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DZIAŁ ! -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN 2 . BOLESŁAW  RU DNICKI

Na marginesie zagadnień ekonomicznych budownictwa 
wodno-energetycznego w Polsce

U w a g i  o g ó l n e
W  porów naniu z osiągnięciam i k ra jó w  dem okracji ludo ­

w ej, tak ich  ja k  Rumunia, Bułgaria i  W ęg ry  nie m ów iąc już 
r'J Czechosłowacji i NRD naisfze osiągnięcia w  budow nictw ie 
wodnym , a wodno-energetycznym  w  szczególności, można 
określić  jako  skromne.

Do g łów nych  przyczyn tego stanu rzeczy na leży zaliczyć 
przede w szystk im  ogrom zadań, ja k i m ia ł rząd Polski Ludowej 
do spełn ienia w  zwiąjzku z dźw ignięciem  k ra ju  ze zniszczeń 
w o jennych  i rozw ojem  przem ysłu podstawowego i  energetyki, 
co w  początkow ym  okresie w p łynę ło  na zahamowanie re a li­
zac ji in w e s tyc ji o stosunkowo d ług im  czasie am ortyzacji i nie 

a jącyc ł^  od razu pe łnych korzyści. D rugim  powodem, k tó ry  
jest o ty ie  ważnie jszy, że sięga w  przyszłość, jest b rak z jed­
noczenia s il „w o dz ia rzy " w szystk ich  branż.

Kom pleksowe budow nictw o wodne może być poważnym  
czynnikiem , zdo lnym  wziąć a k ty w n y  udzia ł w  rea lizac ji pod­
staw socjalizm u w  Polsce, a le  też budow nictw o wodne nie 
może nie być kom pleksowym , gdyż po pierwsze — ‘ jest kosz­
towne i  stworzone korzyści muszą być wszechstronnie w y k o ­
rzystane, a po dirugie —  w yw o łu je  poważne zm iany w  tere- 
me, gdzie jest realizowane, a nawet może w p łynąć na uk ład
fr,Vsrn k ° ^  W całym  k ra ju  (kom unikacja , uk ład osiedleńczy, 
oKahzacja przem ysłu, żegluga, naw odnien ia itp.).

nej r pow odu je°dZaJU koo rdy nacj i na odcinku gospodarki wod-

I  kad r doświadczonych fachowców,
—  n ied os^ te 1̂ i,]edni° Str0,nn0ŚĆ stud iów  Perspektyw icznych,

d ro lo g ii rg ™ ąi o g i r imZaCJę W Zakresie h y "
-  b rak rozw oju  rodzim ej m yś li technicznej z zakresu hydro- 

tech n ik i (wobec ponadto braku poważnie jszych dośw iad­
czeń na tym  polu),

-  b rak zaplecza przem ysłowego i  sprzętu budowlanego
—  w yso k i koszt dokum entacji i badań,
—  b łędy w  pro jektach.

Poważne opóźnien ia w  pracach badawczych i p ro jek tow ych , 
w  zakresie budow nictw a wodnego, są trudne do odrobienia! 
B iorąc pod uwagę, że p raw id łow o  prowadzony p ro je k t w ię k ­
szego obiektu, da jący gw arancję w ykonan ia  budow li m ożliw ie  
na jtańszej a zarazem na jbardzie j e fektyw ne j, pow in ien  być 
poprzedzony co na jm n ie j rocznym  okresem in tensyw nych, do­
brze zorganizowanych badań terenowych, zaś p ro je k t wstępny 
i techniczny zajm ie w  surmie 2 lata, w  k tó ry m  to czasie kon ­
tynuowane są badania i przeprowadzane rozległe uzgodnienia. 
Przed przystąp ieniem  do w ykonaw stw a n iezbędny w iec jest 
okres 3 la t w ytężonej pracy. Na podstaw ie doświadczeń 
naszych i  zagrani,oznych okres ten na leży uznać za m in im um  
czasu niezbędnego do uruchom ienia w iększej budowy.
, , ,r , szeroko po ję tych  stud iów  perspektyw icznych i pro- 

wstępnych g łów nych ob iek tów  w ykonyw anych  „na 
, a Jes’ł  P ^ tą  achillesową dotychczasowych p lanów  naro- 
j  ^ c, w  zakresie ¡budownictwa wodnego; po prostu brak, jest 
r .^ „ ^ Cn odnośnie celowości, opłacalności i realności propo­
nowanych inw estyc ji.

Choć budow nictw o wodne bezsprzecznie musi być dźw ig- 
® w spó lnym i siłam i, energetyka wodna w p ływ a  poważnie 
^ ^ o m ik ę .w y k o ra y s ty w a n e g o  energetycznie stopnia wod- 

„ ' . c h w ili ¡obecnej częstokroć e fekty  energetyczne od- 
ro lę  ¡p-rzy udow odnien iu celowości i  ¡opłacalności in- 

y c ji dzięki temu, że e fek ty  te w ystępu ją  i  zaczynają od-

gryw ac ro lę  gospodarczą bezpośrednio po zrea lizow aniu in w e­
s tyc ji. W  innych  k ra jach  (jak  np. NRD) na p ie rw szy  p lan w y-

kom u n a ln e f99^ 16™6 W° dy  prze'my słl° wej (I i{ - J) i gospodarki

ro h el^ a n= T  a rty k u łu  jes t wyszukanie, na tle  analizy, 
( J ą energetyka wodna m ogłaby spełnić w  nasze i struk- 

turze energetycznej oraz w a lo ró w  energetyk i wodne k tó re  
w  ekonom ice pow in ny  być prem iowane w  ten T y  in n y  spo­
sób A u to r me ma zamiaru wyprowadzać jakiegoś wzoru czy 
m etody obliczeń ekonom iczności s iłow n i w odne j gdyż do^ 
p row adziłoby to do nadm ierne j rozbudow y a rtyku łu  lecz 
pragnie ty lko , op ierając ¡się na faktach i wnioskach, w  spo- 
sob w łaśc iw y  ustaw ić zagadnienie.

C h a r a k t e r y s t y k a  e n e r g e t y k i  w o d n e j  w  P o l s c e

Zasoby wodno-energetyczne w  Polsce są małe, ale nie są 
mniejsze od zasobow Czechosłowacji. Skala zagadnień u nas' 
jes t zbhzona do Czechosłowacji, na k tó re j w  pierw szym  rzę­
dzie pow inn iśm y wzorować się. Jednakże każdy k ra j,  a w iec 
i  Polska, posiada ¡własne cechy specyficzne, k tó rych  nie moż­
na w yłączyć z rozważań ekonom icznych.

Spróbu jm y zestawić pewne fa k ty  w  celu w yc iągn ięc ia  ogól­
nych w n iosków , mogących nas zorien tow ać w  całości zagad­
nień wodno-einergetycznych w  Polsce.

1. R o l a  e n e r g e t y k i  w o d n e j  w  P o l s c e

Energetyka cieplna odgryw a i będzie odgryw ać u nas główną 
rotę. N iew spó łm iern ie  szczupłe zasoby energetyk i w odnej 
w  porów nan iu  z zasobami ¡Surowcowymi energetyk i ciep lne j 
oraz d ług i okres czasu niezbędny do urucham iania tych  zaso- 
m o f¥ i>r ,V ' r  Żvf udzią,: s ił w odnych w  ogólnym  bilansie 
wobec J  u l  obecneJ nie Przekracza 5%, a w  przyszłości,
będzie ener9e tYk i ciep lne j, procent ten
oęazie m alał. Jednakże is tn ie je  i  coraz bardzie j zysku ie  n a  

Problem oszczędzania cennego surowca, Jakim jest
getyczneg°oAaniCZe^ la  je g °  ZUŻyCia d °  zas,obów w ę g la  „e n e r- 

P om ocn iczy  c h a ra k te r  e n e rg e ty k i w o d n e j w  Polsce jes t ce- 
t u r v t a k ic h 1 t rYStyCZną; cd ró ż n ia ją c ą  nasizą s tru k tu rę  od s tru k -  
S zw ecja  itd . aJ° W' '  RR' W łOChY' ^ zw a i ca ria , N o rw e g ia ,

Energię wodną pozyskuje się u nas z trudem  
steśmy zmuszeni w ykonyw ać kosztowne inw estyc je  d l™ sto " 
sunkowo m ałych efektów . D latego należy szczeordnio * 
me zastanawiać się nad s p o s o b i  użycitó J e j e n e r tó f

Cel ten można osiągnąć jedyn ie  w  ten ^  ,

ło w n i w o dn ych w  obciążeniach szczytowych sy7em u należy

g u la c y jn y  J e s ^ to  z b io r n ik ^ o  n a im n ie iUrn c radZleCkie:i' z b io r n ik  re - 
lu ją c y  o d p ły w  d la  n iższych  tto n m  o c z n e g o  w y ró w n a n ia , re g u - 
p lan em  ko m p le kso w e j g o s p o d lrk?  1?godm e z u s ta lonym
g e tyka , żeg luga, ro ln ic tw o  ° tp  ) eJ <Walka z P °w odzią , en e r-
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dążyć do ins ta low an ia  dużych m ocy wszędzie tam, gdzie w y ­
soki spad i  obecność zb io rn ika  p o tra fi zapewnić dyspozycy j­
ność te j mocy.

2. S t o p i e ń  w y k o r z y s t a n i a  z a s o b ó w  w o d n o -
e n e r g e t y c z n y c h  a p o d s t a w o w e  w a r u n k i

k o s z t ó w
O becny stopień w yko rzystan ia  zasobów wodno-energetycz- 

nych  w yn os i 5,5% zasobów energ ii i  ok. 7% m ożliw e j do u ru ­
chom ienia mocy.

N is k i stopień w yko rzystan ia  zasobów wodno-energetycz- 
nych św iadczyłby o tym , że obecnie przystępujem y do re a li­
zac ji na jko rzystn ie jszych  ob iektów  m ożliw ych  do zap ro jekto­
w an ia  na teren ie naszego k ra ju .

Sprawa ta is to tn ie  tak  siię przedstaw ia. W yb ie ram y na jle p ­
sze ob iekty, jednakże w skaźn ik i ekonomiczne w  na jw iększych 
i na jlepszych naszych siłow n iach, np. na do lne j W iś le , daleko 
odbiegają od k ry te r ió w  „ekonom iczności", ja k ie  dostarcza nam 
radziecka lite ra tu ra  fachowa. N a jw iększa s iłow n ia  wodna w  P o l­
sce, jaką m oglibyśm y zbudować, m ia łaby moc nie przekracza­
jącą 200 M W  i  p rodukc ję  rzędu 0,8 m ilia rd ó w  kW h  przy 
wskaźnikach kosztów ok. 7000~zł k W h  i 1,5 z ł/kW h  instal. 
W  ZSRR buduje się obecnie tak ie  ko losy ja k  „K u jbyszew ska", 
z p rodukcją  średnią ¡równą ca łkow itym  osiągalnym  zasobom 
energ ii w odnej Polski, dla k tó re j wislkaźnik kosztów  nie prze­
kroczy 3000 z ł/kW . N ic  dziwnego, że p rzy  porów nan iu  ekono­
m iczności now ych  zakładów  w odno-energetycznych z e lek trow ­
n iam i c iep lnym i, k tó rych  w skaźn ik i kosztów n iew ie le  różnią 
się od w skaźn ików  radzieckich, o trzym ujem y w y n ik i mało za­
chęcające.

Podstawowym  w skaźnik iem  kosztów  d la  budow nictw a wod- 
no-energetycznego jes t w skaźn ik okreś la jący  koszt urządzeń 
na 1 kW h  p ro d u k c ji średniej w ie lo le tn ie j. W skaźn ik  ten jest 
szczególnie pożyteczny, gdyż p rodukcja  dla w yb ran e j s iłow n i 
wodnej i  usta lonej rzędnej p ię trzen ia jes t p raw ie  wartością 
sitałą (zwłaszcza przy w yższych spadach), mało zależną od m o­
cy insta low anej, zwyżka zaś kosztów przy pow iększaniu 
m ocy w ynosi zaledwie parę procent kosztów stopnia.

Jak w y n ik a  z analizy poszczególnych w ykonanych  p ro je k ­
tów  dla obszaru Polski i d la  s iłow n i pow yże j 2 M W , o rien ta ­
cy jn ie  można przy jm ow ać ten w skaźn ik wg poniższej k la sy ­
f ik a c ji:
A . S iłow nie p rzep ływ ow e ¡i podszczytowe że zb io rn ikam i w y - ’ 

¡równania dobowego
4 <  H n <  8 m T 2fi 5 000 godz. 1 <  A  kW h  <  3 z ł/kW h

B. S iłow n ie  podszczytowe ze zb io rn ikam i w yrów nan ia  dobo­
wego

8 <  H n <  20 m T 20 3 000 godz. 2 <  A  kW h  <  4 z ł/kW h
C. S iłow nie regu lacyjne szczytowe
20 <  H „ <  60 m  T <  2 000 godz. 3 <  A  kW h  <  6 z ł/k W h 2)

W ysok ie  w skaźn ik i kosztów w y n ik a ją  u  nas g łów n ie  w sku­
tek  n isk iego po tenc ja łu  energetycznego naszych rzek, poza 
tym  w sku tek n iskiego poziom u technicznego naszego w y k o ­
naw stw a i  b raku doświadczenia oraz konieczności ¡importu 
wyposażenia 3).

3. S t r u k t u r a  e n e r g e t y k  ¡i w o d n e j  w  P o l s c e
S truktu ra  m ocy czynnych e lek trow n i w odnych przedstaw ia

się następująco: S iłow n ie  ¡o m ocy powyżej 0,2 M W  ¡stanowią 
¡ogółem 98% globalne j m ocy insta low anej w  ¡siłowniach w od­
nych  w  c h w ili ¡obecnej. W  tym

0,2 < N; < 0,5 M W ilość 28.5% moc 2,3%
0,5 < Ni < 1,5 M W „ 31,5% „ 9,7%
1,5 < N; < 5,0 M W „ 33,0% „  33,0%
5,0 < N j < 10 M W „ 4,2% „  10,4%

Ni = 50 M W „ 2,8% „  44,6%
100,0% 100,0%

A na lizu jąc  powyższe zestawienie, w a rto  zauważyć, że 93% 
liczb y  obecnie czynnych s iło w n i w odnych (bez m ałej energe­
ty k i)  stanow i —  45% globalne j m ocy insta low anej, a pozosta­
łe 7% (Nj >  5 M W ) —  55%.

Energetyka wodna, je ś li chodzi o ilość s iłow n i, jest i  będzie 
u nas oparta zawsze g łów n ie  na m niejszych s iłow n iach w od­
nych, ¡o m ocy poniżej 5 M W .

F akt ten pow in ien  ¡być brany pod uwagę p rzy  opracow yw a­
n iu  zagadnień generalnych zw iązanych z eksploatacją energ ii 
w odne j naslzego k ra ju  (nie w yłącza jąc problem u „m a łe j ener­

2) W  p rz y b liż e n iu  m ożna p rzy ją ć , że A kw ^  A kw h  ■ T
3) Ten o s ta tn i c z y n n ik  szczególnie ja sk ra w o  o d b ija  się na kosz­

cie m n ie jszych  s iło w n i, gdzie p ro ce n to w y  ud z ia ł kosztu  w yoosaże- 
n ia  w  kosztach  og ó lnych  je s t w iększy.
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ge tyk i"). Problem autom atyzacji nabiera u nas szczególnego 
znaczenia. Tym  n iem n ie j budowa średnich i  dużych s iłow n i 
w odnych w  na jb liższe j przyszłośai jest jedyną drogą um ożli­
w ia jącą utrzym anie udzia łu  e lek trow n i w  szczycie k ra jo w ym  
na obecnym poziom ie w  ¡naszych rozw o jow ych  systemach ener­
getycznych.

G łów ny ośrodek p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j, oparty
0 m iejscowe zasoby surowcowe, m ieści siię na Śląsku, Na po­
zosta łym  obszarze k ra ju  energetyka zawodowa opiera siię na 
surowcu przyw ozowym . Czyni się ¡przygotowania zmierzające 
do uruchom ienia p a liw  m ie jscow ych, g łów n ie  w ęg la  b runa t­
nego ¡i to rfu  na ¡północy ii wschodzie Polski oraz do ¡rozbudowy 
sieci przesyłowych.

Schemat roz lokow an ia  naszych zasobów wodno-energetycz­
nych  w yg ląda w  ten sposób, że ok. 40% nie w yzyskanych zaso­
bów  m ieści isię na pó łnocy  w  postaci do lne j Wdslły i .rzek 
Przymorza, ¡około 40% reprezentują rzeki p rzepływ ające przez 
pas cen tra lny  i  20% —  ¡do w yzyskan ia  na ¡Podkarpaciu.

W  celu polepszenia ¡rozlokowiainia źródeł energ ii oraz osiąg­
n ięc ia  znacznych oszczędności w  ¡zużyciu ¡węgla i  na kosztach 
transportu , należy dążyć do ja k  najszybszego uruchom ienia 
zasobów wodno-energetycznych na pó łnocy naszego kra ju , 
rea lizu jąc równocześnie postu la t budow y ¡siłowni o dużej m o­
cy i p rodukc ji. Ponieważ jednakże s iłow n ie  przep ływ ow e na 
do lne j W iś le  będą posiadały nidką moc gwarantowaną i  n ie­
rów nom ierny rozk ład energii, w sku tek  n iew yrów nanego prze­
p ływ u , na leży stopniow o polepszać ich pracę przez:
—  budowę zb io rn ików  regu lacy jnych  na Bugu, W iś le  środko­

w e j i ¡dopływach ¡karpackich,
—  w ykorzystan ie  w arunków  na tura lnych, is tn ie jących  na Po­

morzu i Pojezierzu, do budow y zakładów  szczytowo-pom- 
piowych, w spó łp racu jących z p rzep ływ ow ym i e lek trow n iam i 
wodnym i.
P o d k a r p a c i e !  (i re jon y  górskie) jest terenem predesty­

now anym  ¡do lokow ania zakładów  o charakterze w yb itn ie  
szczytowym  ¡i in te rw e ncy jn ym . Obszar ten jes t ¡obecnie n ie ko ­
rzystn ie  ¡położony w  stosunku do centrów  odbi-oiru. Ze względu 
na w y ją tko w ą  wartość wysloko gw arantow anej przez zb io rn ik i 
regulacy jne m ocy i  energ ii w odnej m ożliw e j do uzyskania 
w  te j częśai k ra ju , w  ogólnych planach energetycznych i  p la ­
nach gospodarczych, na leży zw rócić  szczególną uwagę na 
um ożliw ien ie  .praw id łow ej eksp loatac ji tych  zasobpw. Szcze­
gólnego znaczenia nabiera ¡tu San i  Dunajec, ¡obejmujące swoim  
w p ływ e m  rozw ojow e tereny po łudniow o-wschodnie.

W  p a s i e  c e n t r a l n y m  lo ka lizu ją  się, ja ko  główne: p ro­
b lem y regu lac ji odp ływ u d la  W is ły  do lnej, zapewnienie do­
godnych ujęć w ody dla e lek trow n i c iep lnych oraz inne w ażn ie j­
sze zagadnienia kom pleksowej ¡gospodarki wodnej, połączone 
z w ykorzystan iem  zasobów wodno-energetycznych. Z punktu  
w idzenia energetyk i w odne j rea lizacja  o b ie k tó w  położonych 
w  pa:s|ie centra lnym  może być ¡opóźniona, a pow inna być za­
częta od budow y g łów nych zb io rn ików  ¡regulacyjnych (Bug, 
W is ła  środkowa).

O koło 50% zasobów wodna-energetycznyeh k ra ju  stanowi 
W is ła  (¡bez dop ływ ów ), w  ty m  d o l n a  W i s ł a  ok. 30%. Bu­
dowa na W iś le  zb io rn ików  o w iększej ¡pojemności jest trudna
1 w  w iększości w ypadków  wręcz niem ożliwa. Przeciętnie moż­
na w yzysk iw ać .spady rzędu 6 m, co  ¡oznacza, że kanalizacja 
W is ły  jes t m ożliw a p rzy  pom ocy dużej ilo śc i stopni z s iło w ­
n iam i przep ływ ow ym i, z czasem w ykorzystan ia  ponad 
5000 godz. S iłow nie te będą daw a ły dużą, jednak n ie rów no­
m iern ie  rozłożoną, produkcję . W  początkow ym  okresie moc 
gwarantowana ¡będzie rzędu 25% m ocy insta low anej. Ponadto 
s iłow n ie  te będą bardzo czułe na wezbrania powodziowe, k tó re  
często będą pow odow ały  zatrzym ania ruchu siłow n i. W zględy 
żeglugowe będą ¡ograniczały rów nież w  znacznym stopniu 
użytkow an ie  energetyczne tych  stopni. Poprawa zaznaczy się 
w  m iarę ¡rozbudowy w yże j po łożonych zb io rn ików  re g u la cy j­
nych.

Poza W isłą , łącznie z „m ałą energetyką", na leży oszacować 
wartość zasobów wodno-energetycznych, m ożliw ych do w y ­
korzystan ia  w yłącznie w  zakładach p rzep ływ ow ych, na co n a j­
m nie j 20%.

Ponieważ co na jm n ie j 70% zasobów wodno-energetycznych 
Polski ¡jest z n a tu ry  sw o je j energią podstawową, na leży skon­
centrować w ys iłe k  ¡na w yzyskan iu  wszystk ich m ożliwości bu­
dow y zakładów  szczytowych, o wysiokogwarantowanej m ocy 
dyspozycyjne j.

S iłow nie szczytowo-pompowe, współpracujące g łów n ie z s i­
łow n iam i p rzep ływ ow ym i, również ¡mają, możność odegrania 
poważnej ro li, ja ko  stosunkowo tanie urządzenia do magazy­
nowania i uszlachetnienia energ ii e lektryczne j (2, 3).
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W n i o s k i  k o ń c o w e
A na liza powyższych rozważań um ożliw ia  zdanie sobie spra­

n y  z tego, ja k im i drogam i pow inna w  na jb liższe j przyszłości 
i w  dalszej pe rspektyw ie  kroczyć energetyka wodna, by stać 
się pożytecznym  i cenionym  partnerem  energetyk i cieplnej. 
Budowa e lek trow n i w odnych ma w iększą skalę stanie się po ­
pularna wówczas, gdy z jedne j s trony doceni się (nie prze­
ceniając) je j ro lę, a z drugliej stromy —  w  sposób w łaśc iw y 
i  rea lny będzie się s taw iało żądania eksploatacyjne.

Stosowana u nas na jczęściej metoda porów nania ekoinomicz- 
ności s iło w n i w odnych w  zestaw ieniu z ekw iw a lentną s iłow ­
n ią  ciep lną (K  u  k i  e d - K  r  a j  e w  sik i, K r y c k i j  i' M  e n- 
k i e l  i  in .) 4) powiinma |być stosowana jako  metoda podsta­
wowa, jednakże z pew nym i zastrzeżeniami, a m ianow icie :
A . N a szczeblu założeń, gdzie ob liczenia oparte są na wskaź­

n ikach, metoda „okresu op łacalności'' pow inna nosić cha­
ra k te r porów nan ia  w a rian tów  p rzy  u jedno liconych  założe­
niach w y jśc iow ych . N a ty m  szczeblu n ie  pow inno się na 
podstaw ie określonego „okresu 'opłacalności" (k tó ry  nie 
jes t i  n ie  może ibyć norm atyw em  p rzy  tego rodzaju p rzy ­
b liżonych .obliczeniach) wyciągać w n iosków  co do bez­
względnej opłacalności. Szeroko na leży stosować zestawie­
n ia  u jm ujące bilanse s tra t i  ko rzyśc i oraz podstaw owych 
wskaźników, dających możność porów nan ia  przede wszyst­
k im  z is tn ie jącym i i budowanym i s iłow n iam i wodnym i.

B. Na szczeblu p ro je k tu  wstępnego, metoda K uk ie l-K ra je w - 
skiego, względnie rozw in ię ta  na je j podstaw ie metoda 
K ry c k ij i  Memikla, może m ieć pełne zastosowanie w  opar­
c iu  o dokładne dane koislzitorysowe. W obec faktu, że nasze 
in w es tyc je  wodno-energetyczne są drogie, w  rozważaniach 
ekonom icznych nie  woilno pom ijać żadnego elementu eko­
nomicznego, k tó ry  p-odnosii opłacalność tmp.:
—  porównawcza s iłow n ia  cieplna w ym iarow ana w g mocy 

„w yp ie ra ją ce j" kaskady s iło w n i wodnych, we w skaźn i­
ku  kosztów  in w es tycy jn ych  (z ł/kW ) pow inna zawierać 
rów nież sk ładn ik  uw zg lędn ia jący dłuższy czas, urucha­
m iania i  ru ch u  próbnego, w iększe zużycie energ ii na 
po trzeby w łasne itp .;

—  koszt w ęgla pow in ien  być  p rzy jm ow any z ¡uwzględnie­
n iem  dodatkow ych kosztów  inw es tycy jn ych  zw iązanych 
z rozbudową lub budową now ych  kopalń, ponadto na­
leży p rzy jąć, że wobec pełnego zapotrzebowania na 
w ęg ie l „energe tyczny" przez s iłow n ie  cieplne, oszczę­
dza się w ęg ie l lepszy pod względem  gatunku i  asor­
tym entu ;
na leży również uw zględnić koszty  transportu  węgla 
w przypadku, gdy s iło w n ia  wodna jest oddalona od baz 
surow cow ych energe tyk i c iep lne j.

Podstawą do ob liczeń ekonom icznych e lek trow n i wodnych 
pow in ien  być ta k  zwiany „ud z ia ł en e rg e tyk i" w  kosztach b u ­
dow y stopnia. W yodrębn ien ie  te j części nak ładów  in w e s ty c y j­
nych nastręcza na ogó ł dużo trudności. W yda je  s(ię, że 'naj­
słuszniejsza metoda podana jest przez K u s k ó w , a  (6), a na
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szczególną uwagę i  spopularyzowanie zasługuje również m e­
toda inż S m o l e ń s k i e g o  (7). M etoda Kuskowa przew idu­
je rozdzia ł kosztów proporc jona ln ie  do wartośai rozdzielanej 
w ody dla poszczególnych odb iorców  (energetyka, żegluga itd .).

W  zasadzie elementem gospodarczym podlega jącym  rozpa­
trzen iu  pow inna być kaskada s iłow n i wodnych, względnie od­
cinek kaskady zaw iera jący zb io rn ik  regu lacyjny.

Badając enomomiczność poszczególnych s topn i kaskady, na­
leży uw zględnić lich ro lę  jako  ogniwa kaskady, tzn. należy 
określić, w  ja k im  stopniu dany stopień jest zdo lny z jednej 
s trony w yko rzystać m ożliwości stworzone przez zb io rn ik  re ­
gu lacyjny, a z d rug ie j strony, ja k ie  samodzielne zadania z za­
kresu kom pleksowej gospodarki wodnej stop ień ten może 
spełnić. N a leży rów nież 'Stwierdzić, że pow inno się  stać za­
sadą, iż  s iłow n ie  sprzężone, tzn. zakład szczytowy d zakład 
w yrów naw czy, stanow ią jeden ob iekt. Zasada (ta jes t abso­
lu tn ie  logiczna, gdyż e fe k ty  uzyskane na zakładzie szczyto­
w ym  uzależnione są od zdolności w yrów naw cze j n iże j 'poło­
żonego stopnia, k tó ry  m usi być do tego ce lu  w ybudow any 
bez w zględu nawet na trudności terenowe —  czy to  na tu ry  
m orfo log iczne j czy geologicznej.

Przy porów naniu ekonom icznym  rozwiązań kaskady należy 
uwzględniać następujące czynn ik i:

stopień energetycznego w yko rzystan ia  rocznej objętości 
pirzepływów w  ro k u  średnim, zależnie od pojem ności 
zb io rn ika  regulacyjnego kaskady i hydro log iczne j charak­
te ry s ty k i cieku,
[Stopień zagwarantow ania p ro d u k c ji w  la tach suchych, 
stopień zagwarantowania, m ocy i  energ ii dla doby zim o­
w e j w  pow iązaniu z wykresem  obciążeń dn ia roboczego 
w  grudniu,

—  możność pracy in te rw ency jne j d ilość zm agazynowanej 
energ ii w  zb iorn iku ,

—  równom ierność rozkładu p ro d u kc ji w  ciągu roku  d m oż li­
wość regu low ania  tego rozkładu w  zależności od potrzeb 
energetyki.

Ekonom ika budow nictw a wodnego, a wodno-energetyczne- 
go w  szczególności n ie  posiada w  Polsce 'tradyc ji. O św ie tla ­
jąc t ło  całego zagadnienia, au tor ma nadzieję, że a rty k u ł speł­
n i swoje zadanie i spowoduje szerszą dyskusję na powyższy 
temat.
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Potrzeba planowego, a w ięc w  m iarę m ożliw ości kom plek­
sowego w yko rzys tan ia  zasobów w odnych m ałych i średnich 
rzek zaczyna być w  Pol9ice coraz lep ie j doceniana. Odnosi 
się to  przede w szystk im  do w yzyskan ia  energ ii w odnej ma­
łych  c ieków  do celów  energetycznych, po je j prze tw orzeniu 
na na jbardz ie j podzie lną i  użytkow ą postać —  na energię 
elektryczną.

Perspektywa zaoszczędzenia węgla względnie innych  k o ­
palin , k tó re  na b ra ły  ostatn io w iększej w artośc i dzięki roz­
w o jo w i chemii, w  zestaw ieniu z możnością w yzyskan ia  do ­
p ływ a jące j na m iejsce ii s tale się odnaw ia jącej energ ii wod- 
ne j, po la ryzu je  coraz in te nsyw n ie j nasze m yś li na k ie runek 
planowego budow nictw a is iłow ni wodnych, bez pom ijan ia  na 
te j drodze ¡również i  m ałych jedno,sitek. * i

K-ntituWStOCiy te omówione są szeroko w  podręcznikach radzieckich.
i Jewski wprowadza pojęcie „okresu opłacalności", które 

dla res wyrównania się nakładów i  kosztów eksploatacyjnych
i wrentai owm ,y? dnei i  równoważnej elektrowni cieplnej. K ryck ij 
ieeie metodę, wprowadzając do rozumowania po­jęcie gwarancji mocy i  energii (4,5).

W  n in ie jszym  a rtyku le , po trak tow anym  jako  przyczynek do 
ogólnej dyskus ji na powyższy temat, au tor pode jm uje  próbę 
naśw ie tlen ia szeregu elem entów p ro b lem a tyk i m ałych s iło w ­
n i w odnych, g łów n ie  na -tle 'osiągnięć w 1 te j dziedzinie 
w Zw iązku Radzieckim.

W ie le  m ateria łu  zaczerpnięto z radz ieck ie j 'lite ra tu ry  tech­
nicznej, pośw ięconej zagadnieniom  w ie js k ic h  e lek trow n i w od­
nych, k tó re  w  ZSRR id e n ty fik u je  się w łaśc iw ie  z e lek trow n ia ­
m i m ałym i, gdyż ite osta tn ie służą n iem a l w y łączn ie  celom 
¡rolnictwa. O perowanie po jęc iem  „e le k tro w n ie  w ie js k ie " jest 
w ięce j m ówiące i  bardzie j jednoznaczne niż okreś len ie  e lek­
trow n ie  m ałe".

O k r e ś l e n i e  „ m a ł y c h "  e l e k t r o w n i  w o d n y c h
Pod „m ałą  energetyką" rozum iem y e lek try łiikac ję  m ie jsco­

wą, t j. zastosowanie w  różnych gałęziach gospodarki narodo­
w e j energ ii e lek tryczne j, o trzym yw ane j z m ie jscow ych n ie ­
w ie lk ic h  źródeł energ ii. Należą do n ich  przede wszystk im  
małe rzeki, a następnie p ły tk ie  p o k ła dy  węgla lub pa lnych 
łupków , m iejscowe zaSoby gazu ziemnego, energia w ia tru  itd. 
M ałe e lek trow n ie  wodne stanowią g łówną część składową 
m ałej energetyki.
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O peru jąc ustaw iczn ie wyrażeniem  „m ałe e lek trow n ie  w od­
ne", na leżałoby na wstępie usta lić, co pod tym  określeniem  
jes t rozumiane.

Otóż dokładnego i  jednoznacznego określenia zakresu m o­
cy „m a łych " e lek trow n i, zdaje się, w  ogóle brak. U nas, gdy 
mowa o m ałych e lektrow niach wodnych, ma się zazwyczaj 
na m y ś li ich  moce, począwszy od na jm n ie jszych i  (skończyw­
szy na m ocy 500, a n a jw yże j 1000 kW .

T ak też, m iędzy in nym i, s taw ia ł sprawę w  1950 r. b. Cen­
tra ln y  Zarząd Energetyki, rezerwując p rzy  tym  e lektrow nie  
o m ocy  pow yże j 500 k W  do sw e j kom petencji. •

Inż. J. W a k s m a n  w  a rtyku le  zamieszczonym w  „Gospo­
darce W odn e j" Ł) podaje:

„E le k tro w n ie  wodne w  Polsce można podzie lić  na 4 zasad­
nicze grupy:

I  —  e lektrow nie  duże ponad 10 M W  
I I  —  ,, średnie ponad 5 M W

I I I  —  „  małe, t j.  o m ocy zainsta low anej od 1 do
5 M W ,

IV  —  „  najm niejsze, poniżej 1 M W , z k tó rych
pewna część podlega Centralnem u Za­
rządow i Energetyki, a w iększość (nie 
z inwentaryzow ana) zna jdu je  się w  ręku 
innych  cen tra lnych zarządów, samorzą­

dów etc."
W  lite ra tu rze  radzieckie j, nawet w yłączn ie  pośw ięconej ma­

ły m  e lektrow niom , rów nież zakres m ocy tych  e lek trow n i nie 
jes t jednoznacznie określony.

A kadem ik M . G. J e  w r e  i  n o  w  (Lit. 5 —- str. 97) k la s y fi­
ku je  e lek trow n ie  jako :
—  średnie o m ocy od 5 do 25 M W  
—■ małe o m ocy od 0,5 do 5 M W
—  drobne o m ocy poniżej 0,5 M W .

H. Z. K u z n i e c o w  i  A . P. Z 1 a itfc  o w  s k  i  j  w  swej 
źród łow ej książce (Lit. 4 ¡sitr. 12— 13) za licza ją  do ka te go rii 
m a łych  e le k tro w n i —  e lektrow nie , posiadające moc od n a j­
m niejszej do 5 M W .

T. L. Z o 1 o t  a r  i  e w  w  podręczniku d la  wyższych szkół 
technicznych (Lit. 3 str. 157) poda je następującą k la sy fikac ję  
e lek trow n i wodnych, ze w zględu na posiadaną przez n ich  moc:
—  do 25 k W  —  „m ik ro e le k tro w n ie ",
—  od 25 do 100 k W  —  małe e lektrow n ie  wodne I I I  w ie lkości, 
—- od 100 do 300 k W  —  małe e lek trow n ie  wodne I I  w ie l­

kości,
—- od 300 do 1000 k W  —  małe e lektrow n ie  wodne I  w ie l­

kości,
—■ od 1000 do 5000 k W  —  średnie e lek trow n ie  wodne I I  w ie l­

kości,
—  od 5000 do 25000 k W  —  średnie e lek trow n ie  wodne I  w ie l­

kości.
W  Republice Czechosłowackie j, zgodnie z m etodycznym  

opracowaniem  SUP (państwowego wodnogospodarczego p la ­
nu), za małe e lek trow n ie  wodne uważa ślię e lek trow n ie  o m ocy 
poniże j 200 k W  (Lit. 25).

Jak  już z k ilk u  tych  p rzyk ład ów  w yn ika , podawane k la ­
sy fikac je  zakresów  m ocy, m ających charakteryzow ać małe 
e lektrow nie , niie są w  p e łn i ze sobą zgodne. Sprawa ta i  u nas 
pozostaje otwarta .

N ie  przesądzając przyszłego de fin ityw nego podzia łu e lek­
tro w n i na małe i  drobne ze względu na zakres ich m ocy, bę­
dziem y rozu m ie li w  n in ie jszym  a rtyku le  pod po jęc iem  „m ałe 
e lek trow n ie  w odne" ¡takie elektrownlie, k tó rych  góirna moc 
graniczna nie  przekracza 0,5 M W , zaś 'dolna ograniczona zo­
staje je dyn ie  n ierentow nością i  n iece low ością ich  inw esto ­
wania. U w zględnien ie w  referacie tak iego  w łaśnie zakresu 
m ocy „m a łych " e le k tro w n i w odnych  w yd a je  s ię  na jbardzie j 
celowe. Niesposób bow iem  przy om aw ianiu zagadnienia po­
m inąć m ilczeniem  s iło w n i drobnych, na jliczn ie jszych , k tó re  
większość lu dz i przede w szys tk im  m a na m yś li, gdy mowa 
o m ałych e lektrow niach.

Drobne e lektrow nie , p rzyna jm n ie j ja k  dotychczas, są n ie ­
w spółm iern ie  licznie jsze od e lek trow n i o m ocy w iększej, po­
w iedzm y, pow yże j 200 k W . Z d rug ie j s trony  górna moc 
ograniczona w artośc ią  0,5 M W  jest słuszna ze stanowiska in ­
w e s tyc ji, przeznaczenia i  w a runków  eksp loatacji. O czyw iście 
m owa tu  jestt o górne j m ocy granlicznej e le k tro w n i jako  ca­
łości, t j.  o łącznej m ocy insta low anych w  n ie j agregatów.

O b e c n y  s t a n  z a g a d n i e n i a  m a ł y c h  e l e k t r o w n i  
w o d n y c h  w  P o l s c e

Zagadnienie m a łych  e lek trow n i w odnych w  dzisiejszym  rozu­
m ieniu jego znaczenia, na tle  kom pleksowego w yko rzystan ia  1

1) N r  6—12/49.

zasobów w odnych w  k ra ju , zna jdu je  się, ¡trzeba to o twarcie 
przyznać, w  stadium  niedostatecznie opracowanym , nie spre­
cyzowanym , praw ie  w y jśc iow ym .

To, że przed w o jną taka  lub in na  osoba, spółka czy przed­
sięb io rstw o pryw atne  zbudow ały zakład w odny (m łyn, e lek­
tro  w ienka, ta rtak), trudno  nazwać p lanow ą gospodarką w od­
ną. U prawnienia, uzyskane na m ocy ustaw y wodnej przez 
tych  uży tkow n ików , często raczej przeszkadzały w  bardzie j 
rac jona lnym  w yko rzys tan iu  Cieku dla in nych  gałęzi gospodar­
k i  w odnej, ja k  m e lio ra c ja  itp . Rozstrzygane przez władze w od­
ne spory połączone b y ły  przeważnie ze znacznym i k łopo tam i, 
stratą czasu, a przede w szystk im  z odszkodowaniem, wyznacze­
n iu  którego 'towarzyszyła z reg u ły  d ług o trw a ła  i  skom p liko ­
wana procedura, zwłaszcza w  zetkn ięc iu  ¡się z p ien iaotwem  
¡strony przeciw nej. ,

W yzyskan ie  energ ii wodnej w  Bołdee przed I I  w o jną  św ia­
tow ą b y ło  ¡słabe. M iały Rocznik S tatystyczny 1937, pow o łu jąc 
się na źród ło „S tatistisches Jahrbuch fu r  das Deutsche Reich—  
1936", poda je szacunek slił w odnych  w  Polsce w  1935 r. ogó­
łem  na 3,65 m ilion a  KM , w  tym  w yzyskanych  0,128 m ilio ­
na K M , ¡tj. 3,5%. Obecnie stosunek ten je s t korzystn ie jszy, 
gdyż w yn os i ok. 5%. O czyw iście energia wodna, w yzyskana 
do produkcjii energ ii e lek tryczne j, b y ła  w  ty m  czasie znacznie 
mniejsza.

Dość p rze jrzys ty  obraz stanu e le k try fik a c ji k ra ju  w  latach 
1935 ¡i 1936 daje obszerne w ydaw n ic tw o ¡urzędowe M in is te r­
stwa Przem ysłu i H and lu „S ta tys tyka  zakładów  e lektrycz­
nych  w  Polsce" (wydane nakładem  SEP). S tatystyka obejm uje 
istn ie jące w  Polsce w  la tach 1935 i  1936 zakłady elektryczne, 
posiadające w łasne w y tw ó rn ie  energ ii, ¡bądź też rozporządza­
jące energią, w ytw orzoną  w  zakładach obcych.

O rie n ta cy jn y  obraz ilośc iow ego stanu i  g loba lnych mocy 
e lek trow n i w odnych w  Polsce przed I I  w o jną  św iatow ą w g  da­
nych  sta tystycznych na 1938 rok  przedstaw ia tab lica I.

T A B L IC A  I

W yszczególn ienie
M o c  zainsta lowana w  K M

1-100 101-1000| Ponad 1000 Razem

Ilość zakładów 
w odnych

M oc  zakładów wod-
6685 116 4 6805

129,6nych (w  tys. K M )  
Średnia m oc 1 za-

86,2 21,3 22,1

k ładu wodnego w  
K M 12,8 184 552,5 19

Tablicą n ie  zosta ły ¡objęte zakłady, ¡które zna jdow a ły  się 
wówczas w  budow ie, a to : Rożnów, Czchów, ¡Porąbka i  inne,
0 łącznej m ocy ¡instalowanej oko ło 165 tys. KM . Z ta b licy  
¡wynika, że p rzygn ia ta jącą większość jednostek stanowią m a­
łe zak łady wodne. Są ¡to przeważnie m łyn y  wodne i  ¡tartaki, 
¡posiadające n iek ie dy  małe prądnice prądu ¡stałego do celów 
ośw ietlen iow ych. N iezm iern ie  s łaby poziom  e le k try fik a c ji wsi 
¡przed w o jną  ¡oraz stosowane w ysokie  op ła ty  za energię e lek­
tryczną  sp rzy ja ły  p ryw atnem u budow n ic tw u drobnych e lek­
tro w n i w odnych, a zwłaszcza zakładów  wodno-m echanicznych 
(m łynów).

Zaw ierucha w o jenna p rzyczyn iła  się do zdewastowania lub 
un ieruchom ienia w ie lu  z  ty c h  zakładów  wodnych.

Po w o jn ie  jedyn ie  energetyka na nieco w iększą skalę za­
ję ła  się (w przypadkach d la  n ie j korzystnych) doprowadze­
n iem  m ałych  e lek trow n i w odnych do stanu używalności, aby 
po ich m odern izacji i  częściowej au tom atyzacji, obok w ię k ­
szych ¡czynnych e lektrow n i, w łączyć je  do gospodarki ener­
getycznej k ra ju . W  pewnej, choć znacznie m niejszej mierze, 
m ia ło  to m iejsce także i  w  odniesieniu do in n ych  obecnych 
uży tko w n ikó w  m ałych e lek trow n i wodnych, ja k  PGR, Polskie 
Z ak łady Zbożowe, „Samopomoc C hłopska" itp .

W yda je  się, że popełn iono błąd, iż bezpośrednio po w o jn ie , 
energetyka, jako  na jhardz ie j pow o łany do tego resort, m imo 
nalegań ze strony G łównego Urzędu P lanowania Przestrzenne­
go, a późnie j PKPG, nie zaopiekowała się w szystk im i „bezpań­
sk im i" e lek trow n iam i w  k ra ju , rów nież i  drobnym i, z późn ie j, 
szym ew entualnym  przekazaniem tych  ostatn ich odpow iednim  
użytkow nikom . G dyby niszczące w p ły w y  przyrody, a n iek iedy
1 bezmyślność ludzka, zosta ły w  czas zahamowane, p rzyczy­
n iło b y  się to  n iezawodnie do utrzym an ia  lepszego stanu 
i  kom ple tności poszczególnych urządzeń e lektrow n i, co z ko ­
le i po zw o liłoby  na szybszą, tańszą i  licznie jszą ich  ¡odbudowę 
lub  przebudowę. Co ¡się zaś tyczy  e lektrow n i, p rze ję tych  siwe­
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go czasu do eksp loatac ji przez przygodnych użytkow n ików , 
to w  większości p rzypadków  z b raku  u  n ich  w a runków  do 
odpow iednie j konserw acji, e lek trow n ie  te, je że li są jeszcze 
czynne, zna jdu ją  się n ierzadko ju ż  u  kresu swej, żywotności.

N ie  m am y w  naszej lite ra tu rze  .technicznej lub ekonom icz­
ne j ani jedne j pracy, k tó ra  by m nie j w ięce j w yczerpu jąco 
n a św ie tliła  ca łokszta łt zagadnienia poruszanego w  n in ie j­
szym artyku le .

M ies ięczn ik „G ospodarka W odna", pośw ięcony sprawom 
gospodarki wodnej i  budow n ic tw a wodnego, czyn ił n ie je d ­
nokro tne w y s iłk i wprowadzenia zagadnienia m ałych e lek trow ­
n i w odnych na swoje łam y. Jaskraw ym  tego przyk ładem  jest 
og łoszony w  N i  7— 8 z 1950 r. „Program  1 tem atyka czasopis­
ma „G ospodarka W odna" na na jb liższy okres, gdzie w  dz ia­
le V  tego program u, m iędzy innym i, fig u ro w a ły  ta k ie  ko n ­
kretne tem aty ja k : „R o la m ałych s iłow n i w  Polsce", „T yp o ­
we p ro je k ty  m ałych s iło w n i d la  e le k try fik a c ji w s i", „T y p i­
zacja w ie lk ich , średnich i  m ałych s iłow n i w odnych". N iestety, 
tem aty te  n ie  zna lazły w  ty m  czasopiśmie odpowiedniego 
rozw in ięcia , a zosta ły  zmajoiryzowane przez zagadnienia, do­
tyczące w  g łów nej m ierze dużej energetyk i w odnej. O czyw i­
ście n iek tó re  zagadnienia dużej i  m ałej energetyk i w ięcej 
lub m nie j ze .sobą się  pokryw a ją , toteż z szeregu zamieszczo­
nych  w  „Gospodarce W odn e j" a rtyku łó w , a w  szczególności 
w  je j. zeszyaie N r  11 z 1952 r., pośw ięconym  w yłącznie ener­
getyce w odne j, można w ybrać śporo cennych m yś li i  w ska­
zówek, co do k ie run ku  i  sposobu rea liza c ji także i  m ałej ener­
g e tyk i wodnej.

D o tyczy to przede w szystk im  konieczności kom pleksowego 
rozw iązyw ania gospodarki wodnej i  to  na w szystk ich  etapach, 
t j. badań, planowania, p ro jektow an ia , w ykonaw stw a i  eksploa­
tac ji.

Uchwała N r 245 Prezyd ium  Rządu z dnia 14.IV . 1951 r. 
w  spraw ie e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  nakłada, m iędzy innym i, 

na Cen'tra ln y  Zarząd E lektry fikac ja  R o ln ictw a 
(CZER): „zbadanie m ożliwości i  opracowanie p lanu  w y k o rz y ­
stan ia  is tn ie ją cych  s iłow n i wodnych i  w ia tro w ych  m ałej mo­
cy dla ce lów  e le k try fik a c ji ro ln ic tw a , ja k  rów nież opracowa­
nie  program u budow y now ych  s iłow n i tego rodza ju ".

Jedną z w ażnie jszych prac CZER w  zakresie rea liza c ji tych  
zadań b y ło  opracowanie w ykazów  is tn ie ją cych  w  Polsce ma­
ły c h  zakładów  w odnych; w yka zy  te  są bardzo pomocne przy 
prowadzonym  obecnie typo w an iu  poszczególnych zakładów  

i i 1C r ’odbud° w y  lub  przebudowy, z adaptacją do celów 
e le k try fik a c ji re jonów  w ie jsk ich .

uchwała rządowa, k tó re j podjęcia w  k ró tk im  
T ,n^i ? aljrzy  iS-lę SP °  dzi e w  a ć, u regu low a łaby wreszcie z-agad- 
w  h™  budow n ic twa m ałych e lek trow n i w odnych ,' określa jąc
s tv tS d i ®bow N.zk l Poszczególnych resortów  albo in ­
si y tu c ji, m ających rea lizować tak ie  etapy prac jak: a) stu­

la i  prace naukowo-badawcze, b) p ro jektow an ie , c) w y k o ­
nawstwo, d) eksploatacja. '  y

R o z w i ą z a n i e  p r o b l e m u  m a ł e j  e n e r g e t y k i  
p o d  w z g l ę d e m  m e r y t o r y c z n y m  

a - o r g a n i z a c y j n y m  w  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m .
W ładza Radziecka od pierwszej c h w ili swego is tn ien ia  po­

św ięciła e le k try fik a c ji k ra ju  w ie le  uw agi, rozum iejąc, że po­
w inna  się ona -stać g łów nym  czynn ik iem  w  .tworzeniu pod­
stawy ekonom icznortechnicznej państwa, ob jąwszy w ie lką  .pro­
dukcję  zarówno przem ysłową, ja.k i  ro ln iczą.

Rozwój m ałej energetyk i jes t n ierozerw a ln ie  zw iązany z roz­
wojem  ro ln ic tw a , gdyż w  p ierw szych zwłaszcza latach, przede 
w szystk im  m ałym  e lektrow niom , przetw arza jącym  m iejscowe 
zasoby energetyczne, zawdzięczała w ieś radziecka swe zele­
k try fikow a n ie .

Rozwój e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  ZSRR oraz ew oluc ję  spo­
sobów zasilan ia energią e lektryczną jednostek w ie jsk ich  prze­
siedzim y z danych sta tystycznych (tabl. II).

Z 80 in s ta la c ji zas ila jących o łącznej m ocy 2 M W  ilość ich 
do roku 1928 wzrosła do 694, osiągając łączną moc 29,6 M W .

W  ten sposób z: dużym .rozmachem zapoczątkowaino e le k try ­
fika c ję  roz leg łych obszarów w ie jsk ich  Zw iązku Radzieckiego. 
Jednak aż do roku  1930 elektryczność na wsli użytkowano 
w  asciw ie ty lk o  do potrzeb życ iow ych  ludności we wsiach 
podm ie jsk ich  w ie lk ic h  ośrodków przem ysłow ych, ja k  Moskwa, 

eningrad, K ijó w  itd . Dopiero pierwsze p ię c io la tk i S talinow- 
s le s w o rz y ły  podstawę m ateria łow ą do szerszej e le k try fi­
k a c ji w s i radzieckich. Już w  d rug ie j p ięc io la tce (1933 —  1937) 
n r n ^  °  s,*-0:Pn ^°wo i  planowo wprowadzać elektryczność do 
ni rvfS° W p ro dukcy jnych  gospodarki ro lne j. T rzeci pięciole.t- 

i p ian rozw o ju  gospodarki narodow ej ZSRR (1938 —  1942) 
rea lizu jąc hasło powszechnej e le k try fik a c ji wsi, w ysuną ł za-

TA B LIC A  II. Rodzaje zasilan ia energią e lektryczną ro ln ic tw a  
ZSRR (dane na kon iec roku  —- w  M W ) —  Liit. 11.
Dane ta b licy  I I  obrazują rodzaj i  stan e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  
ZSRR w  okresie przedwojennym . D la  porów nan ia  zamieszczo­
no wskaźnik i, dotyczące roku  1916,

Rodzaje urządzenia L  a t  a
zasila j ącego 1916 | 1924 1928 1932 1937 1940

Podstacje zasilane 
z e lek trow n i nie 
w ie jsk ich 0,04 0,6 12,9 114,8 137,0

E le k tro w n ie  w ie j­
sk ie 2,0 16,61 29,03 53,0 115,2 138,0

w  ty m :
— wodne 0,7 3,9 7,1 8,8 25,2 35,0
— lokom ob ilow e 0,4 ■ 3,2 6,5 8,2 11,5 13,5
— dieslowskie 0,5 5 0 8,9 24,5 30,7 34,0
— z s iln ik ie m  o 

łb ic y  żarzącej 0,2 3 9 5,6 7,3 39,0 44,7
— trakto row e 0,01 0,03 3,1 7,0 8,0
— z s iln ik ie m  na 

gaz generato­
ro w y 0,2 0,6 0,9 U 1,8 2,8

Łączna m oc w ie js ­
k ich  urządzeń za­
s ila jących w  M W 2,0 16,65 29,63 65,9 230,0 275 0

Łączna liczba w ie js­
k ich  urządzeń za­
silających 80 450 694 1135 7500 10825

Zużycie  energ ii ele­
k tryczne j przez 
ro ln ic tw o  w  m in  
k W h 1,2 13,2 33,8 95,0 380,0 425,0

dania rozw in ięc ia  szerokiego fron tu  budow y kołchozowych 
e lek trow n i wodnych, w ie trznych  i  c iep lnych na m ie jscow ym  
pa liw ie . W  tym  też czasie ogólna liczba e lektrycznych  urzą­
dzeń, ja k  również zapotrzebowanie energ ii e lektryczne j w z ro ­
s ły  przeszło 10-krotnie w  stosunku do roku 1930. Podobnie 
s ilne  .tempo w ykaza ł w zrost ogólnej m ocy zainstalowanej 
w  urządzeniach w ie jsk ich .

N ie  odnosi się to  jednak do średnie j mocy poszczególnych 
e lektrow n i, budowanych w  tym  czasie. W idać to z ta b licy  III ,  
sporządzonej dla e lek trow n i wodnych (dane na kon iec roku) —

T A B LIC A  I I I

W yszczegó l­
n ien ie

L a t a

1918 1924 1928 1932 1940 1944 1945

L iczba  elek-
tro w n i w o­
dnych 47 135 190 207 700 768 1369

M oc  e lekt-
ró w n i w od-
nych (kW ) 

Średnia m oc
1574 3918 7094 8795 35000 39700 58200

1 e lektr. w o ­
dnej (kW ) 33,5 29 37,3 42,5 50 51,7 42,5

" . wpuwoaowafa poważne zniszczenia
urządzeń energetycznych, stwarza jąc konieczność ich odbudo­
w y. w  okresie pow o jennym  z początkiem  roku  1945 (8 II) 
uchwalono ustawę „O  rozw o ju  e le k try fik a c ji ro ln ic tw a " w  k to - 
re j zaw arto d y re k ty w y  ja k  najszerszego budow nictw a m ałych 
i drobnych e lek trow n i w ie jsk ich , do w yzyskania m ie jscow ych 
zasobow energetycznych. Uchwała ta zapewniła także odpo­
w iedn ią organizację .samego w ykonaw stw a e le k try fik a c ii ro l­
n ic tw a, przez utworzenie G łównego Zarządu E le k try f ik a c ji R o l­
n ic tw a („G ław s ie le lek tro "), k tórem u powierzono zarówno za­
gadnienia inw estycy jne  i  eksp loatacyjne w  sprawach u-rządzeń 
energetycznych na obszarach, w ie jsk ich , ja.k i  zagadnienia pro- 
b lem a tyk i naukowo-technicznej i  ekonomicznej,' przez podpo­
rządkowanie mu Ins ty tu tu  M echan izacji i  E le k try fik a c ji Rol-
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T A B LIC A  IV
D ynam ika rozw o ju  w ie jsk ich  zasila jących urządzeń energetycznych w  okresie p ierw sze j pow ojenne j p ię c io la tk i (w % na 
początek roku ) (Lit. 12). ____________________________________  _____ __________________________________________

W yszczególn ienie
L  a t  a

1946 1947 1948 1949 1950 1951

L iczba  w szystk ich  w ie jsk ich  urządzeń energe-
265,7 307,5tycznych 100 134,0 179,2 225,8

w  ty m  liczba  e le k tro w n i % 100 132,6 171,8 213,4 245,4 261,8

z k tó rych : a) w odne °/„ 100 179,6 254,1 352,2 439,8 453,6

b) c ieplne % 100 122,9 154,9 184,8 205,4 222,3

M o c  w szystk ich  w ie jsk ich  urządzeń energe-
427tycznych 100 141,7 201,6 265,9 361,4

w  ty m  m oc e le k tro w n i % 100 134,7 179,2 236,2 330,7 394

z k tó rych : a) w odne % 100 148,7 206,4 291,0 317,4 411,9

b) c ieplne °/o 100 128,1 166,7 210,8 336,9 385,6

W  początkach pow o jenne j p ię c io la tk i (w latach 1945— 1946) 
powstało dużo drobnych e lek trow n i w odnych o m ocy poniżej 
50 kW . S przy ja ło  itemu opracowanie śm ig łow ych drew nianych 
tu rb in  wodnych, system  prof. Sokołowa, o m ocy do 50 kW , 
k tó re  m ógł ¡budować m ie jscow y przem ysł, oraz tu rb in  pó ł- 
drew n ianych, system u Kotien iew a, na spadki ¡od 1,5 do 5 m 
i  o m ocy do 100 k W  (.turbiny Sokołowa opistuje obszerniej 
L it. 18).

P ra k tyka  d robnych  e lek trow n i w ie js k ic h  w ykazała jednak, 
że m ają one bardzo m a ły  w p ły w  na stopień ze le k try fiko w a ­
n ia  procesów  p ro d u kcy jn ych  w  ro ln ic tw ie . M ałe e lek trow n ie  
un iem oż liw ia ły  stosowanie w iększych s iln ikó w  e lektrycznych, 
zwłaszcza s iln ik ó w  asynchronicznych zw artych, ta k  powszech­
nych  w  Tolnictwiie, n ie  zapew nia ły  ciągłości pracy, stałości 
napięcia i  częstotliwości.

W  pow o jenne j p ięc io la tce  dopiero ro k  1948 s ta ł się prze­
łom ow ym  zarówno d la  rozw o ju  e le k try fik a c ji ro ln ic tw a , ja k  
i  dla k a lib ru  budowanych e lek trow n i wodnych.

W  Uchwale z  ¡dnia 29.V.48 r. „O  plan ie  rozw oju  w ie js k ie j 
e le k try fik a c ji w  la tach 1948 —  1950", rząd radzieck i w y ty c z y ł 
zasadnicze k ie ru n k i i  zadania w  te j dziedzinie. Uchwała pod­
kreśla, że energia e lektryczna przede w szys tk im  pow inna być 
w yko rzys tyw ana  do celów  p rodu kcy jnych  ja k : praca w a r­
sztatów, M.T.S. (m aszynowo-traktorow e stacje), m łocka, ¡czy­
szczenie, sortowanie, sadzenie i  m ie len ie  ziarna, nawodnianie, 
zaopatrzenie w  wodę, przygotow anie  ¡paszy, do jen ie  krów , 
strzyżenie ow iec, a także przetw arzanie p ro du k tó w  ro lnych .

Do w yko na n ia  tych  w ie lk ic h  zadań Rząd uznał za kon iecz­
ne rozw in ięc ie  ¡budownictwa e le k tro w n i o mocach w iększych, 
k tó re  p o z w o liły  b y  na m echanizację pracoch łonnych proce­
sów  w  ro ln ic tw ie  i. ito w  szeregu ko łchozów  równocześnie. 
Gdzie ¡takie m iędzykołchozowe większe e lektrow n ie , ze w zg lę­
du na niedostateczne m ie jscow e zasoby energetyczne, n ie  m o­
g ły b y  być budowane, tam  przew idyw ano łączenie szeregu 
e lek trow n i w  system y energetyczne m iejscowego znaczenia, 
pracujące na wspólną sieć.

Z a g a d n i e n i e  o r g a n i z a c j i  w y k o n a w s t w a .  Za­
sadnicza praca w  zakresie e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  w  ZSRR 
spoczywa na G łów nym  Zarządzie E le k try f ik a c ji R o ln ictw a 
(„G ław s ie le lek tro ") M in is te rs tw a  ¡Rolnictwa ZSRR. Podstawo­
w a ta  In s ty tu c ja  w  ramach um ów z kołchozam i, sowchozami, 
M.T.S. i  M .T.M . p row adzi budow nictw o i montaż e lek trow n i 
w ie jsk ich , podstacji, l in i i  p rzesy łow ych  i  urządzeń odb ior­
czych.

Jednocześnie z działa lnością „G ław s ie le lek tro " znaczną ro ­
lę  w  e le k try fik o w a n iu  kołchozów  w  la tach pow o jennych od­
g ryw a  -pomoc i  fachow y ¡patronat nad ¡tymi ko łchozam i ze 
s trony  m ie jscow ych przedsiębiorstw  przem ysłow ych i organ i­
za c ji m ie jsk ich .

N ak łady, związane z budow nictw em  kołchozow ych e lek trow ­
n i wodnych, są pokryw ane:
—  kosztem  w k ładu  p racy  ¡kołchoźników, ¡siły pociągow ej i td .,
—  drogą zm ob ilizow ania w łasnych środków  p ien iężnych k o ł­

chozów i  ¡otrzymywanego przez ko łchozy k re d y tu  rolnego, 
uzupełniającego szczupłość środków  tych  kołchozów.

Zależnie od pochodzenia środków  in w es tycy jn ych  są dwa 
rodzaje budow nictw a ko łchozow ych e le k tro w n i i  urządzeń 
e lektrycznych :

—  e lektrow n ie  budowane s iłam i i  środkam i poszczególnych 
ko łchozów  (z pomocą k red y tu  ¡rolnego), stanowiące po 
zakończeniu budow y własność tych  kołchozów ;

—  e lektrow n ie  m iędzykołchozowe, budowane kosztem pra­
cy i środków uczestniczących kołchozów, p ropo rc jona ln ie  
do ich udzia łu w  zużyciu  energ ii e lektryczne j.

U dzia ł państw ow ych i  spółdzielczych in s ty tu c ji (np. MTS, 
k lin ik i,  itp.) w  m iędzyko łchozow ym  budow n ic tw ie  e lek trow n i 
określa się rów nież udzia łem  cząstkowym  w  ¡kosztach budowy.

Z początkiem  1949 r. zaczęto koiszty budow y dużych państw o­
w ych  e lek trow n i w ie js k ic h  pokryw ać z budżetu państwa, a po­
cząwszy od 1950 i. także i budowę n ie k tó rych  e lek trow n i
0 rnocyi pow yże j 200 kW . Jednak budow niatw o ko łchozow ych
1 m iędzyko łchozow ych e lek trow n i pozostaje nadal podstaw o­
w ym  rodzajem  budow nictw a w  ZSRR. Realizuje ¡się je ¡prze­
ważnie drogą udz ie lan ia  zleceń, p rzy  czym zleceniob iorcam i 
są przedsiębiorstwa, podległe „G ław s ie le lek tro ". Budowa 
e lek trow n i ko łchozow ych i  m iędzyko łochozow ych może być 
'w ykonyw ana także i  słposobem gospodarczym., lecz pod w a ­
ru n k ie m  ¡obowiązkowego udzie len ia pom ocy w  sprawach bu­
dow y przez m iejscowe b iu ro  „S ie le lek tro ".

P r a c e  ¡ b a d a w c z e ,  związane z budową m iędzyko łcho­
zow ych e lek trow n i o m ocy pow yże j 100 kW , są w yko n yw a ­
ne na koszt państwa. Jednak prace badawcze, dotyczące e lek­
tro w n i ko łchozow ych o m ocy do 100 k W  każda, ja k  również 
prace, związane ze sporządzeniem pro jektow o-koszto rysow ej 
dokum entacji, niezależnie od  m ocy e lektrow n i, są w yko n yw a ­
ne na  rachunek w łasnych środków  ¡kołchozu i  k re d y tu  z ¡ban­
ku rolnego (Sielchozbank).

Na w ykonan ie  prac pro jektow o-badaw czych ko łchozy za­
w ie ra ją  um ow y z m ie jscow ym i ¡biurami p ro je k to w ym i „S ie le­
le k tro ". O prócz „S ie le le k tro ”  ¡roboty tego rodzaju w yko nu ją  
¡także b iu ra  „W o d s tro jp ro je k t"  i  inne. Powierzanie prac p ro ­
je k to w ych  osobom p ryw a tnym  jest zakazane.

T r y b  Z a t w i e r d z a n i a  p r o j e k t ó w  na budowę 
e lek trow n i i urządzeń e lektrycznych  uzależniony jest od w y ­
sokości sumy kosztorysow ej, a to:
—■ p ro je k ty  ¡budownictwa urządzeń e lektrycznych  ogólnej w a r­

tośc i do 2 m ilion ów  ru b li zatw ierdzają M in is te rs tw a R o ln i­
ctwa R epub lik  Zw iązkow ych lub (do 1 m in. rub li) ¡naczelni­
cy okręgow ych  zarządów ¡rolnych,

—  ¡pro jekty budow nictw a ¡obiektów o w artośc i do 3 m in. ru ­
b li zatw ierdzane są przez nacze ln ika  „G ław s ie le lek tro " M i­
n is te rstw a R o ln ic tw a ZSRR,

—  p ro je k ty  ¡budowlane o w artośc i kosztorysow ej pow yże j 
3 m in ru b li zatw ierdzane są przez Miiinisitra R o ln ic tw a ZSRR.

Kołchozy, uczestniczące w  ¡budowie m iędzyko łchozow ej e lek­
tro w n i, zaw iera ją  ugodę ¡o podziale sum y w szystk ich  kosztów 
pom iędzy poszczególnym i kołchozam i i  o sposobie podziału 
pom iędzy n im i ogólnej m ocy przyszłe j e lek trow n i. Ustala się 
p rzy  tym  pe łnom ocn ików  poszczególnych kołchozów , m ają­
cych  stanow ić radę budow y m iędzyko łchozow ej e lek trow n i. 
Rada taka  jes t cia łem  praw nym , za ła tw ia  spraw y finansowe 
w  banku, p iln u je  dochowania w a run ków  um ow nych pom iędzy 
obu stronam i itp . Rada zaw iera um ow y z b iurem  „S ie le lek tro " 
na w ykonan ie  robót ¡budowlanych i  m ontażowych w  okresie 
jednego roku  kalendarzowego. G eneralnych umów, obejm u­
jących  ca ły  ¡okres ¡budowy (ja k  ito ma m iejsce w  sektorze pań­
stwow ym ), z, ¡kołchozami n ie  zaw iera się. G dy budowa ma
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Przejść na d rug i rok, sporządza się nową umowę, z uwzględ­
nien iem  pon ies ionych uprzednio nakładów .

K r e d y t y  b a n k u  r o l n e g o  d l a  k o ł c h o z ó w  n a  
b u d o w ę  e l e k t r o w n i .  W y d a tk i ko łchozów  na prace 
badawcze, p ro jektow an ie  i  budowę ko łchozow ych i  m iędzy- 
ko łchozow ych e lek trow n i są bardzo znaczne i  muszą być po ­
niesione w  stosunkowo k ró tk im  czasie. N ie  zawsze w ystarcza­
ją  na ten ce l ś rodk i pieniężne ¡specjalnego, tzw. n iepodzie l­
nego funduszu kołchozów . Fundusz ten, pow s ta ły  z potrąceń 
w  w ysokośc i od 12 do 20% od  dochodów kołchozów, może 
być w  m yśl ustawodawstwa rozchodowany na wznoszenie i  ka ­
p ita ln y  rem ont budow li, nabycie m ate ria łów  budow lanych, in ­
wentarza itp .

Do zadań banku ro lnego (Sielcbozfoank) na leży spowodowa­
nie  regu larnych w p ły w ó w  p ien iężnych n iepodzie lnych fundu­
szy na rachunki bankowe, przechowywanie n iepodzie lnych fun ­
duszów, czuwanie nad ich  - p ra w id ło w ym  w ydatkow aniem , 
udzie lanie k re d y tu  kołchozom. D ługoterm inowego k re d y tu  udzie­
la ją  kołchozom  bank i ro lne  w  w ysokości do 75% sum y k o ­
sztorysowej na budowę e lek trow n i, urządzeń e lektrycznych, 
sieci wysokiego i n iskiego napięcia, a także na montaż urzą­
dzeń ¡siły i św iatła. Term in sp ła ty  k re d y tu  —  w  ciągu 10 lat, 
poczynając do trzeciego ro k u  po uzyskan iu  pożyczki.

Na leży podkreślić, że k re d y ty  mogą b yć  udzielane jedyn ie  
ńa w ykonaw stw o now ych  ob iektów , natom iast ¡nie/są dawane 
pożyczki na  ka p ita ln y  i  ¡bieżący rem ont e lek trow n i, ja k  rów ­
nież na odbudowę lub  kupno e lektrow n i.

T A B L IC A  V . Podział e lek trow n i w ie js k ic h  w ed ług fo rm y 
w łasności (w procentach na początku 1949 r.) —- L it. 12.

W  te j liczb ie

W yszczególn ienie Ogółem kołchozo­
w ych

państwo­
w ych

L iczb a  e lek trow n i w odnych  °/0 
Ic h  m oc ogólna %
Średnia m oc e lek trow n i w o d ­

nych  (kW )

100
100

35,1

90,9
82,2

37,1

9,1
17,8

68,0

L iczba  e le k tro w n i c iep lnych % 100 40,2 59,8
Ic h  m oc ogólna °/0 100 37,1 62,9
Średnia m oc e lek trow n i c iep l­

nych  (kW ) 21,5 19,8 22,6

A  teraz coś ¡nie coś o e w o lu c ji poglądów  w  Zw iązku Radziec­
k im  na zagadnienie celowości budow y drobnych e lek trow n i 
w odnych do e le k try fik a c ji ro ln ic tw a .

W  roku  1952 wydana zastała przez Państwowe W ydaw n ic tw o  
L ite ra tu ry  P o lityczne j książka S. M a c k i e w i c z a  p t.: „Rola 
e le k try fik a c ji w  rozw o ju  gospodarczo-technicznej bazy ZSRR", 
k tó ra  to książka ¡była przygotow ana do w ydaw n ic tw a  przez 
In s ty tu t E konom ii A kadem ii N auk ZSRR (Lit. 12).

A u to r książki, zgodnie zresztą z na jczęściej spotykaną do­
tychczas w  lite ra tu rze  radz ieck ie j w  teij spraw ie opin ią, p rzy ­
p isu je  m a łym  ko łchozow ym  e lektrow n iom  zasadnicze znacze­
nie  d la  e le k try fik a c ji ro ln ic tw a . O to  k ilk a  w y ją tk ó w  z te j 
książk i:

„W prow adzenie energ ii e lektryczne j do p ro d u k c ji ro ln icze j 
pow inno się  opierać na budow nic tw ie  e lek trow n i w ie jsk ich " 
(str. 42);

„B udow nictw o e lek trow n i w ie js k ic h  —- zasadnicza droga roz­
w o ju  zaopatrzenia w  energię e lektryczną ro ln ic tw a  ZSRR" 
(str. 42);

„O becnie zasadniczą lin ią  rozw o ju  e le k try fik a c ji w s i jest 
lin ia  pełnego rozw oju  budow nictw a „sam odzie lnych e lek trow n i 
w ie jsk ich " (str. 54).

W  n r 1 z 1953 r. m iesięcznika „S ocja listiczesko je s ie lskoje 
choz ia js tw o" —  organie M in is te rs tw a  R o ln ic tw a ZSRR —  za­
mieszczony zosta ł a r ty k u ł A . C h a ń k  o w  s k  i  e g o pt. „O  wa­
runkach e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  istocjalisitycznego". A r ty k u ł ten 
(poprzedzony tekstem  wprow adza jącym  „O d  R edakcji") jest 
recenzją i ostrą k ry ty k ą  ks iążk i S. M ackiew icza.

Niesposób podać tu  nawet w  streszczeniu w szystk ich  w y ­
wodów  długiego a rtyku łu , p rzy toczym y ty lk o  n iek tó re  z niego 
u ry w k i:

„P ra k tyka  budow nictw a socjalistycznego w ykazała , że po­
szczególne ko łchozy  n ie  są w  ¡stanie budować stosunkowo 
dużych, ekonom icznych e le k tro w n i w ie jsk ich . S. M ack ie ­

w icz  ig no ru je  to w ie lce  is to tne stanow isko. W ysuw a on 
bezapelacyjny wniosek, iż zasadniczym w arunk iem  e lek­
t r y f ik a c ji ro ln ic tw a  jest k ie run ek  budow n ic tw a drobnych 
i  na jm n ie jszych e lek trow n i kołchozowych. To antym arksi- 
stowskie stanow isko czerwoną n ic ią  przenika przez całą 
książkę".

—- „Koncepcja tow. M ackiew icza prow adzi rów nież do zaha­
m ow ania postępu technicznego. Trzeba uw zględnić to, iż 
ka rłow a ta  e lek trow n ia  jednego kołchozu ż re g u ły  n ie  po ­
tra f i racjona ln ie  w yko rzystać m ie jscow ych pa liw ow ych  
(torf, odpadki) lub w odnych zasobów. W spó łczynn ik  spraw­
ności ta k ie j s iłow n i jes t n isk i, w spó łczynn ik  w yko rzys ta ­
n ia  urządzenia zn ikom y (1000 —  1500 godzin), a koszt w ła ­
sny  energ ii e lektryczne j —  n iezw yk le  w yso k i".

—  „W e  w szystk ich  tych  przypadkach, k ie d y  do e le k try fik a ­
c ji ko łchozów  nie  może być  w yko rzystana  sieć ogólno- 
państwowa, niezbędne jes t budować ekonomiczne i sto­
sunkowo w ie lk ie  e lek trow n ie  w ie jsk ie  ta k  państwowe, ja k  
i  m iędzykołchozowe, obliczone na racjonalne w y k o rz y ­
stanie m ie jscow ych zasobów energ ii. E lektrow n ie  tak ie  
będą. w  stanie zaspokoić rosnące po trzeby energ ii e lek­
tryczne j w  ro ln ic tw ie . Staną się  one praw dziw ą dźw ignią 
postępu technicznego."

Uw ażaliśm y za celowe wspom nieć o powyższej polemice, 
pa tronow anej przez, poważne w yd aw n ic tw a  ZSRR, ty m  b a rd z ie j 
że ¡polemiką tą  bardzo żyw o zainteresowano s ię  i  w  Polsce.

W  dziedzinie budow n ic tw a m ałych i  średnich e lek trow n i 
w odnych uzyskano w  ZSRR duże osiągnięcia. Powiększane 
z ro ku  na ro k  dośw iadczenia w  zakresie doboru, montażu 
i  eksp loatac ji w odno-energetycznych urządzeń, doprow adziły  
do no rm a lizac ji maszyn i  ¡urządzeń w ie jsk ich  e le k tro w n i w odr 
nych.

W  w y n ik u  w spó łp racy W szechzw iązkowego Naukowo-Ba­
dawczego In s ty tu tu  B udow y S iln ikó w  W odnych  (W IG M ) z Le- 
n ing radzk im i Zakładam i M e ta low ym i (LMZ), opracowana zo­
sta ła  nom enklatura reakcy jnych  tu rb in  w odnych  m ałej i  śred­
n ie j m ocy (W IG M ) oraz dużej m ocy (LMZ). N om enkla tura  ta 
zatw ierdzona została jako  no rm atyw  przez M in is te rs tw o  Bu­
dow y M aszyn ZSRR dnia 26.III.1947 r. N om enkla turą  ob ję to  
ca ły  w achlarz potrzebnych dla ro ln iczych  e le k tro w n i mocy 
i spadków, p rzy  użyciu  m ożliw ie  na jm n ie jsze j ilo śc i typó w  m a­
szyn (patrz a rty k u ł na ten tem at inż. F. W itu ls k ie j w  n r 2/54 
„G .W ".).

Ustab ilizow ana nom enklatura pozwala na sery jną produkc ję  
maszyn i  urządzeń pom ocniczych, oo daje z reg u ły  podniesie­
n ie  ich  jakości, p rzy  równoczesnej obniżce ceny.

Zagadnienie m ałych e lektrow n i, a w  p ierw szym  rzędzie e lek­
tro w n i wodnych, zostało w  Zw iązku Radzieckim  ¡rozwinięte n a j. 
zupełn ie j zadowalająco dz ięk i poważnemu trak tow a n iu  tego 
zagadnienia przez P artię  i  Rząd od zarania tw orzen ia  p o lity k i 
e le k try fik a c y jn e j k ra ju , t j.  od pierwszego perspektyw icznego 
planu rozw o ju  gospodarki narodow e j K ra ju  Rad —  planu 
„GOELRO" (1920 r.).

Radzieckie sposoby ¡rozwiązań technicznych, dotyczące in ­
w e s tyc ji m a łych e le k tro w n i wodnych, zostaną om ów ione w  da l­
szych tem atycznie z n im i zw iązanych ¡rozdziałach.

0 ' d m i e n o ś ć  i s t n i e j ą c y c h  w a r u n k ó w  
d o  r e a l i z a c j i  ¡bu d' o w n i c t w a  m a ł y c h  

e l e k t r o w n i  w o d n y c h  w  P o l s c e  i  ZSRR
Zestaw ienie tem pa ¡budowy i  lic z b y  budowanych w  ZSRR 

m ałych e le k tro w n i w odnych z zupe łnym  zastojem  ich  budow ­
n ic tw a  u nas, ¡każe szukać p rzyczyn  tego na pozór bardzo 
dziwnego zjaw iska. T ak i stan ¡rzeczy m a jednak częściowo swe 
uzasadnienie i  tk w i, w  odmienności is tn ie jących  w arunków , 
zw iązanych z budową m ałych e le k tro w n i w odnych  w  obu 
kra jach.

Pomimo szybkiego1 rozw o ju  e le k try fik a c ji, is tn ie ją  w  ZSRR 
nadal ogromne obszary znacznie oddalone od państw ow ych 
s iec i e lektroenergetycznych, względnie in n ych  źródeł ener­
getycznych, ja k  w ęg ie l i  ropa. D la soc ja lis tyczn ie  po ję tego 
zagospodarowania tych  te renów  konieczne jes t ich  z e le k try ­
fikow an ie , do czego jedyn ie  słuszną d rogą  jes t w yko rzys tan ie  
s ił w odnych m ie jscow ych cieków , bez szczególnego zważa­
nia na jednos tkow y koszt budow y zakładu wodnego Związek 
Radziecki ma w  dobie obecnej p rak tyczn ie  ze lek try fikow ane  
ca łkow ic ie  MTS (maszymowo-traktorowe stacje) i  sowchozy, 
na tom iast e le k try fik a c ja  ko łchozow ych w s i je s t w ykonana za- 
ledw ie w  ok. 30% (Lit. 25), g łów n ie  z p rzyczyn y  ich  dużych 
wza jem nych odległości. W  re jonach bardzie j zabudowanych 
i  przem ysłow ych ko łchozy są e lek try fikow ane  przez ich  w łą ­
czenie do państw ow ych sieci e lektrycznych , lecz sieciam i ty -
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m i da się  zasilić  zaledw ie 25% odbiorców  w ie jsk ich , czy li 
budow nictw o in dyw idu a ln ych  e lek trow n i w odnych i cieplnych, 
naw e t drobnych, jes t tam i  nadal aktualne.

W  Polsce, ja k  to w yn ika  z posiadanych w  CZER p ro je k ­
tó w  pełne j e le k try fik a c ji w si, s ia tką w ie jsk ich  sieci rozdzie l­
czych można objąć wszystkie grom ady z w y ją tk ie m  trudno­
dostępnych terenowo osied li (np. w  g łęb i lasów lub tp .). Spra­
w a w ięc konieczności budow y lo ka ln ych  e lek trow n i nie staje 
się u nas jednym  w yjściem .

Do masowego budow nictw a m ałych e lek trow n i wodnych 
w  ZSRR p rzyczyn ia ją  się również:
— wystarczające m ożliwości finansowe kołchozów, p o k ryw a ­

jących  koszty budow y, bądź z posiadanych funduszów, 
bądź też z pożyczonych na sp ła ty  10-letnie z banku;

— w ystarcza jące ilo śc i chętnej pom ocniczej s iły  roboczej 
w  kołchozach; ko łchoźn icy z reg u ły  w yko n u ją  sami roboty  
ziemne i  prostsze budowlane pod k ie runuk iem  ekspozytur 
„G ła w s ie le le k tro ";

— stworzenie w ie lk ieg o  ośrodka p ro jektow ego, w yspec ja lizo ­
wanego w  p ro je k to w an iu  m ałych e lek trow n i wodnych, 
z szeroko rozpracowaną typ izac ją  tych  p ro je k tó w ;

—  p rzy  m asowym  budow nictw ie  jes t m ożliwa i celowa głębo­
ka typ izac ja  i  no rm alizac ja  w  p ro d u kc ji m echanicznych 
i  energetycznych urządzeń, ja k  rów nież autom atyzacja i te- 
lem echanizacja w  eksp loatac ji m ałych e lek trow n i wodnych.

Nasze spółdzie ln ie p rodukcyjne , jako  m łode organizm y go­
spodarcze, n ie  są zdolne do finansow an ia . budow y e lek trow n i 
wodnych naw et tam, gdzie is tn ie ją  w a ru n k i terenowe i tech­
niczne po temu. Inw estyc je  ta k ie  m usia łyby być w ykonyw ane 
n iem al ca łkow ic ie  na koszt państwa.

S k a l a  z a g a d n i e n i a  m a ł y c h  s i ł o w n i  w o d n y c h  
w  P o l s c e

Na ohsfzarach w ie jsk ich  naszego k ra ju  is tn ie je  znaczna ilość 
m ie jscow ych źródeł energetycznych, z k tó rych  na jw iększe 
e fe k ty  gospodarcze może dać w yko rzys tan ie  energ ii m ałych 
c ieków  wodnych. Z b raku  danych sta tystycznych w  odniesie­
n iu  do zasobów ogólnych naszych m ałych rzek, posłużym y się 
do ic h  oszacowania analogią do po łożonych w  części euro­
pe jsk ie j ZSRR m ałych  rzek radzieckich, k tó ry c h  zasoby ogól­
ne oceniane są na 23,2% zasobów ogólnych rzek głównych, 
a w spó łczynn ik  m ożliwości praktycznego w yko rzystan ia  tych  
m ałych rzek na 0,43 (Lit. 3).

Prof. d r E. C z e t w e r t y ń s k i ,  zestaw iając w  swej pracy 
(Lit. 19) zasoby ogólne, k tó re  da łyb y  się uzyskać ze wszyst­
k ich  nada jących się do w yko rzystan ia  c ieków  w  k ra ju , z w y ­
łączeniem tych  odcinków, na k tó re  przypada moc niższa niż 
100 k W  na 1 km  —  ustala dla całego obszaru Polski te za­
soby 'ogólne w  w ysokości 16.388 m ilia rd ów  kW h , zaś zasoby 
przem ysłowe (przeciętną p rodukc ję  roczną) na 9.466 m ilia r ­
dów  kW h . Zasoby w ięc  przem ysłowe w iększych i  średnich 
naszych c ieków  wynoszą 57,8% zasobów ogó lnych tych  rzek.

G dybyśm y i  dla po lsk ich  w a run ków  p rz y ję li te same zależ­
ności, co podane w yże j dla rzek ZSRR, to w yn ika ło b y , że:
—- zasoby ogólne naszych m ałych rzek wynoszą oko ło 3,8 mrd. 

kW h
—  zasoby przem ysłowe naszych m ałych rzek wynoszą około 

1,63 mrd. kW h.
Jednak w  naszych w arunkach niece low a by łab y  budowa ca ł­

k iem  drobnych e lek trow n i w odnych (poniżej 30 kW ), a poza 
tym  is tn ie jące  już  małe zak łady  wodne nie  zawsze są u loko ­
wane w  odpowiednich, ze w zględu na przyszłe kaskadowe 
w yko rzystan ie  danego cieku, m iejscach. Z tych  powodów 
i  przez uzasadnioną ostrożność p rzy jm u je m y w spó łczynn ik  mo­
ż liw ośc i praktycznego w yko rzys tan ia  nasizych m ałych rzek 
nie  0,43, lecz ok. 0,25. W ówczas zasoby przem ysłowe naszych 
m ałych rzek szacunkowo w y n io s ły b y  ¡okrągło 1 m ilia rd  kW h.

P rzy jm u jąc, że średnia moc insta lowana naszych m ałych za­
k ładów  w odnych w  końcow ym  etapie ich  budow nictw a (po 
około 40 latach) będzie w ynos iła  d la  każdej jednostk i ok. 
60 kW , a czas użytkow an ia  ich m ocy szczytowej ok. 
4000 godzin (ilość godzin realna wobec p racy rów no leg łe j tych 
e lek trow n i z siecią), otrzym am y okrągło 250 M W  m ocy insta­
low anej w  maszynach ok. 4200 szt. e lek trow n i wodnych.

M oc ta w yda je  s ię  być w iarogodna w  zestaw ieniu z opin ią, 
iż e lek trow n ie  wodne mogą być u nas rozbudowane na moc 
ok, 1400 M W  (Lit. 26).

W  danym  w ięc przypadku udz ia ł m ocy m ałych s iłow n i w od­
nych  do m ocy dużych i średnich w yn iós łby :

250
1400 -  250

X 100 =  21,7%

czy li praw ie ty le  samo, ile  zostało przy ję te  uprzednio.

52

Należy mieć na uwadze, że pewna moc jes t już uzyskiwana 
z is tn ie jących  czynnych e lektrow n i, bez po trzeby włączania 
ich do przyszłych plan ów przebudowy. Załóżmy, że moc ich 
w ynosi ok. 15% ogólnej mocy m ałych e lek trow n i wodnych, t j. 
ok. 37,5 M W , wówczas w g perspektyw icznego planu budow­
n ic tw a  m ałych e lek trow n i w odnych do uzyskania mocy insta­
lowanej 250 —  37,5 =  212,5 M W  na leżałoby wybudow ać lub 
odbudować i  rozbudować ogółem  ok. 3500 s iłow n i wodnych, 
o przecię tne j m ocy 60 kW .

/ Z e s t a w i e n i e  z a l e t  i  w a d  e l e k t r o w n i  
w o d n y c h  w  p o r ó w n a n i u  z c i e p l n y m i

Z a l e t y :

—  w ykorzystan ie  stale odnaw ia jących się zasobów w odnych 
z w ye lim inow an iem  drogiego i  de ficytow ego pa liw a do w y ­
twarzania energ ii e lek tryczne j;

—  mniejsze koszty eksp loatac ji;
—  prosto ta i  pewność dzia łan ia  tu rb in  w odnych;
—- dłuższy żyw o t maszyn,-
—  mniejsze koszty rem ontów  i am ortyzac ji (w e lektrow niach 

w odnych 3 —  4% kosztów ogólnych, zaś w  e lektrow niach 
c iep lnych : parowe —  7 —  8,5%, spalinowe 10 —  13%;

—  dodatni w p ły w  iw n ie k tó rych  przypadkach na inne gałęzie 
w yko rzystan ia  zasobów wodnych, co podano w  ta b lic y  9;

—  istn ie jąca n iek ie dy  m ożliwość rozłożenia kosztów  budow li 
wodno-energetycznej na k ilk u  uży tko w n ików  zasobów w od­
nych  (energetyka, żegluga rzeczna, nawodnien ie, gospo­
darka rybna dtp.);

—  możność uzyskania częściowej pom ocy do robót ziem nych 
(tamy, groble, kanały) zainteresowanej ludności w ie jsk ie j;

— m ożliwość w yko rzys tan ia  tam y jako  mostu drogowego.

W  a d y :

—  niezbędność przeprowadzenia dużych robót wodno-technicz- 
nych  i  budow lanych (60 —  80% kosztów ogólnych, gdy 
w  zakładach ciep lnych robo ty  budowlane stanowią 
30 —  40%);

—• wyższe koszty zakładowe na 1 k W  m ocy zainstalowanej 
(od 3 : 1 do 10 : 1);

—  zmienność m ocy e le k tro w n i w odnej, powodowana w aha­
n iam i zapasów wody, zależnie od p o ry  roku, stanu pogody 
i  opadów. N ierów nom ierność p rzep ływ u w  różnych porach 
roku  jes t znaczna. Są rzeki, w  k tó rych  do 70% całorocznej 
ilośc i w ody sp ływ a w  ciągu dwu m iesięcy wiosennego w e­
zbrania wód, zaś w  pozostałych 10 m iesiącach zaledwie 30%, 
Są rzeki, k tó re  w  mroźną zimę, w iosną przy podniesieniu 
się wód i  la tem  w  czasie posuchy w  ogóle un ierucham ia­
ją  e lektrow nię , je że li sp ływ  tych  rzek n ie  jes t regulow a­
n y  sezonowo lub  rocznie;

—  w ystępująca n ie k ie d y  konieczność regulow ania sp ływ u 
rzek, p rzy  czym na im  dłuższy okres regulowanie to ma 
być  przewidziane, tym  większe są koszty i  trudności;

—- straty, związane z zatopieniem  przy leg łych  do rzek i te ­
renów ;

—  ograniczenie w  w yborze m iejsca na budowę e lek trow n i 
uwarunkow ane is tn ien iem  źród ła energ ii wodnej i rac jona l­
ną możnością je j w yko rzystan ia . W y n ik a  stąd często znacz­
na odległość e lek trow n i od środka ciężkości je j odb ior­
ców. Sprawa ta  p rzy  m ałych e lektrow niach może p rzekre­
ślić celowość je j budowy, ze względu na dodatkowe duże 
koszty transfo rm acji i  przesyłu  energ ii e lek tryczne j;

—  potrzeba rezerwow ania m ałej e lek trow n i wodnej na w y ­
padek m ałe j w ody w  rzece lub je j wezbrań; jeże li ma się 
to odbyw ać za pomocą dodatkowego s-ilnika cieplnego z ge­
neratorem, powiększa znacznie koszty;

—  duże koszty  autom atycznych -regulatorów obrotów  tu rb in  
(rzędu kosztów  tu rb in y  i k ilk a k ro tn ie  wyższe od w a rto ­
ści generatora, p rzy  czym regu la to ry  tak ie  nie są w  k ra ­
ju  produkowane).

U w a g a :  Przy e le k try fiko w a n iu  polskiego ro ln ic tw a  nie 
jes t w  te j c h w ili staw iana kw estia  wybo-ru pom iędzy budo­
w ą e lek trow n i w odnych a budową m ałych e lek trow n i c iep l­
nych dla  zaopatrzenia odb iorców  w ie js k ic h  w  energię e lek­
tryczną. Perspektywa budow y (do zasilan ia  naszego ro ln ic tw a) 
odrębnych m ałych e lek trow n i c iep lnych je-st na la ta n a jb liż ­
sze mało realna, ja k k o lw ie k  ma uzasadnienie ekonomiczne 
w  w ypadku  możności zużytkow an ia m ie jscow ych surowców 
energetycznych, ja k  torf, n iskoga tunkow y p ły tk o  zalegający 
w ęgie l, odpadki drewna it-p. Dotychczas prowadzenie e le k try ­
f ik a c ji wsi odbyw a się n iem al w yłącznie p rzy  pom ocy s ia tk i 
sieci rozdzielczej W N , zasilanej (pośrednio) przez w iększe 
e lektrow n ie  cieplne i  wodne.
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W  rozważanym  przeto przez nas zagadnieniu celowości bu­
dowy e lek trow n i wodnych w  pewnych re jonach k ra ju , wszech­
stronne) analizie podlega obecnie w łaściw ie, decyzja, czy pod­
łączać poszczególne jednostk i w ie jsk ie  do systemu sieci roz­
dzielczej, dobudowując odpow iednią ilość k ilo m e tró w  sieci 
W N, czy też budować m iejscowe małe e lek trow n ie  wodne.

Z a l e t y  w s p ó ł p r a c y  m a ł y c h  e l e k t r o w n i  
W o d n y c h  z s i e c i ą  r  o z d z i e l c z ą  W y s o k i e g o  

n a p i ę c i a

Budowa e lek trow n i wodnych m ałej mocy, m ających praco­
wać samodzielnie na loka lną w ie jską  slieć e lektryczną, jest 
rzadko k ie d y  celowa, wobec szeregu wad tak ich  e lektrow ni, 
ja k  np.:
—■ niestałość dostawy energ ii e lektryczne j w ie jsk im  odb ior­

com, wobec dużej zm ienności mocy e lek trow n i wodnych, 
powodowanej wahaniam i zapasów wody, zależnie od pory 
roku, stanu pogody i  opadów;

—  potrzeba posiadania s iln ik a  cieplnego jako  rezerw y w  ma­
łe j e lek trow n i wodnej na w ypadek m ałej w o dy  w  rzece 
lu b  je j wezbrania;

—  duże koszty autom atycznych regu la torów  obrotów  tu rb in  
oraz regu la torów  napięcia;

•—■ m ała stabilność napięcia i  częstotliwość na szynach tak ich  
e lektrow n i, a nawet niemożność uruchom ienia s iln ików  
zwartych, je ś li ich moc przekracza 30% mocy e lek trow n i 
zasilającej.

M ałe  e lek trow n ie  wodne zasadniczo pow inny  przeto być 
łączone do pracy rów no leg łe j z siecią rozdzielczą w ysokiego 
napięcia. Uzyska siię przez to na jw iększy  efekt gospodarczy, 
gdyż ca ły  rozporządzalny po tenc ja ł energetyczny cieku, moż­
l iw y  do przetw orzenia przez m aszyny e lektrow n i, będzie m ógł 
być w yko rzys tany  przez przekazanie go do sieci e lektroener­
getycznej. Przy stosowaniu p racy rów no leg łe j, ty lk o  e lek­
trow n ie  o m ocy pokaźnie jszej (powyżej 150 kW ) posiadałyby 
prądnice synchroniczne, natom iast w  jednostkach m niejszych 
można będzie stosować zw yk łe  s iln ik i asynchroniczne zwarte, 
pracujące (dzięki nadaniu im  przez tu rb in ę  wodną, nadsyn- 
chronicznej liczby  obrotów) jako  prądnice asynchroniczne na 
sieć ogólną. E lektrow n ie  wodne z prądn icam i synchron iczny­
m i są lepsze, gdyż mogą pracować samodzielnie, a znowu 
przy  pracy rów no leg łe j dają na sieć oprócz m ocy czynnej 
rów nież moc bierną, podtrzym ując przez to  napięcie sieci 
i w p ływ a ją c  korzystn ie  na stab ilizac ję  je j pracy. Do p ra w i­
d łow e j p racy  zespołu maszynowego z prądnicą synchron icz­
ną potrzebne są jednak reg u la to ry  automatyczne. Trudno już 
w  obecnej c h w ili usta lić, czy w  okresie na jb liższych paru la t 
zostanie uruchom iona w  k ra ju  seryjna p rodukc ja  autom atycz­
nych  regu la torów  ob ro tów  tu rb in y  i  autom atycznych regu la to­
rów  napięcia. Liczyć się przeto należy z tym , że w  tym  okre­
sie stosowane będą prądnice g łów n ie asynchroniczne, tym  
bardziej, że małe e lek trow n ie  wodne z prądn icam i asynchro­
nicznym i, pracujące rów noleg le z siecią, odznaczają się w y ­
ją tkow ą  prostotą i  są znacznie tańsze an iże li siiłownie z prąd­
nicam i synchronicznym i. W y n ik a  to stąd, że w  tak ich  e lek trow ­
niach upada konieczność stosowania skom plikowanego i kosz­
townego wyposażenia, ja k  autom atyczny regu la tor napięcia 
urządzenia synchron izacyjne i  szereg środków ochronnych 
niezbędnych dla norm alnej pracy generatora synchroniczne­
go. Upraszcza się tu  również bardzo znacznie eksploatacja 
obsługi najczęściej do 1 osoby.

Przy .realizowanym  postulacie stosowania pracy rów noleg­
łe j m ałych e lek trow n i w odnych z sieciam i e lektroenergetycz­
nym i, zarówno ro ln ic tw o  ja k  i  energetyka będą m ia ły  po­
większone korzyści. Z e lek try fikow ane  jednos tk i w ie jsk ie  bę­
dą m og ły  pobierać z s iec i energię w  dow olne j porze roku  lub 
dn ia  i  niezależnie od stanu w ody w  rzece, w  dostatecznej ilo ­
ści j  o w łaśc iw ych  param etrach (napięcie, częstotliwość). 
Z d ru g ie j s trony energetyczna sieć .rozdzielcza wsparta w ie j­
sk im i e lek trow n iam i będzie m ia ła  korzystne m iejscowe zasi­
lanie energią e lektryczną, co zwłaszcza w  odniesieniu do ma­
ły c h  e lek trow n i w odnych, podłączanych na krańcach sieci 
zasilanych z e lek trow n i od leg łych o se tk i k ilom etrów , ma 
szczególne znaczenie w  polepszeniu p racy te j sieci.

W y n ik a ją  z tego pewne w ytyczne do lo ka liza c ji m ałych 
e lek trow n i wodnych. Będą to obszary wschodnie .i północne 
Polski, ponieważ tam je s t na jw iększy de ficy t m ocy oraz m n ie j­
szy stopień ze lek try fikow an ia . D otyczyć to będzie w o je ­
w ództw ; rzeszowskiego, lubelskiego, b iałostockiego, o lsztyń­
skiego oraz w  części k ie leck iego  i  warszawskiego.

K o s z t y  b u d o w y  i  e k s p l o a t a c j i  m a ł y c h  
e l e k t r o w n i  w o d n y c h

Sprawa tych  kosztów b y ła  już szerzej om awiana w  k ilk u  
artyku łach , zamieszczonych w  „Gospodarce W odn e j" (1953 r. 
zeszyty n r 5 i 8) i  z tego powodu będzie tu  potraktow ana 
m arginesowo, nawet bez próby po lem izow ania z podanym i 
tam poważnie zaniżonym i danym i, faw o ryzu jącym i małe s i­
łow n ie  wodne.

Jednostkowe koszty budow y now ych  e lek trow n i w odnych 
w aha ją  się w  szerokich granicach, w  zależności od m ie jsco­
w ych  w a run ków  i  w ie lko śc i danej jednostk i. W y n ik a  to z ta ­
b lic y  6, w  k tó re j ko lum ny druga ii p ią ta  są zaczerpnięte ze 
źródeł radzieckich (Lit. 11), ko lum ny zaś trzecia i czwarta ob­
liczono po p rzy jęc iu  za podstawę k w o ty  9100 zł, ja ko  p rzy ­
bliżonego kosztu 1 k W  zainstalowanego w  e lek trow n i w od­
ne j o m ocy 500 kW . Tablica 6 zaw iera p rzyb liżone .koszty 
związane z budową w ie jsk ich  e lek trow n i wodnych o różnej 
m ocy (bez podstacji, s ieci i  urządzeń e lektrycznych u odb ior­
ców).

T A B L IC A  V I

M oc
e lektrow n i

(kW )

K osz t 1 k W  
instalowanego K oszt

e lek trow n i
(z ł)

K osz t włas­
n y  1 k W h  
u  odb io rcy  

(% )0//o z ł

500 100 9.100 4.550.000 100
200 143 13.000 2.600.000 210
100 186 17.000 1.700.000 280
50 232 21.000 1.050.000 320
30 278 25.300 759.000 330

1 20 308 28.000 560.000 500

M ając na uwadze w zg lędy ekonomiczne i skuteczniejsze 
zaspokajanie narastającego zapotrzebowania m ocy e lektrycz­
ne j w  k ra ju , na leżałoby budować przede w szystk im  e le k tro w ­
nie  duże, a w ięc  i  duże e lektrow n ie  wodne. Budowa w iększych 
e lek trow n i wodnych na rzekach o dużym  potencja le energe­
tycznym  wypada w  stosunku do zainsta lowanej m ocy n a jta ­
n ie j i  da je  jako  efekt gospodarczy duże moce dyspozycyjne 
i dużą p rodukc ję  energ ii e lektryczne j.

Koszty budow y m ałych e lek trow n i są k ilk a k ro tn ie  wyższe 
(3— 10 razy) od takow ych  dla  e lek trow n i wodnych średnich 
i  dużych, toteż z czysto finansowego pu nk tu  w idzen ia  budo­
wa drobnych e lek trow n i w odnych  jes t już w  Polsce w  ch w ili 
obecnej nieopłacalna. Dowodzi tego zw yk łe  porów nanie z je d ­
nej s trony kosztów budow y l in i i  rozdzie lczej w ysokiego na­
p ięc ia  i  s tac ji transfo rm a torow e j (średnio 46.000 zł) p rzy  elek- 
try fik ó w a n iu  przecię tne j grom ady przez odgałęzienie się od 
sieci energetycznej, a z d rug ie j s trony kosztów budow y zw ią ­
zanych z. budową e lek trow n i w odne j o te j samej m ocy ok. 
50 k V A , co i  w ym ien iona stacja transform atorow a.

Koszty inw estycy jne  w  drug im  przypadku będą przeszło 
20 razy w iększe (1050000:46000 =  22,8), a rozchód de ficy to ­
w ych  m ateria łów , ja k  drewna, s ta li i  cementu będzie rów nież 
znacznie w iększy. N.p, kubatura  samego/ drewna, potrzebnego 
na jaz ikaszycowy s iłow n i, w ysta rczy łaby na s łupy l in i i  e lek­
trycznych wysokiego napięcia do ze lek try fikow an ia  ok. 
25 gromad (przy obecnych d ługościach odgałęzień zas ila ją ­
cych).

Przeprowadzone w yże j rozważanie nie oznacza braku eko ­
nom icznej celowości w yko rzys tyw an ia  dc celów energetycz­
nych stale odnaw ia jącej się energ ii wodnej m nie jszych cie­
ków . N a leży bow iem  mieć na uwadze, że zaoszczędzenie w ę­
gla, względnie innych  kopa lin , posiada bardzo duże znaczenie 
gospodarcze. Przecież jedna mała e lek trow n ia  wodna, o m ocy 
zainsta lowanej 100 k W  i  rocznym  .przeciętnym czasie je j uży t­
kow an ia  4.000 godzin, odciąży e lek trow n ie  parowe w  k ra ju  
od dostaw y ok. 400.000 k W h  rocznie, p rodukow anych do tych­
czas kosztem ok. 212 ton węgla (licząc ostrożnie po 530 g pa­
liw a  umownego na lk W h ). W  ska li ogó lnokra jow e j oszczęd­
ność pa liw a um ownego w  końcow ym  etapie .realizacji budow ­
n ic tw a  m ałych e lek trow n i w odnych m ogłaby wzrosnąć do 
530 tys. ton . Ten aspekt zagadnienia jes t decydu jący co do 
po trzeby budow nictw a w  k ra ju  e le k tro w n i w odnych, nawet 
jeże li jednostkow e koszty budow n ic tw a są stosunkowo w yso­
kie .

53
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W a r u n k i  w p ł y w a j ą c e  n a  p o l e p s z e n i e  
g o s p o d a r n o ś c i  z a k ł a d u

Gospodarność danej e lek trow n i wodnej jes t uzależniona od 
je j kosztów  budow y i  kosztów eksp loatacji. Koszty te można 
w y b itn ie  zm niejszyć przez:
—  stosowanie no rm a lizac ji i  typ iza c ji poszczególnych elem en­

tó w  zakładu wodnego, ja k  tu rb in , prądnic, p rzek ładn i k l i ­
now ych, tab lic  rozdzie lczych, ¡armatury do urządzeń w od­
nych, elem entów jazów  itp . —  u ła tw ia  to ich produkcję , 
montaż, eksploatowanie i  zaopatryw anie w  części zapa­
sowe;

—  stosowanie no rm a lizac ji rozw iązań p ro je k to w ych  dla ty ­
pow ych e lek trow n i, ze w zajem nym  powiązaniem  części 
budow lane j, elektrom echanicznej i  hydrotechnicznej;

—  stosowanie kom pleksowego rozw iązania zagadnień w od­
nych  danego c ieku i obciążenie e lek trow n i wodnej ty lk o  
przynależną je j częścią kosztów  budow y;

—  stosowanie m echanizacji (kopark i, transportery, buldożery, 
spychacze, k o le jk i robocze itp.) oraz dobre j organ izacji 
robót, um ożliw ia jące j np. budowę m nie jszych e lek trow n i 
w odnych w  okresie jednego sezonu budowlanego;

—  wprowadzenie częściowej, a n ie k ie d y  i  pe łne j au tom aty­
zac ji m a łych  e lek trow n i wodnych, reduku jąc w  ten spo­
sób do m in im um  ilość obsługującego personelu (np. do 
1 osoby).

O sprawach no rm a lizac ji, au tom atyzacji i  kom pleksow ym  
rozw iązyw an iu  zagadnień w odnych będzie jeszcze osobno 
mowa w  referacie.

S c h e m a t y  w y k o r z y s t a n i a  z a s o b ó w  w o d n y c h .

Z o ł o t a r i e w  (Lit. poz. 8, str. 117— 129) podaje 17 zasad­
n iczych schematów w yko rzys tan ia  zasobów energ ii wodnej, 
om awia jąc d la  każdego przypadku sposób uzyskania potrzeb­
nego spiętrzenia w o dy  i je j p rzep ływ u  p rzy  różnych w a run ­
kach topogra ficznych terenu. W y b ó r jednego z tych  schema­
tów , ja ko  na jbardz ie j celowego, musi być odniesiony do każ­
dego rozpatrywanego konkre tn ie  przypadku, co jes t zadaniem 
sporządzających p ro je k t w stępny i  om awianie a p r io r i ewen­
tua lne j przydatności każdego z tych  schematów do potrzeb 
e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  m ija ło b y  się z celem.

Zaznaczyć ty lk o  należy, że w  naszych w arunkach będziemy 
m ie li przede w szystk ich  do czynien ia z e lek trow n iam i w od­
n ym i przep ływ ow ym i, a e lek trow n ie  zb io rn ikow e  będą w ys tę ­
po w a ły  rzadko. Ustalenie schematu w yko rzys tan ia  energ ii 
w odne j c ieku zazwyczaj przesądza już  w  pew nej m ierze w y ­
bór typu  przyszłe j e lek trow n i.

O typach i rozw iązaniach ko n s tru kcy jn ych  w  zakresie 
g łów nych  elem entów  w ie js k ic h  e lek trow n i wodnych, ja k  ja ­
zy, przegrody, groble, b u dyn k i itp . is tn ie je  bogata lite ra tu ra  
radziecka, chociażby np. zamieszczona w  spisie pod pozyc ja ­
m i 4, 6, 9, 10, 20, 21, 22, 23,24.

W  języku  po lsk im  do zanotowania jes t cenna praca W . Ja­
rockiego pt. „Jazy i  przegrody" (Lit. 16), zaw iera jąca waż­
niejsze m etody i konstrukc je , stosowane p rzy  p ro je k to w an iu  
i  w ykonan iu  bu do w li piętrzących.

W y b ó r  l i c z b y ,  w i e l k o ś c i  i  t y p u  t u r b i n ,  
p r ą d n i c  ii r e g u l a t o r ó w .

M oc e le k tro w n i wodnej Pe oblicza się ze w zoru: Pe — 
=  9,81 H Q gf X  rig X  T)p (kW )
gdzie O —  ob liczen iow y p rze p ływ  (prze łyk) w ody w  m3/sek, 

H  —  spad użyteczny w  m,
Tli —  sprawność tu rb iny , k tó rą  dla w stępnych obliczeń 

można przy jąć  jako  0,8, 
t)p —  sprawność p rzek ładn i —  ok. 0,95, 
r|g —  sprawność generatora —- ok. 0,9.

Podstaw iając te znaczenia liczbow e do powyższego wzoru, 
otrzym am y: Pe =  6,7 H Q  (kW ).

Tak obliczona w g  w zo ru  m ożliw a do uzyskania moc e lek­
tro w n i w odne j może n ie k ie d y  przewyższać zapotrzebowanie 
m iejscowe. W  tym  przypadku moc m ogłaby być sztucznie ob­
niżona albo przez zm niejszenie spadu, co obn iży łoby koszt ro ­
bót budow lanych, albo przez zmniejszenie obliczeniowego 
p rzep ływ u, co znowu zm nie jszy łoby koszt urządzeń, z jedno­
czesnym zw iększeniem  pewności ruchu e lek trow n i. T ak też 
postępowano niegdyś. Obecnie jednak, uw zględn ia jąc gw a ł­
to w n y  w zrost zapotrzebowania na energ ię e lektryczną w  nap 
szym coraz bardzie j e le k try fiko w a n ym  ro ln ic tw ie  oraz moż­
ność stworzenia budowanym  e lek trow n iom  w odnym  w spó ł­
pracy z siecią energetyczną —  bezwzględnie na leży dążyć 
do w yko rzys ta n ia  całego rozporządzalnego po tenc ja łu  danego 
cieku.

5 4 -------------------------------------------------------------------

Z ogólnej m ocy e lek trow n i w yprowadza się moc jedne j tu r ­
b iny, po uprzednim  usta len iu najbardzifej w łaśc iw e j dla da­
nych  w arunków  liczby  ins ta low anych  agregatów.

Ilość tu rb in  w  w ie js k ie j e lek trow n i wodnej waha się w  gra­
nicach od 1 do 3. E lektrow n ie  z jedną tu rb iną  są tańsze w  bu­
dowie ii prostsze w  eksp loatacji, jednak zastosowanie w  e lek­
tro w n i dw u lub w ięce j tu rb in  pozwala na znacznie lepsze w y ­
korzystan ie  sp ływ u  rzeki, z równoczesnym  zw iększeniem  śred­
n ie j eksp loatacyjne j sprawności maszyn, co pod względem 
ekonom icznym  jest bardzie j korzystne an iże li posług iw an ie 
się jednym  agregatem. Przy tym  w  czysto ro ln iczych  ośrod­
kach, jeże li e lek trow n ia  ma pracować na w łasną loka lną  sieć, 
zastosowanie k ilk u  tu rb in  jes t podyktow ane nie  ty lk o  rocz­
n ym i w ahaniam i p rzep ływ u, lecz także i  charakterem  obc ią ­
żenia, podlegającego s ilnym  wahaniom  w  ciągu doby i  po ry  
roku.

N a leży pamiętać, że zwiększenie liczby  tu rb in  insta low a­
nych  w  e lek trow n i powoduje zmniejszenie p rze łyku  każdej 
tu rb in y  i  średnicy je j k o ła  pracującego, z. równoczesnym  w zro ­
stem liczby  ob ro tów  każdej tu rb in y . Liczba ob ro tów  każdej 
z k ilk u  tu rb in , p rzy  tym  samym zużytkow anym  przepływ ie , 
wzrasta propo rc jona ln ie  do p ie rw ias tka  kw adra tow ego z lic z ­
by  tu rb in :

n,n =  «1 • ]/m ,

gdzie n i  —  liczba obro tów  jedne j tu rb in y  o p rze łyku  Q,
nm —  liczba ob ro tów  każdej tu rb in y  z ogólnej ich  liczby 

m, pod warunkiem , że p rz e ły k  każdej tu rb in y  w y ­
nosi

Q_
m

D la tu rb in  o w iększych obrotach ła tw ie j jes t dobrać odpo­
w iedn ie  generatory, p rzy  czym są one tańsze, szczególnie je ­
żeli mogą być sprzęgnięte bezpośrednio z turb iną. Z pow yż­
szych w zg lędów  we w szystk ich  w ie jsk ich  e lektrow niach, z w y ­
ją tk iem  drobnych i  mało znaczących, na leży insta low ać dwie, 
a n iek ie dy  i  w ięce j tu rb in  wodnych. Jest to szczególnie w aż­
ne w  przypadkach stosowania tu rb in  prope lerowych.

W ybo ru  liczby  agregatów n a jle p ie j dokonać, po rów nu­
jąc no rm alny ob liczen iow y p rzep ływ  w o d y  w  e lek trow n i 
Qnorm, z m ożliw ym  na jm n ie jszym  je j przep ływ em  Qmm, 
p rzy ję tym  w  założeniu częściowego ograniczania p racy tu rb i­
n y  w  okresach m ałe j wody. O ptym alna pod względem  w y k o ­
rzystania w o d y  liczba agregatów e le k tro w n i (m) w y n ik a  ze 
wzoru:

QnOrm

\tmin
i odpow iedn io moc poszczególnej tu rb iny :

m

Jeśli chodzi o dobór wzajem nie sobie odpow iada jących w ie l­
kości i  typó w  tu rb in , prądn ic i  regu la to rów  obrotów , to p ro ­
je k ta nc i w ie js k ic h  e lek trow n i w odnych m ają w  ZSRR zadanie 
bardzo u ła tw ione —  po prostu d la  zadanych w ie lko śc i p rze­
p ływ u, spadu i  m ocy odczytu ją  z odpow iedn ich nom ogram ów 
od razu potrzebne zgrane ze sobą ty p y  tu rb in , prądnic, regu­
la to rów  oraz przekładn i pasowych i  k linow ych . Nom ogram y 
te są podane i dok ładn ie  objaśnione w  lite ra tu rze  radzieck ie j 
(Lit. 2). D la naszych m ałych c ieków  o m ałych spadach, prze­
c ię tn ie  w  granicach 2 —  6 m, na jbardzie j s,ię nada ją tu rb in y  
p ionowe propelerowe, z 'łopa tkam i do ręcznego sezonowego 
przestaw iania ich  kąta. W chodzą rów nież w  grę tu rb in y  F ran­
cisa o wale p ionow ym  i  poziom ym  w  kom orach ¡otwartych 
i rzadzie j w  obudow ie sp ira lne j.

Prądnice synchroniczne do w spółp racy z tu rb ina m i pow inny  
być m ożliw ie  n isko obro tow e i w ytrzym u jące  podw ojenie n o r­
m alne j ilo śc i obrotów . N a leża łoby już  pom yśleć o p ro d u kc ji 
tych  generatorów  z w ałem  p ionow ym . Przeniesienie m ocy od 
tu rb in y  do p rą dn icy  w  pew nych przypadkach będzie mogło 
następować przez bezpośrednie sprzęgnięcie w a łó w  (przy tu r ­
b inach prope lerow ych), przeważnie jednak będą stosowane 
przeniesienia pasowe lub  k linow e  (do 120 kW ).

S c h e m a t y  e l e k t r y c z n e .  S y n c h r o n i z a c j a .
Z a b e z p i e c z e n i a

A u t o m a t y z a c j a .
Z szyn zb iorczych n isk iego napięcia  zasilane są, obok p o ­

trzeb w łasnych e lek trow n i, pob lisk ie  odbiory. Reszta energ ii 
jes t transform owana na w ysbk ie  napięcie i  przesyłana do dal-
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szych zb iorow ych odbiorców . O pera tyw ne załączania i w y łą ­
czania na n isk im  nap ięc iu  następują przy pom ocy zw yk łych  
W yłączników  drążkowych, zaś na w ysok im  napięciu  —  p rzy  
pomocy od łączników  z uziem ia jącym i nożami (przy prądach 
Poniżej 5 A). Przepisy na w ie jsk ie  urządzenia e lektryczne w y ­
magają stosowania okresomierza w  e lektrow n iach  z genera­
toram i o m ocy 50 k W  i  w yże j. Dalszą osobliwością tego up ro ­
szczonego schematu jes t użycie w ęg low ych  autom atycznych 
regu la to rów  napięcia, k tó re  w  e lektrow niach w ie jsk ich  znala­
z ły  szerokie zastosowanie. O p isy a schematy tych regu la torów  
napięcia podaje w  w yczerpu jącym  zakresie fachowa lite ra tu ­
ra (Lit. 1, str. 134 —  139).

Schemat e lek trow n i z generatorem  do 200 k V A  je s t już  bo­
gatszy. Generator jes t łączony na szyny p rzy  pom ocy w y ­
łącznika automatycznego, z zabezpieczeniem m aksym alnym  
(które obow iązuje dla genera torów  o m ocy pow yże j 105 kV A ). 
Jeżeli w  lin ia ch  odchodzących wysokiego napięcia prąd jest 
w iększy n iż 5A, to zamiast od łączników  z nożami uz iem ia jący­
m i stosuje się od łączn ik i mocy. L in ie  odchodzące i  transfo r­
m atory chronione są bezpiecznikam i top ikow ym i. Do obwodu 
wzbudzenia generatora w m ontow uje  się automat gaszenia po- 
l a, k tó ry  działa p rzy  aw ary jn ym  w yłączen iu  się generatorowe- 
9 ° automatu oraz zadzia łan iu ochrony przez zwyżkę napięcia. 
Ochrona od przepięć atm osferycznych, złożona z kom ple tu 
odgrom ników  katodow ych, pow inna posiadać od łącznik i. Na 
szynach wysokiego napięcia przewidziana jest kon tro la  izo­
la c ji.

Innym i s łowy, ze wzrostem  m ocy generatorów, pracujących 
w  e lek trow n i wodnej, schemat e lek tryczny  je j p racy i  w yp o ­
sażenie nie mogą już  pozostawać nadal uproszczonymi, a upo­
dobnia ją się coraz bardzie j pod względem  kom ple tności w y ­
posażenia do znanych e lek trow n i średnie j w ie lkości. Te same 
uw agi dotyczą także i  e le k tro w n i z k ilkom a zespołami.

W ystarczająca w  zupełności w  m ałych e lektrow n iach  w odnych 
synchronizacja p rzy  pom ocy żarów ek „na ciem no" i  w o lto ­
mierza zerowego zam ienia się wraz ze wzrostem  m ocy jedno­
stek i  wym agań w  urządzenia synchron izacyjne kosztow n ie j­
sze, pozwalające na w łaściw e sprzęganie jednostek prądo­
tw órczych do wzajem nej w spó łp racy lub w spó łp racy z siecią 
okręgową.

W  początkow ym  okresie swego rozw o ju  autom atyzacja e lek­
tro w n i w ie jsk ich  ogranicza się do g łów n ych  procesów k ie ­
row ania i  ochrony podstaw ow ych elementów' urządzeń e lek­
trycznych, a m ianow ic ie : do automatycznego regu low ania  
szybkości biegu zespołów, do regulow ania napięcia, do sygna­
liz a c ji ostrzegawczej u dyżurnego w  m ieszkaniu o w a d liw e j 
p racy poszczególnych elem entów e lek trow n i, do autom atycz­
nego odłączania źle funkc jonu jących  l in i i  lub zespołów e lek­
trow n i, do kontro lowania, poziom u w o d y  w  górnym  je j zw ie r­
ciadle, do autom atycznej synchron izacji p rzy  łączeniu zespołów 
e lektrow n ianych  na pracę rów no leg łą  itd.

N a jpow ażnie jszym  składn ik iem  kosztów energ ii e lektryczne j 
w  e lektrow n iach  o m ałe j m ocy są w y d a tk i na wynagrodzenie 
obsługującego personelu. Potrzeba zredukow ania ty c h  kosztów  
oraz w ie lk ie  znaczenie, w yn ika jące  z zastąpienia p racy w y ­
kw a lifiko w a n ych  m onterów, m echaników  lub techn ików  pracą 
autom atycznych, dzia ła jących pewnie przyrządów  i  aparatów, 
jest oczyw iste.

A utom atyzacja  zapewnia bardzie j stab ilną pracę e le k tro w ­
n i sieci, s tac ji transfo rm atorow ych i  w ie jsk ich  od b io rn ikó w  
energ ii e lek tryczne j tak  podczas p racy  norm alnej, ja k  i  p rzy 
częstych i  na g łych  zm ianach reżimu pracy w ie lk ic h  odb io r­
n ikó w  energ ii e lektryczne j, zwłaszcza zespołów, zaopatrzo­
nych w  większe s iln ik i zwarte.

Zgodnie z „Tym czasow ym i w y tyczn ym i do p ro je k to w an ia  
autom atyzacji w ie jsk ich  e lek trow n i w odnych", w szystkie  n o ­
w opro jektow ane w ie jsk ie  e lek trow n ie  wodne o m ocy ponad 
200 —  300 k W  w  jednostce pow in ny  być wyposażone w  urzą­
dzenia sterow ania automatycznego, a n iek tó re  o b ie k ty  w ie l­
k ie j m ocy —  ca łkow ic ie  zautomatyzowane. Istn ie jące w ie jsk ie  
e lek trow n ie  wodne rów nież trzeba by stopniowo przestawiać 
na sterowanie automatyczne we w szystk ich  przypadkach, k ie ­
dy na to  pozwala is tn ie jące urządzenie podstawowe i k ie dy  
rekonstrukc ja  taka da je odpow iedn i efekt ekonom iczny. A u to ­
m atyzacja is tn ie jących  e le k tro w n i w odnych polega na dodat­
kow e j in s ta la c ji urządzeń autom atycznych do zmontowanego 
w  tych  e lektrow n iach  podstawowego urządzenia, bez g run tow ­
ne j jego reko ns trukc ji. W  n ie k tó rych  przypadkach jes t do­
puszczalna rekonstrukc ja  urządzenia podstawowego lub jego 
zamiana, o ile  jes t to celowe pod względem  techniczno-eko­
nom icznym . Rzadko, i  to ty lk o  w  ważnie jszych w ie jsk ich  e lek­
trow n iach  wodnych, może być celowe zautom atyzowanie p ro ­
cesów sterowania hydrotechnicznych urządzeń (zamknięcie ja ­
zów i  urządzeń u jęc ia  w ody).

P l a n  k o m p l e k s o w e g o  w y k o r z y s t a n i a  
z a s o b ó w  w o d n y c h  c i e k u

Racjonalne w yko rzystan ie  zasobów w odnych danego cieku 
jest m ożliwe ty lk o  p rzy  wszechstronnych i dokładnych s tu ­
diach przedm iotu oraz po sporządzeniu ogólnego, kom plekso­
wo ujętego energetycznego p lanu  równoczesnego w y k o rz y ­
stania tych  zasobów dla potrzeb poszczególnych gałęzi gospo­
da rk i wodnej. Wówczas, p rzy  wznoszeniu bu do w li wodno- 
energetycznych na danych odcinkach rzeki, s ta je  się m ożli­
we uwzględnienie równoczesnego lub późniejszego w y k o ­
rzystan ia  w ód i  do in n y c h  celów, ja k  np.: zaopatrzenie w  w o ­
dę sąsiednich os ied li i  zak ładów  przem ysłow ych, spław  drze­
wa, żegluga rzeczna, naw odnien ie terenów , gospodarka ry b ­
na itp.

T A B L IC A  V I I

Rodzaje w ykorzystan ia  
w ody

W p ły w  doda tn i hydroenergetycznych 
b u d o w li

W p ły w  u jem n y  hydroenergetycznych b u d o w li 
(e lek trow n i w odnych) na w ykorzystan ie  zasobów 

w odnych  do in n y c h  celów

Żegluga rzeczna W  re jon ie  spiętrzen ia powiększa się głębokość 
ko ry ta  i  częściowo skraca się droga dla  sta tków

Staje się trudn ie jszy  ru c h  sta tków  poniże j tam y 
p rzy  n ie rów nom ie rne j p racy e lek trow n i wodnej 
Zachodzi potrzeba urządzania śluz p rzy  tam ie

Spław drzewa Staje się tru d n ie jszy  spław drzewa w  re jon ie  
sp ię trzen ia z pow odu zm iejszenia się szybkości 
p rze p ływ u  i  powstaje konieczność b u do w y  spec­
ja ln y c h  urządzeń w  tam ie, um ożliw ia jących  
spław drzewa

N aw odnien ie Powstaje możność mechanicznego podniesien ia 
poziom u w o dy  do celów  nawodnien ia

W spó lny  z b io rn ik  w o dy  w yko rzys tu je  się w  z i­
m ie , podczas gdy do naw odnien ia zapasy w ody, 
nagromadzone w  z b io rn ik u , potrzebne są w  lecie

Zaopatrzenie w  wodę Powstaje możność zastosowania pom p w odnych 
i  zm iejsza się wysokość podnoszenia w ody

Jak w  p rzypadku  nawodnien ia, staje się t ru d ­
niejsze w ykorzystan ie  zb io rn ika  w ody

G ospodarka rybna Powstaje możność w ydz ie len ia  (w  w y tw o rzon ym  
z b io rn ik u  w ody) stawu, celem  zorganizowania 
w  n im  racjonalnej h o d o w li ryb

Zużytkow anie  w ody ze zb io rn ika  w  czasie z im y  
przeszkadza w  zorgan izow aniu właściwego w y ło ­
w u  ryb  w  końcu jes ien i (spuszczenie w ody)

Osuszenie Powstaje możność w ypom pow ania  w ody z d o l­
nych, osuszanych części m asywu

Ograniczone zostają poz iom y w o dy  w  z b io rn i­
ku  w o dn ym  w  re jon ie  sp ię trzen ia i  podwyższa 
się poziom  w ód  g run tow ych
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W ym agania, stawiane przez poszczególnych uży tko w n ików  
n ie jednokro tn ie  są ze sobą sprzeczne, dlatego też konieczne 
je s t ich  przeanalizowanie i  uw zględnienie p rzy  p lanow aniu  
wszechstronnego w yko rzys tan ia  zasobów w odnych. D la każ­
dego przypadku na leży usta lić  ja k iś  jeden rodzaj w yko rzys ta ­
n ia  wód, ja ko  m ający p r io ry te t i, zaspokajając go m ożliw ie  
w  pe łn i, starać śię ja k  na jm n ie j ograniczać inne rodzaje.

W  ta b lic y  V I I  podana jes t ogó lna cha rakte rystyka  w p ływ u  
b u do w li hydroenergetyczne j (gdy jes t ona uznana jako  ob iekt 
zasadniczy na rzece) na inne gałęzie gospodarki wodnej (Lit. 8, 
str. 23).

Z powyższego jasno w yn ika , że p ro jek tow an ie  i budowa 
naw et m ałych  e le k tro w n i w odnych  n ie  mogą być prowadzone 
w  oderw aniu i  bez uw zględn ienia ewent. potrzeb innych  ga łę­
z i gospodarki narodow e j. N ie w ą tp liw ie  dla ogólnej gospodar­
k i  na rodow ej pierwszeństwo przed energetyką m ają odbiorcy 
na nawodnien ia, w odociąg i i  przem ysł, dla k tó rych  woda jes t 
czynn ik iem  niezam iennym . Energetyka będzie m ogła w  danym  
przypadku w yko rzys tyw ać  jedyn ie  nadw yżkę zasobów w od­
nych, po zagw arantow aniu zapotrzebowań zasadniczych.

S t u d i a  i  p r a c e  b a d a w c z e  w  t e r e n i e
Zanim  się w yb ierze m iejsce pod budowę e lek trow n i w od­

ne j na  pewnej rzece, konieczne jest uprzednie zbadanie w cho­
dzących w  rachubę poszczególnych je j odcinków , t j.  uzyska­
n ie  danych o p rzep ływ ach wody, głębokościach rzeki, w aha­
n iach poziomu, szybkościach przep ływ u, ukszta łtow an iu  brze­
gów, o  geologicznym  składzie g run tu  itp . In n ym i s łowy, na­
leży w ykonać badawcze prace topograficzne, geologiczne i  h y ­
drologiczne.

Dane topograficzne służą do usta len ia  osiągalnego spadu 
wody, do w yko rzys tan ia  i  ob ję tości zb io rn ika  w ody dla e lek­
tro w n i w odnej, usta len ia  je j ostatecznego schematu i  rac jo ­
nalnego rozmieszczenia urządzeń, a także dla  określenia ro ­
dzaju i  pow ie rzchn i zatapianego terenu.

Dane geologiczne służą do uzasadnienia m ożliw ości i  celo­
w ości budow y urządzeń e le k tro w n i w  zam ierzonych m iejscach 
oraz do w yb o ru  typu  urządzeń i  ich  fundam entów.

Dane hydro log iczne p o w in n y  zawierać:
—  p rze p ływ y  w o dy  w  ko ryc ie  rze k i zam ykanej jazem, przy

różnych  poziom ach w ody w  rzece,
—  poprzeczny p rzekró j ko ry ta  rzeki,
—  pod łużny spadek ¡rzeki,
—  w ie lkość wahań poziom u w ody w  m ie jscu przyszłego jazu

lub węzła dla u jęc ia  wody,
—  w ie lkość  z le w n i i  je j cha rakte rystyka  (lasy, b ło ta  itp.),
—  ilość opadów, tem peratura i  w ilgo tność powietrza,
—  inne dane —  o w arunkach zim ow ych (lód), o w leczeniu

rum ow iska itd.
O ile  dla przeprowadzenia badań topogra ficznych i geolo­

g icznych okresy  badań mogą być stosunkowo k ró tk ie , to zdo­
bycie  potrzebnych danych hydro log icznych  wym aga długiego 
okresu obserwacji. W y n ik i badań hydro log icznych  pow inny 
być  odpow iednio opracowane i  wydaw ane drukiem . Tego ro ­
dza ju  pracam i za jm uje się w  Polsce g łów n ie  Państwow y In ­
s ty tu t H yd ro log iczno-M e teoro log iczny w  W arszaw ie, k tó ry  już 
ma na tym  po lu  pew ien dorobek, daleko jednak n iew ys ta r­
czający, zwłaszcza w  odniesieniu do m ałych i  średnich rzek. 
Praca P IH M  w  tym  k ie ru n k u  nabra łaby rozmachu, gdyby mu 
zosta ły  zlecone konkre tne  prace, z zabezpieczeniem k re d y to ­
w ym  i  e ta tow ym .

P ierwszym  etapem w  badaniu rzek i lu b  dorzecza pow inno 
być sporządzenie wodno-energetycznego katastru , k tó ry  po­
w in ie n  zaw ierać ob ie k tyw ne  dane o w arunkach na tu ra lnych  
i m ożliwościach w yko rzystan ia  energ ii wodnej.

• P r a c e  p r o j e k t o w e

W  m iesięczn iku „G ospodarka W odna" (nr 3 i  4 z 1951) 
inż. T. B i e r n a c k i  zam ieścił a r ty k u ł pt, „Zasady sporzą­
dzania dokum entacji technicznej d la  s iłow n i w odnych". Pra­
ca ta może być uważana jako  dobry p ro je k t in s tru k c ji, regu­
lu ją ce j sporządzanie dokum entac ji technicznej dla s iłow n i 
w odnych. Przepisy dawnej In s tru k c ji PKPG N r 20 są ogólne 
i  w ym aga ją  now e lizac ji, zaś w ydana ostatn io przez G łówną 
K om is ję  O ceny P ro je k tó w  In w e s tycy jnych  PKPG nowa in ­
s trukc ja  N r  98, ja k k o lw ie k  uspraw nia itryb i  skraca czas ¡opra­
cow ania i  zatw ierdzania dokum entacji, to  jednak dostatecz­
n ie  spraw y dokum entacji d la  in w e s ty c ji w odnych  nie  regu­
lu je . Spraw y te m ają być uregulow ane dopiero przez in s tru k ­
c je  branżowe poszczególnych resortów .

Sprawa sposobu sporządzania dokum entacji technicznej na 
budowę now ych , na odbudowę i  przebudowę is tn ie jących  
m ałych  s iło w n i w odnych zostaje tu  pom in ięta, jako  m ało od­
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biegająca od ogólnych zasad sporządzania dokum entacji dla 
e lek trow n i wodnych.

Zasady sporządzania dokum entacji technicznej na budowę 
w ie js k ic h  e lek trow n i w odnych w  ZSRR podaje lite ra tu ra  
(Lit. 4).

S p r a w a  i s t n i e j ą c y c h  m a ł y c h  z a k ł a d ó w  
w o d n y c h .

Pozostaje do om ów ienia sprawa odbudowy, rozbudowy lub 
przebudow y is tn ie jących  w  k ra ju  ¡licznych m ałych zakładów  
w odnych. Sprawa ta jest p iln ie jsza na razie n iż budowa no­
w ych  e lek trow n i wodnych.

W praw dzie w iększość z tych  zakładów  w odnych są to  prze­
ważnie zakłady drobne, p rzy  ty m  w  w iększości m łyn y  w od­
ne nie  zawsze czynne, względnie w  z łym  słanie. N iem nie j 
pewna ich część ¡może się okazać przydatna do w ykorzystan ia  
je ś li n ie  w  całości, to p rzyna jm n ie j n ie k tó rych  elem entów 
(urządzenia piętrzące, budynk i) do budow y w  tym  m iejscu 
e lek trow n i wodnych. Spiętrzenie w ody w  urządzeniach m ły ń ­
skich je s t z regu ły  n iew ie lk ie , ponieważ ¡poprzednim w łaśc i­
cie lom  zakładów  w odnych wcale n ie  zależało na pe łnym  w y ­
korzystan iu  energetycznych m ożliw ości cieku, a jedyn ie  na 
zaspoko jen iu swych doraźnych korzyści.

W  w iększości przypadków  zajdzie potrzeba- przebudow y 
urządzenia piętrzącego (podwyższenie, ¡poszerzenie, wzm ocnie­
nie  itp.) oraz zam iany ko ła  m łyńskiego na tu rb inę , co zw ięk­
szy ogólną moc zakładu ok. 2,5 ¡raza (sprawność tu rb in y  
średnio jes t ty le  razy  w iększa).

Przy ¡socjalistycznym  pode jściu  do zagadnienia budow nictw a 
e le k tro w n i w odnych niezawodnie moc w iększości przebudo­
w anych zakładów  w yraźn ie  się zw iększy. Poza tym  koniecz­
ne jest zaniechanie opracowań p ro je k to w ych  na budowę 
w  okreś lonych  m iejscach cieku now ych  s iłow n i, a nawet na 
odbudowę lub rozbudowę is tn ie jących, ¡przed opracowaniem  
hyd ro lo g ii całego c ieku i  w yborem  ¡najw łaściwszych punk­
tów  do energetycznego s kas kaci o wania rzeki. Inaczej n ie  jest 
do pom yślen ia  pełne w yko rzystan ie  po tenc ja łu  energetyczne­
go c ieków  w  k ra ju , i, ja k  ¡o ty m  by ła  m owa w yże j, uzyskanie 
spodziewanego m ilia rda  k W h  energ ii e lek tryczne j rocznie.

G łów ny Zarząd E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a w  ZSRR opracował 
typ o w y  p ro je k t reko n s tru kc ji budynku  m łyna  wodnego w  dw u 
w arian tach (Lit. 4). W aria n t p ie rw szy p rzew idu je  rekons truk­
c ję  budynku  m łyna przez w ydzie len ie  części pow ierzchn i 
dla pomieszczenia generatora, bądź w yko rzys tu ją c  is tn ie jący  
nadm iar pow ie rzchn i, bądź też przez lik w id a c ję  m nie j po ­
trzebnych urządzeń m łyńsk ich . Kom orę tu rb in y  urządza się 
bezpośrednio pod budynkiem  m łyna. W aria n t d rug i p ro je k tu  
przew idu je  budowę kom ory  i  pomieszczenia dla generatora 
w  m ie jscu k ó ł w odnych. W y m ia ry  kom ory tu rb ino w e j w  o:bu 
w arian tach p rzy ję to  2,6 X  2,6 m. R ekonstrukcja  wodnego m ły ­
na w ed ług tych  w a rian tów , p rzy  dobrym  stanie jazu i  budyn­
ku  m łyna, wym aga:

w a rian t I w a rian t I I

drzewa budu lcow ego, m 3 100 140

sta li, kg 500 800

s iły  roboczej, ro b .-d n i 435 460

O siągalna moc e lek trow n i w odnych tego typu  w ynos i 
20— 30 kW . W  każdym  in dyw idu a ln ym  przypadku  o celowości 
zam ierzonej przebudow y lub odbudow y istn ie jącego zakładu 
może zadecydować ty lk o  rzetelna ka lku la c ja  techniczno-eko­
nomiczna.
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G id ro e le k tro s ta n c ji, Ogiz „S ie lc h o z g iz “  1948.
5. J e w re in o w  M . G. — P r im ie n ie n ije  e le k tr ic ze s tw a  w  s ie lskom  

cho z la js tw ie , 1948.
6. G ro m o w  W . I. ,  F le k s ie r J. N . — Is p o lzo w a n ije  w o d n o j e n ie rg ii 

S ie lchozg iz , 1952.
7. J o s if ja n  A . G. ■— O tie ch n icze sk ich  p u tia ch  ra z w it i ja  e le k t ry ­

f ik a c j i  s ie lskow o choz ia js tw a , w yd . O rm ia ń s k ie j A k a d e m ii N a u k , 
1948.

8. F id m a n  A . I .  i in n i — M a ły je  r ie k i  w  na rodn om  ch o z ia js tw ie  
S. S. S. R „  W ydaw n , A k a d e m ii N a u k  ZS R R ' 1949.
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9. Z im in  B. G. — S tro it ie ls tw o  m a łych  g id ro e le k tro s ta n c ji, 1950 r.
10. G u b in  F. F. — G id ro e le k tr ic z e s k ije  s ta n c ji, 1949 r.
11. S zczurów  S. W. — E konom iezeska ja  e ffe k t iw n o s t’ e le k t r y f ik a c j i  

ko łehoznow o p ro izw ods tw a , S ie lchozg iz, 1952.
12. M a ck ie w icz  S. — R o i e le k t r y f ik a c j i  w  ro z w it i i  m a te r ia ln o tie c h - 

n iczesko j bazy s ie lskow o cho z ia js tw a  SSSR, G osp o litizda t, 1952.
13. W łasow  N . S. — E ko n o m ika  e le k tr if ic iro w a n n o w o  ko łehoznow o 

p ro izw ods tw a , S ie lchozg iz , 1952.
14. B ra g in s k ij L . W. — P ra k t ik a  k re d it iro w a n ja  s tro it ie ls tw a  k o ł-  

choznych  e le k tro s ta n c ji, G os fin izda t, 1950.
15. „G o spod a rka  W odna“  m ie s ię czn ik  n r  11/1952, n r  5 i  8/53.
16. J a ro c k i W a le n ty  — Jazy i  p rze g ro d y  d p lin , cz. I  i  I I ,  P. W . Sz. Z. 

1951/1952.
17. A lte n b e rg  M . — G ospodarka e le k tryczn a  1936 r.
18. S oko łow  D. J. — G id ra w lic z e s k ije  tu rb in y  d la  m a ły c h  GES, Gos.

E n ie rg ie t. Izd a t, 1951. . . .
19. C z e tw e rty ń s k i E. p ro f. d r  — P rzyb liżo n e  ob liczen ie  zasobów 

e n e rg ii w o d n e j w  Polsce.

20. W s ieso juzn y j G o su d a rs tw ie n n y j T re s t po iz y s k a n ija m  i  p r o je k t i-  
ro w a n iju  g id ro te ch n icze sk ich  soo rużen ij (G id ro p ro iz ) — A tła s  
t ip o w y c h  g id ro e le k tr ic z e s k ic h  s taney j na ir r ig a c jo n n o j s ie ti G i­
d ro p ro iz , L e n in g ra d , 1939.

21. A n is im o w  N . J. p ro f. — P ło t in y , lJ in .  R iecznow o F ło ta  SSSR, 
1947 r.

22. G w ozd ie w  W . S. — P u t i u łuczsze n ija  k o n s tru k c ji m sko napo r- 
n y c h  p ło t in , Gos. Izd . L it ie r a tu r y  po s tro it ie ls tw u  i  a rc h it ie k tu -  
r ie , 1952.

23. Z a m a r in  E. A . p ro f. — P ro je k t iro w a n je  g id ro tie ch n icze sk ich  
soo rużen ij, Gos. Izd . S ie lsko ch o z ia js tw ie n n o j L it ie ra tu r y ,  1952.

24. M u ro m e w  W . S. — G id ro e le k tr ic z e s k ije  s ta n c ji na lesozagotow - 
kach , G is lesbum izda t, 1952.

25. V ith a  O. — A r t y k u ł  w  „V o d n i H o sp o d a rs tw i“  n r  1/54 n /t  za­
ga dn ien ia  b u d o w n ic tw a  m a ły c h  e le k t ro w n i w odn ych .

26. N o w a ck i P. p ro f. d r  — W ytyczne  do p la n u  e le k t r y f ik a c j i  P o l­
s k i — „Z y c ie  G ospodarcze", cze rw ie c  1948 r.

INŻ. BOLESŁAW  RU DNICKI

Refleksje na temaf „Małej energetyki wodnej“
Narada „m a łe j en e rg e tyk i" jaka m ia ła  m iejsce w  K ry n ic y  

w  dniach 5 —  7 listopada 1954 r. nasunęła au to row i szereg 
re fleks ji, k tó ry m i pragnie się podzie lić z c z y te ln ik ie m 1).

Na wstępie na leżałoby zauważyć, że treść doskonałych 
i w yczerpu jących om aw iany tem at a rty k u łó w  opub likow anych 
na łamach „G ospodarki W odn e j" w  1953 r. przez inż. B i e r ­
n a c k i e g o  i  inż. W  i  t u l s k ą  tnie zna lazły żadnego od­
dźw ięku w  dyskus ji na naradzie „m a łe j energe tyk i". Oznacza 
to praktyczn ie , że stale rozm owy zaczynają się od nowa, a sa­
ma sprawa, k tó ra  w  św ietle  choćby licznych  w ypow iedz i za­
in teresowanych musi być  uznana za co na jm n ie j godną poważ­
nego traktow ania , n ie  posuwa się naprzód.

Zacznijm y w ięc  jeszcze iraz od początku. Faktem  jest, że 
około 1,6 m ld  k W h  m ożliw ych  do w yko rzystan ia  zasobów 
wodno-energetycznych naszego k ra ju  stanow i „m ała energe­
tyka  . A b y  zasoby te w ykorzystać, na leża łoby uruchom ić od 
o do 8 tys ięcy  s iło w n i o m ocy od 15 do 200 kW . N a leży pryy 
tym  z naciskiem  podkreślić, że na terenach, gdzie „m ała 
energetyka wodna" może i  pow inna odegrać poważniejszą 
ro lę  gospodarczą, to znaczy na wschodzie, po łudniow o-w scho- 
dzie i po łu dn iu  naszego k ra ju , m ożliwość zainsta lowania na 
m ałych ciekach m ocy pow yże j 200 k W  jest z jaw isk iem  w y ­
ją tkow ym . W  naszych w arunkach s iłow n ie  wodne o mocy 
500 k W  zaliczane są do „dużej energe tyk i" 2).

Powstaje w ięc pytan ie  zasadnicze, czy wobec takiego roz­
drobn ien ia  tych  zasobów is tn ie je  ekonomiczne uzasadnienie 
podjęcia w y s iłk u  gospodarczego w  celu w yko rzys tan ia  tych 
rezerw  energetycznych.

Przeszło pó łto ra  m ilia rda  k ilow a togodz in  oznacza oszczęd­
ność praw ie  m ilion a  ton w ęgla rocznie, względnie pó łtora 
m ilia rda  roboczodniów ek pracow nika fizycznego. N ie  w yda je  
się, by  z le kk im  sercem można by ło  przejść do porządku 
dziennego po tym  lap idarnym  stw ierdzeniu.

Zastanówm y się nad m ożliwością rea liza c ji ta k  poważnego 
zadania,. Na obszarze naszego k ra ju  zna jdu je  się przeszło 5000 
m ałych s iłow n i wodnych, z k tó rych  poważny procent jest n ie ­
czynny lub nie użytkow any. Są to zakłady o m ałej mocy w  po. 
staci e lek trow n i w ie jsk ich  (przeważnie na prąd sta ły), m ły ­
nów, ta rtakó w  itp.

Odbudowa i  m odernizacja is tn ie jących  zakładów, zw ażyw ­
szy na to, że budow le piętrzące i  hydrotechniczne stanowią 
oko ło  65% kosztów, z punktu  w idzen ia ekonomicznego jest 
zadaniem pierwszoplanowym . Zw raca ją na to uwagę zarówno 
inż. W itu lska , ja k  i  inż. B iernacki.

Ustawa w odna z okresu rządów kap ita lis tycznych  zmuszała 
poszczególnych w łaśc ic ie li do indyw idua lnego p ro jektow an ia  
m a łych  zakładów  wodnych. W  rezultacie zabudowano małe 
c ie k i w  sposób b łędny i n iezgodny z zasadami ekonom ik i so­
c ja lis tyczne j.

Prof. J u n i e w i c z  w  swoim  doskonałym  referacie, w y ­
głoszonym  w  K ry n ic y , uzasadnił, że aby un iknąć m arno traw ­
stwa energ ii wodnej na leży utrzym ać zasadę, że kaskada ma­
łego c ieku pow inna być zapro jektow ana i  zatw ierdzona w  po­
staci koncepc ji na na jw yższym  szczeblu, p rzy  uw zględn ieniu 
w szystk ich  zagadnień kom pleksowych.

A b y  rozpoczęcie p ion ie rsk ie j p racy nad koncepcjam i zabu­
dowy m ałych c ieków  nie  ham owało odbudow y i  m odern izacji 
is tn ie ją cych zakładów, należy postąpić w  sposób następujący:

1* S praw ozdan ie  z n a ra d y  w  K ry n ic y  w  d n ia ch  5---7.XI.54, z p rz y - 
czyn  teehm cznyoh zam ieszczone będzie n r  5/56 G. W . (p rzyp . Red.).

) Zw łaszcza p rz y  m a ły c h  spadach.

Koncepcja kaskady małego cieku pow inna być w yko n yw a ­
na w  każdym  przypadku. Jeżeli w zg lędy gospodarcze prze­
m aw ia ją  za tym , by  uruchom ić ja k iś  zakład przed opracowa­
niem  koncepcji, to mogą mieć m iejsce poniżej wym ienione 
w y ją tk i.  O b iekt może być uruchom iony, gdy:
—  jest m ożliwość stw ierdzenia na podstaw ie rozpoznania 

w  terenie, że dany ob iek t będzie m ógł być  pozostaw iony 
bez zmian jako  stopień kaskady;

—  is tn ie je  p ilna  potrzeba prow izorycznego uruchom ienia is t­
niejącego ob iektu  tan im  kosztem;

— is tn ie je  p iln a  potrzeba prow izorycznego uruchom ienia is t­
n iejącego obiektu, naw et p rzy  w iększych nakładach, zaś 
rea lizacja  danej kaskady p rzew idyw ana jes t w  planach 
perspektyw icznych w  dalszej ko le jności.

W edług w iadom ości z terenu, w ie le  zakładów  (przeważnie 
m łyn ów  wodnych) n ie  pracuje, choć ich  stan techniczny jest 
zupełnie dobry. N ie  w yko rzys tu je  się energ ii wodnej, bo „w y ­
godn ie j" jest korzystać z doprowadzonej sieci e lektryczne j. 
Ten paradoks gospodarczy w yn ika  z b raku  uśw iadom ienia 
w artośc i zaoszczędzonej energii. W szystk ie  zakłady zdolne 
do ruchu pow inny  znaleźć pełne zastosowanie, czy to w  p ro ­
d u k c ji energ ii e lek tryczne j, czy przy  spe łn ian iu innych  za­
dań gospodarczych.

Przeprowadzana akc ja  rozbudowy m ałej energetyk i da sku­
tek w yczuw alny, je ś li ilość  urucham ianych zakładów  będzie 
dostatecznie wysoka.

M ożna p rzy jąć, że ilość  urucham ianych i  m odern izowanych 
corocznie zakładów  m usia łaby osiągać przecię tn ie cy frę  tys ią ­
ca s iłow n i, je że li założyć, że ca ły  program  w yko na  się w  c ią­
gu 5 do 8 lat. Zadanie tak ie  jes t trudne ale w ykona lne . Za­
łóżm y dla p rzyk ładu : 500 gromad za pośrednictw em  swoich 
rad narodow ych w y ty p u je  przecię tn ie  po 2 s iłow n ie  do od­
budow y w  ciągu roku. Studenci po lite chn ik , w  ram ach zajęć 
prak tycznych  pod k ie run k iem  asystentów, w yko na ją  na m ie j­
scu dokum entację techniczną, Państwo dopomoże przy dosta­
w ie  m ate ria łów  reg lam entow anych i  urządzeń m aszynowych, 
a ch łop i sami we w łasnym  zakresie zrea lizu ją  postaw ione 
zadanie. Załóżm y da le j, że budu jem y w  tym  p ierw szym  ro ku  
przeważnie na jm nie jsze zakłady urucham iane p row izoryczn ie ,
0 charakterze przep ływ ow ym  i  przecię tnej m ocy 20 kW . Jako 
efekt otrzym am y w  sum ie poważną moc wynoszącą 20 000 k W
1 oko ło 120 m in k W h  p ro du kc ji.

Powyższy przyk ład , choć nie  oparty  na ścis łych danych, 
ma na celu wykazanie, że ty lk o  przez, uruchom ienie masowe­
go w y s iłk u  m ożliw e jes t w yko rzys tan ie  15% zasobów energ ii 
w odnej naszego k ra ju  w  sposób rac jona lny  i ekonom iczny 
(w ykorzystan ie  rezerw  roboczych, w yko rzys tan ie  m ateria łów  
m ie jscow ych itp.).

N ie  zapom inajm y, że w  K ra ju  Rad w  ten sposób zapala ły 
się pierwsze „ la m p k i I ljic z a ", że naród ch ińsk i buduje zapo­
ry  ziemne o kubaturze w ie lu  m ilio n ó w  m etrów  sześciennych, 
nosząc ziem ię w  koszykach. P rym ityw ? ! Bądźmy skrom ni i  nie 
szafu jm y tym  słowem; skłońm y głow ę przed genialną orga­
nizacją, k tó ra  entuz jastyczny w y s iłe k  m ilion ow ych  mas ludz­
k ich  w yko rzys tu je  do w a lk i z groźbą powodzi.

W  b iurach p ro je k to w ych , specja ln ie  do tego celu pow o ła ­
nych, p o w in n y  być w ykonyw ane  w  sposób system atyczny 
p ro je k ty  kaskad i  poszczególnych now ych  stopni. W  ten 
sposób będzie m ożliwe przygotow anie  m ate ria łów  do dalsze­
go masowego budow n ic tw a i  odbudowy m ałych s iło w n i w od­
nych.
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Z w ypow iedz i -p rzedstaw ic ie lk i gromad w ie jsk ich , ja k ie  
m ia ły  m iejsce na naradzie w  K ryn icy , można b y ło  w y w n io ­
skować, że g łów ną przeszkodą w  rea lizac ji zamierzeń w  dzie­
dzin ie odbudow y m a łych  s iło w n i w odnych jes t b rak dorad­
ców  fachow ych oraz b ra k  popu larne j lite ra tu ry  technicznej 
z te j dziedziny. T ak Państwowe W ydaw n ic tw a  Techniczne, 
ja k  i Państwowe W ydaw n ic tw a  Rolnicze nie  docen iły  do tych ­
czas w artośc i tego rodzaju lite ra tu ry  d la  wsi. Do a k c ji popu­
la ry z a c ji tego zagadnienia pow inno wciągnąć się również 
F ilm  Polski.

Is tn ie jące  wyposażenie mechaniczne wym agać będzie re ­
m ontu. Przy przeprowadzaniu prac rem ontow ych na leży za­
pew n ić cen tra ln ie  zorganizowaną pomoc w arsztatów . Część 
wyposażenia maszynowego nie będzie nadawała się do u ży t­
ku. W  zw iązku z tym , k ra jow a  fab ryka  m ałych tu rb in  w od­
nych  będzie m ogła bazować swoją p ro du kc ję  na zapotrzebo­
w aniach terenu.

Znam ienny b y ł pew ien głos w  dyskus ji, św iadczący o tym, 
ja k  bezkry tyczn ie  adoptu je się zasady dobre d la  k ra ju , w  k tó ­
ry m  pow sta ły , ale n ie  mające zastosowania u nas. Głos ten 
s tw ie rd z ił w  streszczeniu co następuje:

W  Zw iązku Radzieckim  potęp iono w  ostre j fo rm ie  w szelk ie 
tendencje budow y s iło w n i w ie jsk ich  o m ocy poniże j' 500 kW . 
Uzasadnienie te j k ry ty k i polega na tym , że s iłow n ie  m niejsze 
odznaczają s ię  w ysok im  kosztem budowy, a n ie  spełn ia ją 
swojego zadania, ja k im  je s t samodzielne zasilanie gospo­
darstw  ro lnych . W obec powyższego zasada taka w inna  obo­
w iązyw ać i  u nas.

T ak na naszym  terenie, ja k  i  w  k ra jach  o podobnej charak­
terystyce zasobów w odnych, np. w  Czechosłowacji, N iem ­
czech, na W ęgrzech itd., zasady te j stosować n ie  można. 
S truk tu ra  energetyczna Polski, ja k  i  w yże j w ym ien ionych  k ra ­
jó w  posiada cechy swoiste, k tó re  odróżn ia ją  ją  od s tru k tu ry  
energetycznej Zw iązku Radzieckiego, i  o ty m  nie  na leży za­
pominać. W  Zw iązku Radzieckim  , w ie jska  s iłow n ia  wodna 
częstokroć jes t je dyn ym  źródłem  energ ii oddalonych od węz­
łó w  s iec iow ych o se tk i k ilom etrów , a zasoby energ ii wodnej 
naw et na ciekach m ałych są n iew spó łm iern ie  w iększe od na­
szych. W  ZSRR do m ałych rzek zalicza się rzek i o p rzep ływ ie  
średnim  do 50 m 3/sek, podczas gdy w  naszym po jęc iu  „m ar 
ły c h " rzek p rze p ływ y  nie  przekracza ją 5 m3/sek.

M ałe s iłow n ie  o m ocy poniże j 100 k W  są n ie w ą tp liw ie  d ro ­
gie. N ie  zapom inajm y jednak, że k ilow a togodz ina  ma różną 
w artość w  zależności od tego na co zostaje zużyta: na cele 
p rodukcy jne , ku ltu ra lne , by tow e czy inne. Podniesienie po­
ziom u życ ia  na w s i jes t n ie  m n ie j ważne n iż  zadania p ro du k­
cy jne , w ype łn ien ie  bow iem  tych  zadań jes t uzależnione od 
w a run ków  by to w ych  pracujących.

M im o pozornej n iew ym ie rnośc i ekonom icznej, wartość k ilo ­
w atogodziny zużyte j dla popraw y w arunków  by to w ych  na w s i 
w inna  być szacowana względnie wysoko.

Koszt w łasny  k ilow a to go dz iny  jes t bardzo różny. W  dużej 
s iło w n i c iep lne j koszt w łasny w yn os i oko ło  5 g r/kW h, w  du ­
żej s iło w n i w odnej, zależnie do charakteru te j s iłow n i, waha 
się  od 2 do 10 g r/kW h. U ż y tko w n ik  samochodu p ła c i za każ­
dą k ilow a togodz inę  oko ło 3 zł. W  m ałych s iłow n iach  wodnych
0 m ocy rzędu 20 k W  koszt w łasny  n ie  przekroczy 40 g r/kW h.

Porównanie powyższe wskazuje, że można by  b y ło  znaleźć
uzasadnienie ekonom iczne na w yko rzys tan ie  te j energ ii (po­
rów na j L it. 1, 2).

W  m iarę  rozw o ju  potrzeb danego węzła odbiorczego, w  na­
szych w arunkach zawsze m ożliwe jes t zasilan ie z sieci, na to­
m iast każdy zakład energetyczny, czy o s ile  w odne j czy 
w ie trzne j, izo low an y od sieci (np. p rzy  domach wczasowych 
w  górach, obozach le tn ich , trudno  dostępnych osiedlach itp .) , 
czy w łączony do sieci państw ow ej —  spełn ia sw o je  zadanie:
—  iodciąża sieć państw ow ą i  zmniejsza globalne zużycie w ę­

gla;
—  zmniejsza w y s iłe k  zw iązany z rozbudową sieci e lek trycz­

nych, koncen tru jąc  go na obszarach ważnych z pu nk tu  
w idzen ia rea liza c ji p lanów  gospodarczych, n ie  ogran icza­
ją c  jednocześnie te renow ych m ożliw ości e le k try fik a c ji.

E le k try fik a c ja  ma s tw orzyć w a ru n k i do rozw o ju  gospodar­
czego danego obszaru. W  prak tyce  e le k try fik u je  się w  p ie rw ­
szym  rzędzie obszary ważne z punk tu  w idzen ia  p ro du kc ji. Te­
go rodzaju podejście, aczko lw iek słuszne, pow oduje  odrocze­
n ie  e le k try fik a c ji in n ych  terenów , zam ieszkałych przez oby­
w a te li, k tó ry m  dobro społeczne i  rozw ój gospodarczy k ra ju  
rów nież ksz ta łtu ją  cele życiowe.

O bniżenie kosztów  m a łych  s iło w n i w odnych jes t m ożliwe
1 tu  po w in ie n  skoncentrować się g łów n y  w y s iłe k  p ro je k ta n ­
ta, ściśle współpracu jącego z konstrukto rem  maszyn i  urzą­
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dzeń. Jeżeli b liże j przypatrzeć się temu zagadnieniu, to na le­
ża łoby oprzeć się na następujących w ytycznych :
—  dążyć do w yko rzys tan ia  is tn ie jących  ob iektów  zwłasz­

cza, gdy urządzenia hydrotechniczne zna jdu ją  się w  do­
b rym  stanie;

—  rozw inąć ruch rac jona liza to rsk i obejm ujący p ro je k ty  ty ­
powe m ałych  zakładów  w odnych;

—■ zw rócić  szczególną uwagę na zmniejszenie zużycia m ate­
r ia łó w  de ficy tow ych  i  w ła śc iw y  dobór wyposażenia (w pro­
wadzenie np. rozpowszechnionych w  ZSRR, na W ęgrzech 
i  w  F in la n d ii tu rb in  „B an k i" dla s iłow n i de ryw acy jnych  
o spadzie pow yże j 10 m);

—  dostosować p ro je k ty  do m ożliw ości w ykonan ia  budow y 
przez ludność w ie jską.

Isto tne znaczenie dla kosztów w łasnych k ilow a to go dz iny  
w  m ałej s iłow n i wodnej ma w ye lim inow an ie  obsługi. Cel ten 
daje .się osiągnąć przez autom atyzację pracy zakładu. Problem 
ten został już  technicznie rozw iązany i  przem ysł k ra jo w y  jest 
zdo lny do p o k ryc ia  zapotrzebowania na tego rodzaju urzą­
dzenia. Zasadą jest, że każda s iłow n ia  wodna, nawet o n ie ­
w ie lk ie j m ocy pow inna być wcześnie j czy późn ie j podłączona 
do sieci. O db io ry  w ie jsk ie  charakteryzu ją  się sezonowością. 
P rzeciętny czas w yko rzys tan ia  m ocy insta low anej n ie  prze­
kracza 2000 godzin rocznie. Fakt ten potw ierdza w yże j poda­
ną zasadę, gdyż s iłow n ie  wodne, pracujące częstokroć bez 
w yrów nan ia  pełne 24 godziny, będą dysponow ały pow ażnym i 
nadw yżkam i p ro d u k c ji energ ii e lek tryczne j, k tó rą  będą m ogły 
oddać do sieci.

P raw id łow e rozw iązanie kaskady polega przede w szystkim  
na zapew nieniu w yró w na n ia  przep ływ ów , przez odpow iedn io 
rozlokowane zb io rn ik i regulacyjne, w  w y n ik u  czego osiągnie 
się w ie lo k ro tne  zw iększenie energetycznej e fektyw ności ka­
skady (dzięki racjonalnem u w yko rzys ta n iu  w ody) i stworzy 
się w a ru n k i do podwyższenia m ocy insta low anych.

Z b io rn ik i wodne na m ałych ciekach n ie  będą pozbawione 
znaczenia dla kom pleksow ej gospodarki w odne j (nawodnie­
nia, hodow la ryb , woda p itn a  i  przem ysłow a itp .), a tym  sa­
m ym  w p łyną  na ogólną ekonom ikę kaskady.

Reasumując powyższe, na leży stw ierdzić, że zagadnienie 
„m a łe j energe tyk i w o dn e j" je s t zagadnieniem  is to tnym  i  p rzy  
w łaśc iw ym  rozpracowaniu może zapewnić znaczę ko rzyśc i go­
spodarce narodow ej, podnosząc równocześnie stopę życiową 
ludności w ie js k ie j.

G łówne tezy można streścić w  sposób następujący:
—■ m ała energetyka wodna ob e jm u je  oko ło  15% zasobów 

w odno-energetycznych naszego k ra ju ; w yko rzys tan ie  tych  
rezerw  energetycznych wym aga uruchom ien ia i  zm odern i­
zowana ponad 5000 m ałych zakładów;

—  napraw a b łędów  pow sta łych na sku tek daw nej ustaw y 
wodnej pow inna nastąpić przez podjęcie s tud iów  i  prac 
p ro je k to w ych  nad koncepcjam i kom pleksow e j zabudowy 
m ałych cieków ;

—  w  p ie rw szym  rzędzie na leży zm odernizować i  odbudować 
istn ie jące i  nadające się do tego celu o b ie k ty ; w  typo w a­
n iu  ob ie k tó w  do odbudow y w  p ierw sze j ko le jn ośc i na leży 
k ie row ać się potrzebam i terenu, uw zględn ia jąc przede 
w szystk im  przypadk i, gdy is tn ie ją  trudnośc i doprowadze­
n ia  sieci;

—  rozbudow a m ałe j energetyk i w odne j m ożliw a jest jedyn ie  
p rzy  budow n ic tw ie  masowym, rea lizow anym  w  sposób p la ­
no w y  i  św iadom y przez ludność w ie jską ;

—  aby masy chłopskie m og ły  w ykonać postaw ione zadanie, 
musi być  prowadzona' szeroka akc ja  propagandowa, w y ­
daw n ictw a po w in ny  zaopatrzyć w ieś w  odpow iednie p u b li­
kacje  techniczne, a ponadto w ieś m usi o trzym ać dobrze 
Zorganizowaną pomoc p ro jektancką  :i techniczną;

—  duży nacisk na leży po łożyć na uzyskanie tan ich  rozw iązań 
ko n s tru kcy jn ych  dla tego typ u  s iłow n i;

—  w  zasadzie w szystk ie  zak łady po w in ny  w  końcow ej fazie 
pracow ać ja ko  e lek trow n ie  oddające energ ię e lektryczną 
na sieć państwową; w  p ierw szym  etapie, wobec kon iecz­
ności uruchom ienia zakładów  energetycznych na obszarach 
dotychczas nie  ze lek try fikow anych , zasada ta może być rea­
lizow ana ty lk o  częściowo i  fa k t ten pow in ien  w p łynąć na 
ekonom ię w y s iłk u  p rzy  rozbudow ie sieci n iższych napięć;

—  podstaw ow ym  elementem ekonom icznej eksp loatac ji jest 
autom atyzacja;

—  w szystk im  zakładom  zna jdu jącym  się w  c h w ili obecnej 
w  stanie zdo lnym  do ruchu po w in ny  być  postaw ione zada­
n ia  p rodukcy jne ;

—  z b io rn ik i w odne na m ałych ciekach muszą być w y k o rz y ­
stane zgodnie z założeniam i kom pleksowej gospodarki 
w odne j k ra ju .
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DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
Zagadnienia gospodarki wodnej i ściekowej na łerenie Górnoślqskiego

Okręgu Przemysłowego
W  czerwcu 1953 r. Prezydium  Rządu za tw ierdz iło  „W stępne  

założenia regionalnego planu zagospodarowania przestrzen­
nego Górnośląskiego O kręgu Przemysłowego (GOP) opraco­
wane przez Pracownię Regionalną „M ia s to p ro jek tu  w  S ta lino - 
grodzie, pod k ie runk iem  inż. arch. Romualda Pieńkowskiego.

W  odpow iedn ie j uchwale Prezydium  Rządu zobowiązało  
rów nież i Polską Akadem ię N auk do wprowadzenia do planu 
prac badawczych Zakładów  i  In s ty tu tó w  PAN zagadnień ma­
jących na celu usta lenie na leżyte j o rgan izacji przestrzennej 
i  gospodarczej tego1 regionu.

W ykonu jąc  tę uchwalę, Prezydium  P A N  pow oła ło  specjalną 
Kom isję GOP, k tó re j zadaniem jest koordynacja  prac nauko­
wo-badawczych na terenie GOP oraz in ic jo w a n ie  i  ew entual­
ne bezpośrednie prowadzenie tych prac badawczych, k tóre  
nie zostały dotychczas podjęte, a m ają istotne znaczenie dla 
GOP, Przew odnictwo K om is ji o b ją ł prof. d r Stanisław  Lesz- 
czyck i —  wiceprezes PAN.

Kom isja GOP prowadzi swe prace poprzez specjalne pod­
kom isje  problemowe, powołane dotychczas dla następujących
zagadnień:
~  gospodarki w odne j i  och rony wód przed zanieczyszcza­

niem,
— ro ln iczych,
— zazieleniania, 

oczyszczania atm osfery,
—  m echaniki górotworu.

Podkom isja dla spraw gospodarki w odne j i ochrony wód  
przed zanieczyszczaniem o^dbyla naradę roboczą w  dniu  
7 grudn ia 1954 r. W  naradzie w z ię li udzia ł przedstaw icie le  
in s ty tu c ji i  zakładów  prowadzących prace p ro jek tow e  oraz 
prace naukowo-badawcze dotyczące GOP. W  szczególności 
sprawozdanie z prac dotychczasowych oraz plan prac zamie­
rzonych przedstaw ił:
—  D zia ł „G O P " —  Biura P ro jek tów  Budow nictw a Kom unal­

nego w  Stalinogrodzie, opracow ujący zagadnienia gospo­
da rk i w odne j i śc iekow e j GOP;

IN Ż. EM IL W IN T E R
W o je w ó d zk ie  P rzed s ię b io rs tw o  
W odociągów  i  K a n a liz a c ji, S ta li-  

lin o g ró d

Perspektywiczne potrzeby wodne

WSTĘP 

Część I

W stępne założenia p lanu regionalnego, opracowane i 
tw ierdzone w  1953 r. u s ta liły  zasięg te ry to r ia ln y  G órnośląskie­
go O kręgu Przem ysłowego (GOP) oraz jego podzia ł na dwa 
obszary, a m ianow ic ie  obszar „ A "  i  ,,B” . Obszar „ A "  o b e j­
m uje środkową, na jbardz ie j uprzem ysłow ioną część w o jew ódz­
tw a  sta linogrodzkiego, w  k tó re j zna jdu ją  się obecnie na jw aż­
niejsze ii na jw iększe zakłady przem ysłowe (górnicze, hutnicze, 
energetyczne i  chemiczne) tego ośrodka. Obszar ten zajm uje 
pow ierzchn ię 704 km 2 i  w ykazu je  na jw iększe skup ien ie  lu d ­
ności n ie  ty lk o  na Śląsku, ale w  całe j Polsce, k tó re  w ynosi 
1970 m ieszkańców/km 2. Obszar „B " otacza obszar ,,A " i  sta­
n o w i zewnętrzną rezerwę dla rozmieszczenia przyszłego prze­
m ysłu, oraz przeniesienia części ludności oraz zakładów  
i  różnych in s ty tu c ji z obszaru „A " .

Pod względem  hyd rog ra ficznym  GOP leży na dziale w od­
nym  W is ły  i  O dry . Do O d ry  z terenu GOP sp ływ a ją : B ieraw- 
ka, K łodn ica, Czerniawka, Bytom ka, Drama oraz M ałapanew 
ze Stolą, Do W is ły  odp ływ a ją : Pszczynka z Korzenicą, G osty­
n ia  z M leczną, Przemsza z B ryn icą i  Rawą.

—  Zakład Badawczy O chrony W ód In s ty tu tu  Gospodarki K o­
m unalne j w  S talinogrodzie ;

—  Państwowy In s ty tu t H ydro log iczno-M eteoro log iczny w  W ar­
szawie;

—  Zakład Badań W odociągow ych i  K ana lizacyjnych Politech  
n ik i Ś ląsk ie j w  G liw icach ;

—  K om ite t Gospodarki W odnej PAN w  W arszaw ie;
—  Zakład W odociągow o-K ana lizacyjny In s ty tu tu  Budowa: 

ctwa W odnego PAN w  Gdańsku.
Na naradzie om ówiono postu la ty  w ysunię te przez p ro je k ­

tantów, stan dotychczasowych prac oraz w ytyczne przyszłych  
prac badawczych. Ustalono, że zgłoszone postu la ty  i  w ytyczne  
zostaną rozważone przez w ym ien ione in s ty tu c je  badawcze, 
k tó re  na te j zasadzie opracu ją swe szczegółowe p lany badaw­
cze na rok  1955, oparte na rea lnych m ożliwościach badaw­
czych (kadrow ych, apara tu row ych i  loka low ych ) poszczegól­
nych in s ty tu c ji. W  początku 1955 r. odbędzie się ponowna 
narada robocza, na k tó re j us ta li się zagadnienia w ysunięte  
przez p ro jektan tów , a n ie  p rzy ję te  do rozpracowania przez 
żadną z w ym ien ionych  in s ty tu c ji i  po stw ierdzeniu ich  potrze  
by  zastaną one przekazane K om is ji GOP P A N  dla spowodo 
wania opracowania ich  na inne j drodze (poprzez inne in s ty ­
tucje, w zględnie pow ołan ie nawet specja lnych zespołów ba­
dawczych).

Ustalono, że jes t pożądane, by zasadnicze re ie ia ty , w yg ło ­
szone na te j naradzie, zosta ły opublikowane, a następnie  
przedyskutowane na specja lnych konferencjach zwołanych  
przez zainteresowane stowarzyszenia naukowo-techniczne  
N O T w  Stalinogrodzie.

W ykonu ją c  tę uchwalę, dz ięk i życzliwem u stanow isku Re­
d a kc ji „ Gospodarki W odne j", rozpoczynam y pu b likac ję  zasad­
n iczych reie,ta lów  dla przygotow ania dysku s ji na wspomnia 
nych kon ie rencjach N O T  w  Stalinogrodzie.

P ro f .  inż. Eugeniusz Zaczyńsk i  
P rzew od n iczący  P o d k o m is ji P A N  dla 
sp raw  g o spoda rk i w o d n e j i  o ch ro n y  w ód 
p rzed  zan ieczyszczeniem  na te re n ie  GOP

PROF. IN Ż, EUGENIUSZ ZAC ZYŃ SKI
P o lite c h n ik a  Ś ląska im . W . P s tro w sk ie g o  —•
Z a k ła d  B adań W odoc. i  K ana ł., G liw ice

Górnośiqskiego Okręgu Przemysłowego
(GOP)

Pod względem  zasobów surow cow ych GOP stanow i g łówną 
polską bazę w ęg low ą oraz bazę cynku  i  o łow iu . P okłady węgla 
oraz ru d  cynku  i  o łow iu , zalegające na obszarze ,,A ", są dziś 
w  całości w  eksp loatac ji. P okłady zalegające na obszarze ,,B“ 
są obecnie ty lk o  częściowo eksploatowane i  stanow ią rezer­
wę przyszłościową.

ZASOBY W ODNE

Zasoby wodne GOP są bardzo ograniczone. S tanow ią je  
w ody pow ierzchn iow e i w o dy  wgłębne.

W o d y  p o w i e r z c h n i o w e  
D o r z e c z e  O d r y .  R z e k a  B i e r a w k a  prawobrzeżny 

do p ływ  O d ry  p łyn ie  po łudn iow ą granicą GOP ze wschodu 
na zachód i  w pada do rz. O dry . Długość biegu w yn os i 58 km, 
a pow ierzchn ia z le w n i 381 km 2. Ź ród ła  B ie raw k i leżą w  o k o ­
licach Orzesza. W oda B ie raw k i w  górnym  biegu jest uży tko ­
wana przez kopa ln ie  w ęgla i koksownie, k tó re  odprowadzają 
do n ie j swe ścieki. D latego w  do lnym  biegu woda B ie raw ki 
jest s iln ie  zanieczyszczona, co u trud n ia  je j użytkow anie.

R z e k a  K ł o d n i c a ,  prawobrzeżny do p ływ  O dry, g łów n y  
c iek  zachodnie j części GOP, p rzep ływ a  przez środkow y ob­
szar GOP od S ta linogrodu do G liw ic , gdzie zasila jedyną dro-
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gę wodną GOP —  Kanał G liw ic k i. Długość biegu około 80 km, 
pow ierzchn ia z lew n i pow yże j u jśc ia  D ram y oko ło 600 km 2. 
Na obszarze GOP jest ona uregulow ana na odcinku od u jścia  
C za rn iaw ki w  dół, do u jścia  do Kanału G liw ick iego , za po­
mocą obudow y faszynowej z narzutem  kam iennym . Z w ody 
korzysta ją  n iek tó re  kopa ln ie  i  zak łady przem ysłowe, a odpro­
wadza do n ie j swe śc iek i bardzo w ie le  kopalń, zakładów 
koksochem icznych i  przem ysłow ych. Stopień zanieczyszczenia 
od u jśc ia  B y tom k i je s t ta k  znaczny, że woda ta n ie  ty lk o  nie 
nadaje się w  sw ym  do lnym  biegu do norm alnego uży tku  go­
spodarczego, ale zasila jąc Kanał G liw ic k i niszczy w  bardzo 
znacznym  stopniu urządzenia i  ¡budowle ¡tej d rog i wodnej.

P o t o k  B i e l s z o w i c k i ,  'prawobrzeżny do p ływ  K łodn icy , 
wpada do n ie j w  m. M akoszowy. D ługość biegu około 15 km, 
pow ierzchn ia z le w n i 31 km 2. ¡Przepływa przez tereny podko­
pane, w ykazu jące silne ruchy tekton iczne, spowodowane od­
budową górniczą. Dolna część po toku  jes t uregulow ana i  umoc­
n iona obudową faszynową, Do po toku odprowadzają swe ścieki 
kopa ln ie  węgla, zak łady przem ysłowe i  miasta. Zanieczyszcze­
nie  w o dy  jes t tak  znaczne, że n ie  nadaje się do norm alnego 
uży tku  gospodarczego.

P o t o k  C z a r n i a w k a ,  prawobrzeżny dop ływ  K łodn icy , 
wpada do n ie j pow yże j G liw ic— Sośnicy. D ługość biegu oko ło  
9 km , pow ie rzchn ia  z lew ni oko ło 16 km 2. W oda zanieczyszczo­
na ściekam i ¡kopalń i  zakładów  przem ysłow ych w  bardzo 
znacznym  stopniu n ie  nadaje się do norm alnego użytku  go­
spodarczego.

R z e k a  B y ł o m k a ,  ¡prawobrzeżny do p ływ  K łodn icy , w pa­
da do n ie j na teren ie m. G liw ic , D ługość biegu ok. 21 km, 
pow ierzchn ia z le w n i ok. 148 km 2. Początek B y tom k i stanowią 
prze lew y z osadn ików  kopa ln ianych w  Bytom iu. W  środkow ej 
i  do lne j części uregulowana. N a ca łe j d ługości p rzy jm u je  
śc iek i kopalń, zakładów  przem ysłow ych i  miast. W oda w  n ie j, 
zanieczyszczona bardzo siln ie , nie nadaje się do użytku  go­
spodarczego.

P o t o k  M i k u l c z y c k i ,  prawobrzeżny do p ływ  B ytom ki, 
uchodzi do n ie j poniże j Zabrza. D ługość b iegu 15 km, po­
w ierzchn ia  z lew n i oko ło 60 km 2. Ź ródła po toku  zna jdu ją  się 
na pó łnoc od R ok itn icy . W oda po toku  zanieczyszczona ście­
kam i kop a ln i w ęg la  i  os ied li; n ie  nadaje ¡się do użytku .

R z e k a  D r a m a ,  praw obrzeżny dop ływ  K łodn icy , wpada 
do zb io rn ika  wodnego w  Dzierżnie, skąd woda jes t pompo­
wana do zasilan ia Kanału G liw ick iego . Ź ródło D ram y stanow i 
od p ływ  ze sz to ln i b. kopa ln i „S taszic". D ługość biegu ok. 
25 km, pow ie rzchn ia  z lew n i ¡około 135 km 2. W oda D ram y 
mało zanieczyszczona je s t częściowo używana dla ¡potrzeb go­
spodarczych ko le i, a g łów n ie  dla potrzeb żeglugi.

R z e k a  S t o ł  a T a r n o g ó r s k a ,  lewobrzeżny dop ływ  
M a łe jpanw i, w y p ły w a  w  o k o lic y  m. Tarnow skie G óry i prze­
p ływ a  przez północno-zachodnią część GOP. D ługość biegu 
oko ło  23 km , pow ierzchn ia z lew n i oko ło 227 km 2. Rzeka n ieu ­
regulowana, p rzy jm u je  śc iek i zakładów  przem ysłow ych i  m ie j­
skie. k tó re  ¡powodują dość znaczne znanieczyszczenie je j wód.

R z e k a  M a ł a p a n e w  przep ływ a północną granicę GOP 
na k ró tk ie j przestrzeni i  dlatego n ie  w yw ie ra  bezpośredniego 
w p ły w u  ¡na stosunki wodne w  GOP.

D o r z e c z e  W i s ł y .  R z e k a  G o s t y n i a ,  lewobrzeżny 
d o p ły w  W is ły , p rzep ływ a przez po łudn iow ą część GOP z za­
chodu na wschód, wpada do W is ły  pow yże j m. N o w y  Bieruń. 
Długość ¡biegu ok. 30 km , pow ie rzchn ia  z lew n i 345 km 2. Ź ródła 
zna jdu ją  się ko ło  m. Orzesze. Jest to jedyna  rzeka w  GOP w y ­
korzystyw ana praw ie  na ca łe j długości dla potrzeb ro ln ic tw a  
(nawodnian ie łą k  i  zasilanie staw ów  rybnych). Jest ona u re­
gu lowana p raw ie  na ca łe j długości, a na do lnych 7 km  obwa­
łow ana; p rzep ływ a wzdłuż pó łnocne j g ran icy  -tzw. Jeziora 
Paprocańskiego, dużego zb io rn ika  wodnego o -pow. 120 ha, 
z k tó rym  posiada połączenia za pomocą odpow iedn ich  śluz 
i  prze lewów . Do G ostyn i w  górnym  i  średnim  biegu odprow a­
dzają ścieki n ie liczne zak łady przem ysłowe, zanieczyszczające 
wodę, przecię tn ie  w  stosunkowo nieznacznym  stopniu, niebez­
pieczne są znaczne zanieczyszczenia sporadyczne, powstające 
ma skutek gw a łtow nych  zrzu tów  tru ją cych  odpadów  n ie k tó ­
rych  zakładów  przem ysłow ych. N atom iast w  do lnym  biegu do 
G ostyn i wpada strum ień M leczna, k tó ry  wprowadza w ody 
zanieczyszczone ściekam i przede w szystk im  pocelu lozow ym i 
i  czyn i wodę G ostyn i niezdatną, do uży tku  gospodarczego (na­
w e t do naw odnian ia  łąk i).

P o t o k  M l e c z n a ,  lewobrzeżny d o p ły w  G ostyni, w y p ły ­
wa na pó łnocny zachód od -m. Podlesie i  p łyn ie  przez po łud­
n iow o-w schodn ią część GOP. W oda z po toku  w  górnym  biegu 
je s t użytkow ana dla celów  produkcy jnych . D ługość biegu 
ok. 22 km , pow ierzchn ia z lew ni ¡ok. 144 km 2. Potok, uregu lo­
w a ny  w  do lnym  biegu, wpada do G ostyn i poniże j u jęc ia  w o ­
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dy z G ostyn i dla naw odnian ia łą k  i  stawów; w  średnim  i do l­
nym  biegu ¡stanowi on od b io rn ik  ścieków  w ie lu  kopalń węgla 
i  zakładów  przem ysłow ych, a wśród n ich  fa b ry k i celu lozy 
i  papieru. Zanieczyszczenie w ody ściekam i jes t ta k  znaczne, 
że n ie  ty lk o  woda M lecznej n ie  nadaje się do żadnego użytku  
gospodarczego, ale wprowadzona do G ostyn i niszczy ca łko ­
w ic ie  wodę Gostyni.

P o t o k  G o ł a w i e c k i ,  lewobrzeżny do p ływ  rzeki W is ły , 
wpada do n ie j poniże j m. N o w y  Bieruń. Długość biegu ok. 
10 km , pow ie rzchn ia  z lew n i ok. 34 km 2. Jesit odb io rn ik iem  ście­
kó w  dla kopa ln i w ęgla oraz zasila gospodarstwo rybne; je d ­
nakże jakość w ody pogarsza się stale i zachodzi n iebezpie­
czeństwo zupełnego je j zniszczenia przez ścieki kopalniane.

R z e k a  P r z e m s z a ,  lewobrzeżny do p ływ  W is ły , wpada 
do ¡niej poniże j m. Gorzów. Powstaje przez połączenie B ia­
łe j i  Czarnej Przamszy. Długość biegu samej ¡Przemszy od 
połączenia obu ¡Przemsz do u jśc ia  w ynos i ¡ok. 23 km, pow ierzch­
n ia  z le w n i ogólna 2121 km 2; samej Przemszy —  poniżej p o ­
łączenia —■ 192 km 2. Przemsza posiada stosunkow o w yró w na ­
ne p rze p ływ y  i n ig d y  nie  zamarza; najn iższa notowana tem ­
peratura w ody (12.1.1950 r.) w ynos iła  +  0,3°C. K o ry to  uregu­
lowane je s t za pomocą obudow y faszymowoi-fcamiennej. W oda 
zanieczyszczona bardzo s iln ie  ściekam i m ie jsk im i i  przem y­
słow ym i, w  tym  również ściekam i z fa b ryk  ce lu lozy i  papie­
ru. Przemsza jes t zaliczona do rzędu rzek spławnych i ma 
służyć do zasilania kana łu  żeglugi O dra-W isła.

R z e k a  C z a r n a  P r z e m s z a  jes t g łów nym  i  n a j­
w iększym  ciekiem  wschodnie j części GOP. Ź ród ła  je j zna jdu­
ją  się ko ło  m. Zaw ierc ie  i  Ogrodzieniec. D ługość biegu 58 km; 
pow ie rzchn ia  z le w n i 1056 km 2. D o lny odcinek od u jścia  Po- 
g o rii do połączenia z B ia łą Przemszą jest u regu low any p ra­
w ie  na całej długości,, za pomocą o b itk i faszynowej, opasek 
kam iennych lub bu lw a rów  betonowych. Jakość w ody Cz. 
Przemszy od źródeł aż do u jśc ia  Pogoni, poza lo ka ln ym i n ie ­
znacznym i zanieczyszczeniami, jest bardzo dobra; korzysta 
z n ie j W o jew ódzk ie  Przedsiębiorstwo W odociągów  i  K an a li­
zac ji w  Stalinogrodzie. Doprowadzane ścieki ¡miejskie i  prze­
m ysłow e z kopalń w ęg la  i  zakładów  przem ysłow ych zanieczy­
szczają Cz. Przemszę i  obniżają jakość je j w ody; jednak sze­
reg zak ładów  przem ysłow ych korzysta  z te j wody.

P o t o k  P o g o r  i  a, lewobrzeżny do p ływ  Czarnej Przem- 
szy, wpada do n ie j pod Będzinem. Ź ródła Pogorii w yp ływ a ją  
na -pł-n.wschód ¡od m. Gołonóg. D ługość biegu ok. 11 km ; po ­
w ie rzchn ia  z le w n i ok. 43 km 2. W  środkow ym  swym  biegu 
Pogoria przep ływ a przez z b io rn ik  w odny o -pow. ok. 61 ha 
pow sta ły  przez zalanie w yeksp loatow anej p iaskowni. Do Po­
g o n i są odprowadzane ścieki z kopa lń  -i zakładów  -przemy­
s łow ych oraz m iast, k tó re  czynią wodę tego po toku niezdatną 
do uży tku  d la  norm alnych potrzeb gospodarczych.

R z e k a  B r y n i c a  —  prawobrzeżny do p ływ  Czarnej 
Przemszy, do k tó re j wpada obok m. Szabelnica. Żró-dła B ry- 
n ic y  w y p ły w a ją  na po łudn ie  od m. M ys łów . Długość biegu 
ok. 57 km, -pow. z le w n i ok. 488 km 2. B ryn ica je s t uregulowana 
i  obwałow ana na d ługości ok. 23 km, licząc -od u jśc ia  w  górę 
rzeki. N-a B ryn icy  w  'km 25, w  m ie jscow ości Kozłow a Góra, 
jes t przegroda ziemna, k tó ra  ¡tworzy zb io rn ik  w odny o pow. 
ok. 590 ha, za trzym ujący wodę ze z lew n i -o pow. ok. 196 km 2. 
W oda ze zb io rn ika  w  Ko-z-łowej Górze jest u ję ta  w  całości dla 
potrzeb W ojew ódzk iego  -Przedsiębiorstwa W odociągów  i  K a­
na liza c ji w  Stalinogrodzie. Ponadto d la  celów  w odociągow ych 
jes t ¡również u ję ty  ca ły  p rzep ływ  tzw, „r-owa św ie rk lan ieck ie - 
go", ¡który przebiega wzdłuż zachodniej kraw ędzi zb iorn ika . 
Poniżej zb io rn ika  w  K ozłow ej Górze dostają się do B ryn icy  
w  okresach suchych m in im alne ilo śc i w o dy  z górne j zlewni. 
C a ły  zatem przep ływ , k tó ry  prow adzi B rynica, pochodzi ze 
z le w n i poniże j K oz łow e j G óry, oraz z tzw. „w ód  obcych", k tó ­
re  dostają się do B ryn icy  z kopa lń  lub zakładów  przem ysło­
wych. Są ¡to tzw. „w o d y  do łow e" z kopalń względnie ścieki 
poprodukcyjne . N a  skutek tego woda dolne j B ryn icy  jes t -bar­
dzo zanieczyszczona, jednak stanow i -ona m im o tego źródło 
zaopatrzenia -dla w ie lu  zakładów  przem ysłowych. Do B ryn icy  
odprowadzają swe ścieki przede w szystk im  kopaln ie  węgla, 
kopa ln ie  ru d y  cynku  oraz różne zakłady przem ysłowe i miasta.

R z e k a  R a w a ,  prawobrzeżny do p ływ  B ryn icy , p rzep ły­
w a -przez środkową -część obszaru „ A "  —  GOP z zachodu na 
wschód i  stanow i g łów n y  o d b io rn ik  ścieków przem ysłow ych 
i  m ie jsk ich  tego obszaru. Długość biegu ok. 19 km, pow ie rzch­
nia  ziewnij ok. 91 km 2. Ź ródła Rawy w y p ły w a ły  ko ło  m. Che- 
bzie, ale z a n ik ły  na skutek odbudow y górniczej. Rawa jes t 
uregulow ana na całej długości za pomocą k in e ty  kam iennej 
i ma charakter o tw artego ko lek to ra  kanalizacyjnego. Do Ra­
w y  odprowadzają swe ścieki kopa ln ie  i na jw iększe zakłady 
przem ysłowe tego obszaru, w ody „w łasne " Rawy -są bardzo
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n iew ie lk ie , a praw ie ca ły  je j p rzep ływ  stanowią ścieki w ym ie ­
n ionych zakładów  i p rzy leg łych  miast.

B i a ł a  P r z e m s z a ,  lewobrzeżny dop ływ  Przemszy, sta­
now i wschodni c iek GOP. W y p ły w a  w  o ko licy  W olb rom ia ; 
długość b iegu w ynos i ok. 60 km, a pow ierzchn ia z lew n i ok. 
879 km 2. Rzeka ta  jest zupełnie, czysta w  siwym, górnym  biegu 
i stanow i źród ło  zaopatrzenia w  wodą oko liczne j ludności 
i  poważnego zakładu przem ysłowego. W  km  40 są do n ie j 
wpuszczane ścieki z fa b ry k i celu lozy i papieru. W oda rzeki 
jest tak  poważnie zanieczyszczana ty m i ściekami, że no rm a l­
ne korzystan ie  z n ie j je s t bardzo utrudnione. B. -Przemsza nie 
jes t uregulow ana i  p łyn ie  na tu ra lnym  korytem . W  środkow ym  
i  do lnym  biegu B ia ła Przemsza posiada trzy  ważniejsze do­
p ły w y : Sztołę ¡i K ozibród z lew e j s trony oraz Bobrek z p ra­
w e j strony. Sztoła o trzym uje przede w szystk im  tzw. „czystą 
wodę do łow ą" z kopa ln i rud y  cynkow e j. P rzepływ  Sztoły sta­
no w i źród ło zaopatrzenia W ojew ódzk ich  Zakładów W odocią­
gow ych w  M aczkach i dlatego rzeka ta podlega ścisłe j ochro­
nie san itarnej i  górniczej. P o tok i Kozibród i  Bobrek prowadzą 
śc iek i kopalń i  zakładów  przem ysłow ych, tak  że woda w  n ich 
jest bardzo zanieczyszczona.

Jak w idać z powyższego przedstaw ienia, zasoby wód po­
w ie rzchn iow ych  GOP są bardzo ograniczone, a na skutek w pro . 
wadzania do n ich  ścieków przem ysłow ych i kom unalnych bez 
należytego oczyszczania są s iln ie  zanieczyszczone ,i w  poważ­
ne j mierze nie  nadają się do norm alnego użytku . Dlatego 
nowe u jęc ia  w ody pow ie rzchn iow ej dla celów w odociągow ych 
GOP są budowane albo pro jektow ane stosunkowo daleko, bo 
w  odległości 25 do 50 k m  od centrum  GOP.

W o d y  w g ł ę b n e
N a obszarze GOP można w yodrębn ić  następujące w ody 

wgłębne nadające się do uży tkow an ia  przez ludność w zg lęd­
nie  przem ysł:

W o d y  k o p a l n i a n e ,  tzw. „w o d y  do łow e" pochodzące 
z naturalnego dop ływ u  do m ie jsc eksp loa tac ji kopa lin . Są one 
stale pompowane na pow ierzchn ię ziem i, a odpow iednio u ję ­
te w  kopa ln i, w  sposób zapobiegający przed zanieczyszcza­
n iem  w  zależności od jakości, mogą stanow ić poważne źródło 
zaopatrzenia wodnego dla n ie k tó rych  potrzeb.

W o d y  w g ł ę b n e  (gruntowe), pochodzące z w a rs tw  w o ­
donośnych po łożonych ponad w ars tw am i w ę g lo w ym i na ob­
szarze GOP oraz z sąsiednich reg ionów  geologicznych, zależ­
n ie  od ic h  jakośc i i  w yda jnośc i danych wodonośców, mogą 
stanowić rów nież źród ło  w ody wodociągow ej.

W o d y  k o p a l n i a n e  pod względem  jakośc iow ym  nie 
zawsze nada ją się d la  w odociągów  publicznych. W ody z kopa lń  
węgla, pochodzące z fo rm ac ji karbońskie j, zaw iera ją  często 
siarczany i  ch lo rk i w  ilośc iach bardzo znacznych (nawet k i l ­
kanaście tys ięcy  mg/1), oraz posiadają one wysoką twardość. 
W  następstw ie stosowania w  coraz szerszych rozm iarach pod­
sadzki p łynn e j, w o dy  kopaln iane są dodatkowo zanieczyszcza­
ne zawiesiną mechaniczną, bardzo często trudną do usunięcia,

Ponadto w ody te, je że li s tyka ją  się bezpośrednio z bieżącą 
eksploatacją, mogą posiadać zanieczyszczenia baktery jne . 
W ody  kopaln iane są używane przede w szystk im  przez ko p a l­
n ie  dla podsadzki p łynne j, p łukan ia  węgla, a nawet do zasila­
n ia  k o tłó w  i  łaźni. W ody te po ich  użyciu  albo w prost bez 
ja k ie g o ko lw ie k  używ ania są odprowadzane do c ie ków  po ­
w ie rzchn iow ych  GOP, pow iększając wpraw dzie ilość, ale zm ie­
nia jąc, a n ieraz naw et pogarszając jakość w ody w  tych  cie­
kach.

W o d y  w g ł ę b n e  (niekopalniane) na obszarze GOP w y ­
stępują nie ty lk o  w  w yże j w ym ien ionych  form acjach w ęg lo­
wych, ale rów nież w  form acjach triasow ych  i  perm skich. W a r­
s tw y  karbońskie  są p rz y k ry te  iła m i i  p iaskowcam i form a­
c ji  perm skie j, k tó re  zaw iera ją  n ie w ie lk ie  ilośc i s iln ie  żelazi- 
stej w ody . Form acje triasowe, składające się ze szczelinowa­
tych  w ap ien i i  do lom itów , zaw ie ra ją  znaczne ilośc i s łodk ie j, 
jakościow o dla  celów w odociągow ych p rzydatne j wody, w ystę ­
pu jące j na dw óch poziomach: górnym  w  do lom itach 
i do lnym  w  recie. Form acje triasow e ciągną się w  k ie run ku  
od O lkusza do K rapkow ic  na długości ok. 125 km. W ydajność 
w odna poszczególnych złóż jest zależna od ilośc i i w ie lkośc i 
szczelin wodonośnych. Dotychczasowe badania pozwalają w y ­
odrębnić k ilk a  odc inków  o różnej w yda jnośc i i zasobności. 
K ilk a  z n ich  roku je  nadzie je 'otrzym ania poważnych ilo śc i 
dobre j w ody p itn e j, lale dotychczasowe badania n ie  da ją do­
statecznych podstaw  dla  pewnego określenia tych  m ożliwości. 
Konieczne są dokładne badania hydrogeolog iczne tego terenu. 
Dalszą form acją na obszarze GOP jest miocen m orski, sk ła­
da jący się z iłó w .z  w arstew kam i p iaskowców , m arg li piaszczy. 
stych i  gipSu. M iocen ten  nie  zaw iera w iększych ilośc i w ody 
przydatne j dla celów wodociągow ych. D y luw ium  pokryw a 
w arstw ą nieznacznej grubości ca ły  obszar GOP. Form acja ta 
w  zasadzie n ie  posiada w iększych zasobów wodnych. Jednak 
w  n ie k tó rych  punktach is tn ie ją  loka lne, znaczne zgromadzenia 
s łodk ie j w o dy  p itn e j, mogące zaspokajać m ie jscowe po trze­
by  lub pow iększyć w ydajność innych  ujęć. M ożliw ość uzy­
skania w iększych ilośc i w ody dy lu w ia ln e j z p iasków  Pustyn i 
B łędow skie j w ym aga szczegółowych badań. A lu w iu m  zale­
gające d o lin y  rzeczne na teren ie GOP n ie  w chodzi w  rachu­
bę. W praw dzie  poza terenem  GOP, bo w  do lin ie  W is ły  ko ło  
O św ięcim ia N iem cy spodziewali się uzyskać ze żw irów  alu- 
w ia ln y c h  znaczne ilo ś c i wody, ale sprawa ta  nie jest w ys ta r­
czająco zbadana.

Jak  w idać z powyższego szkicu, na uzyskanie znacznych 
ilo ś c i w ody p itn e j na terenie GOP z zasobów w ody gruntow ej 
w  obszarze „ A "  n ie  można liczyć. Natom iast jest duże praw do­
podobieństwo uzyskania znacznych ilo śc i w ody p itn e j z po­
k ładów  triasow ych , zalegających w  pó łnocne j części obsza­
ru  ,,B". Prócz tego na leżałoby zbadać w a rs tw y karbońskie na 
po łudn iow ym  wschodzie, gdyż znaczne ilośc i w o d y  w ystępu­
jące w  kopa ln iach węgla, na tym  obszarze pozw a la ją  spodzie­
wać się bardzo ob fitych  wodonośców w  tym  terenie.

(d. n.)

DR W A C Ł A W  MROZ1ŃSKI
In s ty tu t  G ospoda rk i K o m u n a ln e j 
Z a k ła d  B adaw czy O ch rony  W ód 

S ta linog ród

Charakterystyka wody Wisły górnej na podstawie analizy terenowej
M im o wprowadzenia licznych  przepisów, wskazówek, kw e ­

s tionariuszy itp., 'które na leży przestrzegać lub w ype łn iać 
p rzy  badaniu w ód lub pob ieran iu  prób do analizy, wypada 
rozpatrzyć, czy analiza labo ra to ry jna  może dać pe łn y  obraz 
jakościowego stanu w ody, p rzy na jbardz ie j naw et celowo 
i  fachowo pobieranych próbach w ody do zbadania, z pom i­
nięciem  jednak ana lizy te renow ej w  pe łnym  itego słowa zna­
czeniu. W  n in ie jsze j analizie terenow ej pragn iem y przedsta­
w ić  lóhraz rzek i i  rozprowadzenia w ód .rzecznych, jakość w o ­
dy w  zależności od przep ływ u oraz od po ry  roku. Przykładem  
ana lizy terenow ej będzie ocena rzeki W is ły , ja ko  typow e j 
rzek i górsk ie j, prowadzącej w ody krysta liczne, równom ierne 
i  niezm iernie. W ydaw a łoby  się, że przew idu jąc u jęcie^ tych  
w ód w  dow o lnych  punktach, w ys ta rczy łoby  przebadać ich  
stan ja kośc io w o w y i  na podstaw ie w y n ik ó w  ana litycznych  
uzyskać pewność, że uczyn iło  się zadość wsze lk im  wym ogom  
dla opracowania danego u jęc ia  w ody. Na tak ich  założeniach 
pow sta ł n ie jeden już  wodociąg przedw ojenny, jednak żyw o t­
ność jego b y ła  kró tka , a w k ład  w  budowę dość problem atycz­
ny. N iedocenianie badań terenow ych spowodowało bezsprzecz­
nie późniejsze niedom agania i s tra ty  inw estycy jne.

Rzeka W is ła  w y p ły w a  z terenów  les is tych pod Baranią 
Górą, p rzy  czym jedną odnogą, 'czyli W ise łką  Czarną, s p ły ­
w a ją  w ody ze stoków  zachodnich, a drugą, czy li W ise łką  B ia­
łą, ze stoków  po łudn iow ych , nasłonecznionych. Połączone w o ­
dy  obydw óch W ise łek  posiadają na w ysokości zapory „ W i­
sła Czarna" w yg ląd  w ód k rys ta licznych , typow o  górskich. 
Jednak stan ja kośc io w y w o d y  na ty m  -odcinku nie  może być 
zadowala jący, zgodnie z analizą terenow ą dla obydw óch W i­
sełek od zapory do ic h  źródeł. W zdłuż W is e łk i Czarnej p ro ­
w adzi znany i w ygodny naw et dla samochodów szlak 'tu ry ­
styczny na Baranią Górę i  do położonego tam  'schroniska dla 
tu rys tów . Ruch ludności jest dość znaczny. W  -czasie u lew y 
spływać będą w sze lk ie  nieczystości z tego terenu do W is e łk i 
Czarnej. Nad W ise łką  B iałą położone są dom y wczasowe, za­
pe łn ione szczególnie w  okresie le tn im , wobec czego sp ływ  
nieczystości z tych  terenów w  porze deszczowej jest zrozu­
m ia ły . W  każdym  razie pierwsze zanieczyszczenie w ody na­
stępuje już w  terenach górskich, tuż p rzy  źród łach w ody, 
a sp ływ  tych  zanieczyszczeń będzie zależny od p o ry  roku, 
ruchu turystycznego ¡i szybkości p rze p ływ u  w o d y  w  obydw u 
W ise łkach. Połączone w ody w iślane p rzy jm u ją  na dalszej
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trasie w o dy  z po toków  górskich w  obrębie gm iny W is ła , jak  
i z po toku  M a linka , z Dziechcinki, Gościejowa i  Jaw orn ika. Nad 
w szystk im i po tokam i przebiegają szlaki turystyczne, dość w y ­
korzystyw ane, gdyż teren gm iny W is ła  stał się typow ym  par­
k iem  tu rys tycznym  oraz jest gęsto zaludniony. W  tych wa- 
ruhkach stan jakośc iow y wód zlew ni Górnej W is ły  w yka zy ­
wać będzie charakter zm ienny, wód m nie j lub w ięce j za­
nieczyszczonych.

Na w ysokości gm iny  W is ła  następuje podzia ł wód w iś la ­
nych na m łyn ów k i, ja k  P ilchowska i  B le jchowska, k tó ry m i od­
prowadza się część w ody w iś lane j na potrzeby ludności i drob­
nego przem ysłu. Są to m łyn ó w k i k ró tk ie , w yw ie ra jące  jednak 
u jem ny w p ły w  na w ody w iślane z uw ag i na to, że prow a­
dzą je  w  koryc ie  ciasnym, kanałowym , n iep rzydatnym  do w ła ­
ściwego rozw o ju  f lo ry  i  fauny wodnej. Samooczyszczanie się 
w ody w iś lane j w  tych  m łynów kach ulega bezsprzecznie za­
hamowaniu. W łaśc iw y  jednak prob lem  m łynów ek w y łan ia  się 
dopiero poniżej gm iny W isła . Już w  W iś le  —  Obłaziec b ie ­
rze swój początek m łynów ka  Ustrońska, k tó ra  na trasie ok. 
10 km  przebiega przez Polanę, Ustroń, N ierodzin , H arbu tow i- 
ce i sk ie row u je  w o d y  w iś lane do rz e k i B ładnicy, lewobrzeżne­
go dop ływ u W is ły . N a B ładn icy zaś w  Skoczowie tw o rzy  się 
z m ły n ó w k i U strońskie j i  rzeki B ładn icy  nowa m łynów ka na 
potrzeby przem ysłu skoczowskiego, k tó ra  łączy się z W is łą  
poniżej Skoczowa. W  H arbutow icach (przed Skoczowem) w y ­
wodzą się z w ód górne j W is ły  dw ie m łyn ó w k i, Stara i Nowa 
Baj erka, k tó re  na trasie ok. 25 km  odprowadzają wodę w iś la ­
ną z pow rotem  do W is ły  dopiero na wysokości Goczałkow ic. 
Ich  w ody służą do zasilan ia staw ów  rybnych  oraz potrzeb 
przem ysłowych. W reszcie na jazie w  Kaczycach tuż za Sko­
czowem biorą swój początek m łynów ka K iczycka lewobrzeż­
na i  prawobrzeżna. Pierwsza z n ich  służy na potrzeby stawów 
rybnych, rozgałęzia s ię  ,i łączy się częściowo z rzeką K na j- 
ką, p rzep ływ a przez S trum ień i  w raca do W is ły  ko ry tem  po­
toku  Z bytkow skiego na trapie ok. 25 km  na w ysokości Goczał­
kow ic. Prawobrzeżna m łyn ów ka  K iczycka służy rów nież do 
potrzeb staw ów  ry b n y c h . gospodarczych i przem ysłow ych 
i przebiega trasę ok. 15 km, łącząc się z W is łą  poniżej S tru­
m ienia. W  ten sposób w ody z rze k i W is ły  sp ływ a ją  do Go­
cza łkow ic dw iem a drogam i: ¡korytem rzek i W is ły  na trasie 
ok. 70 km  oraz kanałam i licznych  m łynów ek na trasie ok. 
75 km . W p ły w  tych  dwóch dróg w odnych  na jakośc iow y stan 
w ody rzeki W is ły  zosltaje przeanalizowany w  dalszym ciągu 
ninie jszego opracowania.

Powracając do ana lizy terenow ej ko ry ta  naturalnego rzeki 
W is ły  zaznaczyć trzeba, że po połączeniu się z rzeką Bren- 
n icą na wysokości H a rbu tow ic  rzeka W is ła  zachowuje jeszcze 
sw ój je d n o lity  charakter górskich w ód aż do Skoczowa. N a­
tom iast rzeka Bładnica oraz K na jka  doprowadzają do W is ły  
już  n ieco odmienne w ody. Przyczyną tego jes t n ie  ty lk o  od­
rębny uk ład i  charakter ich zlew ni, lecz ¡i w p ły w  ścieków 
m ie jsk ich  i  p rzem ysłow ych albo w ód stawowych, z k tó rym i 
ich  w o d y  się kom uniku ją . Przez Bładnicę ¡spływają bowiem 
do W is ły  ścieki m ie jsk ie  i  przem ysłowe Skoczowa, a przez 
K na jkę  w ody typu  n iz innego w raz ze ściekam i gm in p rzy ­
brzeżnych. Na w ysokości zaś Drogom yśla rzeka W is ła  zatra­
ca swe cenne żw irowato-piaszczyste k o ry to  i sp ływ a po po­
dłożu glin iasto-p iaszczystym . W ody  w iślane ulegają zamule­
n iu  i  dop ływ a ją  do S trum ienia opalizujące, n ieraz mętne i że- 
laziste. Poniżej zaś S trum ienia zagrażają W iś le  ścieki z tego 
miasta, a szczególnie śc iek i przem ysłowe cukrow n i w  Chybiu.

M im o to, w yg ląd  w ód w iś lanych  na w ysokości Goczałko­
w ic  jes t ponownie bez zarzutu i  to z p rzyczyn  następujących: 
W is ła  w yż ło b iła  Sobie na tras ie  ok. 11 km  podłoże czysto p ia ­
szczyste. Szczególnie przy  n isk im  stanie w o d y  w  rzece w idocz­
n y  jes t p rze p ływ  wód w iś lanych  w  c iąg łym  kon takc ie  z p ia ­
skiem i to ta k  in tensyw ny, że w yda je  się ja ko b y  p łyn ą ł p ia ­
sek z wodą. Na trasie te j w y tw o rz y ł się sw o isty  „ f i l t r "  p ia ­
skow y dla  wód w iślanych, „ f i l t r "  bezcenny. Z chw ilą  k iedy  
f i l t r  ten się zniszczy, pogorszy się bardzo jakość wód w iś la ­
nych; „ f i l t r "  ten na leżałoby raczej rozszerzyć. Poniżej Go­
czałkow ic rzeka W is ła  zm ienia się p o w o li w  typo w y  odbior­
n ik  ścieków  m ie jsk ich  i przem ysłowych. P rzy jm u je  je z te­
renów  B ie lska :i Czechowic poprzez rzekę Biała-B ielska, dalej 
z terenów  Łazisk, Tych i  Czułowa poprzez rzekę Gostynię oraz 
ze śląskiego okręgu przem ysłowego poprzez rzekę Przemszę. 
O statn ie dw ie rzek i są specja lnie groźne dla W is ły  jako  do- 
no śn ik i ścieków  i  wód do łow ych z centralnego okręgu prze­
mysłowego. W  tym  stanie zanieczyszczenia W is ła  w p ływ a  na 
teren k ra k o w s k i jako  W is ła  Krakowska.

Poza w yże j w ym ien ion ym i dwoma zagadnieniam i, ł j .  pogar­
szaniem się jakości w ód w iś lanych  na sku tek  dop ływ u ście­
ków  oraz rozprowadzeniem  wód w iś lanych dw iem a n ie jedno­
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l i ty m i drogam i w odnym i, przeanalizować trzeba dalsze dwa 
z jaw iska charakterystyczne dla W is ły , a m ianow ic ie  w p ły w  
zm ienności stanu w ody i  po ry  roku na jakość wód w  W iśle . 
W ahania w  ilośc i wody, k tó rą  W is ła  prowadzi, są ogromne. 
Przy w yso k im  stanie wody, t j. po ulewach, d ługo trw a łych  
deszczach itp . W is ła  prow adzi duże w o dy  praw ie w yłącznie 
opadowe, pochodzące ze spłukania upraw nych pól, szczegól­
n ie  n iz innych, a zatem w ody mętne, brudne i mało przydatne. 
W  czasie zaś posuchy, k tó ra  w  ostatn ich ła tach by ła  d ługo­
trw a ła , k ilkum iesięczna, rzeka W is ła  zatraca w  sw ym  k o ry ­
cie na tu ra lnym  praw ie ca ły  zapas wód górskich, gdyż są one 
rozprowadzane poprzez liczne i  d ług ie  m łyn ó w k i i  zatracają 
się w  teren ie albo w racają do W is ły  po pe łnym  w yko rzys ta ­
n iu  dla potrzeb gospodarczych i stawów rybnych, jako  w ody 
zużyte. Jakość tych  w ód jest oczyw iście  ¡różnorodna. Z k ró t­
k ich  m łynów ek, ja k  np. z P iłchow skie j i B le jchow sk ie j na te­
renie gm iny  W isła , w o d y  w iślane w racają do W is ły  z n ie ­
w ie lk im i zmianami. Z d ług ich  jednak m łynów ek, ja k  z U stroń­
skie j, B a je rk i i K iczyck ie j lewo- i prawobrzeżnej, w ody łączą 
się z W is łą  w  stanie zanieczyszczonym ściekam i m ie jsk im i 
i przem ysłow ym i. W  na tu ra lnym  zaś koryc ie  W is ły  p rzep ływ  
wód górskich jest praw ie zerowy. Na w ysokości W is ła  —  O b­
łaziec m łynów ka Ustrońska zabiera W iś le  ¡cały zapas wody. 
W praw dzie dalsze do p ływ y  W is ły , ja k  rzeka Brennica a da­
le j Bładnica, ożyw ia ją  nieco p rzep ływ  w ód  w iś lanych  w  k o ­
ryc ie  ¡rze-ki ja k  długo jaz w  H arbu tow icach nie  jest odbudo­
wany, jednak na jazie, w  K iczycach m ły n ó w k i k iczyck ie  po­
now nie zab ie ra ją  W iś le  c a ły  ¡zapas wody. W is łę  ożyw ia  po­
nownie rzeka K na jka  przed Strum ieniem. Z powodu jednak 
w yże j w ym ien ionych  m łynów ek, regu larny p rzep ływ  wód 
w  na tu ra lnym  ko ryc ie  W is ły  zapew niony jest w  czasie po­
suchy dopiero od Strum ienia. O dc in k i ko ry ta  rze k i W is ły  od 
gm iny W is ła  —  ¡Obłaziec poprzez Ustroń —  Skoczów aż pod 
Strum ień tworzą na przestrzeni 25 km  w  czasie posuchy raczej 
d ług i łańcuch zasto isk wodnych, przeważnie brudnych, żela- 
z is tych i  m artw ych. Z c h w ilą  wzmożenia ¡się p rzep ływ u  wód 
w iś lanych w  ¡korycie na tura lnym , ruszają na tym  odcinku w o ­
dy zastoisibowe i ¡spływają w  dó ł ¡rzeki na Strum ień i Go­
czałkow ice. Przy norm alnym  stanie w o d y  w  W iś le  rozdzie la­
ją  się górskie w o dy  w iślane i zaspokajają potrzeby m łynów ek 
oraz w yp e łn ia ją  dostatecznie ko ry to  natura lne rzeki W is ły . 
Stan ta k i jes t pod względem  jakośc iow ym  w ód w iś lanych  sta­
nem optym alnym , w ym aga jącym  jedyn ie  zabezpieczenia w o ­
dy w iś lane j od ¡brudnych ścieków  m ie jsk ich  i przem ysłowych. 
N ie rów nom ierny zatem p rzep ływ  w ód w iś lanych  jest zagad­
nieniem  specja lnie charakterystycznym  dla jakościowego sta­
nu wód w  W iś le  z uw ag i na om ówione w yże j rozprowadzenie 
w ód w iś lanych  dw iem a drogam i w odnym i. Pełna i szeroka 
analiza terenowa jes t ty m  samym uzasadniona.

Ze w zględu na n ie rów nom ierny p rzep ływ  w ód W is ły  trzeba 
zw rócić  uwagę na jakość wód w iś lanych  w  różnych okresach 
rocznych. W  okresie  w iosny  i lata, p rzy  norm alnych opadach 
atm osferycznych, a zatem przy norm alnym  stanie w o dy  w  rze­
ce, ¡wypełnia się zb io rn ik  zaporow y na wysokości W isła —  
Czarne dość rów nom iern ie, p rzy czym otw oram i jego sp ływ a­
ją  na tu ra lnym  ko ry tem  rzeki W is ły  czyste krys ta liczne w ody 
górskie w  k ie run ku  gm iny W is ła . Jednak dużą ilość w ody za­
biera W iś le  m łyn ów ka  Ustrońska, a da le j m łynów ka Bajer- 
ka i  m łyn ó w k i K iczyck ie . Ponieważ rzeka W is ła  uzysku je no­
w y  zapas wód górskich poprzez p a to k i górskie z terenu gm iny 
W is ła  oraz poprzez rzekę Brenicę i Bładnicę, sumaryczna ilość 
w ody wystarcza na zasilanie m łynów ek i  zapewnienie regu la r­
nego przep ływ u wód w iś lanych  w  ko ryc ie  na tura lnym  rzeki 
W is ły . Do S trum ienia dop ływ a ją  w  ¡tych w arunkach czyste, 
k la row ne w ody górskie, 'o  ¡ile n ie  są zanieczyszczone przez 
ścieki m ie jsk ie  i przem ysłowe oraz n ie  zamulone na odcinku 
D rogom yśl —  Strum ień. Stan ta k i można nazwać stanem w y ­
rów nanym  pod względem jakościow ym . Jeżeli ten stan n o r­
m a lny  zostanie naruszony przez opady *lub posuchy, w y tw a ­
rza ją  się pow o li z jaw iska  nowe w  jakośc iow ym  stanie wód 
w iślanych. Przy wzroście przep ływ u wód w iś lanych  następuje 
w zrost im ułistości wód, zatraca się ¡przy ty m  samooczyszcza­
nie wód w iś lanych  w  koryc ie  żwirowato-piaszczysitym, a szcze. 
go ln ie  ¡przestaje działać w yże j w spom niany odcinek —- f i l t r  
w  ko ryc ie  rzek i W is ły  na przestrzeni Strum ień —  Goczałko­
wice, ja ko  niedostateczny dla  dużej ilośc i w ód w iślanych. 
W szystkie  n ieczystości wprowadzane do W is ły  w  czasie po­
suchy zm ywa rzeka w  k ie runku  G oczałkow ic. Przy zan iku  zaś 
wód na W iś le , ¡szczególnie w  czasie posuchy, wodę górską, 
k rys ta liczną  i  czystą zabierają W iś le  je j zby t liczne i dług ie 
m łyn ó w k i ¡aż do stanu przepływ u, opisanego uprzednio. W  po ­
rze zim owej jakość wód w iś lanych  jest praw ie identyczna 
z jakością wód w  stanie norm alnym . W  czasie roztopów  n iz in ­
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nych w yg ląd  wód w iś lanych  odpowiada stanow i jakościow e­
mu z okresu po ry  deszczowej. Jeżeli roztopy niz inne są szyb­
kie  i  gwałtowne, w yg ląd  wód w iś lanych  odpow iadać będzie 
jakości w ód z okresów  u lew y, jeże li zaś roz topy  nastąpią po­
w o li, stan jakośc iow y w ód w iś lanych  zb liżony będzie do wód 
z okresu drobnych lecz, d ługo trw a łych  deszczów. W  czasie 
zaś roztopów górskich nastąpi gw a łtow ny dop ływ  wód na za­
porze W is ła  —  Czarna. Z b io rn ik  tam tejszy n ie  pom ieści te j 
ilośc i wody, w y p ły w  przez o tw o ry  w  zaporze będzie u trud n io ­
n y  i  nadm iar w ód przelewać się będzie przez koronę zapory. 
Rzeką W is łą  sp ływ a ją  wówczas krys ta liczne w ody górskie, 
gdyż roztopy górskie nie są groźne dla jakościowego stanu 
w ody w iś lane j. W  k ie runku  Skoczowa i da le j S trum ienia 
p łyn ie  w  ,tym okresie duża fa la przydatnych i czystych wód 
górskich.

W szystkie  powyższe uw agi dotyczą szczególnie górnego b ie ­
gu W is ły , czy li odcinka od źródeł od u jścia  rzeki B ia ła-B ic ł- 
sfca, względnie nawet do u jścia  rzeki G ostyni. Na W is łę  K ra ­
kow ską zasadniczy w p ły w  pod względem jakościowego stanu 
w ód w yw ie ra ją  rzeki G ostynia i Przemsza. O bydw ie  rzeki po­
siadają w yró w na ny  p rzep ływ  wody, a ponadto prowadzą w o ­
dy w yb itn ie  zanieczyszczone. Tym  różnią się one od W is ły . 
Zanieczyszczenie W is ły  K rakow sk ie j zależne zatem będzie od 
stopnia rozcieńczenia brudnych w ód rzeki G ostyni i Przem- 
szy przez w ody W is ły . W  czasie powodzi i s ilne j u lew y 
na W iś le  stopień rozcieńczenia brudnych wód rzeki Go­
s tyn i i Rrzemszy będzie w ie lk i. Jednak s ilny  nawet sto­
pień rozcieńczenia nie zatrze w  wodach w iś lanych  skut­
ków  zanieczyszczenia przez te dop ływ y, gdyż przy s il­
nym  przep ływ ie  wód w  W iś le  K rakow sk ie j ruszają w ie lo ­
le tn ie  nam uły w  ko ryc ie  W is ły , przesuwając się w  k ie ­
runku  K rakow a 'i powodując w tórne zjaw iska zam ulenia wód 
w iślanych. Powodzie na W iś le  Ś ląskie j sp łuku ją  jedyn ie  na­
m u ły  w  W iś le  K rakow sk ie j w  dó ł rzek i i p rzyczyn ia ją  się do 
zabag-nienia ko ry ta  W is ły  na całej trasie od Oświęcimi.a do 
Krakowa. Tym  też tłum aczy się z jaw isko stałego p rzep ływ u 
wód brudnych do Krakowa, bez względu na stan w ody 
w  W iśle . Z chw ilą  k ie d y  nastąpi rozbełtanie wód w  W iśle , 
czy to  na w ysokości Zatoru czy też Tyńca, spotykam y się z ty ­
m i samymi brudnym i i m u lis tym i wodam i, ja k ie  obserwować 
można na w ysokości Oświęcim ia.

Rodzaje zanieczyszczeń odp ływ a jących  przez rzeki Gostynię 
i  Przeroszę om ówić trzeba w  osobnym referacie. Tu nadm ie­
n ić jedyn ie  można, że są to nam uły węglowe, substancje po-
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drzewne i pogazowe. Tego rodza ju  trw a łe  zanieczyszczenia t łu ­
maczą nam  fakt, że odcinek W is ły  K rakow sk ie j od O św ięcim ia 
do K rakow a m usi być m artw y, m usi być typo w ą  zaporą b io ­
logiczną i m usi być n iep rzyda tny dla procesów samooczyszcza­
n ia  się wody. Na odcinku długości przeszło 60 km  nie  na­
stępuje zan ik  aini zanieczyszczeń przem ysłow ych ani nawet 
kana lizacyjnych , czy li ścieków m iast śląskich. Zanieczyszcze­
n ia  rzeki G ostyn i i  Przemszy są w idoczne w  W iś le  nie ty lk o  
na w ysokości Oświęcim ia, lecz również w  Zatorze, w  Tyńcu, 
a nawet na moście Dębn ickim  w K rakow ie .

Przy n isk im  stanie w ód w  W iśle , a szczególnie w  czasie 
posuchy, następuje c a łko w ity  zan ik  charakteru wód w iś lanych 
pod względem  ich jakośc i już na wysokości Ośw ięcim ia. W  k o ­
ryc ie  rzeki W is ły  p łyną w ody rzek i Przemszy i G ostyni w y ­
raźnie w idoczne na wysokości O św ięcim ia  w  rzece W iśle , 
a potem  m nie j lub w ięce j zmieszane. W  okresie posuchy na­
zwa W is ła  K rakow ska jest określeniem  h istorycznym , de fac­
to ko ry tem  W is ły  K rako w sk ie j sp ływ a ją  do O św ięcim ia w ody 
rzek G ostyn i i PrzemSzy, w  znaczeniu jakościowego stanu 
wód, gdyż rzeki te n ie  podlega ją z jaw iskom  posuchy, jako  do- 
no śn ik i ścieków i wód do łow ych, k tó ry c h  ilość nie ulega 
zby tn im  wahaniom. Przy spoko jnym  przep ływ ie  wód w  W iś le  
Krakowskiej-, nam uły G ostyn i i Przemszy opadają pow o li na 
dno ko ry ta  W is ły  K rakow sk ie j, jednak w o d y  w iślane n ie  ule- 
gają sk la row an iu  i  samooczyszczaniu, p łyną stale w  koryc ie  
już zam ulonym  i m artw ym . Toteż w  Tyńcu albo na moście 
D ębnickim  w  K rakow ie  rozpoznać jeszcze można zanieczysz- 
Ĉ nia z terenu śląskiego, tak  przem ysłowe, ja k  i m ie j-

Z n in ie jsze j cha rak te rys tyk i rzek i W is ły  w y łan ia  się n ie  t y l ­
ko potrzeba pop raw y jakościowego -stanu wód rzeki W is ły , 
k tó rą  to potrzebę rozważyć by  trzeba w  osobnym referacie! 
lecz również zadanie oceny wód rzecznych. O bok analizy la ­
bo ra to ry jne j domagać się trzeba ja k  na jobszern ie jszej ana lizy 
terenow ej. Na prace w  zakresie oceny wód nie  można pa­
trzeć zbyt form alis tyczn ie  i zby t -oszczędnie, gdyż zaniedba­
n ia  przedwojenne p rzy  tego rodzaju podejściach jaskraw o po­
kaza ły nam  ujemne dzisiejsze skutk i.

L IT E R A T U R A

C a rtn e r A . — H ig ie n a  w o d y  
S ie rp  F. — Techno log ia  w o d y
G ą d z ik ie w icz  W . — Zanieczyszczen ie  rz e k i B ia łk i 
W is łouch  J. —Zanieczyszczen ie  g ó rn e j W is ły

W sprawie kompleksowego wyzyskania Wisły
(A r ty k u ł dyskusyjny)

Sprawa w yko rzystan ia  energ ii W is ły  by ła  om awiana na 
łamach „G ospodarki W odne j" n ie jednokro tn ie , m.in. w  w ypo­
w iedziach autora n inie jszego a rtyku łu  w  łatach 1947 i 1951, 
O statn io inż. O buchowski -poruszył sprawę m ożliwości tech­
nicznych dostosowań sieci rzecznej Polski do potrzeb ro l­
n ic tw a 1), w ysuw ając k ilk a  p ro je k tó w  skierowania części prze­
p ływ u  naszych rzek d la  potrzeb nawodniania.

Z uwagj na potrzebę kom pleksowego rozw iązyw ania wszyst­
k ich  p ro je k tó w  tyczących się  gospodarki wodnej, postaramy 
się naśw ie tlić  w  n in ie jszym  a rtyku le  n iek tó re  z ważnie jszych 
aktua lnych spraw z te j dziedziny.

Z a o p a t r z e ń  ie w  w o d ę  r e j o n u  w a r s z a w s k i e g o

Jak w iadom o, gęsto zaludnione oko lice W arszawy, szcze­
góln ie wzdłuż l in i i  ko le jo w ych  od W id ły  aż po Bzurę, odczu­
w a ją  s iln ie  brak w ody użytkow e j. Poziom w ody gruntow ej 
obn iży ł się, szereg studni wym aga pogłębien ia. O zdobyciu 
z tego źródia w iększej ilośc i w ody dla potrzeb ro ln ic tw a  lub 
przem ysłu n ie  ma m owy, gdyż w  w ie lu  przypadkach zaczyna 
braknąć w ody nawet dla potrzeb domowych. D latego to na­
leży wodę doprowadzić z zewnątrz. 'Inż. O b u c h o w s k i  
słusznie wskazuje, że należy ją  pobrać z W is ły , gdyż innego 
źród ła nie ma. Jednakże podane przez inż. O b u c h o w s k i  e- 
g o miejsce ujęcia, trasa kanału a lim entacyjnego i stosowanie 
pom powania w ody nasuwają zastrzeżenia.

x) O buchow sk i A , — M o ż liw o śc i techn iczne  dostosow an ia s iec i 
rzecznej P o lsk i do po trzeb  ro ln ic tw a . G ospodarka W odna n r  6/54

Zasada kom pleksowego rozw iązyw ania zagadnień gospodar­
k i w odnej wymaga, ażeby każda poważna inw estyc ja  uw zględ­
n ia ła  n ie  ty lk o  po trzeby ro ln ic tw a , lecz również kom un ika­
cy jne, energetyczne i urbanistyczne. Stosowanie pom powa­
n ia  d la  celów ro ln ic tw a  i  w yda tkow an ie  na ten -cel energ ii w od­
ne j, k tó re j mam y zapasy bardzo skąpe, należy 'ograniczyć do 
m inim um .

Dla kana łu  żeglugi pożądane jest, aby szybkość p rzep ływ u  
nie  przewyższała 0,5 m/s, a pow ie rzchn ia  zw ilżonego p rzekro ju  
poprzecznego by ła  n ie  m niejsza od 100 m2. Kanał tych  w ym ia ­
rów  może prowadzić do 50 m3/s wody, t j.  ty le  ile  przew iduje 
mz. O b u c h o w s k i .  P rzyjm ując p rzekró j kanału ok. 150 m2 
-otrzymamy, że przy na jw iększym  p rze p ływ ie  w-ody dochodzą-' 
cym  do 50 m3/sj, spadek podłużny zw ie rc iad ła  w ody w y n ie ­
sie n ie  w ięcej, ja k  1,5 2 -cm na k ilom etr, a -przy długości
kanału 150 200 km  ogólny spad n iew ie le  przewyższy 2 m
Dzięki tak im  wym iarom , kanał ta k i -  gdyby 'na całej swej 
długości m ógł leżeć w  jednym  poziom ie —  n ie  po trzebow ałby 
śluz. Przy zmianach przep ływ u następowałoby tyl-k-o nieznacz­
ne opuszczanie się lub podnoszenie poziomu w  górne j i do l­
nej części kanału. P rzy jm u jąc pod uwagę różne rozszerzenia 
w ahania te  n ie  przewyższałyby 1,5 m, n ie  w ięce j ja k  po 1 m 
w  -każdym końcu. Chodzi w ięc o w yb ó r poziomu, w  k tó rym  
przechodziłby -wskazany kana ł i o usta lenie jego trasy Było  
to w ykonane przed przeszło 30 la ty  przez autora, p rzy  stud io­
w an iu  tr-asy kanału W  —  Z.

Trasa od K o ła  nad W artą  podnosi się ku  Łęczycy na w odo­
dz ia ł pom iędzy Nerem  i Bzurą i w  tym  poziom ie idzie k u  W a r­
szawie, przecina jez io rko  O kręt, przechodzi pom iędzy Ł o w i­
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czem a Skiern iew icam i, obchodzi w  odległości k ilk u  k ilo m e t­
ró w  od pó łnocy  Ż yra rdów  d Grodzisk, a od po łudnia M ila ­
nów ek, Leśną Podkowę, Pruszków, Raszyn, nieco dale j na 
zachód ko ło  Piaseczna skręca na południe, k ie ru ją c  się przez 
C hylice , Chojnów  ku  W iś le  pow yże j G óry K a lw a rii, gdzie 
przew idu je  się u jęc ie  w ody.

Spiętrzenie W is ły  do poziomu um ożliw ia jącego ujęcie  w y ­
m agałoby już zalewu prawego brzegu rzeki na pewnej prze­
strzeni i poprowadzenia k ilk u  k ilom e trów  wodoszczelnego w a­
łu, na terenie n iższym  od 0 do 4 m od poziom u p ię trzen ia rze­
k i. Jednocześnie kanał m usia łby przeciąć na długość k ilk u  
k ilo m e tró w  w yżynę pom iędzy Piasecznem a K ró lew sk im  La­
sem, dochodzącą do 9 m pow yże j poziomu zw. w ody w ka ­
nale.

W  pob liżu  W arszaw y odgałęzia ¡się 12-kilom etrowa odnoga 
kanału, k tó ra  przechodząc ok. 4 km  na południe od Służewca 
i  na pó łnoc od W ilanow a, wchodzi do W is ły  poniże j p ro jek-

Sredni roczny p rzep ływ  W is ły  pod K ró lew sk im  Lasem w y ­
nosi 574 m3/s. P rzep ływ  n isk i, trw a jący  w raz z w yższym i 345 
dn i w  roku  w ynos i 206 m3/s (nie p rzy jm u ją c  pod uwagę w p ły ­
w u  zasilan ia  ze zb io rn ików ). P rzy jm u jąc jako  dopuszczalną 
m aksym alną średnią szybkość p rzep ływ u w  kanale 1,3 m3/s 
(jak  to  p rzy ję to  w  w ykonanym  przed paroma la ty  kanale ro ­
boczym  na Rodanie pod M ondragon) i  p rzy jm u ją c  przekró j po ­
przeczny kana łu  570 m 2 (72 m szerokości zw. w ody przy 12 m 
głębokości p rzekro ju  trapezowego), będzie można ujm ować 
do kana łu  570 -1,3 =  740 m3/s. P rzy jm u jąc 1 m  s tra ty  spadu 
na kanale (2 cm  na km), o trzym am y spad użyteczny 
H  =  18 —■ 1 =  17 m  i  moc s iłow n i P =  8.740 • 17 =  100 000 kW . 
P rzy ję ty  p rzep ływ  740 m3/s odpowiada 2 664 000 m3 na godzi­
nę. Przy n isk ie j wodzie, pozostaw iając w  rzece (skanalizo­
wane j jazam i) i d la  potrzeb ro ln ic tw a  50 m3/s, możemy u jm o­
wać d la  s iło w n i 156 m3/s czy li 561 600 m 3 na godzinę, t j .  ok. 
13500000 m 3 na dobę. Starczy to na 13500000 ; 2664000 =  5 go-
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towanego jazu pod S iekierkam i. Przy ze jśc iu  ze skarpy w a r­
szawskiej przew idziana jes t śluza i  e lek trow n ia  w odna ze spa­
dem 17 m.

W obec tego, że pobór w ody dla potrzeb .ro ln ic tw a m ia łby  
m iejsce g łów n ie  latem, a zapotrzebowanie energe tyk i zw iększa 
się g łów n ie zimą, można by  by ło  te zapotrzebowania pogodzić 
ze sobą.

M a ły  spadek kanału pozw a la łby na przerzucanie w ody na ­
w e t poza Łęczycę, do z le w n i W arty . Znaczenie kom u n ika cy j­
ne kanału po legałoby na tym , że tw o rz y łb y  on część drog i 
w odnej W  —  Z, k tó ra  da le j W artą  szłaby do M osiny, a na­
stępnie kanałem  O bry  do O dry  w  pob liżu  N ow e j Soli i  Odrą 
do Słubic. Droga ta by łab y  znacznie dogodniejsza n iż  przez 
kana ł Bydgoski, ja ko  krótsza i  posiadająca znacznie m n ie j­
szą ilo ść  śluz. D ług ie  na ok. 200 k m  stanow isko bez śluz, 
przechodzące od Łęczycy do W arszaw y, by ło b y  bardzo k o ­
rzystne dla rozw o ju  kom u n ika c ji podm ie jsk ie j.

P roponowany poziom  kanału pozwala na prze jście  przez gę­
sto zaludnione oko lice  zachodniego re jonu warszawskiego, 
z w ym in ięc iem  od po łudn ia  ta k ich  m iejscowości, ja k  Prusz­
ków , Kom orów , Podkowa Leśna, M ilanów ek, przechodząc sto­
sunkowo rzadzie j za ludn ionym i terenam i, n ie  naruszając te ­
renów  s iln ie  zabudowanych.

O czyw iście  s tworzenie tego rodzaju drog i w odne j m ia łoby 
w ie lk ie  znaczenie dla rozw o ju  i  ożyw ien ia podm ie jsk ich  oko lic  
s to licy . N a leża łoby ty lk o  w ydobytą  ziem ię układać n ie  ja k  
zw yk le  w  d ług ie  regularne odkłady, zagradzające w idok  i nu ­
żące oko sw ym  m onotonnym  wyglądem , lecz usypywać n ie ­
regularne pagórki, k tó re  po zalesieniu urozm aica łyby k ra j­
obraz ró w n in n ych  oko lic  W arszawy. S tw orzy łoby się oś, wzdłuż 
k tó re j m og łyb y  powstać nowe, p iękn ie  nad wodą usytuowane 
osiedla. O czyw iście do kanału nie w o lno by ło b y  spuszczać 
ścieków. Sprawa ich  odprowadzania i un ieszkod liw ian ie  po ­
w inno  być zała tw ione inaczej. Duże w y m ia ry  kanału pozwala­
ły b y  na kursowanie s ta tków  osobowych i  zaprowadzenie w o d ­
ne j ko m u n ikac ji podm ie jsk ie j. Położony w  o k o lic y  Służewca 
p o rt hand low y obs łuży łby lep ie j po trzeby po łudn iow e j części 
miasta, niż po rt na Żeran iu i  b y łb y  jego dopełnieniem .

Część kana łu  d ługości ok. 48 km  od w lo tu  ko ło  K ró lew sk ie ­
go Lasu do w y lo tu  do W is ły  w  W arszaw ie poniżej jazu Sie­
k ie rk i może służyć rów nież dla w yko rzystan ia  energ ii; w  tym  
celu na tym  odcinku na leżałoby odpow iednio zw iększyć prze­
k ró j poprzeczny kanału.

dżin zasilan ia tu rb in . Przez pozostałe 19 godzin trzeba będzie 
wodę magazynować w  ilo ś c i 19 • 561600 =  10 670 400 m3.

Przy pow ierzchn i zalewu pow yże j jazu pod K ró lew sk im  La­
sem przeszło 20 km 2, spowoduje to dobowe wahanie poziomu 
w ody n ie  przewyższające 0,5 m.

Przy zw iększen iu ob ję tości p rzep ływ u, ilość godzin pracy 
przy pom ocy 100 000 k W  będzie wzrastała.

G warantowana 5-godzinna p rodukc ja  będzie trw a ła  w  roku  
365 • 5 =  1825 godzin li w yn ies ie  182 500 000 kW h.

Przyjm ując, że ze średniego rocznego p rzep ływ u  574 m3/s 
będzie m ożna ujm ować dla  celów  energe tyk i 80%, czy li 
460 m3/s, otrzym am y; średni pobór Qi w  I pó łroczu od 740 
do 460, średnio 600 m3/s, średni pobór Q u  w  I I  pó łroczu od 
460 do 156, średnio 308 m3/s,

średnią moc w  I pó łroczu Pi =  8.600.17 =  81 600 kW , 
średnią moc w  I I  pó łroczu P u  =  8.308.17 =  41 900 kW , 
p rodukc ję  w  I  pó łroczu Ei =  4320 • 81600 — 352 500 000 kW h  

I I  „  E n  =  4320 • 41900 =  181 000 000 kW h
ogółem 533 500 000 kW h

W ykorzys tan ie  energ ii W is ły  na stopniach jazow ych  o ma­
łych  spadach po 4 —  5 m by ło b y  m nie j korzystne, z powodu 
s tra t i p rze rw  w  p ro du kc ji, powodow anych w yższym i stanami 
w ody. S tra ty  te można ocenić na przeszło 1/3 ogólnej p ro ­
dukc ji, czy li na jm n ie j na 200 000 000 kW h.

Podane w yże j w ym iany i  rezu lta ty  m ają znaczenie ty lk o  
pierwszego przyb liżen ia . Porów nując nieco inne rozw ią­
zanie prawdopodobnie będzie można otrzym ać rezu lta ty  jesz­
cze nieco korzystniejsze.

Być może, że w ysun ię te  tu  rozw iązanie w yda  się trudne 
i  kosztowne, g łów n ie  ze w zględu na znaczną ilość robót ziem ­
nych : ok. 70 m iliom ów m3 w yko pó w  (kanał W ołga —  M oskwa 
w ym aga ł 130 000 000 ms); być może, że rozw iązanie to na ru ­
sza n ie k tó re  już opracowane p ro je k ty  rozbudow y re jonu  w a r­
szawskiego. N a leży  jednak zw róc ić  uwagę, że rozbudowa ta 
nie będzie mogła być na leżycie przeprowadzona bez w łaśc i­
wego rozw iązania zagadnień gospodarki wodnej. Doprowadze­
nie dużej ilośc i w ody do tego re jonu jest niezbędne i załat­
w ien ie  te j spraw y pom powaniem  (jak  proponu je  inż. O b u- 
c h o w s k i )  by łob y  dużym obciążeniem. Doprowadzenie zaś
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graw itacy jne  może być dokonane ty lk o  według podanego 
w  n in ie jszym  rozw iązania.

Pomimo znacznej długości kanału, w ym aga on bardzo n ie ­
w ie lu  o b ie k tó w  kosztow nych; ty lk o  1 śluzy o dużym  spadzie 
w  W arszaw ie oraz jednego jazu na W iśle . Na przeważającej 
części kana łu  n ie  będzie potrzebne uszczelnienie dna, gdyż 
p ro jek tow any w  kanale poziom  w ody n iew ie le  różn i się od 
poziom u w ód gruntow ych. O gó lny kosztorys robót w yn ies ie  
1 —  1,5 m ilia rd a  zł. Suma ta jes t znaczna, lecz należy uw a­
żać, że n iedawno b y ł szczegółowo opracowany i rozważany 
p ro je k t z te j dziedziny, o kosztorysie przeszło dwa razy w yż ­
szym, da jący pod każdym  względem daleko mniejsze efekty 
gospodarcze.

W yda je  się w ięc, że w yże j podane rozw iązanie zasługuje 
na -szczegółowsze rozpracowanie, a proponowana trasa w  ra ­
zie je j p rzy jęc ia  na ja k  na jrych le jsze zabezpieczenie od za­
budowy.

K o m p l e k s o w e  w y k o r z y s t a n i e  u j ś c i o w e g o  
o d c i n k a  W i s ł y

Na ty m  odcinku w y ją tk o w o  duże znaczenie ma sprawa za­
bezpieczenia od powodzi. Teren Żuław , a nawet centrum  m ia ­
sta Gdańska wznosi się n iew ie le  nad poziom morza. Tym cza­
sem zw. średnie j W . W . W is ły  w ynos i w  Tczewie k ilk a  m nad 
poziomem morza, a m aksim um  z 1924 r. w yn ios ło  przeszło 
10 m. Od czasu zam knięcia Nogatu przed 40 la ty  niebezpie­
czeństwo grożące Żuławom, a nawet G dańskow i wzrosło, gdyż 
cały, na jw yższy p rze p ływ  W is ły  ok. 10 000 m3/s przechodzi 
przez ko ry to  znacznie węższe na odcinku poniżej Nogatu niż 
pow yże j. M ia ły  tu  m iejsce 'n ie jednokrotn ie  p rze rw y wałów , 
powodujące duże zniszczenie. M im o potężnych w ym ia rów  w a­
łów , n ie  da ją one zupełnej gw aranc ji i  niebezpieczeństwo 
ka tas tro fy  is tn ie je  nadal, zwłaszcza w  razie zatoru lub um yśl­
nego uszkodzenia.

Nadanie w a łom  p ro filu  takiego, ja k i się stosuje w  przegro­
dach ziem nych, w ym aga łoby ogrom nych kosztów. O statn io 
został w ysu n ię ty  p ro je k t, ¡który aczko lw iek z początku w y ­
da je s ię  zak ro jo ny  bardzo szeroko, to  jednak dz ięk i temu, że 
wskazuje rozw iązanie kom pleksowe, ¡kalkulu je s ię  dobrze.

P ro jekt p rzew idu je  budowę wzdłuż istn ie jącego lewobrzeż­
nego w a łu  powodziowego, w  odległości 300 —  500 m, d rug ie ­
go, rów noleg łego w a łu  tych  samych w ym iarów . W  pew nych 
odstępach, co 2 —  3 km , w a ły  te b y ły b y  ze sobą połączone 
w a łam i poprzecznym i, tw orzącym i zam knięte ze wszystkich 
stron kw a te ry , odwodniane zam ykanym i ruram i. W  razie 
p rze rw y  w a łu  głównego, zam knięta przestrzeń szybko napeł­
n iła b y  się wodą 'i przerwa n ie  m ogłaby się  rozszerzać ani po­
ciągać sku tkó w  katastro fa lnych.

W ykonanie ty c h  w a łów  w ym agałoby ok. 7 000 000 m3 robót 
ziem nych. Pobranie te j ilośc i z iem i z ko ry ta  W is ły  n ie  b y ło ­
by  celowe. W ypadn ie  w ięc użyć z iem i z terenu obok leżące­
go, nie tw orząc jednak bezcelowego w ykopu. Na leża łoby go 
w ykonać w  form ie kanału przydatnego dla żeglugi. Kanał ta ­
k i m ógłby otrzymać, p rzy  w yże j podanej ilośc i robót, głębo­
kości ok. 3 m  i 'odpowiednią szerokość, nadaw ałby się w ięc 
jako  basen dla  barek do 1000 't pojemności. Leżące wzdłuż 
kanału te ren y  o trzym a łyby  w a lo ry  doskonale usytuowanego 
nad drogą w odną po rtu  przem ysłowego.

O dpow iednie pogłęb ien ie  i rozszerzenie kanału m ogłoby 
go przekszta łcić w  basen dla s ta tków  m orskich. Dla nadania 
mu 10 m głębokości i  120 —  150 m  szerokości trzeba by łoby

w ykopać dodatkow o jeszcze 20 —  25 000 000 m3. C a ły teren 
p rzy leg ły  od u jścia  rzeki do morza aż po Tczew, na długości 
25 km, p rzedstaw iłby  doskonałe w a ru n k i d la  sadowienia się 
tam zakładów  przem ysłowych. Znajdu jąca się ko ło  Tczewa 
w ie lka  stacja  ko le jo w a  rozdzielcza m ogłaby obsługiwać po­
trzeby tego po rtu  przemysłowego.

P ro jek t bu dow y kanału i  po rtu  m orskiego w  tym  teren ie 
w ysuw any b y ł w  1923 r. w  czasie, gdy rozważano p ro je k t 
po rtu  w  G dyni. Za p ro jek tem  przem aw iało skrócenie o 50 km  
d rog i dowozu do niego w ęgla ii in nych  tow arów . Jednakże 
ówczesny Gdańsk na pewno sprzeciw ia łby się te j budowie, 
a w  każdym  razie zażądałby w ie lk ic h  odszkodowań za grunty  
pod budowę kanału. P ro jek t kanału i  po rtu  m orskiego w tedy 
upadł. Obecnie w a ru n k i zasadniczo s ię  zm ien iły , budowa ka ­
na łu  n ie  ¡napotka żadnych trudności.

N a jw ażn ie jszym  bodaj decydu jącym  argumentem za zw ięk ­
szeniem p ro filu  poprzecznego kana łu  są w zg lędy energetycz­
ne. D la pełnego w yko rzys tan ia  energ ii W is ły  przew idu je  się 
budowę ostatniego jazu pon iże j Tczewa. Jaz ten może p ię trzyć 
wodę, w yko rzys tu ją c  spad 7,7 m p rzy  n isk ich  stanach wody. 
Przy średnie j wodzie spad ten zmniejsza się do 6,6 m, p rzy  
średniej W . W . —  ido 2,8 m. M aksym a lny poziom z 1924 r. 
sięgał 0,5 m w yże j przy ję tego w  n in ie jszym  wstępnym  o b li­
czeniu poziom u pię trzen ia. W y n ik a  z tego, że praca s iłow n i 
jazow ej u lega łaby w  czasie prze jścia w ysok ich  w ód przerw ie, 
co znacznie zm niejsza w artość całej p rodukc ji. G dyby s iło w ­
n ię  um ieścić pow yże j jazu m iędzy rzeką e kanałem, to w a­
ru n k i je j p racy znacznie by  się po lepszyły . Przy dostatecznie 
w ie lk im  p rze k ro ju  kana łu  ok. 1000 m2, pozw ala jącym  na prze­
p ły w  z szybkością ok. 1 m/s, c a łk o w ity  spad zw ie rc iad ła  w ody 
na przestrzeni ok. 25 km  nie p rzew yższyłby 0,5 m. D z ięk i te ­
mu spad użyteczny ¡na e le k tro w n i n igdy , nawet w  czasie n a j­
w iększych przyborów , n ie  zm nie jsza łby się pon iże j 1,0 m.

O bliczenia w ykazują , że w  razie budow y e le k tro w n i p rzy 
jazie na W iś le  poniże j Tczewa można uzyskać moc ok. 
70 000 k W  z roczną p ro du kc ją  ok. 470 000 000 kW h. E le k tro w ­
n ia  usytuowana m iędzy rzeką a kanałem  m ia łaby moc 
120 000 k W  i  dawałaby p rodukc ję  roczną 750 000 000 kW h, t j. 
o 280 000 000 k W h  większą, p rzy czym, gdy p rodukc ja  s iłow n i 
jazow e j m og łaby ulegać przerwom , moc s iło w n i kana łow e j 
nie spadałaby n igd y  poniżej 35 000 kW , a produkc ja  gw aran­
towana w ynos iłaby  ok. 50% ogó lne j ilo śc i 750 000 000 kW h.

Z powyższego w idać, że s iłow n ia  ta rów na łaby  się ok. V i 
Dnieprogesu, wobec tego jednak, że leżałaby na terenie po r­
tu morskiego, do którego trzeba sprowadzać w ęg ie l z od le­
g łości 600 km, produkc ja  energ ii wodnej m ia łaby tu  specja l­
n ie  w ysoką wartość.

W a ru n k i terenowe pozw ala ją  na w ybudow anie w  pob liżu  
Tczewa zakładu szczytowo-pompowego, dz ięk i czemu całą 
produkc ję  energ ii poza gw arantowaną można by przerobić na 
wysoko w artośc iow ą energię zb iorn ikow ą.

Dokładniejsze, bliższe kom pleksowe rozpracowanie wysu- 
niętego tu  rozw iązania może dać jeszcze ¡korzystniejsze w y ­
n ik i, toteż zasługuje oino na opracowanie dokładnego p ro je k ­
tu  technicznego.

W yże j podane dw a p rzyk ład y  kom pleksowego rozw iązania 
prob lem u W is ły  dowodzą, że w  dziedzinie te j stają przed na­
m i w ie lk ie  m ożliwości. N ieste ty  rzeczyw istość wskazuje, że 
często nasze podejście do tego zagadnienia nasuwa duże za­
strzeżenia.

DR IN Ż, TADEUSZ W OLFF

Płyty w konstrukcjach hydrotechnicznych
Sposób podparcia i  obciążenia p ły t  w  budow nic tw ie  w od­

nym  różn i s ię  od sposobów -występujących w  budow nictw ie  
przem ysłowym . D zięk i tem u przeniesienie w y n ik ó w  dośw iad­
czeń z zakresu ko n s tru k c ji p ły t  z innych  gałęzi tech n ik i na 
g ru n t budow nictw a wodnego niie by ło  możliwe, wym agało bo­
w iem  odm iennych rozwiązań.

W  a rtyku le  podano nowe rozw iązanie rów nania p ły t  oraz 
schemat rachunkow y, k tó ry  um oż liw i szersze wprowadzenie 
p ły t  w  konstrukc jach  hydrotechnicznych. W  odniesieniu mp. 
do śluz kom orow ych innow acja taka zapewnia znaczne oszczęd­
ności s ta li potrzebnej do w ykonan ia  elem entu ruchomego, tj. 
zasuwy. W  przypadku kon s tru kc ji blaszanej w y łan ia  się przy 
tym  m ożliwość odciążania zasuwy przez w ypom powanie z je j

w nętrza w ody. M a le ją cy  ciężar pozorny zasuwy pozwala dzię­
k i temu zredukować moc i  wagę mechanizmów napędowych. 
Od chw ili, gdy zasuwa zaczyna p ływ ać, moc napędowa może 
obniżyć się do zera (jeże li pom inąć obciążenia spowodowane 
siłam i bezwładności oraz lepkością cieczy).

Ponadto a r ty k u ł podaje metodę poszukiw an ia  fu n k c ji ug ię ­
cia p ły ty  podparte j i  obciążonej w  sposób w ys tęp u jący  w  ślu­
zach. Znaleziona funkc ja  pozwala usta lić  -wartości naprężeń 
w  poszczególnych miejsca-ch p ły ty , a tym  samym przeprow a­
dzić g łówne obliczenia niezbędne -przy -pro jektowaniu zam k­
nięć wodnych. Poza g łów nym  schematem obliczeń w y trz y ­
m ałościowych przedstaw iono także p ro s ty  w zó r na -określenie 
częstotliwości drgań w łasnych  zasuwy, -c-o pozwala w y e lim i-
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nować m ożliwość rezonansu z fa lu jącą  wodą spiętrzoną, po 
jedne j lub obu stronach zamknięcia.

Prostota i  lekkość kon s tru kc ji, prze jrzystość schematu o b li­
czeń sta tycznych i dynam icznych, przedstaw ionego w  a rty ­
kule, pozw o li na rozpowszechnienie p ły t  w  budow nictw ie  
wodnym .

O z n a c z e n i a  u ż y t e  w  t e k ś c i e

2) w =  0 ,
8 ze 8 2zc
--------- +  v ----------- - =  0
Sra2 a i 2

dla brzegu opartego swobodnie i

3)
8 2 w  8 2 w------------ L v ---------
8 ra2 8 f 2

^  +  ( 2 _ v ) _ ^ _  
8 ra3 8 « 8 f 2

=  0

a —  długość p ły ty  (rozpiętość),
b —  odległość m iędzy blacham i poszycia zasuwy (grubość 

p ły ty ) ,
d  —  odległość m iędzy ką to w n ikam i w sporn ikow ym i,
/  —  strza łka ugięcia,
h  —  szerokość p ły ty  (wysokość zasuwy), 
i  —• liczba naturalna, 
m —  masa na jednostkę pow ierzchni,
ra —  liczba naturalna, k ie runek  no rm a lny do brzegu p ły ty , 
p  —  obciążenie na jednostkę pow ierzchni, 
t  —  czas, k ie runek  styczny do brzegu p ły ty , 
w  —  ugięcie p ły ty , 
x  —  odcięta, 
y  —  rzędna,

A  ■— w spó łczynn ik  liczbow y,
B  —■ w spó łczynn ik  liczbow y,

E l
D  — -------- - sztywność zginania,

E  —  m oduł sprężystości,
F  —  w spó łczynn ik  liczbow y,
G  —  ciężar zasuwy,
I  —  m om ent bezwładności,
L  — głębokość zanurzenia 
M  —  m oment gnący,
P  —  s iła  zewnętrzna odniesiona do jednos tk i pow ierzchni,
W  —■ ugięcie p ły ty , w skaźn ik  w ytrzym ałośc i,
Y  —  fun kc ja  zm iennej y.
Y —  ciężar w łaściw y,
8 —  ze w skaźn ik iem  —  w spó łczynn ik  liczbow y cha rakte ry­

zu jący ugięcie, bez w skaźnika —  grubość poszycia,
0  —  w spó łczynn ik  liczbow y cha rakte ryzu jący ugięcie p ły ty

drgającej,
x  -— w y k ła d n ik  potęgi, 
v —  liczba Poissona, 
te —  3,1415,
a —  naprężenie normalne, 
t  ■—  naprężenie styczne,
9 —- fu n kc ja  współrzędna uogólnionego szeregu Fouriera, 
oj —  częstotliwość drgań w łasnych,
V 4 —  po dw ó jn y  laplasjan,
A  —  liczbow y w spó łczynn ik  cha rakte ryzu jący obciążenie,

—  obszar całkowania (p ły ty), 
z) —  odcięta,
Ę, —- rzędna.

W s k a ź n i k i  d o t y c z ą c e :
d  —  ugięcia p ły ty  drgającej,
1 —  ko le jn e j w artośc i określonego wyrażenia,
k  —  ko le jn e j w artośc i określonego wyrażen ia różnego od i, 
m —  w a rtośc i m aksym alnej,
0 —  obciążenia stałego p 0,
p  —  w yra zu  charakteryzu jącego obciążenie, 
x  —  k ie ru n ku  x, 
y  —  k ie ru n ku  y,
8 —  w yrazu  charakteryzu jącego ugięcie,
1 —  obciążenia zmiennego p - y ( h - y ) ,
I I  —  obciążenia stałego p =  p0.

Z a ł o ż e n i a .

A b y  usta lić  w ie lko śc i naprężeń w  p łyc ie  pozostające j pod 
działaniem  danego obciążenia p(x, y), na leży rozw iązać rów ­
nanie różn iczkow e:

D  y 4 w — p (x .y )  — 0 [1]

Funkcja  w (x, y) rozw iązująca rów nanie [1 ] określa ugięcie 
w  bieżącym  punkcie  (x, y) p ły ty  i  w  zależności od sposobu 
zamocowania lub podparcia spełnia jeden spośród 3 w a run ­
kó w  dla każdego z brzegów:

1) i t  =  0 ,

dla brzegu zamocowanego

8 w 

~8n
=  0

dla brzegu swobodnego.

Jeżeli zasuwa jes t usytuowana względem  prostokątnego 
układu współrzędnych, ja k  na rys. 1, w a ru n k i brzegowe dla 
fu n k c ji w  (x, y) przedstaw ia ją  się na odpow iednich kraw ę­
dziach następująco:

brzegi AB i CD (swobodnie podparte)

8 2 w

\
8 x 2

■ =  0 d la  x  — 0 i  x  — 0

brzeg BC (swobodnie podparty) 

8 2zc

8 y 2
=  0 d la  y  =  0

brzeg A D  (swobodny)

8 2 iv 8 2 w
------------ [- v ---------- =  U

8 y 2 8 x 2

8 3w | s 8 3tc

8 y 3 8 y  8 x 2

dla y  =  h

[ 2 ]

[3]

[4]

Funkcja  w  (x, y) pozwala znaleźć w artośc i mom entów w  p ły . 
cie w edług poniższych zw iązków :

M x =  — D  |  

M y  = - £ > ( -

8 2 w 

8 x 2 

8 2 w 

8 y 2

+  v

+  V

8 2 ec \ 

8>’2 /

8 \ 

8 * 2 )

[5]

[ 6]

8 2 w
Myx — (1 — v) ¿3 —— — [8]

8 x  8 y

a stąd ob liczyć  naprężenia z rów nań

M x My
[9]° * = W ’

crv =  ----
* W

Mxy
T x y = l v

X II [10]
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i  dobrać odpow iednie grubości b lach głównego elem entu kon ­
s trukc ji, t j .  poszycia. Za pośrednictwem  w zorów  [5] — [10] 
funkcj a w  (x, y) pozwala zatem zw ym iarow ać p ły to  z pu nk tu  
Widzenia konstrukcy jnego  (założono, że p ły ta  będzie w yko na­
na i  zamocowana w  sposób podany schematycznie na rys. 1).

R ó w n a n i a  B. G. G a l e r k i n a  d l a  z g i n a n e j  p ł y t y  

D la znalezienia w(x, y) w  postaci szeregu

w (x ,y )  =  £  A { ( f i ( x , y )  [11)
«=1

posłużym y s ię  w a riacy jną  metodą przyb liżonego rozw iązyw a­
n ia  rów nań B. G. G a l e r k i n a 1), w  m yśl k tó re j wszystkie 
funkc je  (pk (x, y) (zwane często funkc jam i w spółrzędnym i) po­
w in n y  spełniać w a run k i brzegowe [2], [3] i  141 oraz w arunek 
ortogonalnośoi w  stosunku do le w e j s trony  rów nania [1]:

/ /  t D  X  A i V4 <P* (x,y) ~  p (x’y)J 9k (x 'y ) ~  0 Cl 2]
ii ¿=1

(i,k = 1,2,3........n)

( i l  oznacza obszar ca łkow an ia  rozc iągn ię ty na p ły tę ).
Po rozw in ięc iu  sumy i  w yn ies ien iu  param etrów  za znaki 

całek oraz przeniesien iu  na prawą stronę członów zaw iera­
jących  obciążenia, o trzym am y z [12]:

A ,  / /  y 4 Çi • cpj dxdy  +  A 2j '  J^y4 <pa ■ Çj dxdy +
a a

+  A ,  j  J 'y 4 <p„ • çj dxdy +  • • • • =  j  j ■ 9 i dxdy 

a a

A i J  J V4 9 i ‘ ?a d*dy  +  A  , j  J y 4 <ps ■ ç2 dxdy +
a a

+  A 3 j J 'y 1 Ç3 • Ça dxdy +  • • - • =  J j  • 92 dxdy

a a

* / /  V4 9 i * 93 dxdy A a J  J~y4 92 * 93 dxdy  +

+  A 3j  j y *  <?„ • <p3dxdy  +  ■ . • • =  • (f3dxdy

a a

lub króce j

-di ^ii -^2 ^2i ~t~ A 3 831 + .......................... Apu
S12 4* A a S22 4* A 3 832 + ........................  Api* [13]

A i  S13 4" A-2 823 +  ^ 3  S33 4“ ..................... =  ^pis

gdzie

$ik =  h i  =  J "  j ' v 4 9» ■ 9k dxdy ;  àp,k — j  j • 9k dxdy

a a
(W zajem ności całek ôjjt i  bp\ można dowieść całkowaniem  
przez części, pam iętając, że szereg [11] spełnia w a ru n k i b rze­
gowe [21, [3] ii [4]).

U k ład  [13] pozwala znaleźć niew iadom e w spó łczynn ik i A ; 
i  nosi nazwę kanonicznego uk ładu  rów nań G a l e r k i n a  dla 
zginanej p ły ty . W  p ierw szym  przyb liżen iu  uk ład daje jedno 
rów nanie z n iew iadom ym  param etrem  A i,  w  d rug im  dwa ró w ­
n ia  z param etram i A i,  A2 itd . Po podstaw ien iu  okreś lonych 
w  ten sposób param etrów  do szeregu [11], zna jdu jem y osta­
tecznie przyb liżone rozw iązanie zagadnienia.

P o s z u k i w a n i e  p o s t a c i  f u n k c j i  w s p ó ł r z ę d -
n

n y  c h qpi (x, y)  s z e r e g u  JT A i  cp; (x ,y ) .
¿=■1

4) D ok ład ną  analizę m e to d y  B. G. G a le rk in a  m ożna znaleźć 
w  ks iążkce s. G. M ic h lin a  p t. „P r ia m y je  m ie to d y  w  m a tie m a ti-  
czeskoj f iz ik ie “ . Gosizd. T ie c h n ik o -T ie o r ie tic z e s k o j L it ie ra tu r y .  
M oskw a — L e n in g ra d , 1950.

Zgodnie z metodą G a l e r k i n a ,  funkc je  współrzędne sze­
regu [11] muszą spełniać w a ru n k i brzegowe [2], 131
i  [4], Łatwo sprawdzić, że funkc ja

9 i (x ,y )  =  sin ——  Y.

gdzie Y; zależy w yłącznie od y, spełnia w ym agania na brze­
gach AB i  CB, t j.  na brzegach odpow iada jących odciętym  
x  =  o i  x  =  a (warunek 2).

Zakładając następnie fun kc ję  Y; w postaci:

I y  W" - ł M * ) ' ]
dobierzem y w spó łczynn ik i F i i x; tak, aby <pi (x, y) spe łn iły
w a ru n k i [3] i [4] na brzegach BC i  A D  (rzędne y  =  O i  y  =  h),
to znaczy, aby

dla y  =  0 [14]

d la  y  — h [15]

Y i =  Y , =  0

i 2n2^2
v — — Y i  =  0Y.

1 a*

Y - ' -  (2 -  v) Y . =  0

W  tym  celu w ystarczy podstaw ić Y; w  [15], O trzym any 
układ:

F i j^x,- (x t- +  1) — v i 2 7t2 -j  j — v i 2 7i2 j  =  0 [16a]

F i  [x ,(x ,-  +  1) (x ; -  1) -  (2 -  v) F  n 2 (A j* (x ,-  +  1 ) ]  -

-  (2 -  v) i*  JTa (Ć-J =  0 [16b]

ma rozw iązanie w  przypadku zn ikan ia  w yznacznika [17],

— (4)'[ » ( « , + ! ) - » . ■  « *(■ !■ )* ] ■

j4 ( x ,  +  l)(x,-—1)—(2 —v)i27t2 j  J (x ,+  1), — (2 — v)i27t2| —j

a jdu jem y wartość:

-  v +  (2 -  v)a +  4v^2 +  v i 2 TT2 (2 -  v ) | - j

Stąd zna jdu jem y wartość 

2

=  0 

[17]

[IB ]

2v

a z rów nania [16a] wartość:

F i  = ' M 3 '
I f iY  i191

Xi (y-i +  1) — V i2 TT2 I — I

W  ten sposób współrzędne <p; (x, y) m ają następującą postać:

« — ' - r i M T n
Łatwo zauważyć, że funkc je  [20] są określone i  całkowalne 
w raz z  kw adra tem  m odułu  w  obszarze 12 oraz, że ciąg fu n k c ji 
<p; (x, y) jes t ortogonalny, bow iem  spełnia zw iązek:

J >  • <pk dxdy — 0 d la  i - \ z k
a

P o s z u k i w a n i e  w s p ó ł c z y n n i k ó w  A;  
n

s z e r e g u  ^ A ,-< p i(x ,y )
= 1

W spó łczynn ik i kanonicznego uk ładu  rów nań G a l e r k i r  a 
są rozw iązaniem  układu rów nań lin io w y c h  [13], A b y  powyz-
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szy uk ład napisać w  postaci nadającej się do e fektyw nych  
obliczeń, na leży okreś lić  zarówno S i fc ja k i i  A p,t 

Poszukując w artośc i:

8>* = / /  v 9i' ł*dxdy = / /{© M i)  [ 1 + Fi [ i ) ']
o o 0 0

[ ■ H i n

zaś dla  obciążenia (II)

2n—14/7* tir
W U  ( X

TT IJ ~
= 1

( i =1,3,5 ,

a2 W

+  — X, (y.i + 1 )  (y-i — 1) ( * i
hl

X

t  K X . k  TVX
X  s in ------ s in --------dxdy

a a

znajdziem y: 

Si k —

O trzym ane funkc je  pozw a la ją  lokreślić za pomocą w zorów  
[5] —  [10] w artośc i m om entów i  naprężeń w  każdym  punkcie  
p ły ty . Stanowią w ięc  p ie rw szy cel osiągnię ty na drodze do 
zw ym iarow an ia  ko n s tru kc ji.

M o m e n t y  g n ą c e  i  s k r ę c a j ą c e  p ł y t ę

Sposób praktycznego zastosowania w yprow adzonych wzo­
rów  zostanie przedstaw iony na kon kre tnym  przykładzie.

D la znalezienia rzędu w ie lko śc i naprężeń w  elementach 
k o n s tru k c ji posłużym y się p ierw szym  przyb liżen iem  fu n k c ji 
ug ięcia. A b y  zaś n ie  wprowadzać dla p(x, y) zby t skom p liko ­
wanego zw iązku in te rpo lu jącego obciążenia, przedstaw ionego 
na rys. 2, zbadamy ugięcia oraz m om enty i  naprężenia w y w o ­
łane obciążeniem zastępczym p =  Po =  0,112 kG /cm 2, sta łym  
na całej pow ierzchn i p ł y t y 2).

0 • • 
1 a

~ 2 h 2 M 4)*(
h  \ 4/  1

3

-  2 i

F j2 \  

y-i +  3 /

l h \ *  I F i  F i2 \

'"MM x,'(5<,'+1)(^ m  + ̂ 7T t) +

— +  ■
3 2»

F e

.........................................................................................................d la i ^ k
( F . J?.2 \ “I

+  2x, J ' ' dl a i  =  k

zaś dla  w artości

(fk dxdy

w  przypadku obciążenia
p  =  y  (h  — y )

otrzym am y
0 ...................................................
y 2  ah? / 1 F i

—  +  ■ ?i___ )
(x,- +  3)/i. tc D  \  6 (x ; +  2) (x

W  podobny sposób dla obciążenia

p  =  p 0 =  const.

znajdziem y

( I)

• • d la  i  =  2,4,6,8 • •

• • d la  i  =  1,3,5,7, • •

( I I )

A p, i , i i  =

o . . .
2 ahpo

i 1 1 F l \
i  Tt D \  2 >ti +  2/

d la  i  =  2,4,6,8 • 

d la  i  =  1,3,5,7 •

Stąd w yn ika , że uk ład  [13] reduku je  się do następującego
A i  ■ Su =  Ap, i ( * = 1 ,3 ,5 ...................... ) [13a

oraz że w spó łczynn ik i A \ w yrażą się wzoram i:

Ap ,i, l Ąyh* ( ) i , i
A i , i  =  •

8« i n D  [ ],■
(i = 1,3,5........ )

dla obciążenia (I) oraz

APli,u 4hl p0 ( )i,n
A i , u =

Su i  n  D  [ ];
( i = 1,3,5........ )

dla obciążenia (II).
N a podstaw ie powyższych rachunków  rozw iązanie rów na­

n ia  [1] d la  obciążenia (I), spełn iające w a ru n k i [2 ], 131
i  141 przedstaw ia się w  ten sposób:

m (x ,. , + F , ® ) “ ]  [23]
'  TtD 2-J i  [ ] i  a h  h \_  \ h j  J

i — 1

W  przypadku ś lu z y 3) o w ym iarach
h =  940 cm, 
a =  1290 cm, 
b =  100 cm,

ko le jne  w artośc i k i , F i, ( ) i, I I ,  1 U w yliczone w  ta b lic a c h 4)
1, 2, 3, 4, wynoszą 'odpowiednio

x i  =  7,696
F i =  0,02415

( ) i ,n  =  0,50248
[ ] i  =  16,5024

Tablica I
. . .  . t  \ l(2 -^ F [M ‘T ^ ( 2 - 4

dla obliczeń wartości x r ---------
<*/ V=05 Oź '0 ,75

[ 21]

[22]

® ® ®
-CZXD

©
■<s

© ®
- 2•©

®
=2-©

®

h a h
a \> 0

m 1290 0,750 0,555 0.5 «6 /,? (7 2.890 7

®

■®2 - 2 * ® 8
® @ @

- i ®

®

®<g> -@ :©

71 111 =3 '2r
_ f [ ] (2-*M  7tyź-ffAfi] v ; . * r

z r -

m i 9,869
__

2685 {685 5619 «5/5 m 4.6/7 7696

( i =  1,3,5.....;

2) W  p rz yp a d ku  obciążenia  h yd ro s ta tyczneg o  bliższego tró jk ą t,  
nem u na leży  uw zg lę d n ić  zm ia n y  p w  fu n k c j i  w ysokości.

3) W y m ia ry  o d p ow iad a ją  w a ru n k o m  Ż e ran ia .
4  ̂ R a ch u n k i p rzeprow adzone na suw aku .
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Tablica I
fbY

dla obliczeń wartości xXVrir (ty
imf k*0,73 X, *7,696

•©@>@0
<8>

-(§W -  ®-®
<g>

-

w a r X,<7 x jx , f 0
r
' K fo n -łttffo J

m 8.696 66.926 65.566 | OM

Po podstaw ien iu do wzoru [24] otrzym anych liczb oraz stałych, 
charakteryzu jących w łasności sprężyste p ły ty

E — 2,1 : 106 kg/cm 2 
v =  0,3

Sb2
I  o t  —-  5 000 S cm4/cm

2

Znajdziem y dla pow ierzchn i ug ięcia wyrażenie:

tvi M (x ,y )  =  0,275 +  0,02415 ' j [24a]

dla mom entów zaś [5], [6], [7] i  [8] wyrażen ia:

tzx ( l y  \ 6,m
M x =  — 4185 s in —  j  0,485 l ^ - j

- 5’26( f ) [ ,+ -°-o24,5( i r “ ]! 1251
n x  f  t y  \ 6>096

M y =  — 4185 sin —  j 1,616 j  +

i“ ]

M xy =  - M yx =  —  6700 cos ™  J l̂ +  0,21 j  [27 ]

przedstaw ione gra ficzn ie  na rysunkach 3, 4, 5.

Rys. 3. R ozk ład  m om entów  
M x  w  p ły c ie

W  y  m i  a r y  
e l e m e n t ó w

Rys. 4. R ozk ład  m o m en tów  
M y  w  p ły c ie

g ł ó w n y c h
k o n s t r u k c j i

Z prostych zależności
M x _ M y

° x ~  Tm s  ; “  T o o l  ;
Xxy ‘ ~yZ

Mxy
100 8

w y n ik ły c h  z ogólnego wzoru
_ M  _  M  b _ M  b 2 ^  M

a ~ C w  ~ ^ 2 T ^ ~ ? T

można usta lić  zw iązk i m iędzy naprężeniem w  poszczególnych 
punktach p ły ty  i  grubością poszycia 5. Jeżeli np. p rzy jąć, 
zgodnie z norm am i, że strza łka ug ięcia k o n s tru k c ji hyd ro tech­
n icznych rów na dla rozpa tryw ane j p ły ty

0,28
fm  =  W (x=a l2 ,  y = h )  ( x , y )  =  — [28]

T ab lica  E

dla  obliczeń w artośc i [J = [v iaf(rH  ,£4,XIXi,mrW>'- ^ ^ j
-£-0.75 K r 7.696 F,-0m

@ @ @
■<s

@  
■2 CS # #

@
*® ® ®

@
ł® -®

®
*®@©

®

r V4 W 2F X*3 2F
K*3 F* 2X A M _ZiAM 1 2F F‘ tM ) 2(4$ z

3 *3  ¿#3

i 9?Wm 27.621 om 10.696 mm om 15.592 18.592 0,55788 9288 10.50 702.702 om

nie pow inna przekroczyć 1/1000 
długości, to w y n ik a  na pod­
staw ie [28], że w arunek ten 
będzie spe łn iony dla b lachy 
o grubości

0,28
1,290

=  0,217 cm [29]

Tablica IV
otta obliczeń wartości(

‘ @ '2 u

@
- | < ®

x>2 F

9,696 0,00298 0.50298

®  
-2 M l

®
W li)

@
-

@ © ©
■@-2 f

 (
§) ® ® © @

„ . « « a .

2**1 F‘
2**1

F F‘
-wron X-2 f

* - / 2*-1 2*-/ «HMMi f i
16.592 o.oom 0.00281 me 6,696 5.6% 2565 66666/ 16.592 om 666665 «289 |/6,56?6
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Przyjm u jąc osłabienie p rze k ro ju  w sku tek  spawania s=a 0,87 
oraz 1 m m  dodatku na ew entualne rdzew ienie, znajdziem y 
z w a run ku  maksym alnego ugięcia, że poszycie może być w y ­
konane z b lachy grubości

m entam i poziom ym i i  26 p ionow ym i. Grubość pasów podzia­
ło w ych  po sprawdzeniu na wyboczenie od m aksym alnych ob­
ciążeń tnących można p rzy jąć równą 2 m m 6).

N a leży na zakończenie zabezpieczyć się przed wgnieceniem  
b lachy pozostającej pod działaniem  c iśn ien ia  hydrostatycznego. 
Do tego ce lu  można użyć p ły te k  kw adra tow ych  ze zbrojonego 
betonu (podkładki pod blachę poszycia), o w ym iarach boku 
nieco m niejszych od 49,5 cm i grubości zależnej od zanurze­
n ia  (max. 8 cm).

Przy podanej ko n s tru k c ji (rys. 6) waga żelaza walcowanego 
użytego na zasuwę obliczona jest w  tabl. V I.

Stąd p rzyb liżony  ciężar G całej zasuwy w  tonach 

G ~  17,867 +  17 ^  35 t.

Rys. 6. S chem at k o n s tru k c ji zasuwy.

TA B LIC A  V I

E lem en t W ym ia ry Pow ierzchnia
m 2 Ilość  sz tuk Pow. łączna 

m 2 P rzekró j m O bjętość 
łącznie m 3 Ciężar t.

Poszycie 9,4x12,9 121,5 2 243 0,0035 0,85 6,625

Pasy pionowe 1x9,4 9,4 27 254 0,002 0,50 3,9

Pasy poziom e 1x12,9 12,9 20 258 0,002 0,5 3,9

Razem 14,425
Dodatek na elem enty n ie  uw zględnione 10% . . . . . . . .  .......................................1,442

Razem 14,425
Dodatek na elem enty n ie  uw zględnione 10% . . . . . . . .  .......................................1,442

15,867
Żelazo zbro jen iow e oko ło 2 t ............................................................................. ......................................................... .........  2,0
Łączna waga s ta li na zasuwę —  t o n .................................................................................................................................................17,867

Ciężar betonu na po dk ładk i o przecię tnej grubości 5 cm:
1 Podkładka I
1 zbro jona 1 49,5x49,5 0,245 690 170 0,05 | 8,5 17

(dla 0,7 wysokości)

W ystępu jące p rzy  tym  m aksym alne naprężenia dodatnie Zasuwa może w ięc być ca łkow ic ie  odciążona na wodzie
i  u jem ne w  punkcie  x  =  a/2, y  =  h wynoszą odpow iedn io o g łębokości L «  2,72 m (początek p ływ an ia ).

M x _  20500

100 8 ~  100 • 0,35
585 kg /cm 2 [30]

i  są m niejsze od dopuszczalnych, (Naprężenie ax jes t w  tym  
punkc ie  naprężeniem g łó w n y m —try  =  0). W  innych  punktach 
naprężenia zredukowane rów nież n ie  przekraczają dopuszczal­
nych.

A b y  ocenić wagę sta li n iezbędnej do  w ykonan ia  zasuwy, 
p rzy jm iem y kon s tru kc ję  pasową wnętrza, np. ja k  na rys. 6 
oraz spraw dzim y m ożliwość w yboczenia b lachy zamocowanej 
na  kraw ędziach i  pozostające j pod m aksym alnym  napręże­
niem  ściska jącym  w g w zoru:

D r g a n i a  z a s u w y

O bliczenie drgań w łasnych p ły ty  ¡można sprowadzić do za­
gadnienia rów now agi, obciążając elem enty pow ie rzchn i s iła ­
m i czynnym i P (x, y) oraz s iłam i bezwładności —

— m
d 2 W

8 t2 O dpow iednie rów nanie przyb ie rze postać:

Ö V 1 W d =  P  ( x , y ; t )  — m
8 2 Wd

8 P
[31]

zaś w  przypadku drgań swobodnych (P =  o)

j  =  585 kg/cm 2

Stąd w y n ik a * i 5), że wyboczenie nastąpi p rzy  w artości d =  64 cm. 
P rzy jm u jąc d — 49,5 cm, otrzym am y podzia ł zasuwy 19 seg-

5) P rz y ję te  naprężen ie  m a ksym a lne  =  585 w ys tę p u je  rzeczy­
w iśc ie  ty lk o  w  je d n y m  p u n kc ie . D la  p ro s to ty  p rz y ję to , że ta k ie  
same naprężen ia  w y s tę p u ją  na k ra w ę d z i kw a d ra to w e g o  e lem entu .

(i) A n a liz y  s i ł  tn ą cych  w  pasach ze w zg lędu na p ro s to tę  zagad­
n ie n ia  n ie  przytoczono.

70



Rok X V GOSPODARKA WODNA Zeszyt 2

d ‘ W d
D V i W d + m - ^  =  0 [32]

Zakładając da le j, że drgan ia m ają charakter harm oniczny, 
to znaczy Wd — W  (xry) cos cot, rów nanie [32] zastąpim y 
zw iązkiem :

D y 4 IF  — wto2 W  =  0 [33]

którego rozw iązanie pozw o li znaleźć w artośc i kw adra tów  czę­
sto tliw ości, t j.  (O2.

Poszukując przyb liżonego rozw iązania [33] metodą G alerki- 
na, p rzy jm iem y dla fu n k c ji W  szereg w  postaci:

w  =  £  B i (fi (x ,y )  [3#]
¿=1

n>k t°<r,Xm  <Pi określone w yże j spe łn ia ją  w a run k i brzegowe (2), 
O) i  (4) oraz w arunek ortogonalności:

/  j \ D 2  B i ^ ' ( f i  — B i( f i\  <fk dxdy  =  0 [35]
n

(i,k = 1,2,3........ n)

W arunek ten po rozw in ięc iu  sprowadza się do układu

B i f f  (D  V 4 9 x ~  m co2 9 t )  9 i dxdy  +  
a

/ /  V4 92 — m co2 <pa) cp1 dxdy  +  • • • • • = 0  
Cl

f  J  ( D  y 4 — m w2 9 j)  tp2 dxdy - f
Q

B i J f  (D  y 4 92 — m u 2 <p2j  ę2 dxdy  +  ■ • • • • = 0
h

lub króce j

B i © u +  B i 0 21 + ................. = 0
B i 0 l2 +  B i 0 22 + ................. =  0 t 36]

gdzie

®ik =  ®ki =  J  j  [ D  y 4 9X — m co2 9 /  9^ dxdy
ii

Układ [36] ma niezerowe rozw iązanie w  przypadku zn ika­
nia wyznacznika z elem entów © i, & to znaczy wówczas, gdy

© 1 1  • © 2 1  I © S I , ....................... ©M ,1

© 1 2  , © 22 , 0 32 , ....................... ® „ 2

O statn i w arunek przedstaw ia rów nanie n-go stopnia, z k tó ­
rego można określić częstotliwości drgań w łasnych p ły ty .

W  pierwszym  p rzyb liżen iu  (n =  1) o trzym ujem y z [36] rów ­
nanie pierwszego stopnia

© n  =  0 [37[

w  drug im  —  rów nanie kw adra tow e

©11 ©22 — ©12 =  0

itd.
W  rozpatryw anym  przypadku

® ik =
0 • • •

D  Su -
a h % (1 2 F ;

\ 3  ' y.i -\
( i -  1,2,3 ,

F i2
2 x i

. 211)

dla i  =  k 

d la  i  k

Stąd częstotliwość drgań w łasnych p ły ty  okreś li się na pod 
staw ie [37] w  postaci następującej:

gdzie

h ' { } i
W  ten sposób osiągnięto d rug i i osta tn i cel n in ie jsze j pracy.

. Schemat ko n s tru k c ji zasuwy ¡nie stanow i is to ty  opracowa­
nego zagadnienia. P rzy ję ty  podzia ł pasami p ion ow ym i i  pozio­
m ym i wprowadzono w  sposób raczej p rzypadkow y, bez zw ra­
cania szczególniejszej uw ag i na trudności w  eksp loatowaniu 
w ykonane j w  ten sposób kon s tru kc ji. Schemat ta k i pozw o lił 
jednak na szybkie  przeprowadzenie rachunków , u m o ż liw ia ją ­
cych przyb liżone  określenie w ag i s ta li użyte j do budow y za­
suw y  o k o n s tru k c ji p ły to w e j, oraz wskazał na źród ła oszczęd­
ności tw orzyw a, uzyskane dzięk i prze jściu  od starych zasad 
konstruow ania  do m etody podanej w yże j.

Rozwiązanie rów nania p ły ty  z w arunkam i brzegow ym i spo-* 
ty k a n y m i w  hydrotechnice stanow iło  g łów n y cel a rtyku łu . 
Jednakże rozw iązanie to n ie  w yczerpu je w szystk ich  przypad­
ków , obciążeń, z k tó ry m i spo tykam y s ię  w  śluzach. O trz y ­
mane w y n ik i można rozszerzyć na na jbardzie j ogó lny rozk ład 
obciążeń hydrosta tycznych przedstaw iony na rys. 2. W ys ta r­
czy bowiem  w yko rzystać metodę G a l e r  k i n a  do znalezie­
n ia  fu n k c ji G r e e n a  G (x,y; ę,ą) okreś la jące j ugięcie p ły ty  
w  bieżącym  punkcie  (x,y) od jednostkow e j s iły  p rzy łożonej 
w  punkcie  (t,ri) oraz rozw inąć dow oln ie  zadane obciążenie 
P (x,y) w g  ortogonalnego oraz unorm owanego szeregu fu n k c ji 
[20], Ugięcie w yra z i się wówczas następu jącym  wzorem:

w (x>y) =  f  f G (x,y  ; I n )  p ( In )  d l dY)
O.

Uogóln ien ie  zagadnienia p ły ty  podparte j w  sposób p rzy ­
ję ty  w  a rtyku le  na w sze lk ie  p rzypadk i obciążeń w ys tęp u ją ­
cych w  hydrotechnice w ym aga odrębnego opracowania.

INŻ. BRUNON W ISZN IEW SKI

Winidur -  tworzywo sztuczne, w zastosowaniu do budowy
studzien głębinowych

(a rtyku ł dyskusyjny)

T w orzyw a sztuczne zaczynają odgryw ać coraz w iększą rolę 
w  naszej gospodarce narodowej, zastępując z powodzeniem 
ca ły  szereg m ateria łów  de ficytow ych , co znalazło swój w y ­
raz zwłaszcza w  przem yśle chemicznym. W yda je  się słusz­
ne i  ze wszech m ia r wskazane wprowadzenie tw o rzyw  
sztucznych rów nież do przem ysłu budowlanego, co pozw o li 
na w ye lim inow an ie  z pew nych dziedzin budow nictw a do tych­
czas stosowanych m ateria łów  de ficytow ych , um ożliw ia jąc  ich  
przerzut na te  rodzaje budow nictw a, gdzie m a te ria ły  te nie 
mogą być in nym i zastąpione.

Tak im  tw orzyw em  sztucznym, k tó ry  ze względu na posiada- 
®e 'własności może -i pow in ien  być w yko rzys tany  w  przem y­
śle budow lanym , jest w in id u r, w y tw a rzany  na bazie po lich lo r- 

u w iny lu . Tw orzyw o to zna jdu je  coraz w iększe zastosowanie,

n ie  ty lk o  z uwagi na swoje w łasności chemiczne i m echanicz­
ne, ale rów nież dlatego, że daje się ła tw o  obrabiać, spawać 
1 k le ić , a poza tym  kszta łtować pod w p ływ em  ciepła i  ciśnie- 
ma.

Bliższe dane co do tego tw orzyw a , poza źród łam i radz ieck i­
m i, można znalezć w  p racy: „W in id u r, w łasności —  obróbka —  
zastopowanie'', m gr toż. E. Schneider. W g  tych  źródeł, w in id u r 
ma barwę natura lną od beżowej do czerw onobrunatnei. N ie  
posiada zapachu ani smaku. Jest zupełnie n ieszko d liw y  dla
fino°Wla7 ^ ąZar W łaściw y,: 1'3.8 —  M °  9/c m3- W  tem peraturze 

75 C zaczyna m ięknąc, a w  tem peraturze 175°C staie 
się zupełnie p lastyczny. N ie  p a li się. W  tem peraturze — 20»C 
sta je  snę k ru c h y  1 ła m liw y . O dporny jes t na dzia łanie k w a ­
sów 1 alkalm. Poddaje się ła tw o obróbce m echanicznej p rzy
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użyciu  sprzętu stosowanego do ob rób k i m eta li le kk ich  lub na ­
w e t drewna. Spawa się c iep łym  pow ietrzem  w  tem peraturze 
od 200° do 280°C, przy  użyciu o a ln ików  gazowych lub e lek­
trycznych. W łasności mechaniczne w in id u ru  są następujące: 
w ytrzym ałość na (rozciąganie 430 —  600 kg/em 2; w y trzym a­
łość na ściskanie 700 —  800 kg /cm 2; w ytrzym ałość na zgina­
n ie  900 —• 1200 kg /cm 2; udarność (dynstat) 120 —  150 kg/cm 2, 
odporność na tem peraturę od —  24°C do +  60°C, twardość 
w g B rine lla  15/5 kg /m m 2, m oduł sprężystości 25 000.

Powyższe cechy w in id u ru  s k ło n iły  autora n inie jszego do 
rozważenia m ożliw ości zastosowania tego -tworzywa w  w ie r t ­
n ic tw ie  przy  budow ie studzien g łęb inow ych, w  rezultacie cze­
go zosta ły  opracowane dwa w n iosk i, k tó ry c h  rea lizacja  po ­
z w o li na ca łkow ite  w ye lim inow an ie  z w ie rtn ic tw a  studzien­
nego nlie ty lk o  ru r  stalowych, ale rów nież m e ta li ko lo ro w ych  
(m iedzi i  cyny).

Dotychczasowa technolog ia  w ykonaw stw a studzien g łęb i­
now ych  p rzew idu je  odw ie rt do zadanej g łębokości w  rurach 
sta lowych, p rzy  lune tow ym  ic h  zabudowaniu, z pozostaw ie­
n iem  na stałe w  ziem i ru ry  s ta low e j eksp loatacyjne j i  ru r 
zam yka jących górne pok łady  w ody, n ie  nadające się do eks­
p loa tac ji. Następnie opuszczony zostaje f i lt r ,  k tórego szkie let 
s tanow i w  przeważającej ilo ś c i w ypadków  ru ra  stalowa pe rfo ­
rowana, odpow iedn ie j długości, ow in ię ta  dru tem  m iedzianym, 
na co przychodzi sia tka m iedziana filtra c y jn a  przew idzianej 
gęstości. Zarówno dru t, ja k  i  s ia tka  łączone są na cynę.

W niosek opracowany d la  s tudn i g łębokości 100 m p rze w i­
du je  w ykonan ie  od w ie rtu  w  sposób dotychczas stosowany, t j. 
p rzy  użyciu  ru r  sta lowych, jednak o średnicy odpow iednio 
w iększej. W  odw ie rcony o tw ó r zapuszcza się, w  sposób do­
tychczas stosowany, f i l t r  ca łkow ic ie  w yko na ny  z tw o rzyw  
sztucznych, a w ięc o szkie lecie z ru ry  w in id u ro w e j pe rfo row a­
nej, ow in ię te j s ia tkam i (podkładową i f iltra cy jn ą ) z tw o rzyw  
sztucznych, k tó ry  w  następnej ko le jnośc i zostaje ożw irow any, 
p rzy  jednoczesnym  częściowym  odsłon ięciu  w a rs tw y  wodonoś­
ne j (gw arancja pełnego ożw irow ania). Następnie zostaje opusz­
czona ko lum na z ru r  w in id u ro w ych , na k tó rą  składają, się po­
szczególne odc ink i ru r  o przew idzianej średnicy, łączone ze 
sobą na gw in t, względnie, o i le  to  okaże się konieczne, na 
inne połączenie. Opuszczanie odbyw a się w  sposób p rzy ję ty  
dla ru r  sta lowych, aż do osiągnięcia dna, t j.  ożw irow ania, 
p rzy  zachowaniu jednak  ostrożności n iezbędnych dla tego tw o ­
rzyw a. W  następnej ko le jnośc i ma m iejsce w yciąganie ru r 
sta lowych, poczynając od ru ry  obsadowej, w  k tó rą  została 
zapuszczona kolum na w in idurow a.

Przedtem jednak, dla niedopuszczenia w ody z w a rs tw  gór­
nych, nie nada jących się do eksp loatacji, do w a rs tw y  wodo­
nośnej, na leży te w a rs tw y  oddzie lić przez uszczelnienie prze­
strzeni pozarurow ej, t j. m iędzy kolum ną wdnidurową i g run­
tem. i I

Zagadnienie to, bardzo ważne i is totne dla jakośc i wody, 
m usiało znaleźć w łaściw e rozw iązanie, odbiegające zresztą od 
dotychczas p rzy ję tych  w  w ie rtn ic tw ie  studziennym  metod. 
Zastosowanie ogóln ie p rzy ję tych  ru re k  zalewowych, przez 
k tó re  w tłacza się m ate ria ł uszczelniający, by łob y  zbyt praco­
chłonne i  m og łoby n ie  dać spodziewanych efektów , na sku ­
te k  ewent. zatarcia się tych  ru re k  w  przestrzeni m iędzyraror 
w e j, w  zw iązku z czym został opracowany przez autora inny, 
podany n iże j sposób uszczelniania przestrzeni pozarurowej. 
N a do lnym  w ieńcu s ta liw nym  /k tó ry m  zabezpiecza się oby­
dwa końce ko lu m n y  w in id u ro w e j) p rzew idu je  się za insta low a­
n ie  „kapelusza gum owego", przym ocowanego do w ieńca przez 
dociśn ięcie obręczą, k tórego zadaniem jes t zabezpieczenie 
szczelności przestrzeni m iędzyrurow e j.

Dalsze postępowanie jes t następujące: mając podw ieszo­
n y  nad otw orem  p ierw szy odcinek ru ry  w in id u ro w e j (z w ie ń ­
cem i  osadzonym na w ieńcu „kapeluszem "), nakłada się 
w  przestrzeń m iędzyrurov ą i ł  p lastyczny, do w ysokośc i ok. 
5 m, zw racając baczną uwagę na jego dobre układanie się 
po obwodzie ru ry  i  w  k ie ru n k u  p ionow ym . W  ten sposób 
o trzym uje  się k o re k  iło w y , k tó ry  n ie  dopuści w ody w  prze­
strzeń m iędzyrurow ą, p rzy  dalszym opuszczaniu ko lum ny w i­
n idu row e j ido ze tkn ięc ia  się je j z wodą. Po osiągnięciu wody, 
zapuszcza s ię  ko lum nę na ok. 1 m w  wodę, a następnie do­
lewa i ł  o iek ły , k tó ry  już  samoczynnie będzie się uk łada ł 
w  przestrzeni m iędzy ru row e j, pod w p ływ e m  s ił ciężkości. I łu  
c iekłego do lewa się każdorazowo ty le , aby zrów now ażyć ca ł­
kow ic ie  w y p ó r i  ta k  np. p rzy  ciężarze ob ję tośc iow ym  iłu  c ie­
k łego 1700 kg /m 3 należy dolewać iłu  na wysokość l  m  na każde 
1,70 m  opuszczenia ko lum ny w in id u ro w e j w  wodę. Postępu­
jąc  w  ten  sposób, uzysku jem y ca łkow itą  równość m iędzy
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ciężarem dolewanego iłu , a w yporem  wody, na skutek czego 
ko lum na w in id u ro w a  będzie ca ły  czais obciążona dodatkowo 
ty lk o  ciężarem korka  iłowego. Jak w yka za ły  ob liczenia dla 
rozpatrywanego przypadku —  studni głęb. 100 m i  za iłow an iu  
na wysokość ok. 50 m, liczące od dna odw iertu , naprężenia 
rozciągające w  ko lum n ie  w in id u ro w e j dla skrajnego w y ­
padku  (kolum na w in id u ro w a  nad dnem odw iertu) są mniejsze 
od 15 kg/cm 2, p rzy  dopuszczalnym naprężeniu ok. 130 kg/cm 2.

Po nape łn ien iu  przestrzeni w in id u ro w e j iłem  w  sposób w y ­
żej podany do poziom u buta ru ry  zam ykającej, w yc iągam y ru ­
rę obsadową do w ysokości ok. 5 m pon iże j bu ta i  k o n tro lu ­
jem y w ie lkość osiadania, k tó re  n iew ą tp liw ie  będzie m ia ło  
m iejsce pod c iśn ien iem  słupa iłu ;  ub y tek  na leży uzupełnić, aż 
do osiągnięcia s tab ilizac ji. Jednocześnie na leży sprawdzić 
szczelność w ykonanego żartowania przez obserwację w  czasie 
ewent. przecieku w o dy  do za iłow anej przestrzeni m iędzyru ro ­
w e j, k tó ra  to  ewentualność może mieć m iejsce w  przypadku 
niew łaściw ego przeprowadzenia operacji iłow ania, na skutek 
is tn ie ją ce j różn icy  poziom ów w o dy  w  otworze i iłu  w  prze­
strzeni m iędzyrurow e j (zasada naczyń połączonych). B rak prze­
c ieków  da je gwarancję, że iłow an ie  zostało wykonane w łaśc i­
w ie  i w ted y  można już  rurę obsadową wyciągnąć ca łko­
w icie.

M ając zaiłow aną p a rtię  dolną, można przystąp ić  do uszczel­
n ian ia  następnej p a rtii, już  p rzy  zastosowaniu ciekłego g lino - 
betonu, w lewanego w  przestrzeń m iędzyrurow ą; po w yp e łn ie ­
n iu  te j przestrzeni do wysokości gw arantu jące j powstanie prze- 
c iw ciśn ien ia , um ożliw ia jącego w y p ły w  w ody z zam knię te j 
w a rs tw y  wodonośnej, można zacząć ru rę  zam ykającą w yc ią ­
gać, uzupe łn ia jąc jednocześnie g lindbeton do poziomu buta 
następnej ru ry  zam yka jącej. B rak w ody ponad glinobetonem  
w  przestrzeni m iędzyrurow e j będzie gw arancją w łaściw ego 
w ykonan ia  uszczelnienia. W  analogiczny sposób uszczelniamy 
dalsze partie, p rzy  jednoczesnym  usuwaniu ru r zam ykających.

Z powyższego w yn ika , że p rzy  zastosowaniu podanej m eto­
dy  iło w a n ia  przestrzeni m iędzyru row e j, dającej pe łną gw a­
rancję  ca łkow itego uszczeln ienia przestrzeni pozarurow ej, m o­
żna w szystk ie  ru ry  usunąć, pozostaw iając w  z iem i ty lk o  w i- 
n idu row ą ko lum nę eksploatacyjną.

Jak w yże j zaznaczono, zapuszczana ko lum na w in id u ro w a  
składa się z poszczególnych odc inków  ru r, łączonych ze so­
bą w  zasadzie na gw in t. Ponieważ przem ysł w ytw arza  w  obec­
ne j c h w ili ru ry  w in idu row e  o średnicy do 200 mm, p rzy  zapo­
trzebow aniu  w iększych średnic p rzew idu je  się w ykonan ie  
ko lum ny eksp loa tacy jne j z ru r  w in id u ro w ych  w ykonanych 
przez zw ijan ie  p ły t  w in id u ro w ych  i  spawanie, co jest pow ­
szechnie stosowane p rzy  konieczności zastosowania w iększych 
średnic. Grubość ru r  w y liczona  na parcie ziem i przy  g łębokości 
otwoiru 100 m n ie  przekracza 10 mm. Przew iduje się wzm oc­
nien ie p rzekro ju  w  m ie jscach łączenia przez nasadzenie na 
gorąco pierścienia w in idurow ego.

O dchylen ie  osi o tw oru  z p ionu, dopuszczalne w  pewnych 
granicach przy budow ie  studni, n ie  spowoduje żadnych tru d ­
ności p rzy  zapuszczaniu ko lum ny w in id u ro w e j, gdyż z uw a­
gi na posiadane cechy w ytrzym ałościow e kolum na przystoso­
w u je  s)ię do kszta łtu  odw ie rtu , bez żadnej szkody dla swej 
całości.

Jak już  w yże j wzm iankowano, p rzew idu je  się w ykonan ie  
f ilt ró w  zgodnie ze złożonym i wn ioskam i, ca łkow ic ie  z tw o ­
rzyw  sztucznych. I tak  szkie let f i l t ru  z ru ry  w in id u ro w e j, 
o otw orach w  kszta łc ie  szczelin, względnie okrąg łych  o śred­
n ic y  8 — 10 mm; ja ko  sia tkę podkładow ą p rzew idu je  s ię  s ia t­
kę perforowaną, karbow aną z fo l i i  w in id u ro w e j, grub. 
0,5 —  0,75 mm z, o tw o fam i o k rą g ły m i średn icy ok. 3 mm. S iat­
ka ta, ja k  na to  wskazuje nazwa, w ykszta łcona jes t w  jedno­
k ie runkow e rów noleg łe karby, o rozstaw ie 5 —  6 mm, i  w y ­
sokości do 2,5 m. Na s ia tkę  podkładow ą przychodzi siatka 
osłonowa, filtru ją ca , o w łaśc iw e j gęstości, w ykonana jako 
p lec ionka (analogicznie ja k  s ia tka m iedziana) z n ic i odpow ied­
n ie j grubości z ig e litu  (superch lorek w iniilu). S ia tk i mocuje 
się do szkieletu, ja k  rów nież ze sobą p rzy  użyc iu  k le ju  z ż y ­
w ic  po lich row ihy low ych . Dla zabezpieczenia osiiatkowania f i l ­
tru  przed uszkodzeniam i p rzy  zapuszczaniu i w yc iągan iu  f i l ­
tru  m ontu je  się na filtrz e  3 —  4 lis tw y  z twardego drzewa, 
rów noleg łe do osi szkie letu, p rzy  zam ocowaniu g rubym i n ićm i 
rów nież z mas plastycznych.

W  ten  sposób, f i lt r ,  poza lis tw a m i drzew nym i, w yko na ny bę­
dzie ca łkow ic ie  z tw o rzyw  po lich lo irow iny low ych .

F ilt r y  z w in id u ru  zna laz ły  już  zastosowanie w  Zw iązku Ra­
dzieckim , przeprowadzone p ró b y  i  doświadczenia s tw ie rdz iły  
ich  bezwzględną przewagę nad dotychczas stosowanym i f i l ­
tram i, gdyż:
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■wykazują odporność na wszystkie rodzaje ko ro z ji zachodzą­
ce zarówno w  kwaśnych, ja k  i  w  a lka licznych środow i­
skach;
lekko poddają się m echanicznej obróbce, zachowując do­
stateczną w ytrzym ałość;

— dopuszczają stosowanie kw asów  p rzy  ic h  chem icznym  zat­
kan iu ;

■ isą le k k ie  i  wygodne w  w ykonan iu , transporcie i posado­
w ien iu , ponieważ waga f ilt ró w  z mas p o lich lo ro w in y ło w ych  
jest przeszło 5 razy m niejsza od analogicznych z ru r sta­
low ych;
przy ew entualnej zm ianie f i l t r u  nie zachodzi potrzeba sto­
sowania skom p likow anych operacji dla jego w ydobycia , 
gdyż w  przypadku pow sta łych trudn ośc i w ydobycia , f i l t r  
może być ¡rozdrobniony łyżką  lub d łu tem  i w y d o b y ty  na 
pow ierzchn ię;

—  czas eksp loatac ji f i l t ró w  z mas po lich lo ro w in y ło w ych  
w  agresyw nych środow iskach jest dłuższy an iże li stalo­
w ych ;

■ nie w ym aga ją d la  ¡swego w ykonan ia  os trode ficy tow ych  me* 
ta li ko lo row ych ;

— przy m asowej p ro d u k c ji cena ic h  jes t niższa od stosowa­
nych  obecnie f ilt ró w  in n ych  kon s tru kc ji.

Na powyższe, zaobserwowane i udowodnione dodatnie ce­
chy f ilt ró w  z tw o rzyw  po lich lo ro w in y ło w ych  zwrócono baczną 
uwagę w  Zw iązku Radzieckim, przystępując do masowej ich 
p ro d u k c ji i  ¡szerokiego zastosowania.

N ie  ma w ą tp liw ośc i, że w łaściw e p u n k ty  om ów ionych w y ­
żej cech dodatn ich f ilt ró w  z ¡w in iduru stosować się będą w  ca­
łe j rozciągłości również do w in id u ro w ych  ru r studziennych, 
z k tó rych  -autor nin ie jszego ¡proponuje w ykonyw ać studnie 
głębinowe. Studnie z w iin iduru, wykonane w  ¡sposób w yże j 
podany, gwarantować będą ca łkow itą  wodoszczelność, nie ty l ­
ko z uw ag i na tw orzyw o, ale również na przewidziane uszczel­
n ien ie  iłe m  i  glinobetonem . Poza ¡tym, z uw agi na stw ierdzoną 
odporność na korozję  i starzenie się, studnie z tego tw o rzy ­
w a na leży uważać w  zasadzie za w ieczno trw a łe , w tedy, gdy 
przy obudowie studni ¡rurami sta low ym i, w ym aga ją one ca ł­
k o w ite j renow ac ji już  po u p ływ ie  15 —- 20 lat.

W ażnym  momentem w ym agającym  podkreślen ia je s t fakt, 
że zastosowanie -rur w in id u ro w ych  n ie  wym aga żadnych zmian 
dotychczasowej tech n ik i w ykonaw stw a studzien, ja k  również 
n ie  wym aga ja k ic h k o lw ie k  uzupełnień Stosowanego obecnie 
sprzętu i  osprzętu. Jedyną zmianą jes t zastosowanie now ej 
m etody uszczelniania przestrzeni pozarurowej, co z uw agi na 
swoją prostotę, n ie  skom p liku je  wykonaw stw a.

Przeprowadzone wstępne obliczenia oszczędności w ykaza ły , 
że p rzy  obecnej w yso k ie j cenie w iin iduru  (17,02 zł za 1 kg  
w  p ły tach  w in idu row ych) koszt w ykonan ia  studni g łębokości 
100 m z ru r w in id u ro w ych  jes t ten Sam, co i  s tudni z- ru r sta­
low ych. ¡Nie ma w ięc ¡w obecnej c h w ili oszczędności go tów ­
kow ych, natom iast jes t bezsprzeczna oszczędność k ilk u  tys ię ­
cy ton w ysokogatunkow e j s ta li rocznie, k tó rą  można zużytko­
wać na inne cele p rzy  odbudowie k ra ju . Należy jednak p rzy ­
puszczać, że obecna w ysoka cena wim iduru, z chw ilą  urucho­
m ienia p ro d u k c ji ¡krajowej na skalę przem ysłową, zostanie 
obniżona do w łaśc iw e j wysokości, t j. -przynajm niej do ceny 
w ysokogatunkow e j stali, gdyż ty lk o  w tedy  powstać mogą rea l­
ne w a run k i zastosowania -tego -tworzywa w  przem yśle budo­
w lanym  w  ¡pełnym zakresie. Jednak nawet już przy  obecnej 
cenie w im iduru, pom ija jąc  bieżące oszczędności w  m ateria łach 
de ficytow ych , ¡wyrażające się w  tysiącach ton w ysokogatun­
kow e j s ta li i  dziesiątkach ton s ia tk i m iedzianej rocznie, zasto­
sowanie tego tw o rzyw a  do budow y studzien g łęb ino w yc ji da 
rów nież oszczędności go tów kow e w  perspektyw ie lat, w  na­
stępstw ie zm niejszonych kosztów renow ac ji studzien.

Studnie z wim iduru, z uw ag i -na stw ierdzoną odporność na 
-korozję, będą w  zasadzie w ieczno trw a łe  ¡i renowacja ich po le­
gać będzie na oczyszczeniu zatkanego f iltru , czy to  przez 
przepłukan ie wodą p rzy zamuleniu, czy też przez działanie

kwasam i p rzy  chemicznym zatkaniu, a w  pew nych przypad­
kach na jego w yc iągn ięc iu , oczyszczeniu i ponownym  zapusz­
czeniu, względnie, w  ostatecznym  razie, na zapuszczeniu no­
wego f iltru . W  s-tudniach natom iast sta low ych z siatką m ie­
dzianą, obserwuje się z up ływ em  czasu zniszczenie sta li na 
¡skutek k o ro z ji przede w szystk im  w  filtra c h  (elektrochem iczna 
korozja) już ¡po k ilk u  latach, a w  obudowie s tudn i po 15 —  20 
latach, w  następstw ie czego musi m ieć m iejsce renowacja 
studni, po legająca na ca łkow ite j w ym ian ie  f i lt ru  w  okresie 
-ok. 5 la t oraz obudow y z ru r  sta low ych w  okresie ok. 15 —  
20 lat. Podane ¡okresy czasu, nie pre tendu ją  byna jm n ie j do 
ścisłości i p rzy ję te  zosta ły jako  w y jśc iow e, wobec braku ja ­
k ic h k o lw ie k  danych sta tystycznych w  tym  zakresie.

W  oparciu o powyższe rozważania i  p rzy ję te  okre-sy czasu, 
p rzy  w y jś c io w e j ilośc i w ykonyw a nych  obecnie studn i oraz 
w  założeniu, że w  okresie na jb liższych 20 la t zaspokojone zo­
staną ca łkow ic ie  -potrzeby k ra ju  w  zakresie budow y now ych 
studzien, au tor ¡obliczył różnicę w  kosztach renow acji studzien 
sta low ych i ¡w in idurow ych za okres 100 lat, o trzym ując w  rezu l­
tacie kw o tę  ok. 1 000 000 000 z ł na korzyść s tudn i z w in iduru . 
A  w ięc ¡przy w y ko n yw a n iu  studni z w in idu ru , naw et już  przy  
obecnej cenie, poza oszczędnością w  m ateria łach ¡deficytowych, 
przew idyw ać na leży oszczędność gotów kow ą w  perspektyw ie  
ła t na ¡kosztach renow ac ji studzien, wyrażającą się w  prze­
k ro ju  rocznym  kw o tą  ok. 10 000 000 zł.

Budujem y i m usim y ¡budować studnie zarówno dla zaopatrze­
n ia  ludności w  wodę, ja k  i  d la celów  przem ysłow ych, n iem n ie j 
¡powinniśmy zdawać sobie sprawę, że już  za k ilk a  la t w yb u ­
dowane w  k ra ju  studnie, w  następstw ie norm alnego procesu 
ko roz ji, zaczną wypadać z p ro du kc ji, a niezbędna renowacja 
¡studni wym agać będzie poza w k łada m i finansow ym i, rów nież 
dodatkow ych p rzydz ia łów  m ateria łow o-de ficy tow ych . Należa­
ło b y  tego un iknąć p rzyna jm n ie j w  odnies ien iu  do now obudo­
w anych ¡studni, a jedyną m ożliwością, ja k  to w yże j uzasadnio­
no, jest zastosowanie do budow y studni tw o rzyw  po lich lo ro w i- 
ny low ych .

W  zw iązku z powyższym, już w  obecnej ch w ili, bez względu 
na w yso ką  cenę w in idu ru , na leżałoby wprowadzać to  tw o rz y ­
w o do p ro du kc ji, co n ie  nastręcza żadnych trudności.

Przemysł nasz w ytw a rza  ru ry  w im idurowe średnicy do 
200 mm, natomias-t w iększe średnice może w ykonać, ja k  po­
dano w yże j, z p ły t  w in id u ro w ych , ¡przez ich  zw ijan ie  i  spa­
w anie, Fo lie  w iinidurowe, niezbędne dla  s ia tek podkładow ych , 
są rów nież w ytwarzane, a ich  sperforow anie i  karbow anie leży 
w  m ożliwościach w łaściw ego warsztatu. S ia tk i p lecione z n ic i 
ig e lito w ych  w ykonać można analogicznie, ja k  ¡siatki m iedzia­
ne na tkack ich  wanslztatach. Ponieważ is tn ie jące  w  k ra ju  za­
k ła d y  pracujące na w in idu rze  nastaw ione są raczej na w y k o ­
nyw an ie  ¡aparatury przem ysłow ej, umieszczenie ich w  plan ie 
n ie p ro filo w ych  dla n ich  ro b ó t napotka na n iew ą tp liw e  opory, 
dlatego w yd a je  się słuszne zorganizowanie p rzy  warszta­
tach m echanicznych w ytypow anego przedsięb iorstw a w ie r tn i­
czego —  -warsztatu ob róbk i w in id u ru , którego celem i zada­
n iem  by ło b y  przetw arzanie surowców  dostarczanych przez 
przem ysł chem iczny na m a te ria ły  niezbędne dla budow y stu­
dzien.

Zorganizowanie tak  pom yślanego warsztatu, z wyposażeniem  
go w e w łaśc iw y  sprzęt, ¡powinno być zrealizowane w g  w y ­
tycznych i  p rzy  pom ocy Ins ty tu tu  T w orzyw  Sztucznych, przy  
zobow iązaniu tego ostatn iego -do zapewnienia s ta łe j op iek i 
naukowo-techniczne j, zarówno p rzy  szkolen iu personelu w a r­
sztatowego, ja k  i  w łaśc iw e j p ro du kc ji, p rzyna jm n ie j w  począt­
kow ym  je j okresie.

L IT E R A T U R A

G a w r iłk o  W. M ., S. K . A b ra m ó w  — F i l t r y  b u ro w y  skw aż in  
M g r inż . S chne ide r E. — W in id u r , w łasności, ob róbka  
M g r S k łodow ska  B., m g r L in d n e ro w a  Z. — Zastosow anie tw o rz y w  

sz tucznych  w  te ch n ice  b u d o w la n e j ( re fe ra t na Sesie P ro b le ­m owa P  A J ̂

U W A G A  prenumeratorzy
Przypom inam y że term in z a m a w ia n ia  prenum eraty  na I I  k w a rta ł 55 r. 
u p ływ a  z dniem  1 m arca  d la  prenum eraty  u lgow ej oraz z dn iem  10 
m arca  d la  prenum eraty norm alnej.
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D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
INŻ, ZYG M U N T G A N O W IC Z
Biuro Projektów Wodno-Melioracyjnych (Poznań)

Melioracje nizin nadrzecznych i ich obwałowanie
W ie lk i program  in w e s tyc ji w odno-m e lio racy jnych , re a li­

zacja którego ma przebiegać w  m yśl U chw a ły  I I  Plenum 
KC PZPR, obejm uje w  p ierw szym  rzędzie podniesien ie w y ­
dajności naszych łą k  i  pastw isk. N ie  do pom yślenia by łob y  
przeto pozostaw ienie dużych areałów  n iz in  nadrzecznych bez 
w łaściw ego ich zm eliorow ania na cele w yslokoprodukcyjnych 
uży tkó w  zie lonych.

Niedostateczne sposoby m e lio ra c ji naszych do lin  nadrzecz­
nych, pod kątem  w idzen ia  w yzyskan ia  ich jako  pierwszorzęd­
nych paszowisk, nakazują zrew idow anie n ie k tó rych  poglądów  
na ite te reny i  zdanie sobie spraw y z k ie runku , w  ja k im  p o w in ­
n y  na n ich  iść nasze m elioracje .

W iadom o, że natura lne bogactwa do lin  nadrzecznych w  po­
staci żyznych gleb a luw ia łnych , zasilanych od w ieków  
w  sk ła d n ik i m ineralne i  organiczne, n ie  mogą być w  w iększo­
ści p rzypadków  wyzyskane w  pe łne j ich w artośc i dla p ro ­
d u k c ji ro ln icze j bez przeprowadzenia odpow iednich urządzeń 
w odno-m elio racy jnych. Już w  na jdaw n ie jszych okresach ro l­
niczego uży tkow an ia  z iem i ludność osiadła k ie row a ła  swe 
w y s iłk i na zagospodarowanie tych  żyznych ziem, ja k im i za­
wsze b y ły  d o lin y  rzek. O czyw iśc ie  brano w ted y  pod uw a­
gę w yzyskan ie  tych  terenów  pod up raw y orne i w  k lim ac ie  
um iarkow anym  o dostatecznej ilo śc i w ilg o c i p ierw szym  zabie­
giem  m e lio ra cy jn ym  b y ły  obw ałow ania n iz in  nadrzecznych 
w  re jon ie  os ied li i upraw  po low ych  dla zabezpieczenia ich  
od powodzi, ja ko  k lę sk i żyw io ło w e j.

Stare sposoby obw ałow ania d o trw a ły  do naszej epoki 
i przeszły do nauk i hydrotechnicznej, ja ko  jeden z g łów nych 
środków  w a lk i z  żyw io łem  powodzi i  ochrony terenów  zasie­
d lonych  i  upraw nych. Rozwój na uk i h y d ro lo g ii d spojrzenie 
k ry tyczn ym  okiem  w  na jnow szych czasach na p rob lem y sp ływ u 
wód pow odziow ych i  ich re tencjonow an ie  w  z le w n i i  do linach 
z jedne j strony, rozw ój zaś ca łk iem  m łode j gałęzi nauk ro ln i­
czych i  łąkarstw a z d rug ie j s trony  w y w o ła ły  g łosy k ry ty k i pod 
adresem dotychczasowych sposobów obwałow ania naszych 
rzek. Prof. Dębśki w  a rtyku le  pt. „O bw a łow an ie  rzek ja ko  śro­
dek ochrony przed powodzią z punktu  w idzen ia h y d ro lo g ii"  
(Gospodarka W odna n r  7 —  8/50) zupełnie słusznie zwraca uw a­
gę na szkodliw e sku tk i, k tó re  przynosi dotychczasowy spo­
sób budow y w a łów , w sku tek odcięcia te renów  re tency jnych  
i w ysuw a jaiko obow iązującą na pierw szym  m ie jscu regułę: 
„n ie  ma obwałow ania bez re tencjonow an ia".

Inż. Prończuk w  w ie lu  swych a rtyku łach  (Gospodarka 
W odna 7/52 i 9/51) i  w ypow iedziach na tem at ro l i w ody  w  go­
spodarce łąkow e j zauważa pośrednio, że obw ałow ania do tych­
czasowe p rzyn io s ły  w ie le  szkody glebom łą kow ym  w  dolin ie , 
pozostaw iając je  bez żyznych zalewów rzecznych.

Z reg u ły  te reny obwałowane na żyznych glebach mado- 
w ych starano się zam ienić na u ży tk i orne, bron iąc je  potem 
w sze lk im i sposobami od na tu ra lnych  zalewów wodam i rzecz­
nym i, k tó re  przedtem  b y ły  jednym  z podstaw owych czynników , 
kszta łtu jących  i  zasila jących glebę n iz in  nadrzecznych.

W ie le  św ia tła  na prob lem  w łaściw ego m e lio row ania  zawa­
l i  rz u c iły  nam  dość szeroko traktow ane obecnie, rozważania, 
dotyczące pe rspektyw icznych  b ilansów  wodnych, p rzy kom ­
p leksow ych generalnych rozw iązaniach m e lio ra c ji w  poszcze­
gó lnych dorzeczach. Zlecone obecnie B iu ru  P ro jektów  W odno- 
M e lio ra cy jn ych  opracowania szeregu dokum entacji w  w o je ­
wództwach zachodnich w ykazu ją  znaczne niedom agania obw a­
łow anych  n iz in  nadrzecznych, polegające na zignorow aniu  
na tu ra lnych  w łaściw ości tych  terenów  i  pogw ałceniu przez 
cz łow ieka rozw o jow e j tendencji na tu ra lne j gleb a luw ia łnych, 
przeznaczonych w  p ierw szym  rzędzie na użytkow an ie  z ie lo ­
ne. Do terenów  tak ich  na leży m iędzy in nym i N iz ina  S łubic- 
ko-Kostrzyńska nad rz. O drą (rys. 1) o obszarze 10 000 ha, 
z czego ok. 3 000 ha zna jdu je  się w  uży tkow an iu  łąkow ym . 
O bw ałow anie te j n iz in y  od rz. O d ry  zaczęto w yko nyw a ć sy­
stem atycznie od p o ło w y  18 w ieku, na tu ra ln ie  pod kątem  za­
bezpieczenia os ied li i w yzyskan ia  rolniczego, w  pierwszym  

rzędzie w  k ie run ku  upraw  po low ych. N a jba rdz ie j podm okłe
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te reny z częściowym i za to rfien iam i pozostaw iono w  uży tko ­
w an iu  łąkow ym , resztę zaś (ok. 7000 ha) przeznaczono na grun­
ty  orne. M e lio ra c je  n iz in y  po lega ły  ty lk o  na odwodnien iu, 
p rzy  czym  z uw ag i na częściowe depresyjne położenie, kom ­
pleks pó łnocny (A) o pow ie rzchn i 3300 ha, zw any n iz iną  K o­
strzyn —  Gorzyce, przekształcono w  zam kn ię ty po lder z od­
wodn ien iem  m echanicznym  p rzy  pom ocy w ybudow ane j w  1902 r. 
pom pow ni parow ej, kom pleks zaś p o łu dn iow y  (B), zw any n i­
ziną S łubice —  Gorzyce, o pow ie rzchn i 6700 ha odwodniono 
g ra w ita cy jn ie  p rzy  pom ocy Kanału Czerwonego, skierowanego 
do rz. W a rty  w  obw a łow an iu  wstecznym  na do lnym  odc in ­
ku  (wzdłuż po lderu  Kostrzyn —  Gorzyce).

Rys. 1

Tereny łąkow e n iz ip y  po przeprowadzeniu urządzeń odwod­
n ia jących  c ie rp ią  w  okresie w ege tacy jnym  na b rak w ilg o ­
ci, szczególnie w  okresie I I  pokosu, gdy stany w ody na rz. 
Odrze opadają poniżej średnie j w ody le tn ie j. Stan ten zdarza 
się rów nież w  la tach posusznych i w  okresie I pokosu, gdy 
w ody na Odrze zna jdu ją  się poniżej poziom u pow ie rzchn i za­
wala. O bliczen ia b ilansu wodnego w ykaza ły , że na terenach 
łąkow ych  n iz in y  panuje w  średnich w arunkach w ege tacy jnych 
de ficy t wodny. C a łkow ita  bow iem  czynna zlewnia, przy lega­
jąca do obu n iz in  w ynos i dla Kanału Czerwonego 255 km 2, 
d o p ływ y  =  1120 1/s (wraz z przesiąkam ! z rz. O dry) 
i Q i =  410 1/s, podczas gdy obszar łą ko w y  wym aga w  roku 
norm alnym  przyna jm n ie j 800 1/s d la  stałego podsiąku i  2200 1/s 
p rzy  zastosowaniu podsiąku zmiennego, k tó ry  daje dopiero rę­
ko jm ię  dla p ra w id ło w e j gospodarki wodnej. W  latach posusz­
nych c y fry  koniecznego dop ływ u  wynoszą: 1300 1/s dla pod­
siąku stałego i 3200 1/s dla podsiąku zmiennego. B rak i w ięc 
w ody w  okresie w ege tacy jnym  (przy założeniu p lonu siana 
50 q/ha) są w idoczne, co p o tw ie rdz iła  zresztą obserwacja tere­
nu i  g łosy uży tkow n ików .
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Paradoksalna sytuacja , ¡polegająca na ¡braku w o dy  dla te­
renu nadrzecznego, k tó ry  przed obw ałow aniem  i  przeprowa­
dzeniem urządzeń odw odnia jących c ie rp ia ł stale od nadm ier­
nego uw ilgo tn ien ia , tow arzyszy w sze lk im  tego rodza ju  akcjom  
człow ieka, k tó ry  w a lczy  z wodą, a n ie  w yko rzys tu je  rac jonal- 
n ie  je j zasobów. N a teren ie N iz in y  S łub iskod ios trzyńsk ie j, ja k  
rów nież na każdej n iz in ie  nadrzecznej, k tó ra  została obw ało­
wana, p rze p ływ  na tu ra lny  rze k i odcięto od te renu zawala, 
pozostaw iając ją  ty lk o  (i to nlie zawsze) pod w p ływ e m  wód 
zlew ni cząstkowej, odpow iadającej odcię tem u zaw ału o sto­
sunkowo skrom nym  dop ływ ie . I tu  w łaśnie tk w i Sedno rzeczy 
w  sensie n iew łaściwego nastaw ienia urządzeń m e lio racy jnych  
k tó re  n ie  p rzew idu ją  zapew nienia terenom  nadrzecznym  ob­
fitego i bogatego p rzep ływ u  w ysok ich  w ód z rzeki, dostar­
czającej życ ioda jnych  substancji m inera lnych i organicznych 
dla gleb do linow ych  oraz p o m ija ją  sprawę naw odnien ia uży t­
ków  zie lonych. W iem y z obserw acji bujnego porostu ro ś lin ­
nego na p rzep ływ ow ych  łęgach do linow ych, ja k  również z w y ­
pow iedzi naukow ych  (prof. Tomaszewski —  G leby łąkowe), 
że podstawą rozw o ju  roś linności łąkow e j na tych  terenach 
jest woda przep ływ ow a i  gleba pod je j w p ływ e m  się  kszta ł­
tująca. U trzym ać zatem a k tyw n y  żyw o t g leby łąkow e j, a nie 
przyspieszyć je j „s tarzen ia " —  to jedno z g łów nych  zadań 
w łaśc iw ych  zabiegów w odno-m e lio racy jnych  na1 terenach nad­
rzecznych.

P ro jek ty  naszych m e lio ra c ji nadrzecznych pow inny  m ieć to na 
uwadze i  w  p ierw szym  rzędzie przew idyw ać w yzyskan ie  urzą­
dzeń hydrotechnicznych, d la  k ie row an ia  żyw ych  s ił p rzyrody  
w  ich na tura lnym  k ie run ku  rozw ojow ym , niszczyć zaś i ha­
mować procesy szkodliwe dla  rozw o ju  szlachetnej ro ś lin ­
ności łąkow e j. Zadanie to, szczególnie ważne w  dobie obec­
nych  m asowych a k c ji m e lio racy jnych , m usi być wszechstron­
n ie  rozważone p rzy  opracow yw aniu  koncepc ji każdego p ro ­
je k tu  m elioracyjnego. N ie  w o lno  popełn iać tych  błędów  w  pu ­
b liczne j a k c ji m e lio racy jne j, ja k ie  się zda rzy ły  w  naszej prze­
szłości m iędzyw ojenne j, k ie d y  to  b rak kom pleksowego roz­
w iązan ia zagadnienia z pu nk tu  w idzen ia  b ilansu wodnego 
i  w yzyskan ia  na tu ra lnych  s ił p rzy ro dy  w  ich w łaśc iw ym  k ie ­
runku  rozw ojow ym , oraz b ra k  środków  i  na leżyte j pomocy 
ze strony Państwa na przeprowadzenie pe łnych  m e lio ra c ji 
i  zagospodarowania pom elioracyjnego spowodow ały znaczne 
szkody w  na tu ra lnym  środow isku nadrzecznym, przez narusze­
nie  w a run ków  na tura lnych, a n ie  Stworzenie w  zam ian urzą­
dzeń, pozw ala jących na k ie row an ie  ożyw czym i s iłam i p rzy ­
rody.

K ilk a  p ro je k tó w  m e lio ra c ji n iz in  nadrzecznych, opracowa­
nych  ostatn io przez autora n inie jszego, w  dorzeczu rz. W a rty  
i  O dry, w ykaza ło  m ożliwość stosowania zabiegów, m ających 
na ce lu  utrzym anie w yże j podanego k ie ru n ku  m e lio ra c ji na 
terenach obwałowanych.

N a przyk ładz ie  N iz in y  S łub icko-K ostrzyńskie j można przed­
staw ić  główne podstaw y p ro je k to w an ia  m e lio ra c ji łąkow ych  
n iz in  nadrzecznych. Rys. 2 pokazu je schemat g łów nych  urzą­
dzeń hydrotechnicznych, m ających na celu zapewnienie g le­
bom łąkow ym  ich na tu ra lne j żyw otności i w yso k ie j p roduk­
tywności. O bw ałowanie, zawsze zalewanych w yso k im i w o ­
dami rz. O dry, terenów  by ło  p ierw szym  urządzeniem, k tó re  
zostało tu  w ykonane w  daw n ie jszych la tach dla och rony n i­
z in y  od powodzi. Podstawowym  kanałem, odw adnia jącym  N i­
zinę S łubicką (część B). jes t w yko na ny  od dawna Kanał Czer­
w ony, odprowadzający w o dy g ra w ita cy jn ie  do roz lew iska u j­
ściowego rz. W a rty , p rzy  czym do lny odcinek kana łu  jes t ob­
w a łow any wstecznie dla zabezpieczenia. N iz in y  K ostrzyńsk ie j 
(część A) od zalewu co fkow ym i wodam i pow odziow ym i rz. 
W a rty . N iz ina  K ob rzyńska , stanowiąca częściową depresję 
terenową, została zam ieniona na zam kn ię ty po lder z g łów nym  
odp ływ em  sk ie row anym  do, w ybudow ane j ok. 1902 r., pom ­
pow n i parow ej, przepom pow ującej w o dy rów nież do roz lew i­
ska rz. W arty . W ykonane urządzenia podstawowe wraz z sie­
cią odwadniającą zabezpieczyły teren n iz in y  od zalewów 
i  zabagnienia, lecz z w sze lk im i u jem nym i konsekw encjam i 
ca łkow itego odcięcia terenów  łą kow ych  od żyznych zalewów.

Zadaniem podstaw ow ym  obecnego p ro je k tu  jest p rzyw ró ­
cenie choć w  części pow ierzchn iow ego p rze p ływ u  w ód w io ­
sennych po terenach łą kow ych  i zapewnienie im  dostatecz­
ne j w ilg o c i w  okresie w egetacyjnym . Z apro jektow ano w  ty m  
celu 2 ś luzy wpustowe w  wale O drzańskim : jedną dla  g ra w i­
tacyjnego wprowadzania w ody p rzy  w yso k ich  stanach w io ­
sennych na Odrze do donośnika I, dla n iz in y  A , i  drugą do 
donośnika II,  d la  n iz in y  B. Przez podzie lenie odnośnych te ­
renów  łą kow ych  na kw a te ry , w iosenny za lew  regu low any p o ­
w in ie n  być przeprowadzony w  czasie, gdy poz iom y w o d y  na 
Odrze górują, ponad pow ierzchn ią tych  terenów.

Z w ie lo le tn ich  obserw acji w odow skazow ych w yn ika , że 
w  danym  przypadku stany wody rz. O dry  pozwalające na za­
lew  łą k  trw a ją  w  okres ie  w iosennym  ( III  —  IV )  od 5 do 99 
dni. W  p ro jekc ie  p rzy ję to  do ob liczenia prze lo tności urządzeń 
12 dni, p rzy  praw dopodobieństw ie 80%.
N aw odnien iam i tego typ u  ob ję to zwarte kom p leksy łąkow e 
położone w zd łuż donośników, uw zględn ia jąc m ożliwość nieza­
leżnego jednokro tnego zalewania i  spuszczania poszczególnych 
kw a te r lub ich  grup. System ta k i pozwala na dostarczenie ż y ­
znych nam ułów  ze św ieżej w ody i  ułożenie sprawnego har­
monogramu m an ip u la c ji za lew ów  w  żądanym  czasie, bez po ­
trzeby przedłużania czasu zalewu i  ham owania w egetacji. 
N a N iz in ie  S łub icko-K ostrzyńsk ie j ob ję to  naw odnien iem  w io ­
sennym w  kom pleksie A , obsług iw anym  przez śluzę n r  1, ok. 
1430 ha a w  kom pleksie  B, obs ług iw anym  przez śluzę n r  2, 
ok. 1200 ha. G łów nym  celem tego nawodnien ia, ja k  już  w yże j za­
znaczono, jes t ożyw ien ie  na tu ra lnych  procesów  g lebow ych  
i  osadzenie na łąkach drobnego nam ułu rzecznego z jego ży ­
zną zawartością. Coroczne w ykonan ie  ¡takiego naw odnien ia  
przedwegetacyjnego może znakom icie uspraw nić aktyw ność 
g leby łąkow e j i  utrzym ać je j w ysoką produkcy jność. Zależ­
n ie  od Stanów w ody 1 przebiegu fa l w  n ie k tó rych  dorzeczach 
m ożliwe będzie czasami wprowadzenie w o dy  pow ie rzchn iow ej 
na zawale rów nież w  okresie jesiennym , d la  dokonan ia użyź­
n ia jącego naw odnien ia pozawegetacyjnego.

W  kom pleksie A  N iz in y  S łub icko-K ostrzyńsk ie j (polder) 
odprowadzenie spuszczanej w o d y  za lew ow ej z kw a te r odby­
wać się będzie przez pom powanie, co w ym aga odpow iedn ie j 
w yda jnośc i pomp, gw arantu jących przepom powanie obok n o r­
malnego, d la  ¡tego okresu, dop ływ u  ¡również w o dy  za lew ow ej 
z pow ie rzchn i kw a te r, w  czasie dopasowanym  do okresu zale­
w u  (ok. 15 dni). W  naszym przypadku będzie to m ożliwe, gdy 
w szystkie  3 zespoły pom pow ni pa row e j, o łącznej w yda jnośc i 
3,75 m3/s, będą pos iada ły pe łną swą sprawność nom inalną.

Sprawa mechanicznego usuwania wprow adzone j w o dy  za­
lew ow e j z zaw ala n iz in  nadrzecznych w ym aga ¡specjalnego 
om ów ienia ¡przy m e lio ra c ji n iz in  tego typu . W  w ie lu  p rzy ­
padkach w ysok ie  ¡stany w iosennych w ód na rzekach g łów nych  
przedłużają swoje czasy trw an ia  i  w kracza jąc w  okres pe łne j 
wegetacji, n ie  pozw a la ją  we w ła śc iw ym  czasie na g ra w ita ­
cy jne  odprowadzenie do k o ry ta  rzek i za lew ow ych w ód z ¡pła­
skich n iz in  zawala. W  znacznej w iększości p rzypadków  zby t 
powolne opadanie podw yższonych stanów  w ód na rzece g łó w ­
nej do stanu norm alnego, pozwalającego na g ra w ita cy jne  od­
prowadzenie w o dy  za lew ow ej, wym agać będzie mechaniczne­
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go usunięcia te j w ody z zawala. Z reg u ły  sytuacja  taka is tn ie ­
je  zawsze na depresyjnych i  pó łdepresy jnych terenach, ja k  
również na tzw. po lderach rzecznych, zna jdu jących się ¡pod 
d ług o trw a łym  dzia łaniem  podwyższonych stanów  wód rzeki 
g łów nej. W  zam ian za to, na terenach tak ich  is tn ie je  łatwość 
g raw itacy jnego  w prowadzenia w o dy w iosennej na obszerne 
pow ierzchnie zawala i ta w łaśnie okoliczność, p rzy jednoczes­
ne j ob fitośc i wód w iosennych w  rzece g łów nej, narzuca nam 
w yzyskan ie  tych  w ód dla celów  w yże j wskazanych. Należy 
tu ta j rów nież nadmienić, że p rzy  masowym  zastosowaniu na­
w odnień w iosennych na łąkow ych  zawałach będzie można 
uzyskać b. poważną rezerwę re tency jną  dla rozładowania fa li 
pow odziow ej na obw ałow anych n iz inach nadrzecznych. Szcze­
gólną ro lę  przeciwpow odziow ą spełn i ta  metoda na rzekach 
niz innych, gdzie brak specja lnych terenów  dla budow y zb io r­
n ik ó w  re tency jnych  n ie  pozwala na rozładowanie fa li pow o­
dziowej.

Połączenie dwóch celóyr:
—  z likw id ow a n ie  niszczącego dzia łania nadm iaru wód pow o­

dziowych,
—  pożyteczne w yzyskan ie  wód pow odziow ych na łąkow ych  

zawałach ¡nizin nadrzecznych
nie pow inno budzić zastrzeżeń co do ren tow ności i  stanow i 
uzasadnienie dla wprowadzenia odpow iedn ich urządzeń pom­
pow ych p rzy  m e lio rac jach n iz in  nadrzecznych.

Koszt budow y ¡stacji pomp należy oczyw iście przeanalizo­
wać szacunkowo p rzy  każdym  generalnym  opracowaniu tego 
rodzaju p ro jek tu , pozyc ja  ta  jednak w  ¡znacznej w iększości 
w ypadków  nie  będzie obciążać w y łączn ie  proponowanego za­
biegu nawodniającego (wiosennego), gdyż pom powania w  w a­
runkach p łask ich  n iz in  nadrzecznych lub te renów  depresyj­
nych  stanow i z reg u ły  niezbędną inw estyc ję  dla um ożliw ie ­
n ia  m e lio ra c ji tak iego  terenu. D odatkow ym  obciążeniem z ty ­
tu łu  proponow anych za lew ów  w iosennych będzie jedyn ie  
ewentualne zwiększenie w yda jnośc i pom pow ni i kosztów  eks­
p loa tacy jnych  na energię e lektryczną, niezbędną dla usunię­
cia w ody za lew ow ej po przeprowadzeniu naw odnien ia stero­
wanego. Koszty pom powania w ody zalew ow ej n ie  będą w y ­
sokie w  odniesieniu na 1 ha i  1 q masy zie lone j, ja k  tego do­
wodzą wstępne obliczenia p ro je k tó w  ju ż  opracowanych.

Na p rzyk ład  w  p rzypadku  opracowanego p ro je k tu  N iz in y  
T oruńsk ie j, gdzie naw odnien iem  sterow anym  z ¡rz. W is ły  ob­
ję to  520 ha łąk, do w ypom pow ania w ody zalew ow ej w  ilośc i 
2 400 000 m3 niezbędna będzie energia 32 500 kW h, w artości 
14600 zł, co w  ¡przeliczeniu na 1 ha łą k  naw odnionych w ynos i 
ok. 28 zł, a na 1 q w yprodukow anego siana z tych  łą k  —  
0,56 zł. Dla N iz in y  K on ińsk ie j odnośne obciążenie kosztam i 
energ ii pom powania wypada z rachunku wstępnego 34 z ł na

1 ha łą k  zalewanych. O czyw iście p rzy  szczegółowym oblicza­
n iu  do jdą do te j p o z y c ji jeszcze koszty obsługi ¡i am ortyzacji 
pom powni.

N adm iar wód w  okresie w iosennym  i n iedobór ich w  okre ­
sie w ege tacy jnym  szczególnie jaskraw o w ystępu ją  w  obwa­
łow anych do linach nadrzecznych, gdzie zlewnie bocznych d o ­
p ły w ó w  ¡są albo zby t małe, względnie ic h  p rze p ływ y  norm alne 
zostaną w  p lanow anym  bilansie  w odnym  zużyte na zaspoko­
jen ie  potrzeb w ege tacy jnych  w łasnych terenów  łą kow ych  i  do 
n iz iny  g łów ne j wcale n ie  dopłyną. W  znacznej w iększości p rzy ­
padków będziem y m usie li w  zlew niach bocznych c ieków  zaspo­
ko ić  w  p ierw szym  rzędzie ¡potrzeby w łaśne ty c h  zlew ni, gdyż, 
jako  w yże j leżące, n ie  będą m ia ły  m ożliw ości ¡pobrania w ody 
z rzek i g łów ne j i  z tego względu odcięte obw ałow aniem  g łó w ­
nych rzek, n iz in y  łąkow e będą odczuw ały de ficy t w odny 
w  okresach w egetacyjnych. Jedynym  rozw iązaniem  dla tych  
n iz in  nadrzecznych je s t pobór w o dy  dla  pok ryc ia  de ficy tu  
przez pom powanie z rzeki g łów nej. W  przypadku w yże j omó­
w ione j N iz in y  K ostrzyńsko-S łub ick ie j p ro je k t genera lny w y ­
kazał, że w  części A  te j n iz in y  (polder Kostrzyń-G orzyce) w y ­
stępuje szczególnie ostry  brak w ody w  okresie w egetacyjnym , 
gdy stany wód na rz. Odrze obniżają swój poziom poniżej po­
w ierzchn i p rzy leg łych  te renów  po lderu  i  do p ływ  podziem ny 
z rz. O d ry  w  k ie ru n k u  zawala usta je ca łkow ic ie . D e ficy t ten 
ma być w yró w na ny  przez ¡pompowanie z xz. O dry. Podobna 
sytuacja  panować będzie na N iz in ie  K on ińsk ie j po przepro­
wadzeniu pe łnych  urządzeń odw odnia jących i przeciw pow o­
dziowych. W  prze liczeniach wstępnych koszty eksploatacyjne 
pom powania w o dy dla nawodnień w egetacyjnych (zm ienny pod- 
siąk), ustalone na p rzyk ładz ie  N iz in y  K ostrzyńsko-S łub ick ie j, 
w yn io s ły  18 zł na 1 ha łą k  nawodnianych, p rzy  zastosowaniu 
dla jednego pokosu 2 po lew ów  wodą pompowaną. O czyw iście  
odnośne w ahania kosztów  tego pom powania zależeć będą od 
stosowania częstotliwości zm iennego podsiąku, n ie  budzą je d ­
nak ¡specjalnych zastrzeżeń co do rentow ności m echaniczne­
go podnoszenia w o d y  dla nawodnień.

Tak w ięc konieczność ¡budowania s tac ji pomp nie  ty lk o  dla 
odwodnien ia i usuwania wód za lew ow ych z zawala w  okresie 
w iosennym , lecz rów nież dla nawodnień w ege tacy jnych  staje 
Się dla w ie lu  n iz in  nadrzecznych, o w ie lk im  po tencja le  pa­
szowym, ważnym  problemem, k tó ry  m usi znaleźć rozw iązanie 
w  na jb liższych okresach in w es tycy jn ych  zarówno na odcin­
ku  planow ania m elioracyjnego, ja k  i p ro d u kc ji k ra jow ego 
przem ysłu pompowego. Ten osta tn i pow in ien  być  przeto zo­
rie n tow any  w  naszych potrzebach m e lio ra cy jn ych  na n a jb liż ­
szą przyszłość, d la  dostosowania p ro d u kc ji pomp wg typów  
wym aganych dla m e lio rac ji. Temat ten wym aga naśw ie tlen ia  
specjalnego.

D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
Z wykonania uchwały II Plenum KC PZPR w wodnych melioracjach

(Z prasy codziennej)
W  tych  dniach zakończono ¡pierwszy etap prac odwodnia­

jących  w  o k o lic y  Torun ia , ¡oddając do uży tku  pierwslzy 3,5 km 
odcinek kana łu  g łównego w  re jon ie  gromad Smolno i  Rozgaty. 
Jest to początek w ie lk ic h  prac m e lio racy jnych  m ających na 
celu uregu low an ie gospodarki w odne j d la  ce lów  ro ln ic tw a  
w  całej n iz in ie  to ruń sk ie j. W zdłuż n iz iny , po łożonej za w ałem  
w iślanym , przekopane zostaną dwa ka n a ły  g łów ne o długości 
47,5 km. K ana ły  te po łączy sieć row ów  bocznych o łącznej 
d ługości 70 km. Poziom w ody będzie regu low any ok. 100 za­
stawkam i. Przy zbiegu obu kan a łów  specjalna stacja pomp 
przepom powywać będzie nadm iar w o dy z n iz in y  do W is ły .

O dw odnien ie tych  te renów  pozw o li na zagospodarowanie 
ponad 2 tys. ha łą k  w  dolne j części n iz in y  i  2 tys. ha łą k  
w  górne j części.
( „Żo łn ie rz W o lnośc i“  13.VIII.54 ¡r.)

Już w  p ierw szym  dn iu  do rea liza c ji czynu m elio racyjnego 
w  w o j. bydgoskim  stanęło 15 tys. osób, w  ty m  ¡sporo kob ie t 
i  m łodzieży ¡oraz rob o tn ików  z fab ryk , p racow n ików  gm in­
nych  i pow ia tow ych  rad narodowych.

C h łop i pow. wąbrzeskiego budu ją 13 km  kan a ł Zgniłka , 
k tó ry  będzie przebiegał przez Ryńsk, R y lknow o i  Kow alewo.

76 ------------------------------------------------------------------

O ko ło  1000 ch łopów  z 14 gromad gm iny Bogudzyce w  pow, 
A leksandrów  K u ja w sk i dokonuje reg u lac ji rz. ¡Noteci.

W  gm in ie  Z łotn ika K u j. pow. Ino w roc ław  1055 chłopów  
i 120 kob ie t ¡przystąpiło do czynu m elioracyjnego, oczyszcza­
jąc  w  ciągu 1 dn ia  23 km  row ów.
(,,I lu s trow an y  K u rie r P o lsk i“  14.IX.1954 r.)

W  gromadzie Dziem ionna w  gm. Z ło tn ik i K u jaw sk ie  w  n iz i­
n ie  Jez. C hm ie ln ickiego 23 chłopów, 83 p racow n ików  zak ła­
dów  p racy i 33-osobowa grupa m łodzieżowa w yko n a li reno­
w ację  ¡rowów na dług. 737 mb. W  spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
Kruszw ica-G rodztwo 76 osobowa ekipa chłopów  i robo tn ików  
przekopała daliśze 140 mb row ów .

Najw iększego rozm achu ¡prace te nab ra ły  w  Braniew ie, gm. 
Rojewo, gdzie 300 robo tn ików , 151 dziewcząt i ch łopców  oraz 
8 ¡ro ln ików  w yko pa ło  1595 mb row ów. W  G niew kow ie  220 p ra­
cow n ików  oko licznych zakładów  pracy rozp lantow ało 700 m3 
w ykopów .

Dotychczas w  pow. inow roc ław sk im  przeprowadzono reno­
w ację  lub w ykopano now ych  row ów  ogółem 35 km. 
(„Ilu s tro w a n y  K u rie r P o lsk i" 30.IX.1954 r.)
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C hłop i p racu jący  z pow. brodn ick iego w  ramach czynu me­
lio racy jnego  oczyścili 103 k m  row ów  na gruntach ornych, 
378 km  row ów  na łąkach i  pastw iskach oraz 36,8 km  kana­
łó w  ii rzek.

W  pow. Chodzież w  roku  bieżącym  w ykonano już  152 km  
renow acji row ów  łąkow ych , nawodniono 82 ha łą k  i przepro­
wadzono regu lac ję  rzek i M a rg on ink i na długości 5 km.

M ało- i  ś redn io ro ln i ch łop i z grom ady Czarniż pow. C ho jn i­
ce, zobow iąza li się przepracować przy oczyszczaniu rzeki 
Niechnaszcz 200 roboczodniówek.

Do pod jęc ia  podobnego zobowiązania w ezw ali chłopów 
z gromady, Kosobudy, Czyczkowy i  Czapienice.
( „Chłopska D roga" 27.IX . 54 ,r.)

W  jednym  ty lk o  tygodn iu  w z ię ło  udzia ł w  pracach m elio ra­
cy jn ych  na terenie gm. Birusz (pow. cho jn ick i) ponad 1600 
osób, przy  czym  ch ło p i s ta w ili siię ze swoim i w łasnym i pod- 
wodami, a większość pracu jących przyn ios ła  z sobą potrzeb­
n y  sprzęt.
(„Gazeta Pom orska" 27.IX.1954 r.)

Prace p rzy  m e lio ra c ji łą k  i  pastw isk w  szybkim  tempie po­
suwają się naprzód. Do czynu m e lio racyjnego na apel Raku- 
tow a przystępuje coraz w ięce j ch łopów  i  robotn ików .

Sprawnie przebiegają prace m e lio racyjne w  pow. inow roc­
ławskim . Do czynu m elio racyjnego p rzystąp iło  tam b lisko 
1500 chłopów, ro b o tn ikó w  i m łodzieży. G łów nych prac doko­
nu je  się w  gm inie Z ło tn ik ! K u jaw sk ie  i Rojewo.

W  pierw szych dwóch dniach, t j .  10 i 11 w rześnia odbudowa­
no i  uporządkowano 30 km  zaniedbanych kana łów  i rowów. 
(„Gazeta Pomorska" 17.IX.1954 r.)

Dotychczas ch łop i w ie lkopo lscy  w y k o n a li konserw acje ro ­
wów , drenowania i  ¡inne urządzenia w odno-m elioracyjne na 
przeszło 166 itys. ha g run tów  ornych oraz na 51 tys. ha łą k  
i  pastw isk. ¡Prace pie lęgnacyjne, k tó rych  celem jes t pełne za­
gospodarowanie łą k  i  pastw isk, a w ięc przeprowadzenie orek, 
zasilen ie nawozam i sztucznym i i podsiew  traw am i, w ykonano 
już  na 24 tys. ha łą k  i  pastw isk. Ponadto popraw iono i  umoc­
n iono brzegi ¡rzek, kan a ły  i  w a ły  przybrzeżne na długości 
81 km. W artość ¡tych prac przekracza 25 m iln . zł.
( „ Ilu s trow an y  K u rie r P o lsk i" 31.V II I .  1954 r.)

W  obecnej c h w ili w  czynie m e lio ra cy jn ym  bierze udzia ł 
268 gromad K ie lecczyzny. Treść tego czynu —  to 106,87 km  
now ych row ów  m e lio racy jnych , 110,16 km  konserw acji ro ­
w ów  is tn ie jących, zagospodarowanie w ie le  ha i p ie lęgnacja 
1638 ha łąk.

W  przodu jącym  pod względem rea liza c ji czynów  pow iecie  
w łoszczowskim , ch łop i z 45 gromad zagospodarowali 700 ha 
łąk.
(„S łowo Ludu"  —  K ie lce 13.IX .1954 r.)

Już do 15.VI. roczny  plan podsiewu łą k  został w  pow. b ia l­
sk im  i  w łodawsfcim  w yko na ny  w  121,7%, co przyn ies ie  dodat­
kow o 1217 q. Roczny p lan nawożenia łą k  i pastw isk  w y k o ­
nano w  120%, dz ięk i czemu uzyska się' 3150 q siana ponad 
plan.
(„Sztandar Ludu" 25.VII.1954 r.)

M łodzież pow ia tów  bielskiego, gra jewskiego, augustowskite- 
, go, b ia łostockiego, s iem iatyckiego i  ha jnow skiego bierze czyn­

n y  udzia ł w  społecznych pracach m e lio racy jnych . Do c h w ili 
obecnej pracowało 4017 osób. W y k o n a ły  one w ykopów , na­
sypów ¡i p lan tow an ia  15 943 m3. W artość w ykonanych  robót 
ob licza się na sumę 51 tys. zł.
(„S łowo Powszechne" 27.IX.1954 r.)

Rozpoczęte w  for. prace p rzy  budow ie  kana łu  Gołdap postę­
pu ją  szybko naprzód. Dotychczas odbudowano 3 km  odcinek 
kana łu  oraz przystąp iono do budow y um ocnień w  re jon ie  jazu 
betonowego. Całość robót obejm uje pogłębien ie kanału, ¡re­
now acje w a łó w  ochronnych oraz rozbudowę zniszczonych ja ­
zów  betonowych.

K ana ł Gołdap łączy rzekę Gołdap, z W ęgorapą, k tó re j w ą ­
skie k o ry to  n ie  jes t w  stanie przepuścić tak  dużej ilo śc i w o ­
dy, p łynące j z  licznych  dop ływ ów .

O dbudowa kana łu  zakończona zostanie w  1955 r. U m ożliw i 
to zagospodarowanie powyższych obszarów łąk, należących 
do PGR, spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  i  in dyw idu a ln ych  chłopów. 
(„Ż yc ie  O lsztyńsk ie " 29.IX .1954 r.)

Melioracja bagna „Moście Błota" w dolinie rz. Redy. Usy­
pano 2,6 km  wału. Na 10 km  odcinku rz. Redy jest p row a­
dzona ¡regulacja. Po kon iec roku  1954 1600 ha łą k  (łącznie 
z zeszłorocznym i) ¡będzie ca łkow ic ie  zm eliorowana. W ykona ­
no już  ca łkow ic ie  17 km  reg u lac ji rze k i oraz 100 km  row ów  
odwodniających.

Z na jdu je  się w  budow ie  ok. 120 urządzeń p ię trzących (ja ­
zów, zastawek itp.), w ykonano na rz. Redzie 2 m osty itp.
( „T rybuna Ludu" 1 .V III. 1954 r.)

M łodzież ze szkół i zakładów  pracy naszego w o jew ództw a 
(koszalińskiego) z g łębokim  zrozum ieniem  podeszła do apelu 
ZMP, naw o łu jąc  do czynu m elioracyjnego. Na w ie lu  zebra­
n iach ,i masówkach w  szkołach, zakładach pracy i in s ty tu ­
cjach, po zapoznaniu się z treśc ią  apelu, odpowiedziano nań 
zobow iązaniam i przepracowania pewnej ilośc i godzin przy 
kopan iu i  konserw ow aniu  row ów  odw odnia jących.

M łodzież Człuchowa pracow ała w  Chrzanowie. Ich praca 
przyn ios ła  dobre w y n ik i.  Oczyszczono 500 mb rzeki Chrzą- 
stawy.

Niiegorzej spisała się rów nież p rzy  pracach m e lio racy jnych  
m łodzież z Koszalina, Bysowa i  M iastka , k tó ra  zobowiązania 
¡swoje zrea lizow ała w  term in ie .
(„G łos K osza lińsk i"  17.IX.1954 r.)

O koło 2500 rob o tn ików  z H u ty  im. Lenina, K rakow sk ich  Za­
k ła dó w  Sodowych, Zespołów Te lekom un ikacy jnych , KZW M B 
F ab ryk i Supertom asyny w  Bonarce, T arnow skich  źlakładów 
C eram ik i Budow lanej, m łodzież z k ra ko w sk ich  wyższych 
uczeln i ii szkół średnich, 'naukowcy z P A N  stanęło z łopatam i 
w  rę ku  wzdłuż brzegów Uszewki, by  ż łob ić nowe je j ko ry to  
oraz kopać ¡rowy m elioracyjne.

W y k o p a li o n i ii p rze rzuc ili ok. 5000 m3 ziem i.
Czyn m e lio ra cy jn y  nad Uszewką poważnie przyspieszy od ­

danie do uży tku  systemu nawodniającego, budowanego 
w  pow. brzeskim , a ty m  samym pozw o li na k ilk a k ro tn e  zw ię k ­
szenie ilo śc i siana uzyskanej z hektara.
( „Gazeta K rakow ska" 20.IX.1954 r.)

Poszczególne grom ady (w pow. N o w y  Targ) stanęły już do 
czynu m elioracyjnego. C h łop i p racu jący grom. Krem pachy, 
gm. Łopuszna w y k o n a li dotąd prace m e lio racy jne  na 40 ha 
ziem i, ch łop i z Łopusznej na 4 ha, w  M an iow ych  —  5 ha; 
w  grom. Dział, gm. Odrowąż za łoży li na m elio row anych  obec­
nie m okradłach 64-hektarowych zespół up raw ow y (łąkarski). 
(„Gazeta K rakow ska " 17.IX.1954 r.)

Zagospodarowanie użytków zielonych w  Nowosądeckiem. 
Pierwsze p rzys tą p iły  do a k c ji spó łdzie ln ie p rodukcy jne  
w  Mochnaczce i  F lorynce, k tó re  dziś osiągają doskonałe w y ­
n ik i.  Spółdzie ln ia p rodu kcy jna  w  Mochnaczce N iżne j założyła 
do te j p o ry  60 ha łą k  sztucznych i osiąga przec ię tny zb iór 
80 q z ha. Jeszcze lepsze w y n ik i osiąga spó łdzie ln ia  we F lo ­
rynce, k tó ra  ma 80 ha sztucznych łą k  i w  tym  ro k u  zebrała 
po 120 q z ha, zb iera jąc 2 pokosy.

N aw odnien ie łą k  przeprowadzono na obszarze 400 ha. Pie­
lęgnację przeprowadzono na obszarze 300 ha łąk.

W ym ien ić  też na leży prace m elio racy jne, k tó re  pod ję ło  
14 gromad. Prace ¡te obe jm u ją  konserw ację row ów  na łąkach, 
zabudowę potoków , budowę now ych  row ów , karczowanie 
krzew ów. W artość robót m e lio ra cy jn ych  przekracza sumę 
64500 zł.
(„D z ienn ik  P o lsk i" —- K raków  24.IX.1954 r.).
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D Z I A Ł  V -  E K S P L O A T A C J A
IN Ż. HENRYK OKRUSZKO
In s ty tu t  M e lio ra c ji i  U ż y tk ó w  Z ie lo n y c h  

D z ia ł W y k o rzys ta n ia  T o r fu

Dwupoziomowy system wykorzystania torfowiska stosowany
w dolinie rz. Noteci

Znalezienie m ożliw ości pogodzenia na to r io w is k u  prac iąkarsk ich  z potrzebam i w ydobyw an ia  to riu  na opal 
i  nawóz oraz dopasowanie do tego odpow iedniego systemu m e lio ra c ji prowadzą do kom pleksowego w y k o rz y ­
stania tor łow isk . Kom pleksówe, czy li wszechstronne i  racjonalne w yko rzystan ie  naszych to rfow isk  jes t jednym  
z zagadnień opracow yw anych  w  Dziale W ykorzys tan ia  T o riu  IM U Z. N iże j zamieszczona praca podaje pierwsze  
rezu lta ty  przeprowadzonych badań, osiągnięte n ie  w  oparciu o specja ln ie zaplanowane doświadczenia, a na pod­
staw ie obserw acji is tn ie jących  ju ż  w  praktyce przyk ładów .

W  s t ę p
T orfow isko  może być trak tow ane  bądź ja ko  złoże kop a liny  

o w artośc i opalowej, bądź też ja ko  gleba pochodzenia orga­
nicznego o  znacznej w artośc i ro ln icze j. Zależnie od potrzeb 
ustala się odpow iedn i k ie runek  jego w yko rzystan ia . W  obec­
ne j c h w ili nasze to rfow iska  nisk ie , cenne z pu nk tu  w idzen ia 
zaw artych w  n ich  po tenc ja lnych  w artośc i ro ln iczych , są po­
wszechnie eksploatowane na opał. Ponieważ na tym  etapie 
rozw o ju  gospodarczego n ie  m ożemy jeszcze zapewnić dosta­
tecznej ilośc i w ęg la  na opał d la  wsi, m usim y się pogodzić 
z tym , że część to rfu  n isk iego będzie w ydobyw ana i  spalana. 
Z punktu  w idzen ia  in teresów  ro ln ic tw a  tra k tu je m y  to jako 
zło  konieczne, prze jściowego charakteru, do k tó rego  należy 
podejść w  ten. sposób, aby jego szkod liw e dzia łanie m ia ło  ja k  
na jm n ie jszy zasięg. Tak w ięc godzim y się ze spalaniem  cen­
ne j substancji to rfow e j, jednak nie  pow inn iśm y się zgodzić 
na związaną z n iew łaśc iw ą  eksploatacją dewastację to rfow isk, 
k tó ra  zmniejsza pow ierzchn ie te renów  nada jących się do ro l­
niczego —  głów n ie łąkarskiego —  w ykorzystan ia . D latego to 
w ła śc iw y  system eksp loa tac ji to r fu  na opa ł jes t bardzo waż­
n y  —  ja ko  element, k tó ry  może być  dopasowany do kom p lek­
sowego w yko rzys tan ia  to rfow isk. Takie kom pleksowe w y k o ­
rzystan ie  rozum iem y przez odpow iedn ie  dobranie systemów 
m e lio rac ji, użytkow an ia  ro ln iczego i  eksp loa tac ji to rfu  na 
opał, pow iązanie tych  system ów ze sobą w  jeden, kom plekso­
w y,' p rzy  pom ocy którego prow adzim y na jrac jona ln ie jszą  go­
spodarkę na to rfow isku .

W  obecnych w arunkach na jp iln ie jszą  sprawą jes t uporząd­
kow anie chaotycznej eksp loatac ji ch łopskie j, k tó ra  prowadzo­
na bez żadnego systemu pow oduje dewastację to rfow isk, 
a ty m  samym niszczy pow ie rzchn ie  bazy paszowej.

C h a r a k t e r y s t y k a  w y b r a n e g o  o d c i n k a  
d o l i n y  N o t e c i

D la zobrazowania omawianego zagadnienia w yb ra liśm y  od­
c inek d o lin y  na zachód od N akla, ty p o w y  dla terenów  nad 
Notecią. D o lina  w ype łn iona  je s t g rubym  pokładem  to rfu  
o miąższości 3 —  4 m; m ie jscam i pod to rfem  spo tykam y glinę. 
Teren od stu k ilkudz ies ięc iu  la t jes t m e lio row any i  uży tko ­
w a ny  ro ln iczo. Tyleż la t trwa. tu  ciąg ła  eksp loatacja  to rfu  
na  opał, k tó ra  prowadzona by ła  w  różnych systemach i  obec­
n ie  w idz im y  różne je j skutk i.

Rys. 1. O d c in e k  d o lin y  rz. N o te c i z c h a ra k te ry s ty c z n y m  u k ła d e m  
ro w ó w  m e lio ra c y jn y c h

7 8 ------------------------------------------------------------------

Z system ów eksp loatac ji w yd z ie la ją  Się 3 zasadnicze:
1) n ieuporządkowany, chaotyczny,
2) uporządkow any —  n iew łaściw y,
3) uporządkow any —  w łaściw y.
W szystk ie  te  system y w y n ik a ją  z różnych w arunków  w łas­

nościow ych i  zw iązanych z tym  sposobów m e lio ra c ji to r fo ­
w isk. Jeżeli się p rzy jrzym y  załączonemu szkicow i (rys. 1), to 
rzuca isiię w  oczy ¡różny uk ład sieci odw odnia jące j. T ak w ięc 
obok dużych, z rzadka poprzecinanych row am i obszarów, czę­
sto n ie  zm eliorow anych (zw yk le  w łasność daw nych gospo­
darstw  obszam iczych), w idz im y  łą k i chłopskie najczęściej bez,- 
pośrednio graniczące ze wsią, pocię te na wąskie paski row a­
m i b iegnącym i rów no leg le  do granic dzia łek. Rowy te docho­
dzą do prostopadle lub nieco ukośnie biegnącego do n ich  ro ­
w u zbiorczego, poprowadzonego zgodnie z pod łużnym  spad­
k iem  do lin y . Rów ten odprowadza w odę do jakiegoś c ieku na 
do lin ie  lub bezpośrednio do N o tec i. B liższa analiza tego sy­
stemu m elio racyjnego w ykazu je , że rozstawa row ów  osusza­
jących  jes t n ie jednakowa, ściśle uzależniona od w ie lkośc i 
działek. Rów je s t jednocześnie granicą. Na. gruntach w ię k ­
szych gospodarstw  odstępy m iędzy row am i są szersze, w y ­
noszą 40 —  80 m, na terenach gospodarstw m nie jszych lub 
tam, gdzie parcele idą bardzo d ług ie  odstępy są, znacznie 
m niejsze i  wynoszą często zaledw ie 10 m.

W  ten sposób w  grupie to rfo w isk  zm eliorow anych p rzy  po­
m ocy s ia tk i rów no leg łych  row ów , w yróżn iam y 2 podgrupy:
a) o szerokich dzia łkach i b) o w ąskich  dzia łkach. U w zględ­
n ia jąc  jeszcze te ren y  o bardzo rzadk ie j sieci ro w ó w  odw od­
n ia jących, otrzym am y razem trzy  różne system y m e lio ra cy j­
ne. Z n ich  to wyw odzą się owe wspom niane już  trzy  zasadni­
cze dystem y eksp loa tac ji to rfu .
1. System n ieuporządkowany, chaotyczny spotykam y na to r ­

fow iskach o rzadk ie j s iec i row ów  m e lio racy jnych , na jczę­
ściej na terenach pom ajątkow ych. W łaścic ie le  działek, k u ­
p ion ych  od m a ją tku  lu b  późn ie j o trzym anych z re fo rm y 
ro lne j, w yd o b yw a li i  w yd ob yw a ją  to r f bez ja k ie g o ko lw ie k  
uporządkowanego systemu. T orfow isko  po k ry te  jes t lic z ­
n y m i do łam i poto-rfowym i, o g łębokości średnio 1,5 m. Do­
ły  te zarasta roś linność bagienna. ¡Brak m e lio ra c ji pow o­
duje, że są one często zalane wodą (rys. 2). Ich  rozmiesz-

Rys. 2. D ó ł p o to r fo w y  p rz y  ch a o tyczn ym  w yd o b y w a n ia  to r fu
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czenie, w ie lkość i  kon figu rac ja  są na jprzeróżnie jsze i  na­
dają to rfo w isku  obraz zdewastowanego, trudnego do za­
gospodarowania ob iektu  (rys. 3).

2. System uporządkow any nn iew łaściwy spotykam y na szero­
k ic h  dzia łkach porozdzie lanych row am i osuszającym i 
(rys. 4). Eksploatacja to r fu  prowadzona jest tu  wzdłuż ro ­
w ów  osuszających, c z y li rów no leg le  do dłuższej g ran icy 
dz ia łk i. D o ły  po torfow e z lew ają  się w  jeden kana ł będący 
ja k  gdyby  rozszerzeniem row u  osuszającego. D o ły  te po­
siada ją od p ływ  w ody i  są zarośnięte łozą. T orfow isko  ta ­
k ie  ma w yg lą d  łą k i porozdzielanej na szereg pasów sze­
ro k im i żyw op ło tam i zarośli łozowych, Z (bliska przekonu­
jem y siię, że zarośla łozowe są to po prostu^ stare po torfia . 
N ie  w idać tu  bezładnie rozrzuconych do łów  szpecących 
to rfow isko . Eksploatacja prowadzona je s t w g uporządkow a­
nego systemu. N azw aliśm y go n iew łaśc iw ym  dlatego, że 
pozostaw ia d o ły  po to rfow e w  postaci d ług ich , w ąskich  pa­
sów, n iem ożliw ych  do zagospodarowania łąkarsk iego (za 
wąskich) (rys, 5).

3. System uporządkow any-w łaściw y w ystępu je  na wąskich 
dzia łkach. Polega on na eksp loatac ji rozpoczętej w  g łęb i

-----------------bRAMICS DUALIX

Rys. 3. C h a ra k te ry s ty c z n y  sposób e ksp lo a ta c ji to r fu  na te rena ch  
„  rozparce low anego  m a j. L u d w ik o w ofcsasi* '

I.  Z. 3 ROWY OSUSZAJĄC!

Rys. 4. System  e ksp lo a ta c ji to r fu  up orząd kow an y , n ie w ła śc iw y , spo­
ty k a n y  na w schód od w s i A n ie l in y

do lin y  w  końcu d z ia łk i 1 prowadzonej przez całą je j sze­
rokość, z pozostaw ieniem  w ąsk ie j g ro b li wzdłuż granicy. 
G robla ta um ożliw ia  dostęp do p a rtii już  w yeksp loatow a­
nej, a  ty m  samym pozwala na łąfcarskie je j zagospodaro­
wanie i  użytkow anie. Tam, gdzie g ro b li ta k ie j n ie  pozosta­
w ia  się, gospodarz n ie  dociera na w yeksp loatow any teren, 
gdyż un iem ożliw ia  m u to w yp e łn io n y  wodą dó ł po torfow y. 
B rak dostępu powoduje, że pa rtia  ta  zostaje niezagospoda­
rowana i przem ienia się w  zarośnięte łozą i  roślinnością 
bagienną potorfia . T ak w ięc n iepozostaw ienie g ro b li p rzy 
eksp loatac ji tym  systemem —  to ja k b y  w a rian t systemu 
uporządkowanego —  niew łaściwego.

System uporządkow any-w łaściw y zasługuje na specjalną 
uwagą. Pozwala on na racjonalne w ydobyw an ie  to rfu , p ro w a ­
dzenie łą k i na teren ie e ieeksploatow anym  oraz założenie łą k i

Rys. 5. N ie  zagospodarow any d ó ł p o to r fo w y  po w s ta ły  p rz y  uporząd­
ko w a n ym  w y d o b y w a n iu  to r fu

na teren ie  w yeksp loatow anym  (rys. 6). Celem dokładnego 
zobrazowania om ów im y go na w ybranym , typ o w ym  p rzyk ła ­
dzie.

U p o r z ą d k o w a n y  w ł a ś c i w y  s y s t e m  e k s p l o a ­
t a c j i  t o r f u  p r o w a d z o n y  n a  t e r e n a c h  w s i

J a d w i ż y n
Łąk i to rfow e  gospodarzy w s i Jadw iżyn  ciągną się w ąsk im i 

a d ług im i pasmami w  głąb d o lin y  (ryg. 7). Porozdzielane są 
od siebie row am i osuszającym i, k tó re  w padają do row u  zb io r­
czego odprowadzającego w odę do rzek i Łobzanki, p raw o­
brzeżnego dop ływ u  Noteci. Szerokość dz ia łek waha się w  g ra­
nicach od 10 do 25 m, długość ponad 1000 m. R ow y są p ły tk ie , 
w ąskie  o strom ych skarpach i  różnych w ym iarach.

T o rf na  opał eksp loatow any jes t od przeszło stu la t. D zięk i 
uporządkowanem u system ow i eksp loatacji, n ie  mam y tu  za­
puszczonych terenów , p o k ry tych  s ta rym i do łam i po to rfow y- 
m i, a je dyn ie  obniżone tereny poeksploatacyjne, na k tó rych  
zna jdu ją  się obecnie łą k i tu rzycow e i  tu rzycow o-traw iaste  
oraz te reny  nieeksploatowane, zajęte przez łą k i traw iaste, 
często uprawne, o dużej w yd a jn ośc i (do 50 q/ha). Jest to w ięc 
dw upoziom ow y system w yko rzys tan ia  to rfow iska. W ydob yw a­
n ie  to rfu  rozpoczęte zostało przez w szystk ich  m ieszkańców 
w si w  jedne j lin ii ,  na  końcu dz ia łek w  g łęb i do liny , i  p row a­
dzone rów nom iern ie  w  k ie ru n k u  do brzegu do lin y  przez w ie ­
le la t spowodowało pow stan ie ow ych  dwóch poziom ów: n iż ­
szego ciągnącego się rów no leg le  do row u zbiorczego pasem 
szerokości 200 —  300 i  w ięce j m etrów  oraz wyższego —  b liż ­
szego wsi. Poziomy te oddzielone są od siebie zębatą lin ią  
kopalń to r fu  opałowego.

W ydobyw anie  to rfu  prowadzone jes t w  następu jący spo­
sób: Każdy gospodarz rozpoczyna eksploatację od row u osu­
szającego, ale w  ten sposób, że go nie  niszczy (rys. 8). T o rf 
kop ie przez całą szerokość dz ia łk i, z tym  jednak, że p rzy  d ru ­
gim  row ie  (granicy) pozostaw ia pas szerokości 2 —  3 m nie- 
wybranego tro fu , k tó ry  tw o rzy  pewnego rodzaju groblę.
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W  ten sposób dzia łka każdego gospodarza w  p a r ti i w yeksp loa­
tow anej ograniczona jes t z jedne j s trony  „w łasnym " rowem, 
z d rug ie j strony „w łasną " groblą, o k tó re  gospodarz dba, 
u trzym ując je  w  na leżytym  porządku: rów  oczyszcza i pogłę­
bia, groblę wykasza z chwastów, obsadza, brzozam i dtp. Kopie 
się to r f  ręcznie pasem szerokości 1,5 —  2 m. G łębokość kopa­
n ia  w ynos i średnio 1,3 m, a to na skutek tego, że warstw a 
w ierzchn ia  miąższości 0,3 m jes t zrzucana do po to rfia  jako  
zmurszała, n ie  nadająca się do w yrzynan ia  cegiełek, oraz 
w yb ierane są dwa sztychy p ionow e to rfu  opałowego, czy li 
w ydobyw a się w arstw ę miąższości 1,0 m. Eksploatu je się ją  
ręcznie p rzy pom ocy sztychów ek lub też ręcznych koparek,

Rys. 7. S zkic  o r ie n ta c y jn y  z te re n u  łą k  to r fo w y c h  w s i Ja d w iżyn

powszechnie stosowanych w  do lin ie  N oteci, k tó re  pozwalają 
na w ydobyw an ie  to rfu  z w a rs tw  zalanych wodą, bez, zostaw ia­
nia  licznych  ba rie rek tam ujących dop ływ  w ody (rys. 9). Tak 
w ięc powstaje dó ł to rfo w y  głębokości 1,3 m, k tó ry  jeszcze w  tym  
samym roku  zarastają wodorosty. D ó ł ten w  następnym  roku 
w yp łyca  się przecię tn ie do głębokości 0,8 m, a to  na skutek 
zrzucania do niego w a rs tw y  w ie rzchn ie j, ja k  też to r fu  po k ru ­
szonego w  czasie eksp loatac ji oraz dz ięk i pewnej ilo śc i masy 
roś linne j pow sta łe j z wodorostów. M asy itej szczególnie dużo 
może dostarczyć moczarka kanadyjska (Elodea canadensds). 
W rzucona do po to rfia  masa torfow a, szczególnie z w a rs tw y 
w ierzchn ie j, n ie  jest już ta k  zw ięzła ja k  poprzednio i  zajm uje 
w iększą objętość, układając się na dnie po to rfia  w arstw ą 
miąższości 0,5 m. G łębokie na 0,8 potorfie , częściowo jeszcze 
zalane wodą (poziom w o dy  g run tow e j na ty c h  terenach w y ­
stępuje średnio na głębokości 0,5 —  0,6 m) za jm uje pa łka  w od­
na (Thyfa ła tifo lia ) —  podstawowa roślina do łów  po to rfow ych  
przyczyn ia jąca się do ich zarastania. Towarzyszą je j:  manna 
wodna (G liceria  aquatica) i żabieniec pospo lity  (A lism a plan- 
tago). Roślinność ta, szczególnie pa łka  wodna, bardzo szybko 
zarasta do ły  potorfowe, odkładając w  n ich  duże masy zarów ­
no w  postaci obum ierających części nadziemnych, ja k  też s il­
n ie  rozw in ię tego systemu korzeniowego. Zaraz za w ym ien io ­
n ym i roś linam i lub razem z n im i p o ja w ia ją  się turzyce po­
czątkowo w  form ie kęp, późnie j rozłogowo. ¡Pierwszą turzycą, 
k tó ra  w kracza na teren do łów  potorfow ych , je s t tu rzyca ścibo- 
row ata (Carex pseudocyperus). Turzyce szybko opanowują te­
ren, tw o rzy  się mocna w arstw a darniowa, podnosi się poziom 
pow sta łe j tą  drogą łą k i tu rzycow ej, k tó ra  jes t obniżona w  po­
rów naniu  z terenem  n ieeksploatow anym  o 0,5 —  0,6 m.

Bardzo ważnym  momentem jest rozpoczęcie koszenia tu rzyc 
zaraz k iedyx jes t to ty lk o  m ożliwe, tuż za pa łką wodną. P rzy­
spiesza ono zadarnienie, tak  że obserwuje się znacznie szyb­
sze u trw a len ie  się pow ie rzchn i do łów  po to rfow ych  wykasza­
nych w  po rów nan iu  z n iekoszonym i. Ponadto ma ono jeszcze 
inne ważne znaczenie, m ianow ic ie  un iem ożliw ia  zarastanie po- 
t o rf i i przez łozę (Salix cinerea). Łoza bardzo szybko pokazuje 
się w  potorfiach, już  w  p ie rw szych  latach. Usadawia się ona 
na jchę tn ie j na tw a rd ych  barie rkach —  przegrodach, pozosta­
w ionych  w  czasie eksp loa tac ji to rfu . Szybko rozw ija ją c  się, 
tw o rzy  duże kępy, k tó re  ham ują proces zarastania ¡potorfii. 
O c ien ia ją  one znaczne pow ierzchnie i głuszą rozw ó j roś lin ­

ności b ło tne j, dającej dużo masy to rfow e j. Być może, że łoza, 
podobnie ja k  ¡inne ro ś lin y  drzewiaste zaw iera jące w  sobie 
dużo garbn ików , posiada zdolność ham owania s iły  k ie łk o w a ­
nia  i  wzrostu nasion innych  roślin , oddzia łu jąc na nie d ro­
gą chemiczną, przez w ydzie lan ie  odpow iednich substancji, np. 
z opad łych l iś c i1). Faktem  jest, że na po torfiach w  c ien iu  ło ­
zy p raw ie  n ic  n ie  rośnie, ¡stoi zw yk łe  otw arta  woda po k ry ta  
rzęsą wodną (Lemma m inor, L. m ajor) lub żabiściekiem  (Hy- 
drochanis morsus ranae). P otorfia  n ie  zarastają, ilość odk ła ­
dającej się w  n ich  m asy to rfow e j pochodzącej z n ie w ie lk ich  
zrzutów  liśc i i  d robnych gałązek łozy  jes t ¡bardzo mała. Za­
rośla łozowe na po to rfiach  u trzym u ją  się przez w ie le  la t, da­
ją  małe p rzyros ty  drewna, a jednocześnie ham ują zarastanie 
dołów. O bserw uje się k ilkudz ies ięc io le tn ie  d o ły  potorfow e za­
rośnięte łozą z nieznaczną domieszką brzozy, k tó re  zachowują 
w yraźn ie  k o n tu ry  nadane im  p rz y  eksp loatacji, są głębokie, 
w ype łn ione wodą, bez widocznego procesu zarastania. D la­
tego to, wykaszanie p o to rf ii niszczące m łode s iew k i łozy jest 
bardzo ważnym  zabiegiem.

O pisany proces zarastania do łów  po to rfow ych  posuwa się 
dość szybko, zw yk le  po 5'— 8 la tach w idz im y  w  m iejsccu 
eksp loatac ji łąkę tu rzycow ą koszoną. W  m iarę koszenia zm ie­
n ia  ¡Się skład flo rys tyczn y  ta k ie j łą k i, ustępują ¡turzyce kępo­
we i  tu rzyce w ysokie , a ich  m iejsce za jm u ją  drobne turzyce 
typu  Parvocaricetum . P o jaw ia ją  się mchy, nieco późnie j tra ­
w y  i  chwasty. W artość ¡powstałej tą  drogą łą k i jest bardzo 
różna: często w  dwóch obok siebie leżących zagospodarowa­
nych po to rfiach  w id z im y  dw ie różne łąk i. Zależy to g łów n ie 
od poziom u w o dy  gruntow ej, k tó ry  w yn ika  z obniżenia d ru ­
giego poziomu, czy li z głębokości, na jaką  b y ł w yeksp loato­
w any to rf, a także ¡od stanu row u osuszającego. W  potorfiach 
s iln ie  zabagnionych, gdzie poziom  w ody u trzym u je  ¡się tuż 
pod darnią, spo tykam y wspom nianą już  zasuszoną łąkę z drob­
nych  turzyc, p rzy  pewnej domieszce traw , g łów n ie  trzc inn ika  
prostego (Colamagrostis neglecta) i w ie c h lin y  b ło tne j (Poa 
palustris), czasem m ie tlic y  psie j (Agrostis canina). Tam gdzie 
w po to rfiach  w ystępu je  mozga trzc inow ata (Phalaris arundina- 
cea), tw o rzy  ona bu jne zespoły często przemieszane z manną 
wodną, dające w ysok ie  p lon y  siana. Inne potorfia , głębokie, 
opanowuje zespół skrzypów  b łotnych.

Na podstaw ie obserw acji terenow ych nasuwa Się uwaga, że 
dokładniejsze odwodnien ie p o to rf ii drogą pogłęb ien ia  row ów
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Hys. 9 . Często spo tykana  w  d o lin ie  N o te c i eksp lo a tac ja  to r fu  na 
opa ł p rzy  pom ocy ręczne j k o p a rk i

osuszających oraz wprowadzenie dodatkow ych m ałych row - 
ow f prostopadłych do g łów ne j sieci odwodniającej względ- 

n *e lep ie j —  założenie drenów  faszynowych um oż liw i p ro ­
wadzenie w  poitoirfiach dobrych łą k  kośnych, g łów n ie  typu  
mozgi trzc inow ate j. Konieczne są p rzy  tym : nawożenie, zabiegi 
p ie lęgnacyjne oraz podsiew  w  p ierw szych łatach. Podsiew 
tak i można wykonać z chw ilą  ostatecznego p lan tow an ia  za- 
darmonego już  'terenu. P lantowanie na leżałoby przeprowadzić 
rozrzucając niepotrzebną część grob li, u trzym anie k tó re j w  po­
bliżu zarastającego do łu po torfowego jes t konieczne.

Na łąkach po to rfow ych  w s i Jadw iżyn  w ystępu je  jeszcze je ­
den moment charakterystyczny. D o ły  eksp loatac ji to rfu  osu­
szają bezpośrednio p rzy  mich leżące pa rtie  wyższego pozio­
mu torfow iska. W  zw iązku  z itym gospodarze up raw ia ją  
w  tych  m iejscowościach ro ś lin y  po łowę; są to g łów n ie : kapu­
sta, bu rak i pastewne i  konopie, rzadzie j z iem niak i, owies. 
Zmurszałą na skutek up ra w y  w arstw ę to rfu  zrzucają następ­
nie  podczas eksp loatac ji na  opał do p o to rfii.  O dległość upraw 
Polow ych od do łów  eksp loatacyjnych w ynos i 10 —  15 m. Ob­
szar ten w yko rzys tyw an y  je s t na po le suszenia torfu . T orf 
kaw a łko w y  suszy się sk łada jąc od razu w  kraczki, z k tó rych  
następnie zbiera się go w  sterty. S te rty  takie , d ług ie  a n ie ­
w ysokie, o k ry te  dokładnie słomą (w sposób podobny ja k  kop ­
cu je  się z iem niaki), pozostają często na zimę lub naw et na 
2 —  3 lata, z tym , że kaw a łko w y  'to rf opa łow y przechowuje 
się w  n ich  dobrze, n ie  tracąc na wartości.

W n i o s k i
Na podstaw ie obserw acji zebranych w  do lin ie  rz. N o tec i do­

chodzim y do następujących w n iosków :
1. Do prowadzenia uporządkowanej eksp loatac ji to rfu  na opał 

n ieodzow ny jes t odpow iedn i system m e lio ra c ji torfow iska. 
T orfow isko niezm eliorowane zawsze staje się terenem eks­
p loa ta c ji chaotycznej. System m e lio ra cy jn y  byw a zacząt­
k iem  w o kó ł (którego rozw ija  się uporządkowane w yd ob y­
wanie to rfu . Skąd w yn ika  konieczność uw zględn ian ia  w  p ro ­
jek tach  m e lio racy jnych  zagadnień eksp loatac ji to rfu  opa­
łowego.

Jeśli p ro je k t m e lio ra c ji to rfow iska  zagadnienia te odpo­
w iedn io  postaw i, to na zm eliorow anym  terenie rozw in ie  
się p ra w id ło w y  system eksp loatacji, je ś li zaś pom in ie  lub 
po tra k tu je  n iew łaśc iw ie , teren zm elio row any staje ¡się m ie j­
scem eksp loa tac ji dz ik ie j, k tó ra  zniszczy to rfow isko , a tak ­
że Sieć m elio racyjną.

2. W łaściw e ustaw ienie zagadnienia eksp loatac ji to r fu  opa­
łowego w  p ro jekc ie  m e lio ra c ji może przybrać dw ie form y, 
zależnie od fo rm  w łasności w ystępu jące j na m e lio row a­
nych  terenach. Najprostsze rozw iązanie mam y w  przypad­
ku  gospodarki uspołecznionej, gdzie p ro je k ta n t może w y ­
dzie lić  odpow iedni kaw a łek to rfow iska  na kopa ln ię  torfu, 
zapro jektow ać -odpowiednią na n im  gospodarkę, a resztę 
to rfow iska  zm eliorować z pom in ięciem  kw e s tii eksp loatac ji 
opałowej. Bardzo trudne zadanie ma p ro je k ta n t w  przypad­
ku  drobnych gospodarstw indyw idua lnych . N a leży w tedy 
w yko rzys tyw ać is tn ie jące  przychylne w arunk i, ja k  np.:

a) is tn ien ie  rów no leg łych , w ąskich dzia łek b iegnących 
zgodnie z poprzecznym  spadkiem torfow iska,

b) is tn ien ie  w łasności grom adzkie j na to rfow isku , k tóre 
pozwała na zapro jektow anie w spólne j kopaln i,

c) możność uzyskania w ydzie lonego na kopa ln ie  terenu 
^ r °gą zam iany, rekom pensaty lub dobrow olne j um owy

członków  Zrzeszenia Łąkarskiego czy Zw iązku M e lio ra c y j­
nego.

W e w szystk ich  w ym ien ionych  przypadkach, gdzie w  grę 
w chodzi uporządkowane w ydobyw an ie  przez w ie lu  zainte­
resowanych sposobem ręcznym, na leży wprow adzić dw u­
poziomowe, w yko rzys tan ie  to rfow iska .

3. Jako podstaw y do dwupoziom owego w yko rzys tan ia  to rfo ­
w iska, um ożliw ia jącego w ydobyw an ie  to rfu  na opał, należy 
przy jąć:

a) zm eliorow anie to rfow iska  gęstą sia tką p ły tk ich , ró w ­
nolegle b iegnących row ów  osuszających, wpadających do 
row u zbiorczego z założeniem, że s ia tka ta n ie  ulegnie 
zniszczeniu w  czasie eksp loatac ji torfu , a jedyn ie  przesko­
czy na niżsizy poziom, odwodniając teren obniżony;

b) w ydobyw an ie  to rfu  prow adzi s ię  od najniższego po ło­
żenia wydzie lonego obszaru, pasem rów no leg łym  do row u 
zbiorczego, jednocześnie na całej lin ii ,  starannie bez pozo­
staw ian ia wysp nie  w yeksploatow anych; w ydobyw an ie  ta ­
k ie  na leży traktow ać jako  planowe, zorganizowane obn i­
żanie poziom u to rfow iska , z pozostaw ieniem  rów ne j, splan- 
tow anej pow ie rzchn i; głębokość w ydobyw an ia  musi być 
nieduża: 1 ■— 3 sztychy czy li 0,5 —- 1,5 m;

c) na obniżonym  teren ie  wprowadza się odwodnienie 
w  oparc iu  o is tn ie jącą sieć m elio racyjną, je dyn ie  pogłę­
bioną; odwodnien ie um ożliw ia  zagospodarowanie łąkarsfcie, 
w  w y n ik u  którego obszar w yeksp loa tow any nada l służy 
jako  łąka;

d) poziom  wyższy, n ieeksploatow any, zm eliorow any gę­
stą stosunkowo sia tką p ły tk ic h  row ów , uży tkow u je  się ja ­
ko  łąkę lub  (też ipod up raw y po łow ę; na row ach osuszają­
cych, przed m iejscem  eksp loatac ji po w in ny  być małe za­
staw ki, k tó re  w  potrzebie mogą służyć do za trzym yw ania 
w o dy  zby t gw ałtow nie  odp ływ ające j do slieci m e lio ra cy j­
ne j poziomu niższego;

e) konieczne jest zachowanie połączenia m iędzy poz io­
mem wyższym  i  niższym, w  form ie g ro b li przechodzących 
ko ło  do łu  po torfow ego; groble te wchodzą na teren o b n i­
żony um ożliw ia jąc  prze jazd ko ło  m ie jsc eksp loatacji, po­
w sta ją  one przez zostaw ienie pasków nie  w yeksp loatow a­
nych, k tó re  w  m iarę ic h  w yd łużen ia  się mogą ibyć stopnio­
w o likw idow ane  drogą p lantowania.

4. Zorganizowanie w ydobyw an ia  to r fu  przy  dw upoziom owym  
w yko rzys ta n iu  to rfow iska  można p ro jek tow ać w  następu­
ją cy  sposób: Zakłada się, że roczne zapotrzebowanie go­
spodarstwa chłopskiego na opał w ynos i 7 t to rfu  ka w a ł­
kowego. Na 1 t  pow ie trzn ie  suchego to rfu  kaw ałkow ego 
zużyw am y ok. 7 m3 m asy to rfow e j w  złożu, c zy li do w y ­
produkow ania 7 t opału zużyje s ię  w  zaokrąg len iu  50 m3 
złoża torfowego. W ydobyc ie  te j ilośc i to rfu , p rzy eksploa­
ta c ji na głębokość 1 m i  szerokości w yko pu  1,5 m  daje 
długość do łu torfow ego 33 m. Stąd p ro je k tu je m y  szerokość 
dz ia łek  to rfow ych  wynoszącą 35 m, t j .  33 m  w yko pu  i  2 m 
na groblę. W ydz ie la  się w ięc dz ia łk i rów no leg łym i pasa­
mi, o szerokości 35 m. Rozstawia row ów  osuszających b ie ­
gnących po g ra n icy  pow inna w ynos ić  35 m lub 70 m. 
W  drugim  przypadku grobla powstanie w  środku m iędzy 
row am i i  stanowić będzie granice dzia łek oraz posłuży 
dwu gospodarzom. Eksploatacja, po zrzuceniu w ie rzchn ie j, 
n ieprzydatne j w arstw y, prowadzona będzie na głębokość 
dwóch sztychów p ionow ych  —  c zy li 1 m. G łębokość w y ­
kopu —  zależnie od zrzucanej w ie rzchn icy  —  1,2— 1,4 m. 
Przy w yb ie ra n iu  1-m etrowej w a rs tw y  to rfu  na szerokości 
1,5 m, o trzym u jem y z i m  d ługości w yko pu  ok. 300 cegie­
łek ; ścieląc po 25 cegie łek na 1 m2 po la  suszenia, zuży je ­
m y na ten cel na p rzy le g łym  to rfow isku  pas szerokości 
12 m, czy li ty le  będzie w ynosić szerokość po la suszenia; 
długość zaś po la  będzie równa długości w ykopu. Ilość w y ­
dobytego to rfu  w yn ies ie  średnio 10 000 cegie łek, co grupie 
złożonej z 3 osób pozw o li pracę tę w ykonać w  przeciągu 
n a jw yże j 3 dni.

W  ten sposób rocznie przesuwam y granicę 2 poziom ów 
o 1,5 m, zw iększając pow ie rzchn ię  poziom u niższego, 
a zm niejszając pow ie rzchn ię  wyższego. Przy w ie lko śc i dzia­
łe k  po 0,25 ha dla jednego gospodarza, co da ich  d ługości 
ok. 75 m, ca łkow ite  obniżenie terenu nastąpi po 50 latach.

Zagospodarowanie poziom u niższego postępować będzie 
rów noleg le z  eksp loatacją  g łów n ie  drogą p lan tow an ia  i  w y ­
kaszania p o to rfii. Co k ilkanaście  la t w  poprzek d z ia łk i na­
leży wprow adzić dren faszynowy. Na łące obniżonej dą­
żym y do otrzym ania porostu złożonego z m ozgi trzc ino ­
w a te j lub  na terenach lep ie j osuszonych —  z odpow ied­
n ie j m ieszanki traw  szlachetnych.
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INŻ. RYSZARD R IN K  > : , : . ;
B iu ro  K o n s tr . T a b o ru  Rzecznego

Budowa sortowni na pogłębiarkach czerpakowych
Zagadnienie budow y sortow n i na pogłęb iarkach w  św ietle  

obniżenia kosztów w łasnych nabiera coraz to w iększego zna­
czenia. I  ja k  w iem y, zarówno Z ak łady Eksp loa tac ji Kruszywa, 
ja k  i  R e jony Dróg W odnych  coraz częściej decydu ją się na 
stosunkowo poważne tego rodzaju inw estyc je . W arto  zatem 
zastanowić się nad tym  zagadnieniem  i  choćby pobieżnie 
przeanalizować je.

Is tn ie ją  dwa zasadnicze sposoby rozw iązyw ania zagadnienia 
sortow ania u robku :
—  na lądzie,
—  na pogłębiarce.

N ie  można podać ogólne j regu ły , k tó re  rozw iązanie jes t 
lepsze, zależy to bow iem  od w ie lu  czynników .

Za budową sortow n i na  lądzie przem aw iają następujące 
w zględy:
—  m niejsze koszty  inw estycy jne,
—  dogodne rozw iązanie sortow n i i  urządzeń pom ocniczych 

ze względu na dostateczną ilość m iejsca,
—  e lim inac ja  do pewnego stopnia p rzesto jów  toboru  rzecz­

nego, a zatem i  p rodukc ji, gdyż sortow nia posiada zasobnie 
przejściowe, co uniezależnia p ro d u kc ję  od transportu  lą ­
dowego,

—  możność poprawnego rozw iązania transportu  w ew nętrz­
nego,

—- lepszy asortym ent przesiewu,
—  w yższy stopień h ig ie ny  i  bezpieczeństwa pracy,
—  wyższa sprawność,
—  ła tw ie jsze rozw iązanie kons trukcy jne ,
—  ła tw ie jsze w ykonaw stw o,
—  ła tw ie jsze usuwanie a w a rii i  przeprowadzenie rem ontów. 

W ydaw a ło by  się1 zatem, że budowa so rtow n i na pog łęb ia r­
kach jes t przedsięwzięciem  n ie log icznym . Tymczasem rozw ią­
zanie to daje dużo korzyśc i i  posiada zalety, k tó re  w  w ie lu  
przypadkach ca łkow ic ie  usp raw ied liw ia ją , a czasem nawet 
zmuszają do obrania w łaśn ie  te j d rog i kon s tru kcy jn e j.

Co przem awia za zabudową pogłębiarek?
1—- Jak można zauważyć i  ob liczeniow o przekonać się na na­

szych pracu jących pogłębiarkach, moc s iln ik ó w  w  bardzo 
w ie lu  przypadkach jes t n ie  w ykorzystana . A  zatem za­

przęgnięcie te j m ocy do p racy stanow i w yzw olen ie  rezerw  
energetycznych.

—  Brak odpow iednio dobranych re jon ów  w ydobyw czych  na­
da jących się do eksp loatac ji powoduje, iż w  w ie lu  w y ­
padkach budowa dużej so rtow n i na lądzie staje się w ręcz 
nieekonom iczna ze względu na znaczne odległości trans­
po rtu  wodnego, co p rzy  budow ie sortow n i na pogłębiarce 
nie  w chodzi w  rachubę.

—- A w a rie  i  rem onty  sortow n i lądow ych pow odują  (nie we 
w szystk ich  rozw iązaniach) ca łkow ite  zahamowanie p ro du k­
c ji,  na co p rzy  p ro je k to w a n iu  ko n s tru k to r pow in ien  zw ró ­
cić szczególną uwagę, czego w  przypadku drugiego roz­
w iązan ia  n ie  ma, gdyż w ypada z p ro d u k c ji ty lk o  jeden 
obiekt.

—  Ilość za łog i na popraw nie zabudowanej pogłębiarce w zra ­
sta m in im aln ie , gdyż cała praca jes t zmechanizowana.

—  Załoga po g łęb ia rk i jes t zainteresowana bezpośrednio 
w  asortym encie urobku, co n ie  zawsze jes t do przeprowa­
dzenia p rzy  cen tra lne j so rtow n i na lądzie.

—  Skrócenie bardzo w ydatn ie  'dróg, itak transportu  w ew nę trz­
nego, ja k  i  wodnego, co w  bardzo dużym  stopniu zm n ie j­
sza moc zużytkowaną.

—  M ożność przerzucenia p ro d u k c ji na inne re jo n y  w  w ypad­
ku  zmiennego stanu w ody.

—  E lim inac ja  transportu  odpadów, k tó re  są topione w  rzece 
lub  basenie.

Z powyższej pobieżnej ana lizy w yn ika , iż przed decyzją 
dotyczącą budow y sortow ni na lądzie ozy też zabudow y po ­
g łęb iarek trzeba każdorazowo przeprowadzić głęboką analizę, 
opartą na d ługo fa low ym  p lanow an iu  w ydobyc ia , ja k  i  w y n i­
kach próbnych w ierceń terenu oraz brać pod uwagę wszystkie 
m ożliwe aspekty ekonomiczne i  wykonawcze.

W spom inam y o aspektach w ykonaw czych, gdyż obserwując 
pracujące po g łęb ia rk i z sortow niam i, w id z im y  w ie le  wad 
i n iedociągnięć spowodowanych m. in . dużym i trudnościam i, 
ja k ie  nastręczają się kon s tru k to ro w i p rzy  p ro je kc ie  zabudowy.

T rudności te i  sposoby ich pokonyw an ia  om ówione będą 
w  następnych a rtyku łach .

K R O N I K A
Konferencja PKPG poświęcona aktualnym problemom rolnictwa

i melioracji rolnych
W  dniach 6 — 10 października 1954 r. w  Poznaniu odbyła 

się organizowana przez Departam ent P lanów Terenow ych 
i  Loka lizac ji PKPG Konferencja , na k tó re j zosta ły rozpatrzo­
ne w ybrane zagadnienia z zakresu p lanow ania w  ro ln ic tw ie , 
ze szczególnym uw zględnieniem  m e lio rac ji.

W  K on fe renc ji w z ię ły  udzia ł:
—  resort ro ln ic tw a  (M in is terstw o Roln ictw a, C entra lny Zarząd 

Urządzeń Rolnych, C entra lny  Zarząd W odnych  M e lio ra c ji, 
terenow a służba ro ln icza, oraz terenow a służba m elio ra­
cyjna),

—  resort u rb an is tyk i (Kom ite t do Spraw U rb a n is tyk i i  A rc h i­
tek tu ry , oraz w o jew ódzkie  zarządy arch itekton iczno-bu­
dowlane),

—  w o jew ódzk ie  kom isje  p lanow ania gospodarczego.
Cele K on fe renc ji sprecyzowano w  następu jący sposób:

—  przeszkolenie p racow n ików  terenow ych w ładz p lanowania 
przestrzennego, resortu ro ln ic tw a , oraz służby urban istycz­
ne j, w  zakresie ak tua lnych  problem ów  m e lio ra c ji ro lnych, 
sposobu i  celu opracow yw ania p lanów  organjizacyjno-go- 
spodarczego, urządzenia spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j oraz za­
gadnień dokum entacji budow nictw a m ie jskiego,

—• usta lenie i w y tyczen ie  zasadniczych k ie ru n kó w  ii metod 
w spó łp racy m iędzy różnym i resortam i, za jm u jącym i się 
p lanowaniem  zagadnień m ie jsk ich .

W  toku  K on fe renc ji w ygłoszono następujące re fera ty:
1. Techniczno-ekonom iczne zasady in w e s ty c ji w  zakresie me­

lio ra c ji ro lnych  —  inż. F. R o s i ń s k i  (CZW M)
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2. A k tua lne  prob lem y in w e s ty c ji w  zakresie m e lio ra c ji ro l­
nych —  inż. F. B a r t o s z e k  (CZW M )

3. P ro je k t organizacyjno-gospodarczego urządzenia spó łdzie l­
n i p ro du kcy jne j, ja ko  jedną z metod um ocnienia ,i rozw o ju  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j —  pro f. d r J. L e w a n d o w s k i  
(IER)

4. O gólne zasady i tryb  uzgadniania lo k a liz a c ji ogólne j 
i szczegółowej in w e s ty c ji w  ro ln ic tw ie , w  św ie tle  nowego 
p ro je k tu  lin s tru kc ji —  m gr M . W i ę c k o w s k i  (PKPG)

5. Zagadnienie dokum entacji budow n ic tw a  w ie jsk iego  —  inż. 
J. G ö l i g e r  (G K O P I—  PKPG)

6. Zagadnienie lo k a liz a c ji s tudn i dla potrzeb ro ln ic tw a  —- inż.

S. B a s z y ń s k i 1) (GKOPI —  PKPG).
Jako p ie rw szy zosta ł w yg łoszony re fe ra t inż. R o s i ń s k i  e- 

g o, k tó ry  zaw iera ł szereg podstaw ow ych w iadom ości na te ­
m at znaczenia w o dy w  żyaiu b io log icznym  ro ś lin y  i  je j ro l i 
w  prow adzen iu racjonalnej: gospodarki ro lne j. W  drug ie j czę­
ści re fera tu  au tor o m ó w ił zadania i  rodzaje m e lio ra c ji stoso­
w anych  daw n ie j i  obecnie. Konieczność stosowania w łaśc i­
wego, planowego systemu gospodarowania wodą w  ro ln ic tw ie , 
au tor uzasadnił m ów iąc, że p ro du kc ja  ro lna  jes t ściśle po­
w iązana z w łaściw ą i  um ie ję tn ie  prowadzoną gospodarką w o ­
dą: zarówno nadm iar je j,  ja k  i  b ra k  dostatecznej ilo śc i ha­
m uje rozw ój ro ś lin  i  obniża p lon y . B rak lub  nadm iar w ody 
psuje s truk tu rę  gleby, u trudn ia  'uprawę mechaniczną, stoso- i)

i )  Z a gad n ien ia  poruszane w  re fe ra c ie  Inż. B aszyńsklego są tem a­
tem  a r ty k u łu :  ,,Z  zagadn ień  s tud z ien  w  os ied lach  w ie js k ic h “  (n r 1/55).
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Wanię nowoczesnych narzędzi oraz maszyn do p ie lęgnac ji 
i  sprzętu roślin . W  dalszym  ciągu re fe ra tu  autor om ó w ił do­
tychczasowy stan m e lio ra c ji na  ziem iach po lskich, następnie 
zaś przeszedł do scharakteryzowania ważnie jszych in w es tyc ji 
m e lio racy jnych  zrea lizow anych w  ostatn im  dziesięcio leciu 
i p lanowanych w  la tach przyszłych.

Referat inż. B a r t o s z k a  rozpa tru jący aktualne prob lem y 
in w es tyc ji w  zakresie m e lio ra c ji ro lnych , zaw iera ł om ówienie 
zagadnień ekonom iczno-organizacyjnych w  odniesieniu do 
prac prowadzonych obecnie przez służbę m elioracyjną.

Charakteryzu jąc g łów ny k ie ru n e k  dz ia ła lności m e lio ra cy j­
ne j w  ska li ogó lnokra jow e j, autor s tw ie rdz ił, że jest n im  dą­
żenie do maksym alnego w yko rzys tan ia  i  zagospodarowania 
użytków  zie lonych, s tanow iących bazę paszową dla rozw oju  
hodow li. M e lio ra c je  m ają za zadanie um oż liw ić  szybki wzrost 
plonowania; pracam i zasadniczym i są w ięc m elio rac je  szcze­
gółowe, mające na celu odwodnien ie i  nawodnienie, a następ­
nie  m elioracje podstawowe (regulacja rzek, budowa kanałów, 
obwałowań itp .). Zagospodarowanie pom elio racyjne łą k  i pa­
s tw isk  ma być konsekw encją w ykonanych  m e lio ra c ji tech­
nicznych. G łów ny nac isk  na leży tu  po łożyć na stosowanie 
pe łnej up raw y oraz na odpow iedni system nawożenia.

C harakteryzując najważniejsze re jony, w  k tó rych  prowadzi 
obecnie lub prowadzić się będzie w  przyszłości prace me­

to racyjne, a u to r w ym ie n ił:
!• 'Północną część k ra ju  —  prawobrzeżne d o p ły w y  N a rw i 

(Omulew, Skrwa, Rozoga, O rzyc, bagna nadbiebrzańskae,
„  ®raz d o lin y  rzek O dry, In y  i  Ste.bnicy).

Część środkową. —  re jon  kana łu  W iep rz— Krzna oraz do li-
_ 27 Neru, N o teci i  N idy.

' Część zachodnią —  w o j. zie lonogórskie (dolina rzeki W ar­
ty  i  Obry).

Szczególną uwagę zw ró c ił au tor na konieczność kom plekso­
wego rozw iązyw an ia  zagadnień m e lio racy jnych . Przez pode j­
ść1,6 kom pleksowe należy zdaniem autora rozumieć metodę, 
'która rozpatru je  m elio rac je  przede w szystk im  w  ścisłym  po­
w iązan iu z postu la tam i ro ln ic tw a  na danym terenie, poza 
tym  zaś w  pow iązan iu  z całością gospodarki w odne j w  z lew n i 
danego c ieku lub c ieków  sąsiednich. M etoda kom pleksowego 
opracow yw ania zagadnień m e lio racy jnych , zwiększa odpow ie­
dzialność czynn ików  p lanow ania  i  b iu r p ro jek tow ych , w ym a­
ga także szerokich s tud iów  w stępnych d la  zebrania potrzeb­
nych  m ateria łów  z dziedziny ekonom ik i ro lne j danego terenu, 
b ilansu wodnego itp . Z w yże j podanych w zg lędów  planowanie 
m elio racyjne m usi s;ię op ierać na odpow iedn ich m ateria łach 
technicznych, ja k im i są obecnie ekspertyzy przedm elioracyjne 
i  opracowywane p ro je k ty  perspektyw iczne gospodarki w od­
nej, obejm ujące z lew nie w iększych rzek.

O m aw iając system opracow yw ania dokum entac ji p ro jek to - 
W o-kosztorysowej dla prac m e lio racy jnych , au tor zw ró c ił uw a­
gę na trzy  jego stadia: p ro je k t generalny, p ro je k t wstępny, 
P ro jekt techniczno-roboczy. Ilość stad iów  d la  danego ob iektu  
zależy od jego w ie lkośc i, pow iązania z in n y m i ob iektam i, 
stopnia skom plikow ania  zagadnień gospodarki wodnej.

W  dalszym ciągu re fera tu  autor rozpa trzy ł system koszto­
rysow ania prac m e lio racy jnych , następnie zaś przeszedł do 
scharakteryzowania podz ia łu  organizacyjnego jednostek w y ­
konawczych służby m e lio racy jne j, a w  szczególności prac 
i zakresu dzia łania następujących p ionów :
—  p ionu  naukowo-badawczego (IMUZ), 

p ionu p ro jektow ego (BPWM), 
p ionu  inw esto ra  (CZW M ).

W  zakończeniu autor om ów ił stopień zmechanizowania^ prac 
m e lio racy jnych , oraz zagadnienia związane z eksploatacją te ­
renów  zm eliorowanych.

Referat pro f. L e w a n d o w s k i e g o  na tem at p ro je k tu  
urządzeniowego spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j zapoznał uczestni­
k ó w  K on fe renc ji z opracowaniem , w  k tó ry m  wyznaczono ści­
śle k ie run ek  i  m ożliw ości rozw o ju  badanej spó łdz ie ln i dla 
okresu k ilku le tn ie go , na podstaw ie ana lizy w szystk ich  ele­
m entów zarówno środow iska geograficznego, ja k  i w arunków  
ekonom icznych. Przy analizie w arunków  na tu ra lnych  obszaru, 
na k tó ry m  leży spółdzielnia, au tor dużo miejsca^ pośw ięcił 
zagadnieniu w łaściw ego zaopatrzenia w  wodę, zarówno osie­
dla m ieszkaniowego, ja k  i  ośrodka produkcyjnego. W ybó r 
m iejsca, w  k tó ry m  z loka lizow ano ośrodek p ro d u kcy jn y  spół­
dzie ln i, poprzedzony został badaniam i hydrogeolog icznym i, 
uw zg lędn ia jącym i zapotrzebowania w ody dla celów  gospodar­
czych.

W  referacie inż. G o 1 i  g e r  a om ówione zosta ły ogólne za­
sady i  try b  opracowywania p ro je k tó w  typow ych  dla potrzeb 
ro ln ic tw a . Scharakteryzowano stan dokum entacji typow e j

w  c h w ili 'obecnej, tem atykę p ro je k tó w  w  zakresie poszczegól­
nych  inw esto rów , oraz jakość dokum entacji, zasadnicze b łędy 
i  w a dy  p ro je k tó w  typo w ych . W  drug ie j części refera tu autor 
zw ró c ił uwagę na tak ie  zagadnienia ja k : adaptacja p ro je k tó w  
typow ych  do w a runków  terenowych, konieczność stosowania 
m ate ria łów  m ie jscow ych, oraz k ie ru n k i rozw o ju  prac nad p ro ­
je k ta m i typow ym i. W  zakończeniu om ów ił m ożliwość w y k o ­
rzystania p ro je k tó w  typo w ych  innych  k ra jó w  po wprowadze­
n iu  odpow iedn ich m odyfikac ji.

N iem n ie j wiażnym zagadnieniem, w ym agającym  dokładnego 
przeanalizowania, by ła  sprawa dostarczenia w ody dla potrzeb 
gospodarki ro lne j, szczególnie zaś dla słabo p lonu jących  uży t­
kó w  z ie lonych. Szczegółowo opracowany p ro je k t organ izacji 
prac m elio racy jnych , m ających na celu uregulow anie stosun­
ków  wodnych oraz zagospodarowanie obszarów leżących 
w  do lin ie  m ałej rzeczki —  dop ływ u W e łny , po zw o lił na okreś­
lenie w ie lko śc i bazy paszowej, ja ką  będzie mogła dysponować 
spółdzie ln ia oraz na ob liczenie m ożliwego rozw o ju  hodow ii 
w  spółdzielni.

Dyskusja nad zagadnieniem gospodarowania wodą w  ro ln i­
c tw ie  w ykaza ła  duże zainteresowanie uczestników  K onferen­
c ji ty m i sprawami. W ysun ię to  ca ły  szereg zagadnień zarówno 
z zakresu p lanow ania in w e s tyc ji m e lio racy jnych , ja k  i z za­
kresu w ykonaw stw a. Zwrócono uwagę na potrzeby i b rak i 
na tu ry  organ izacyjne j p rzy  opracow yw aniu  ii rea lizac ji inw e­
s ty c ji w odnych dla ro ln ic tw a  w  odniesieniu do obow iązu ją­
cych przepisów.

Przede w szystk im  podkreślono dążenie do stosowania d łu ­
gofa low ej gospodarki w odne j. P lany perspektyw iczne m elio ­
ra c ji (dla okresu 20-lecia) p rzew idu ją  wzniesien ie w ie lk ich  
bu do w li wodnych, k tó re  pozwolą na m agazynowanie poważ­
nych  ¡ilości w ody, ¡oraz dz ięk i stw orzen iu  odpow iedn ich urzą­
dzeń na przerzucanie w o d y  z terenów  posiadających je j nad­
m ia r na te reny deficytow e. N iem n ie j duże znaczenie dla pod­
niesien ia  w yda jnośc i w  ro ln ic tw ie  m ają zdaniem dysku tantów  
niezależnie od prac m e lio racy jnych , doraźne zabiegi agrotech­
niczne (wczesne podo ryw k i) w p ływ a jące  na zw iększenie prze­
puszczalności i  chłonności g leby w  celu odpow iedniego je j 
naw ilgocenia.

W  to k u  dyskus ji nad sprawam i eksp loatac ji terenów  zme­
lio row anych  podkreślono konieczność zapewnienia inw esty ­
c jom  m e lio ra cy jn ym  sta łe j konserw acji i op iek i przez usta le­
nie  jednego gospodarza kie ru jącego całością gospodarki w od­
ne j na danym  ob iekcie . O bow iązek ten zdaniem dysku tantów  
pow in ien spoczywać na W ZW M .

Przy om aw ianiu zagadnień zw iązanych z lo ka lizac ją  inw e­
s ty c ji w  ro ln ic tw ie , dysku tanc i z w ró c ili uwagę na kon iecz­
ność rozpatryw ania  zagadnień zaopatrzenia w  wodę spó łdzie l­
n i p ro du kcy jnych  przed wydan iem  decyz ji o lo k a liz a c ji ogól­
ne j ośrodka produkcy jnego . W łaśa iwe zaopatrzenie w  wodę 
osied li m ieszkaniow ych oraz ośrodków  p ro du kcy jnych  jest 
jednym  z podstaw ow ych w a run ków  do praw id łow ego fu n k c jo ­
now ania  i  rozw o ju  gospodarki spółdzielczej.

O gó lnie dyskusja  by ła  odbiciem  poglądów zarówno przed­
s taw ic ie li (in s ty tuc ji centra lnych, jiak i w ładz terenow ych na 
zagadnienia związane z gospodarowaniem  wodą w  ro ln ic tw ie .

Trzeciego i  czwartego dnia K on fe renc ji zorganizowano w y ­
jazdy w  teren celem zapoznania uczestn ików  z cha rak te ry ­
stycznym i ob iektam i m e lio ra cy jn ym i, otraz dw iema spó łdzie l­
n iam i p ro du kcy jnym i w  Turostow ie i  N ieczajn ie  w  w o j. po ­
znańskim.

Rys. 1. Jaz be zp rzyczó łko w y  p ię trzą cy  w o d y  S am n icy
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Rys. 2. R egu lac ja  g ó rn e j O b ry

W  zakresie m e lio ra c ji obejrzano:
1. M e lio rac je  na rz. Samnicy w  do linach m iasteczka Stare 

Bojanowo, polegające na naw odn ien iu  z rzeki za pomocą 
row ów  opaskow ych i  row ów  poprzecznych łą k  to rfow ych  
leżących po obydw u stronach d o lin y  rzecznej. Zagospoda­
row anie całej d o lin y  oparto  na b ilansie  w odnym  dorzecza, 
k tó ry  w  okresach w ege tacy jnych kszta łtu je  się deficytowo, 
w  pozostałych —  nadw yżkowo. W  celu dostarczenia łąkom  
odpow iedn ie j ilo śc i w o dy  stosuje się w iosenne naw odnia­
nie  zalewowe oraz le tn ie  —■ podsiąkowe. Realizację inw e­
s ty c ji ukończono w  roku  bieżącym, przeprowadzenie pome-

lio racy jnego  zagospodarowania całej d o lin y  p rzew idu je  się 
w  r. przyszłym  (rys. 1 i okładka).

2. M e lio ra c je  w  do lin ie  rzek i O b ry  pod Jaraczewem, gdzie 
prow adzi się prace nad renow acją starych, oko ło  100-let- 
n ich  urządzeń m e lio racy jnych . G łów nym  zadaniem jes t tu 
regu lac ja  górne j O bry, polegająca na odbudow ie starego 
jazu piętrzącego oraz na zwężeniu ko ry ta  rzek i za pomocą 
p ło tkó w  faszynowych i  oskarpowania brzegów (rys. 3). Ze 
względu na d e ficy tow y  bilans w odny p ro je k tu je  się ma­
ksym alne w yko rzys tan ie  wód w iosennych, przez zw o ln ie ­
n ie  odp ływ u p rzy  pom ocy poprzecznie sypanych n isk ich  
grobelek. M a to na celu uzupełnien ie do pewnego stopnia 
re tenc ji g runtow ej. Całość do lin y  podlega jącej m e lio ra c ji 
s tanow i obszar 10 tys. ha.

Zapoznanie uczestn ików  K on fe renc ji z dw iem a spó łdzie ln ia­
m i p ro d u kcy jn ym i m ia ło  na celu pokazanie na konkre tnych  
p rzyk ładach specy fik i s tru k tu ry  gospodarczej każdej ze spół­
dzie ln i. Zw iedza jący m ie li możność ocenić słuszność posta­
w ionych  przez pro f. Lewandowskiego poszczególnych postu­
la tów  w  zakresie rozw o ju  spółdzie ln i.

O gólne znaczenie kon fe ren c ji by ło  duże, zarówno dla je j 
o rgan iza torów  —  PKPG, ja k  i  dla innych  resortów.

W spółudzia ł w szystk ich  in s ty tu c ji za jm ujących się p lano­
waniem  zagadnień w ie jsk ich , na jbardz ie j ak tua lnych  proble- 
m ów z zakresu ro ln ic tw a , po zw o lił na w ysun ięc ie  szeregu 
w n iosków , k tó rych  rea lizac ja  będzie m ożliwa, ty lk o  p rzy  ści- 
s łe j w spó łp racy obecnych na kon fe renc ji in s ty tu c ji. W ysu ­
nięcie w ie lu  zagadnień, w ym aga jących wspólnego rozw iąza­
n ia  i  przepracowania, pozw o li na zacieśnienie ścisłe j w spó ł­
p racy m iędzy resortam i odpow iedzia lnym i za rozw ó j socja­
lis tyczne j gospodarki na wsi. H. K.

Konferencja w sprawie regulacji Wisły
W  dniach 18 i  19 grudn ia 1954 r. odbyła się w  Domu Tech­

n ika  w  W arszaw ie Kon ferencja  Naukowo-Techniczna pośw ię­
cona zagadnieniu reg u lac ji W is ły  od K rakow a do u jścia  do 
morza, w  św ietle  bieżących potrzeb i przyszłego zamierzone­
go je j kom pleksowego w ykorzystan ia .

Na K on fe renc ji zorganizow anej staraniem  S ekcji G łów nej 
B udow nictw a i  T ransportu  W odnego Stowarzyszenia N auko­
wo-Technicznego Inżyn ie ró w  i Techn ików  K om un ikac ji, k tó ­
re j przew odniczy ł prof. E. C ze tw ertyński, członek Polskie j A ka . 
demiii Nauk, zosta ły  wygłoszone re fera ty:
I n ż .  Z. T y  s z k a  —  W is ła  górna od K rakow a do u jścia  Sanu, 
I n ż .  Z. K o r n a c k i  —  Regulacja W iis ły  środkow ej,
I n ż .  S. C z e r n i k  —  Zagadnienie reg u lac ji W iły  dolnej. 
Następnie, po w yg łoszeniu kore fe ra tu  przez i n ż .  Z. M i k u c -  
k i e g o ,  przeprowadzono szczegółową dyskusję  nad zagad­
n ien iem  re g u la c ji W is ły , po czym zosta ły uchwalone następu­
jące w n iosk i:
1. Uczestn icy K on fe renc ji Naukowo-Technicznej S ekcji G łów ­

ne j B udow nictw a i T ransportu  W odnego Stowarzyszenia 
Naukowo-Technicznego Inżyn ie ró w  i  T echn ików  K om uni­
k a c ji uznają za konieczne zagospodarowanie kom pleksowe 
rze k i W is ły  przez je j skanalizowanie.

2. U czestn icy K on fe renc ji uznają, że kanalizac ja  W is ły  nie 
przekreśla po trzeby bieżącego w yko nyw a n ia  robót regu­
la cy jn ych  z uw ag i na:
a) daleką rea lizac ję  kaskady W is ły ,
b) bieżące potrzeby żeglugi,
cj dodatn i w p ły w  na zapro jektow anie  kaskady we wcięte, 

na skutek regu lac ji, ko ry to  rzeki.
3. Uczestn icy K on fe renc ji uważają, że na leży W is łę  Środkową 

oraz Górną do D unajca regulować w  zasadzie na wodę 
średnią roczną, z tym , że w  zalewach zb io rn ików  stopni 
warszawskich ii w łocławsK iego w ykończyć rozpoczęte bu­
dow le do w ody brzegowej.

4. Uczestn icy K on fe renc ji uważają, że dla w łaśc iw e j ekono­
m icznie rea lizac ji konse rw ac ji robó t reg u lacy jn ych  na ca­
łe j W iś le  są potrzebne dotacje na powyższe robo ty  w  kw o ­

cie 70 m in. z ł rocznie przez okres 10 la t, p rzy  uw zględn ie­
n iu  m aksym alnej m echanizacji robót, zapew nieniu odpo­
w iedn ie j ilo śc i taboru pogłębiarskiego, spycharek, kom ­
bajnów, transporterów  itp., oraz wzm ożeniu rac jona lizac ji 
w  dziedzinie pom ysłów  uspraw nia jących prace i  stosowa­
n iu  now ych  typó w  budow li.

5: U czestn icy K on fe renc ji zalecają prowadzenie badań, uzna­
jąc  je  ja ko  niezbędny podkład naukow y dla zabudowy rze- 
w i W is ły . W  zw iązku z tym  uczestnicy K on fe renc ji uznają 
za konieczne przyspieszyć pow ołan ie In s ty tu tu  Śródlądo­
w ych  Dróg W odnych i Żeglugi.

6. D la osiągnięcia dalszych oszczędności w  zakresie regu lac ji 
W is ły , uczestnicy K on fe renc ji zalecają:
a) prowadzić studia dla określenia i  w yb o ru  ja k  na jeko- 

nom icznie jszych typó w  b u d o w li p rzy  w spó łp racy z po­
w o łanym  przez M in is tra  Żeglug i Ins ty tu tem ;

b) stosować budow le le kk ie  p rzy  budow lach zasadniczych, 
dla przyspieszenia ko lm aitacji m iędzyostrogow ych;

c) w yko rzys tać  osiągnięcia techniczne w  w ykonaw stw ie  
i  p ro je k to w an iu  rob ó t regu lacy jnych  w  k ra jach  sąsied­
n ich, a w  szczególności w  ZSRR;

d) uch y lić  zakaz używ ania cementu do robót reg u lacy j­
nych.

7. D la niezakłóconego sp ływ u  lodów  zaleca się zadrzewiać 
jednym  n a jw yże j dwoma rzędam i drzew  ty lk o  stopę w a łów  
przeciw pow odziow ych, natom iast do trasy w ody brzego­
w e j ty lk o  ku ltyw ow a ć  w ik lin ę  ja ko  m ateria ł budow lany 
dla regu lac ji.

8. Uczestn icy K on fe renc ji apelu ją o przyspieszenie opraco­
w an ia  „Perspektyw icznego Planu G ospodarki W odnej 
w  Polsce", ja ko  punktu  w y jśc iow ego skoordynowanych 
in w e s ty c ji w  różnych gałęziach gospodarki narodow ej, po­
w iązanych z gospodarką wodną.

Obszerne sprawozdanie z K on ferencji, w raz z w yg łoszony­
m i re fera tam i lub ich  skrótam i, będzie zamieszczone w  jednym  
z na jb liższych zeszytów czasopisma.

M . C.

Wydawca: NACZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA 
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S E K R E T A R Z  R E D A K C J I  — HALINA MIKULSKA,
REDAKTOR TECHNICZNY — DR JADWIGA WLODEK-SANOJCOWA



PROJEKT REGULAMINU
S tó w » i™ ? 63 kasy  zapom ogow ej na w yp a d e k  ś m ie rc i cz łonkó w  
W o r in n i  v m a N aukow o-T echn icznego  In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  

o -M e lio ra c y jn y c h  u ch w a lo n y  przez Z ja zd  D e lega tów  S N IT W M  
w  d n i u ...........................

Znaczenie skrótów:
SNITWM Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Inżynierów i Tech- 
pp ników Wodno-Melioracyjnych P. R. L.

— K oleżeńska  Kasa Zapom ogow a na w yp a d e k  śm ie rc i 
cz łonkó w  S tow arzyszen ia  N aukow o-T echn iczn ego  In ż y ­
n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych  pod nazwą 
Fundusz P o ś m ie r tn y  cz łonkó w  S N ITW M .
K o m is ja  Funduszu P ośm iertnego.
O ddz ia łow a  K o m is ja  Funduszu P ośm iertnego.

Nazwa, siedziba, cel i fundusze
1 n£Zy Narządzie  G łó w n ym  S tow arzyszen ia  N au ko w o -T e ch n icz - 

ego In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  w  W a r- 
szawie dz ia ła  ko leżeńska kasa zapom ogow a na w yp a d e k  śm ie r- 

cz łonkó w  S N IT W M  pod nazwą Fundusz P o ś m ie r tn y  cz łon- 
w  S N IT W M  z siedzibą w  W arszaw ie.

• o e le m  FP je s t ko leżeńsk ie  u d z ie lan ie  za s iłku  w  fo rm ie  je d ­
no razow e j zapom ogi p o śm ie rtn e j osobie w y m ie n io n e j w  de- 

2 ^ la r3 c ji c z ło n ko w sk ie j na w yp a d e k  śm ie rc i cz łonka  FP. 
pP03ób oraz t r y b  w y p ła ty  zapom ogi p o śm ie rtn e j re g u lu je  

§ 3 i iP ^ ru k c ja  w ykona w cza  do n in ie jszego  re g u la m in u , 
undusz P o ś m ie r tn y  sk łada się: 

z fun duszu  bieżącego oraz
2 n  2 fun duszu  zapasowego.

k ó w fF p dUSZ b ieżacy sk ła d a ją  się s k ła d k i bieżące cz łon -

3 f eUndusf  zaPasow y tw o rz ą  s k ła d k i w stępne, sum y pozosta- 
w vri t  • Z l ic z e ń  od zapom óg p o śm ie rtn ych  po p o trą ce n iu  
se tk ^  • ÓW z w i^zan y c h  z obsługą FP oraz ew en tua ln e  od- 
w v  • b-1 kosz ty  procesow e na leżne FP  z ty tu łu  m ogących

y n ik n ą ć  spo rów  sądow ych i  in n e  ew en tua ln e  na leżności.

K F P
Q K FP

§  2 .

§ 4.
Członkowie

k tó r A r ^ f 1̂ 1 FP  sta^e s iS każd y  czyn n y  cz łone k  S N IT W M , 
j  r y  z łoży  d e k la ra c ję  w g  przep isanego w zo ru  na zasadach 

P rze w id z ia n ym  w  in s t r u k c j i  w yko n a w cze j i  w p ła -
2. na n ie &° sk ładkę  cz łonko w ską  w stępną,

w  p ł ° w n y  S N IT W M  w ła d n y  je s t u c h w a lić  za liczen ieW  n o r *  V  V* w  c l i l i .
cz ło n kó w  FP  in n e  osoby n iż  w y m ie n io n e  w  p. 1. 

y  te  m a ją  obow iązek z łożen ia  d e k la ra c ji i  w p łace n ia

§ 5.

3 ? ize7 id z ia n y ch  sk ładek.
nut!™? p ra w  cz ło n ko w sk ich  cz łonka  S N IT W M  sku 

Na ty czn ie  utrat<ł  p ra w  cz łonka  FP.,a każdego cz łonka  FP
k u je

n ia  n i - v ń  FP  n a k ła d a  się obow iązek k o m u n ik o w a -
zow ei do k tó re j cz łonek te ry to r ia ln ie  na leży, każdora -
W s trz v rZ^ ^ n y  sta łego zam ieszkan ia  pod sankc ją

zym am a w y p ła ty  zapom og i p o śm ie rtn e j.

6 De'<laraC3a członkowska
1 P rzyna leżnośc i c z ło n ko w sk ie j da FP  je s t d e k la ra -
2  w io  cz i°n ko w ska  z u w ie rz y te ln io n y m  je g o  podpisem , 

n i a l ? ° rĘCZność Podpisu cz łonka  na d e k la ra c ji u w ie rz y te l-  
w o ™ r S d O K F P - P odp is w in ie n  b yć  z łożon y  na d e k la ra c ji 
t  , “ Posob p rz e w id z ia n y  in s tru k c ją  w ykona w czą . U w ie rz y - 
ie t  en ie  Podpisu na d e k la ra c ji cz łonka , k tó r y  zosta ł p rz y - 
je KFP Wałą Z a rządu  G łów nego S N IT W M  (§ 4. 2), do ko n u -

3 u w ie rz y te ln ia ć  w łasnoręczność podp isu  na d e k la ra c ji 
k n y  y i P a ń s tw o w ym  B iu rze  N o ta r ia ln y m .

r ir o r t l f1113 d e k la ra c ja  cz łonkow ska  m u s i b yć  od tw orzon a  na 
P °s t?Powania sądowego ty lk o  w  p rz yp a d ku  zagub ien ia  

K O £ f z?rnp la rzy  w  O K F P  i  K F P .
8 k o ? ien le d e k la ra c ji cz ło n ko w sk ie j n ie  od pow iad a jące j w a ru n - 

rń , .m n ie jszego re g u la m in u  i  in s t r u k c j i  w yko n a w cze j, ja k  
iow n iez . n ieo p łace n ia  na leżne j s k ła d k i w s tęp ne j przez cz łon ­
ka  n i e d a je  u p ra w n ie ń  do zapom ogi.

Dobrowolność przynależności do FP
8 9 o' ^ rzyn a i eżność cz łonkow ska  do FP  je s t do brow o lna .

5 ? zdy  cz łone k  S N IT W M  może zg łos ić  w s tą p ie n ie  na  cz łonka  
f - f -  ja k  ró w n ie ż  zg łos ić  p isem ne w y s tą p ie n ie  z szeregu cz łon - 
KOW FP.

1' ? gł.aszaJący w ys tą p ie n ie  z szeregu cz ło n kó w  FP  obow iązany 
je s t u re g u lo w a ć  za leg łe  s k ła d k i bieżące pod s k u tk ie m  p rz y - 

„  m usow ego śc iągn ięc ia  zaleg łości.
uu>Stgpienie z szeregów  cz łonkó w  FP  po w o d u je  p rzepadek 
W płaconych sk łade k  w s tęp nych  i  b ieżących  na rzecz FP.
V  . resl eniu  z l is ty  cz łonkó w  na s k u te k  w ys tą p ie n ia  decy- 
u u je  uch w a ła  K F P , w  k tó re j p rzepadek sk ła d e k  w s tęp nych  

, * ° ie zących W lnien  b y ć  w y ra źn ie  u ję ty  w  k la u z u li.
' k n i f  u.chY,a ły  K F p  °  sk re ś le n iu  z l is ty  cz łonkó w  F P  s k u t-  

M i 1 6 u t r a t? p ra w a  do zapom ogi po śm ie rtn e j.
• • P onow ne p rz y ję c ie  na cz łonka  FP  je s t m oż liw e .

h, . ym  P rzyp a d ku  k a n d y d a t zobow iązany je s t u iśc ić  now o- 
k  4la,zol?3 sk ładkę  w stępną oraz s k ła d k i bieżące w  w yso-
f h c i1« 3akłe Prz y P ada łyb y  na n iego, g d y b y  b y ł cz łonk ie m  ^ ioez p rze rw y ).

' ?°u™ Zasu zaPła ty  w y m ie n io n y c h  sk ła d e k  i  u c h w a ły  K F P  
t>ełnin0W nyin  Prz y j? c iu  na cz łonka  — k a n d y d a t n ie  na byw a 
z cz ło n ko w sk ich  i  u p ra w n ie ń  w y p ły w a ją c y c h

4 o  nnT eJszeS° re g u la m in u  po rządkow ego .
K F P  ao.w n yn ? p rz y ję c iu  na cz łonka  F P  d e cyd u je  u ch w a ła  
sta łe S u„-wmosel5; .w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie , ze w zg lędu  na 
s ii f p  Jtt Si?e ?arm eszkan ia  kan dyda ta , O dd z ia łow e j K o m i-  
k o ń m  ’ t> !if l l -w ała P ?w inna  b yć  pow zię ta  n ie  pó źn ie j n iż  do 
z g ło s z e ń 6016®0 m ie siąca ka lenda rzow ego  od d a ty  w o ły w u  zgłoszenia o ponow ne p rzy ję c ie .

u P taw n ion e  do zapom ogi p o śm ie rtn e j
' do W a rtite aCji  cz łPPk o wskie.j — cz łonek FP  ob ow iązany je s t 

P0djł ę?faleza°pomogt 1 ™ eniĆ ° S° bĘ’ k tÓ rą UP“ V  do

§  10

2. Zapom oga po śm ie rtn a  je s t w yp ła ca n a  osobie w skazane j 
w  p raw om o cne j d e k la ra c ji.

§ 13. 1. Jeże li osobą upow ażn ioną  do po d ję c ia  zapom ogi p o śm ie rt­
n e j je s t in n a  osoba n iż  spadkob ie rca  u s ta w o w y  — p o dp i­
su ją cy  d e k la ra c ję  obow iązan y  je s t uzasadnić sw o ją  w o lę  
w y łą cze n ia  spa d ko b ie rcy  ustaw ow ego do p o d jęc ia  zapom o­
g i p o śm ie rtn e j. W  ty m  je d n a k  p rz y p a d k u  ta  in n a  osoba 
o trzym a  zapomogę p o śm ie rtn ą  w  w ysokośc i zm n ie jszone j 
o zachów ek u s ta w ow y, na le żny  w g  p rzep isów  p ra w a  spad­
kow ego, k tó r y  będzie w y p ła c o n y  spa d ko b ie rcy  us taw ow em u 
(a rt. 151 d e k re tu  o p ra w ie  sp a dkow ym  Dz. U . R. P. N r. 60 
poz. 328 r. 1946).

2. Z m iana  osoby u p ra w n io n e j do po d ję c ia  zapom ogi p o śm ie rt­
n e j odbyw a  się na zasadach z łożen ia  n o w e j d e k la ra c ji.

3. N ie  w o ln o  upow ażn iać do o d b io ru  zapom ogi p o śm ie rt­
n e j w a ru n k o w o  ja k  ró w n ie ż  w  k o le jn o ś c i osób, ta  lu b  tam ta .

4. W  p rz yp a d ku  u p ow ażn ie n ia  w ię ce j osób n iż  je d n e j, zapo­
m oga po śm ie rtn a  będzie w yp ła co n a  ty m  osobom w  częściach 
ró w n ych .

Zarząd Funduszem Pośmiertnym

§ 14. 1. Funduszem  P o śm ie rtn ym  zarządza K o m is ja  F unduszu P o­
śm ie rtnego , k tó re j cz łonkó w  p o w o łu je  i  o d w o łu je  Za rząd 
G łów m y S N IT W M .

2 . K o m is ja  sk łada  się z p rzew odn iczącego, zastępcy, sekre ta rza  
i  dw óch  cz łonków , k tó r y m i są: de lega t G łó w n e j K o m is ji R e­
w iz y jn e j i  sek re ta rz  g e n e ra ln y  S N IT W M .

3. K F P  k o n s ty tu u je  się na p ie rw szym  posiedzen iu , na k tó ry m  
p rzew odn iczy  aż do w y b o ru  p rzew odn iczącego — de legat 
G łó w n e j K o m is ji R e w iz y jn e j S N IT W M .

4. O rganem  w yko n a w czym  w  te re n ie  K o m is j i  Funduszu P o­
śm ie rtneg o  są oddz ia łow e k o m is je  fun d u szu  pośm iertnego , 
dzia ła jące^ na podstaw ie  in s t r u k c j i  u ch w a lo n e j przez K F P .

5. Do w ażności u c h w a ł K o m is j i  kon ieczna  je s t obecność co n a j­
m n ie j 3 G lo n k ó w , w  ty m  p rzew odn iczącego lu b  zastępcy. 
W  ra z ie  ro w n osc i g łosu ro zs trzyga  p rzew odn iczący.

Składki

o iiu u n u w ie  i r  p iacą  SKiaaKi: a) w stępne  i  u, mezące
2. W ysokość s k ła d k i w s tęp ne j d la  cz łonka  F P  w ynos i-

do uko ńczen ia  30 ro k u  życ ia  — 2 s k ła d k i bieżące, ponad 
30 la t  do ukończen ia  35 ro k u  życ ia  — 5  sk ła d e k  b ieżących, 
ponad 35 la t  do uko ńczen ia  40 ro k u  życ ia  — 9 sk ł. bież."
ponad 40 la t  do uko ńczen ia  45 ro k u  życ ia  — 13 sk ł! b ież!!
ponad 45 la t  do u ko ńczen ia  50 ro k u  życ ia  — 20  sk ł! b ież !’
ponad 50 la t  do uko ńczen ia  55 ro k u  życ ia  — 30 sk ł. b ież!!
ponad 50 la t  do uko ńczen ia  60 ro k u  życ ia  — 40 sk ł. b ie ż !’
ponad 60 la t  do u ko ńczen ia  65 ro k u  ty c ia  — 55 sk ł. bież!,’
ponad 65 la t  do uko ńczen ia  70 ro k u  życ ia  — 70 s k ł. b ież!!
ponad 70 la t  — 85 sk ła d e k  b ieżących.

3. S k ła d ka  bieżąca w yn o s i — z ł 5.— (p ięć z ło ty c h ) za każd y  
w yp a d e k  śm ie rc i cz łonka  FP.

4. W  raz ie  podw yższenia  s k ła d k i b ieżące j, c z ło n ko w ie  FP 
ob ow iązan i są u iśc ić  w  c iągu 6 m ies ię cy  od d a ty  u ch w a le ­
n ie  p o d w y ż k i e w en tua ln e  różn ice  po m iędzy  w ysokością  
w p ła co n ych  aw ansem  sk łade k  do tychczasow e j w ysokości,' 
a s k ła d ka m i podw yższonym i.

i 16. 1. N iezap łacen ie  sk łade k  b ieżących w  te rm in ie  u p ra w n ia  do 
ic h  po trą ce n ia  z w yn a g ro d ze n ia  za p racę  cz łonka  FP.

2. P odp isan ie  d e k la ra c ji c z ło n k o w s k ie j je s t rów noznaczne
z w y ra ża n ie m  zgody cz łonka  F P  na powyższe po trace n ie  
z w ynag rodzen ia . *  ’

3. N a w yp a d e k  śm ie rc i cz łonka  F P  zalegaiaceeo w  skład 
^ m ie r tn e jZaległ0ŚCi *  u !ega^  P o trą c e n lu ^ z ^ la p o m o g f ‘ p t

4. N iezap łacen ie  sk ła d e k  b ieżących  w  c iągu 3 m ie s ię cy  może
s p ra w y  do Sądu K o leżeńsk iego  

P rzJ  Za rządzie  G łó w n y m  S N IT W M , k tó r y  w y p o w ie  sie
0 sk reś len ie  cz łonka  z l is ty  cz ło n kó w  FP. C'

5' si f i e ś le n iu i ,z . l is ty  cz ło n kó w  s k u tk u je  p rzepa­dek na rzecz F P  w s z ys tk ich  w p ła t cz łonka  na FP  co no
u s ? ^  2m M ,!L , te  ^  o rzeczen iu  Sądu. P ostan ow ien ie  §P lo  . , P.st. ,4 .z n a jd u je  ana log iczne zastosow anie.

1 17' L  K o m is ja  Funduszu P ośm ie rtnego  na  w n io se k  O K F P  w  p rz y - 
padkach  w y ją tk o w y c h , zas łu g u ją cych  na szczególne 
uw zg lę dn ien ie , a przede w s z y s tk im  w  p rz y p a d k u  b ra k u  
E -  „Ub ,c h o ro b y  w y łą cza ją ce j za robkow a n ie , trw a ja c e l d łu że j n iz  3 m iesiące, ja k  ró w n ie ż  w  in n y c h  uzasadn ionych 
szczegó lnym i w zg lęd am i p rzyp a d ka ch  -  z w a lS ia c z ło n k a  

„  FP  od p łacen ia  sk łade k  b ieżących  na czas o k re ś lo n y  
2. O ddz ia łow a K o m is ja  Funduszu P ośm ie rtneg o  w  uzasad-

m tS y a it, p rz yP a<?k ach może zap ła tę  sk ła d e k  b ieżących  od ro ­
czyć a lbo  ro z ło żyć  na ra ty  do 6 m ies ięcy.

W ysokość zapom ogi p o śm ie rtn e j i  je j  w y p la ta

"■ a ą p w s s ra u s rs  « « ?  a s a .-»
2. Na poczet te j na leżności K F P  obow iązana je s t n a id a ie i 

l yc i^ u  ^_(̂ m  oc* ^ a^y . o trz y m a n ia  za w iad om ien ia  o ś m ie r c i  
!o iS v !a F P  ? .w ła śc iw e j te ry to r ia ln e j O K F P  w y p ła c ić

za liczkę  T J y f f S  2/3d !a p0o ™ rp o !S n ° e gl

ż !leogta iz CyćWzaSUcazkęaCdo’
3. Ostateczne ro z lic ze n ie  w y p ła ty  zapom og i p o śm ie rtn e ! 7 nsn 

bą up ow ażn io ną  do je j  o d b io ru  w in n o  nas tąp ić  w  t e> m i ^

S t n ą yPłaCIC ° d raZU W Cał0ŚCi -Pom ogę T o3-

4' g i po“ m i!rtn 1 jn - ° K F P  p T r!VcaaŻn25°7e jnad0fu ddb i0 rU  Zap° m ° -
1 w y d a tk i zw iązane z obsługą F P /o na fun dusz  zapasow y

<c. d. na IV  str. o k ła d k i)



Cena zł 8.

S 19. 1. O śm ie rc i cz łonka  F P  obow iązana je s t za w iad om ić  w ła śc i­
w ą  te ry to r ia ln ie  O K F P  osoba w y m ie n io n a  w  d e k la ra c ji 
c z ło n ko w sk ie j, ja k o  u p ra w n io n a  do po d ję c ia  zapom ogi po ­
ś m ie r tn e j. D o za w iad om ien ia  na leży  o b ow iązkow o  do łączyć 
a k t  ze jśc ia  cz łonka  F P  z U rzędu  S tanu  C yw ilnego .

2. W yp ła tę  zapom ogi p o śm ie rtn e j zarządza K F P , w y d a ją c  po ­
trze b n e  dyspozycje .

3. Zapom ogę p o śm ie rtn ą  p o k ry w a  się przede w szys tk im  
z fu n d u szu  bieżącego, a d o p ie ro  e w e n tu a ln ie  b ra k u ją c ą  
resztę  uzu pe łn ia  się z fun duszu  zapasowego.

4. Ś m ie rć  osoby u p ra w n io n e j do o d b io ru  zapom og i p o śm ie rt­
n e j p rzed  zakończen iem  w y p ła ty , z łożen ie  d e k la ra c ji n ie  
od pow ia d a ją ce j w a ru n k a m  n in ie jszego  re g u la m in u  i  in ­
s t r u k c j i  w yko n a w cze j i  n iezap łacen ie  s k ła d k i w s tęp ne j, 
zm iana  osoby u p ra w n io n e j do . o d b io ru  zapom og i p o śm ie rt­
n e j w  w a ru n ka ch  w y łą cza ją cych  sw obodne n iczym  n ie  
S krępow ane ośw iadczenie  w o li cz łonka  w  ty m  k ie ru n k u ,

ró w n ie ż  n ie fo rm a ln a  zm iana  osoby u p ra w n io n e j do 
o d b io ru  zapom ogi p o śm ie rtn e j — po w o d u je  p rzekazan ie  za­
pom og i do m asy spadkow e j uch w a łą  K F P .

5 29- W  w y p a d k u  ś m ie rc i cz łonka  F P  — w szyscy pozosta li cz łon ­
ko w ie  F P  obow iązan i są do u iszczen ia  w  c iągu  30 d n i od da - 
ty  za w iad om ien ia  p rzez O K F P  na leżne j s k ła d k i b ieżące j.

3 21 . Roszczenie o w y p ła tę  zapom ogi p o śm ie rtn e j p rzedaw n ia  się 
z u p ły w e m  la t  10 od d a ty  śm ie rc i danego cz łonka  FP .

N adzór, jego  u p ra w n ie n ia  i  ob o w ią zk i

§ 22. K F P  w  sw e j dz ia ła ln o śc i podporządkow ana  je s t Z a rząd ow i 
G łów ne m u  S N IT W M , k tó re g o  dyspozyc je  o ch a ra k te rze  nad- 
żące,ąC ym ’ koo rc tynu j !l cy m  i  p o k o n tro ln y m  są d la  K F P  w ią -

§ 23. Z a rząd  G łó w n y  S N IT W M  na w n io se k  K F P 1
a) rozpozna je  i  ro zs trzyga  osta teczn ie  w sze lk ie  w ą tp liw o ś c i

nasuw a jące  się na tle  w y p ła ty  zapom og i p o śm ie rtn e j lu b  
w y n ik łe  z d z ia ła lnośc i K FP . J

b) W ła d n y  je s t um arzać w sze lk ie  zaleg łe  s k ła d k i bieżące, ja k  
ró w n ie ż  decydow ać o dochodzen iu  za leg łośc i na drodze 
postępow an ia  sądowego p rzed  Sądem P ow szechnym  m . st 
W arszaw y.

a) D e cyd u je  o w y p ła c ie  zapom ogi p o ś m ie rtn e j w  p rz y p a d k u  
b ra k u  jed n o m yś ln o śc i K F P  w  ty m  w zg lędzie ,

d) P o d e jm u je  u ch w a lę  o śro dkach  zaradczych na p rzyp a d e k  
w ycze rp a n ia  fun duszu  zapasowego, o w ię ce j ja k  50%. 

ę) U chw a la  in s tru k c ję  w ykona w czą  i  zarządza w p ro w adze n ie  
je j  w  życ ie  oraz za tw ie rd za  in s tru k c ję  dz ia ła ln o śc i O K FP  

D ecyz je  Z a rządu  G łów nego  S N IT W M  w  spraw ach spo rnych  
cz ło n kó w  F P  muszą b y ć  w  odpis ie  do łączone do a k t danego 
cz łonka . s
P rzep isy  p rze jśc iow e  i  końcow e

§ 25.

§ 24. 1) Z a b ra n ia  się używ ać  g o tó w k i FP na inne cele pod s k u tk a ­
m i p raw a .

2) F P  p o w in ie n  b y ć  u lo k o w a n y  na ra c h u n k u  b ieżącym  w  P o­
w szechnej K as ie  Oszczędności lu b  B a n ku  P ańs tw o w ym  
i  o b ro ty  powyższe mogą b y ć  d o konyw an e  z zachow an iem  
p rzep isów  o o b roc ie  be zgo tó w ko w ym .

1) Z m ia n y  postanow ień  n in ie jsze g o  re g u la m in u  mogą b yć  po­
w z ię te  na Z je żdz ie  D e leg a tów  S N IT W M  w iększością  k w a li­
fik o w a n ą .

2) o ro zw ią za n iu  F P  d e cydu je  u ch w a ła  Z ja z d u  D e leg a tów  
S N IT W M  pow zię ta  przez co n a jm n ie j 2/3 de legatów , u p ra w ­
n io n y c h  przez K o m is ję  M anda tow ą  do u d z ia łu  w  Z jeżdz ie . 
W n iosek o ro zw ią za n iu  FP  m usi być  um ieszczony w  p o ­
la n iu  U ° k rac* ^ j azdu D e leg a tów  i  podany p rz y  je g o  zw o -

3. U chw a ła  o ro zw ią za n iu  F P  m u s i za w ie rać  ce le , na  ja k ie  
przeznaczono go tów kę  FP  i  sposób l ik w id a c j i  FP.

4. D ata  u c h w a ły  o ro zw ią za n iu  F P  s k u tk u je  odm ow ę w y p ła ty
zapom og i p o ś m ie rtn e j osobie u p ra w n io n e j p rzez cz łonka , 
k tó r y  z m a rł w  ty m  d n iu . ’

In s t ru k c ja  w yko n a w cza  s ta n o w i in te g ra ln ą  część n in ie iszeao  
N iezachow an ie  p rzep isów  in s t r u k c j i  pociąga fa  

sobą s k u tk i p ra w n e  p rze w id z ia n e  n in ie js z y m  re g u lam inem . 
Za rząd G łó w n y  S N IT W M  je s t o d p o w ie d z ia ln y  p rzed W a ln ym  
z ^ P e 1 " r fa to w  za całość gospoda rk i funduszem , 
z a rz ą d y  od dz ia łów  są od pow ied z ia lne  p rzed Sądem K o le że ń - 
sk im  S N IT W M  i  W a ln ym  Z e b ra n ie m  D e leg a tów  za p ra w id ło ­
wość s ta w ia n ych  w n io skó w  o u d z ie len ie  pom ocy.
R egu lam in  n in ie js z y  w chodz i w  życ ie  z dn ie m

§ 26.

§ 27. 

§ 28.

§ 29.

KOMUNIKAT NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ
W  SPRAW IE W N IO S K Ó W  O NAG RO DY PAŃSTW O W E W  DZIALE POSTĘPU TECHNICZNFCO

I W  DZIALE N A U K I W  1955 ROKU ihUHiN lC ZN EG O

jew odzkm h i  pow ia tow ych  oddzia łów  NO T. W  zw iązku z term inarzem  usta lonym  Drzez Urząd Pad .
na składanie w n iosków  o N agrody Państwowe -  ^ a k c e p t o w ^ ^ z a ^
s te n ^ yTo^hę -e PrZ8Zi ° ddZ‘a y  s tow arzyszen po w in ny  być przesłane do Sekre taria tu  Generalnego NO T /Dzia ł Po­
stępu Technicznego) w  nieprzekracza lnym  term in ie  do dn ia 5 marca 1955 r. ^  1 (Uział Po

Zgodnie z w y tycznym i in s tru k c ji w n iosek pow in ien zaw ierać:
1) Dane personalne kandydata,

2) cha rak te rys tykę  p racy zgłoszonej do N agrody Państwowej, oraz obszerne um otyw ow anie w n iosku  okres 
rzystani*a yteCZn° SC d *  gospodarkl narodow ej, nowość koncepcji, stopień gotowości do praktycznego w yko -

udzia ł kandydata w w ykonan iu  p racy lub osiągnięciu, za k tó re  ma być przyznana nagroda, 
b ib lio g ra fię  i  egzemplarze w ażnie jszych prac naukow ych względnie pełną dokum entację techniczną, 
op in ie  o kandydacie wydaną przez organizację zawodową i  po lityczną  z m iejsca pracy, 
podpis wnioskodaw cy.

P R Z E G L Ą D  T E C H N IC Z N Y  organ główny Naczelnej Organizacji Technicznej —  N r 1/55
z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  a r t y k u ły :

• D w a  k ie r u n k i  —  n a p rz ó d  i  w s te c z  —  w  te c h n ic e  ś w ia to w e j —  in ż . J . S k rz e k o t.
—  R e a liz a c ja  p r o je k tó w  w y n a la z c ó w  i  r a c jo n a l iz a to r ó w  ź ró d łe m  s ta łe g o  w z ro s tu  o d o s k o ­

n a le n ie  p r o d u k c j i  —  I.  K a ra s ie w .

W y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  w  z a k re s ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  w  b u d o w n i­
c tw ie  —  in ż . S. B a r to s z e w ic z , m g r  T . T o p o ln ic k i .
W ię c e j in ic ja t y w y  i  t r o s k i  o p ro d u k c ję  u b o c z n ą  —  m g r A . F o n a r, F. K o b y łe c k i  

—  R o z w o j g rz e jn ic tw a  e le k try c z n e g o  —  d r  in ż . T . S c h w a r tz .

Z a g a d n ie n ie  w y p o s a ż e n ia  m a s z y n o w e g o  k o p a lń  o d k r y w k o w y c h  i  r o b ó t  z ie m n y c h  b u ­
d o w n ic tw a  —  in ż . J. K o le n d o w s k i.

—  P rz e m y s ł ro ln o -s p o ż y w c z y  w  P o ls c e  L u d o w e j —  in ż . A , D w o rz e c k i.
—  Jeszcze  o k o n fe r e n c j i  o sz c z ę d z a n ia  e n e rg i i  e le k t r y c z n e j —  in ż . T . K la m e r .
O p ró c z  te g o  z e s z y t z a w ie ra : N o w in y  te c h n ic z n e  z p ra s y  z a g ra n ic z n e j.  W o ln a  T ry b u n ę . S p ra ­
w y  o rg a n iz a c y jn e  N O T  i  s to w a rz y s z e ń . K r y t y k ę  i b ib l io g ra f ię .  K ro n ik ę .  B iu le ty n  Ć ID N T . 
P rz e g lą d  D o k u m e n ta c y jn y  Z a g a d n ie ń  D o k u m e n ta c j i.  P rz e g lą d  D o k u m e n ta c y jn y  M e t r o lo g i i .


